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Ustawy, rozporządzenia, komunikaty: 87.  Z a l e c e n i e  Przew odniczącego Państw ow ej K om isji P lanow ania G o sp o d a r­
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nik i i racjonalizacji. 89. R e g u l a m i n  K lubu  Techniki i R acjonalizacji. 90. P i s m o  o k ó l n e  n r  7 Państw ow ej K o m is ji 
Planow ania G ospodarczego, . Techn., z dn. 15. 9. 1949 r, w  sp raw ie  sposobu og łaszan ia  i rozpow szechniania u s p r a ­
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22. 9. 1949 r. w  sp raw ie  ogłaszania i rozpow szechniania u sp ra w n ie ń  pracow niczych.

Orzeczenia Urzędu Patentowego R. P.: 92. W y d z i a ł  O d w o ł a w c z y  —  orzeczenie z dn. 21. 10. 1949 r. n r  O dw .
140/49. 93. W y d z i a ł  S p r a w  S p o r n y c h  — orzeczenie z dn.. 18. 10.-1949 r. nr S p . '36/49. 

Zagranica: 94. K a n a d a .  Przepisy z dn. 18. 6. 1948 r., do tyczące paten tów  „(część 4. i  o s t .) .

C Z Ę Ś Ć II.'
95. Patenty na w ynalazki — udzielenie (od nru  33852 do n ru  33928); w ykreślenia z re je s tru . 96. O p i s y  p a t e n t o -  
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Usprawnienia pracow nicze — re jestrac ja  (od n ru  1 do nru 222). 99. O pisy  uspraw nień pracow niczych. 100. Znaki to ­
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w ie (N. A .  S tr u k o w  i  A .  I. Czernin).  —  A ng lia , W ęgry, U .S .A ., S zw ecja, F ra n c ja .

Różne —  w op racow an iu  Inż .  W ojc iecha  Stanisłaiuskiego.
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1-e P A R T I E .

Législation, informations: 87. R e c o m m a n d a t i o n  du P r é s id e n td e  la Commission d ‘E ta t pour le P lanem ent E co­
nom ique du 15. 11. 1949 au  su jet du développem ent de l 'in v en tiv ité  o u v riè re . 88. O r d o n n a n c e  du Président de  la  
Comm ission d'É tat po u r le  Planem ent E conom ique du 26. 10- 1949 au  s u je t  de l'o rgan isa tion  des cercles techniques e t de 
rationalisation  dans les établissem ents de trav a il. 89. R è g l e m e n t  d u  cercle technique e t  de rationalisation . 90. 
L e t t r e  - c i r c u l a i r e No 7 de la C om m ission d'Etat p o u r le. P lanem ent Économ ique, D ép art. Tech., du 15. 9. 1949 
s u r  le procédé de pub lica tion  et de p ro p ag a tio n  des perfectionnem ents ouvriers. 91. L e t t r e  -  c i r c u l a i r e  No 8 de la  
Comm ission d'É tat p o u r le  Planem ent E conom ique, Départ. Techn., du  22. 9. 1949 sur la  pu b lica tio n  e t la  p ro p ag a tio n  
d es perfectionnem ents ouvriers.

Jurisprudence: 92. S e c t i o n  d e  r e c o u r s  — A rrêt du 21. 10. 1949 N r Odw. 140/49. 93. S e c t i o n  d u  c o n t e n ­
t i e u x  —  A rrêt du 18. 10. 1949 N r Sp. 36/49. " v
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ZALECENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

z dnia 15 listopada 1949 r. 

w  spraw ie rozwoju wynalazczości pracowniczej

K onferencja  w ynalazczości i u sp raw n ień  odbyta w dniu 
19 w rześnia 1949 r .  w ykazała w w yniku  zaszłych  przem ian 
gospodarczych i społecznych poważny w z ro s t masowego ru ­
chu w ynalazców , rac jonalizatorów  i now ato rów ,-w yższej fo r­
m y ruchu  w spółzaw odnictw a pracy.

O brady k o n fe re n c ji w ykazały rów nocześn ie  szereg b ra ­
ków  i n ied o m ag ań  ruchu wynalazczości a  m ianow icie:
a )  b rak  d o s ta te c z n e j pomocy technicznej p rz y  opracow a­

n iu  pom ysłów  pracowniczych,
b ) n ied o sta teczn e  tem po zała tw ian ia  s p ra w  zw iązanych z 

oceną pom ysłów , wypłacaniem prem ii i rea liz ac ji przy ję­
tych u sp ra w n ie ń ,

c) k o n serw aty zm  techniczny części k ierow niczego  personelu,
d ) n iedosta teczne  przenoszenie dośw iadczeń jednych zakła­

dów n a  pozosta łe .
W  celu u su n ię c ia  powyższych niedom agań  zalecani co na­
s tę p u je :
1. a )  W  z a k ła d a c h  i przedsiębiorstw ach gospodark i uspo­

łeczn ionej za trudn ia jących  do 500 p racow ników  nale­
ży pow o łać  re fe ren ta  do sp raw  u sp raw n ień  i w yna­
lazczości podległego kierow nictw u technicznem u za­
k ład u  lu b  przedsiębiorstw a. O bow iązki re fe re n ta  bę­
dą zlecone dodatkowo jednem u z p racow ników  tech­
n icznych  zak ład u  lub przedsięb io rstw a.

b) W  z a k ła d a c h  i p rzedsiębiorstw ach za trudn ia jących  
ponad  500 pracow ników  należy pow ołać re fe ren ta  
w y łączn ie  do spraw  uspraw nień  i w ynalazczości.

c) W łaściw i m in istrow ie  mogą d la  poszczególnych gałęzi 
życia g o sp o d a rk i uspołecznionej podw yższać przew i­
dzianą w  p . b) m inim alną liczbę p racow ników  zakła­
du, k tó ra  m oże powołać re fe re n ta  w y łączn ie  do spraw  
u sp ra w n ie ń  i wynalazczości.

2. W e w szystk ich  jednostkach o rg an izacy jn y ch  podległych 
bezpośrednio M inisterstw om  sp ra w u ją c y m  zarząd  nad 
poszczególnym i działam i gospodarki n a ro d o w e j w inny 
być u tw orzone  Oddziały U spraw nień  i W ynalazczości.

3. W e w szy stk ich  D epartam entach  (B iu ra c h )  Technicznych 
M in is te rs tw  sp raw u jących  zarząd n ad  -poszczególnym i 
działam i g o sp o d a rk i narodowej, w in n y  być  utw orzone 
W ydziały  U sp ra w n ie ń  i W ynalazczości.

4 . Z ak łady  n iep o s iad a jące  zakładowych K o m is ji U sp raw ­
nień  i W ynalazczości w inny utw orzyć je  w  składzie u s ta ­
lonym  w  p . 5 ) m niejszego zalecenia.

Zakładowe K om isje U sp raw n ień  is tn ie jące  n a  podsta­
w ie Okólnika N r. 243 M in iste rs tw a  P rzem ysłu  z dnia 16 
m a rc a  1946 r. (Dz. U . M. P. i H . N r 5, poz. 43) w inny 
być zreorganizow ane zgodnie z p. 5 i n a s t .  niniejszego 
zalecenia.

W p rzedsięb io rstw ach  w inny być zo rgan izow ane Ko­
m is je  U spraw nień  i W ynalazczości P rzedsięb io rstw a .

W  p rzedsięb io rstw ach  jednozakładow ych posiadają  
u tw orzone K om isje w szelkie up raw nien ia  -zarówno Ko­
m is ji Zakładow ej, ja k  i K om isji P rzedsięb io rstw a.

5. W  skład Zakładow ych K om isji U sp raw n ień  i W ynalaz­
czości w zakładach gospodark i uspołecznionej, stanow ią­
cych część w ielozakładow ych przedsięb iorstw  w chodzą:

2 przedstaw iciele dy rek c ji, p rzedstaw iciel P O P  PZPR  
oraz przedstaw iciel r a d y  zakładowej. R e fe re n t do 
spraw  uspraw nień  i w ynalazczości w chodzi w  skład 
kom isji z praw em  g łosow ania i pełni fu n k c ję  sekre­
ta rza  komisji.

W zakładach z a tru d n ia jący ch  ponad 500 pracow ni­
ków kom isje m a ją  p raw o  dokooptow ania dalszych 
dwóch członków spośród  g rona pracow ników  danego 
zakładu. K om isja U sp raw n ień  i W ynalazczości wybie­
r a  ze swego g ro n a  przewodniczącego. U chw ały  ko­
m isji zapada ją  w iększością głosów.

6. W  posiedzeniach Z ak ładow ej K om isji U sp ra w n ie ń  i W y­
nalazczości bierze u d z ia ł tw órca ro zp a try w an eg o  w yna­
lazku  lub usp raw nien ia .

W  posiedzeniach m o g ą  b rać  udział z p ra w e m  zabie­
r a n ia  głosu jednak bez p ra w a  głosow ania p rzedstaw ic ie ­
le  klubu techniki i ra c jo n a lizac ji.

7. Z akładow a K om isja U sp raw n ień  i W ynalazczości p rzy j­
m u je  pracownicze w y n a lazk i i u sp raw n ien ia , ocenia sto­
p ie ń  ich przydatności d la  zakładu, dokonuje obliczenia 
p rem ii, po czym p rz e sy ła  ak ta  w szystkich s p ra w  w raz 
ze sw oją opinią do K o m isji U spraw nień i W ynalazczości 
w łaściw ego p rzedsięb io rstw a w term inie 7 dn i od ich zło­
żen ia .

8. W  skład K omisji U sp raw n ień  i W ynalazczości Przed-
- sięb iorstw  jedno lub  w ielozakładow ych w chodzą :

2 przedstaw iciele d y rek c ji, p rzedstaw iciel P O P  PZPR , 
przedstaw iciel ra d y  zakładow ej lub w  je j  b raku  
związku zawodowego o ra z  dwu do czterech w ybitnych 
fachowców przedsięb io rstw a , powołanych p rzez  dy­
rekcję p rzedsięb io rstw a w  porozum ieniu z r a d ą  zakła­
dową lub w je j b ra k u  ze związkiem zaw odow ym .

R eferen t p rzedsięb io rstw a  do spraw' u sp ra w n ie ń  i 
wynalazczości w chodzi w  skład komisji z p raw em  gło­
sow ania i  pełni fu n k c ję  sek re ta rza  k o m isji.

K om isja w ybiera  ze swego g rona przew odniczącego 
i jego zastępcę.
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Uchwały K o m isji zapad a ją  w iększością  głosów.
9. K om isja U sp raw n ień  i W ynalazczości Przedsiębiorstw  

ocenia stopień p rzy d a tn o śc i p ro jek tów  o trzym anych od 
K omisji zakładow ych i u s ta la  ostateczną wysokość prem ii, 
b iorąc pod uw agę możliwość zastosow an ia  uspraw nienia 
w pozostałych zak ład ach  przedsięb io rstw a, w  ciągu 7 dni 
od daty  o trzy m an ia  aktów .

10. Uchwała K om isji U sp raw n ień  i W ynalazczości Przedsię­
biorstw a u s ta la ją c a  w ysokość prem ii p od lega  zatw ierdze­
niu przez D yrekc ję  P rzedsięb iorstw a, k tó ra -  zobowiąza­
na  je s t powziąć decyzję  w ciągu 7 dni od daty  przedło­
żenia jej uchw ały . W  przypadku n ie  za tw ie rdzen ia  uch­
wały K omisji p rzez  D yrekcję  P rzedsięb io rstw a , decyduje 
Oddział U sp raw n ień  i W ynalazczości jed n o s tk i organ iza­
cyjnej bezpośrednio nadrzędnej, k tó ra  zobow iązana jes t 
powziąć decyzję w  c iąg u  7 dni od d a ty  o trzym an ia  akt 
spraw y.

11. Opisy dodatnio ocenionych w ynalazków  i u sp raw n ień  wy­
sy ła ją  K om isje P rzed sięb io rstw  w c iąg u  10 dni od ich 
otrzym ania do O ddziałów  U spraw nień  i W ynalazczości w 
jednostkach o rg an izacy jn y ch  podległych w łaściw ym  Mi­
nisterstw om .

12. Dalszy bieg opisu  u sp raw n ien ia  w in ien  być zgodny z 
treścią  U chw ały K E R M  z dn ia  9 s ie rp n ia  1949 r. w  sp ra ­
wie sposobu o g ła szan ia  i rozpow szechnian ia  uspraw nień 
pracowniczych (M o n ito r Polski A-62, poz. 838).

13. Z w raca się uw agę n a  konieczność ścisłego dotrzym yw a­
n ia  term inów  określonych  w p. 9, 10 i 11 niniejszego za­
lecenia.

14. Od decyzji K om isji P rzedsięb iorstw a s łu ży  tw órcy p ra ­
cowniczego w y n a lazk u  lub u sp raw n ien ia  odw ołanie do 
Oddziału U sp raw n ień  i W ynalazczości in s ty tu c ji  podległej 
bezpośrednio w łaśc iw em u M in isterstw u , w  ciągu 14 dni 
od doręczenia decyzji. Od decyzji .O ddziału  służy odwo­
łanie do W ydziału U sp raw n ień  i W ynalazczości w łaści­
wego M in isterstw a.

15. W zakładach lub p rzedsięb io rstw ach , w  k tó ry ch  nie is t­
n ieją  kluby techn ik i i rac jonalizacji, d y rek to rzy  są zobo­
w iązani w yznaczyć n a  żądanie K om isji U sp raw n ień  i 
W ynalazczości in żyn ie rów  lub  techników  spośród  pracow ­
ników zakładu lub  p rzedsięb io rstw a d la  pisem nego i ry ­
sunkowego o p raco w an ia  pom ysłu pracow niczego.

Koszty p isem nego i rysunkow ego op racow an ia  obcią­
żają  p rzedsiębiorstw o, zgodnie z in s tru k c ją  9/F Dep. F i­
nansowego P. K. P . G. z dn ia  12. X. 1949 r .

16. Komisje U sp raw n ień  w inny  w porozum ien iu  z dyrekcją 
zakładu lub p rzed s ięb io rs tw a  u sta lać  te m a ty  pomysłów, 
których rea lizac ja  p rzyczyn iłaby  się do u sp raw n ien ia  p ra ­
cy danego zak ładu  lu b  przedsiębiorstw a.

Tem aty te  w inny  być wywieszone n a  w szystk ich  tab li­
cach ogłoszeń, we w szystk ich  oddziałach i w arsztatach  
zakładu oraz om aw iane na  n a rad ach  w ytw órczych.

17. Pierwsze zbiory tem a tó w  w inny  być opracow ane w  za­
kładach i p rzedsięb io rstw ach  do d n ia  15. X II. 1 949 .r. 
Zbiory tem atów  w in n y  być raz  w m iesiącu  aktualizow a­
ne i dopełniane.

18. W ydziały U sp raw n ień  i W ynalazczości M in is te rs tw  w in­
ny opracować w  porozum ien iu  z analog icznym i jednostka­
m i insty tucji im  bezpośrednio  podległych, branżow e zbio­
ry  tem atów  d la  ra c jo n a liza to ró w  i w ynalazców .

Branżowe zbiory  w inny  obejm ować te m a ty , których 
rea lizac ja  p rzyczyn iłaby  się do u sp ra w n ie n ia  p racy  za­
kładów oraz te m a ty  rea lizu jące  zag ad n ien ia  postępu tech­
nicznego danej b ran ży .

Branżowe zb io ry  tem atów  w inny być og łaszane oraz 
omawiane we w szystk ich  zakładach d a n e j branży.

19. Pierw sze branżow e zb io ry  tem atów  w in n y  być opracow a­
ne i ogłoszone do k o ń ca  1949 r.

B ranżow e zbiory  tem a tó w  w in n y  być ak tu a lizo w an e  i d o ­
p e łn ian e  1 ra z  na k w a r ta ł .

20. W ydzia ły  i Oddziały U sp ra w n ie ń  i W ynalazczości M i­
n is te rs tw  i in s ty tu c ji podległych bezpośrednio M in i ­
ste rs tw om  w inny o rg an izo w ać  p rzy n a jm n ie j j e d e n  
ra z  w roku  B ranżow e N arad y  W ynalazczości i 
U sp raw n ień , połączone z w ystaw am i, p rzeg ląd am i i p o ­
kazam i dorobku o siąg n ię teg o  w  zakładach i p r z e d s ię ­
b io rstw ach  danej b ran ży  w  dziedzinie w ynalazczości p r a ­
cow niczej.

W ydziały U sp raw n ień  i W ynalazczości P ra c o w n ic z e j  
M in is te rs tw  u s ta lą  w  c ią g u  30 dni od chwili o t r z y m a n ia  
n in . zalecenia z D e p a rta m e n te m  Techniki P a ń s tw o w e j  
K om isji P lanow ania G ospodarczego term iny  i p r o g r a m y  
B ranżow ych N arad  W ynalazczości i U sp raw n ień .

21. P rzedsięb io rstw a  są obow iązane do rea lizac ji w y n a la z k ó w  
i u sp raw n ień , dokonanych w  jednym  z podległych z a k ła ­
dów , we w szystkich zak ła d a c h  podległych danem u P r z e d ­
sięb io rstw u , w  te rm in ie  3 m iesięcy od chwili p ie r w s z e j  
re a liz a c ji w ynalazku lub  u sp raw n ien ia .

22. Z jednoczenia i C en tra ln e  Z a rząd y  są obow iązane do r e ­
a liz a c ji  we w szystkich przedsięb io rstw ach  w a r to ś c io w y c h  
w ynalazków  i u sp raw n ień , dokonanych w k tó ry m k o lw iek  z; 
p rzedsięb io rstw  podległych, w  term inie 6 m iesięcy  od  
chw ili pierw szej re a liz ac ji w ynalazku  lub u s p r a w n ie n ia .

23. W ydzia ły  i Oddziały U sp ra w n ie ń  i W ynalazczości M in i-
- s te rs tw  i in s ty tu c ji pod leg łych  bezpośrednio M i n i s t e r s t ­

wom  w inny organizow ać k u rs y , pokazy, odczyty, m a ją c e  
n a  celu w ym ianę i rozpow szechnian ie  u sp raw n ień  t e c h ­
nicznych o raz  w inny delegow ać instruk to rów  i r a c j o n a ­
liza to ró w  do zakładów  w  celu  szybszego p rz e n ie s ie n ia  
dośw iadczeń jednych zak ład ó w  na  pozostałe.

24. W ydzia ły  i Oddziały U sp ra w n ie ń  i W ynalazczości M i­
n is te rs tw  i in s ty tu c ji pod leg łych  bezpośrednio M in is te r ­
stw om  w inny um ożliw iać rac jo n a liza to rem  i w y n a la z c o m  
zapoznanie  się z zak ła d am i o przodującej tech n ice  w e  
w łaściw ej b ranży . D la teg o  celu mogą być o rg a n iz o w a n e  
w ycieczki i delegacje rac jo n a liz a to ró w  i w ynalazców  do 
p rzodu jących  zakładów.

25. M in is te rs tw a  i C en tra ln e  U rzędy , posiadające o d m ie n n ą  
w ew nętrzną  o rgan izac ję  w zględnie  odm ienną s t r u k tu r ę  
podległych jednostek  o rg an izacy jn y ch , dosto su ją  p o s t a ­
now ien ia  niniejszego z a le cen ia  do swej s t ru k tu ry .

26. S p raw ę  sposobu f in a n so w a n ia  kosztów zw iązanych z r e a l i ­
z ac ją  i uruchom ieniem  u sp ra w n ie ń  pracow niczych r e g u ­
lu ją  in s tru k c je  9/P D ep. F in .  P.K .P.G . z dnia 12. X . 1949 ,r., 
o raz  11/F z dn ia  19. X . 1949 r .  Inne w ydatk i w in n y  b y ć  
pok ryw ane  w  ram ach  p la n ó w  p rzem yslo -finansow ych  
w zględnie budżetów7 w łaśc iw y ch  jednostek.

Za P rzew odniczącego  Państw ow ej K o m is ji 
P la n o w a n ia  Gospodarczego 

(— )  E . S z y r
 M in iste r
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ZARZĄDZENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PAŃSTW OW EJ KOMISJI 

PLANOWANIA GOSPODARCZEGO,

z dnia 26. X . 49 r. 
w spraw ie organizowania w  zakładach pracy klubów techniki 

i racjonalizacji

D ocen ia jąc  doniosłość p o s tę p u  technicznego, konieczność 
k rzew ien ia  wiedzy technicznej w śród  szerokich m as p raco w ­
niczych o raz  przełomowe zn aczen ie  dla gospodarki n a ro d o ­
wej rozw ija jącego  się ru c h u  rac jo n a liza to rs tw a  i w y n a laz ­
czości p racow niczej, z n a jd u ją c e g o  w yraz w sam o rzu tn y m  
o rgan izow an iu  w  poszczególnych zakładach p racy  klubów  
rac jo n a liza to ró w , klubów w ynalazców  lub podobnych zrze­
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szeń oraz p ra g n ą c  nadać tem u ruchow i m ocne i jednolite 
podstaw y i s tw orzyć  mu właściwe w a ru n k i rozw oju, zlecam 
udzielanie ja k  n a jd a le j idącej pomocy p rz y  tw orzeniu  w za­
kładach p ra c y  klubów  techniki i ra c jo n a liz a c ji , opartych o 
regulam in za tw ierdzony  przez C en tra ln ą  R a d ę  Związków Z a­
wodowych w  b rzm ien iu  ja k  w załączn iku  do niniejszego za­
rządzenia.

W zw iązku z powyższym zarządzani co n a s tęp u je :
1) W  zak ładz ie  pracy, z a tru d n ia ją c y m  w ięcej niż 500 

pracow ników , w  którym  istnieje lub o rg a n iz u je  się k lub  tech­
niki i ra c jo n a liz a c ji , kierownictwo z a k ła d u  wyznaczy bez­
zwłocznie spośród  wysoko w ykw alifikow anego  personelu 
technicznego teg o  zakładu swego p rzed s taw ic ie la  technicz­
nego dla w spó łdzia łan ia  w  p racach  k lu b u .

2) W zak ład z ie  pracy, z a tru d n ia jący m  ponad 1000 p ra ­
cowników, k ierow nictw o tego zakładu m oże za zgodą Dy­
rekcji P rzed s ięb io rstw  względnie w łaśc iw ego  cen tralnego za­
rządu  p rzem ysłu  wyznaczyć kilku p rzed s taw ic ie li technicz­
nych, w  zależności od:

a) ilości za trudn ionych  pracow ników ,
b) w ynalazczej aktywności pracow ników ,
c) szczególnych okoliczności i po trzeb  lokalnych .

W tym  p rzy p ad k u  kierownictwo z a k ła d u  w yznaczy przed­
staw iciela technicznego, wchodzącego do z a rz ą d u  k lubu tech­
niki i ra c jo n a liz ac ji .

3) P rzedstaw icielom  technicznym  p rz y z n a je  się dodatek 
do uposażenia miesięcznego w wys. 10.000 zł. do 15.000 zł. 
w  zależności od natężenia prac k lubu  tech n ik i i rac jona li­
zacji w ra m a c h  funduszu płac p rzedsięb io rstw a .

4) K ierow nic tw o  zakładu p racy  d o s ta rc z y  klubowi tech­
nik i i ra c jo n a liz a c ji  odpowiedniego lokalu  w ra z  z umeblowa­
niem , p o k ry je  w szelkie koszty og rzew ania teg o  lokalu, oświe­
tlen ia , s p r z ą ta n ia  itp. oraz dostarczy  k lubow i koniecznych 
pomocy techn icznych , jak  księgozbiór techn iczny , p rzyrządy 
rysunkow e, m a te r ia ły  piśmienne i ry su n k o w e , modele, u rzą ­
dzen ia  tech n iczn e  itp . a ponadto p o k ry w a  w ydatk i zarządu 
k lubu  n a  korespondencję  i opłaty ab o n am e n tu  czasopism.

o) K ierow nic tw o  zakładu p racy  w ład n e  je s t udzielić 
k lubow i te ch n ik i i racjonalizacji su b w en c ji pieniężnych, z 
k tó rych  k lub  rozlicza się przed k ie row n ic tw em  zakładu.

6)  K ierow nic tw o  zakładu p racy  w yznaczy  stałego swe­
go p rzed s taw ic ie la , którego zadaniom będzie  spraw ow anie, w 
porozum ien iu  z ra d ą  zakładową, nadzo ru  n a d  gospodarką, po ­
w ierzonym  k lubow i dla w ykonania jego  zadań , m ajątk iem  
ruchom ym  i nieruchom ym .

7) K ierow nic tw o  techniczne zak ładu  p racy  obowiązane 
je s t  w spó łdz ia łać  z zarządem  klubu te c h n ik i i rac jonalizacji 
p rz y  u s ta la n iu  p ro g ram u  p racy  k lubu, a  zw łaszcza przy  w y­
ty czan iu  k ie ru n k ó w  akcji wynalazczości w  dostosow aniu je j 
do potrzeb  p rodukcy jnych  zakładu.

8)  K o sz ty  zw iązane z działalnością klubu pokryw a 
p rzed s ięb io rstw o  ze swych środków inw esty cy jn y ch  i obroto­
w ych zgodnie z obowiązującymi p rzep isam i.

Za Przewodniczącego P ań stw o w ej Komisji 
P lanow ania G ospodarczego 

(— )  E .  S  z y  r
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R E G U L A M I N
KLUBU TECHNIKI I RACJONALIZACJI 

zatwierdzony U chwałą Sekretariatu C.R.Z.Z. w  dn. 18. X. 49 r.

I. Zasady ogólne

1) W celu pogłębienia ruchu w spółzaw odnictw a w  dziedzi­
nie w ynalazczości i rac jonalizacji o ra z  w  celu wzmoże­
n ia  tego  ru c h u  przez podniesienie w iedzy , technicznej i 
po p ie ran ie  postępu technicznego tw o rz y  się K lub Tech­
niki i R ac jona lizac ji w ..................................

(nazw a przedsięb io rstw a, in sty tucji i tp .) ,  zw an y  w dal­
szym ciągu n in iejszego  regulam inu K lubem .

2) Klub działa na pod staw ie  i w ram ach p rzep isó w  p raw ­
nych i postanow ień s ta tu to w y c h ,' na k tó ry ch  opiera się 
organizacja  i dz ia ła lność  Związków Zaw odow ych.

II. Zadania

3) Zadaniem  K lubu je s t :
a )  podnoszenie w śród  pracow ników  zak ładu  p racy  ogól­

nego poziomu w iadom ości technicznych i organiza­
cyjnych;

b) pobudzanie m yśli tw órczej i rozw ijan ie  możliwości 
now atorskich u  ogółu  pracowników z a k ła d u  pracy ;

c) zwiększenie w a rto śc i zgłaszanych pom ysłów  w yna­
lazczych i u sp raw n ia jący ch .

III. Środki działania

4 ) D la osiągnięcia ty ch  zad ań :
a ) Klub urządza k u rsy , odczyty, po g ad an k i, konkursy, 

w ystaw y, pokazy, wycieczki i wszelkie in n e  imprezy, 
m ające na celu podnoszenie w ykszta łcen ia  technicz­
nego pracow ników  o raz  rozbudzanie i k ierow anie na 
właściwe to ry  ich zmysłu - w ynalazczego i wiąże tę 
p racę  ze zw iązkow ą p racą  ku ltu ra lno  - ośw iatow ą i 
organizacyjno - w ytw órczą. W p racy  te j  szeroko ko­
rzy s ta  z lokali i u rząd zeń  ku ltu ra lno  - ośw iatowych, 
jak  np. św ietlic, k lubów  fabrycznych, dom ów  ku ltu ry  
itp.

b) Klub niesie pom oc tym  pracow nikom , k tó rz y  nie są
- w stan ie  sam i należycie  opracow ać w łasn y ch  pomy­

słów w ynalazczych i u sp raw n ia jących  d la  przygoto­
walnia fo rm alnych  wniosków , sk ład an y ch  organom  
oceniającym  pracow nicze w ynalazki i u sp raw n ien ia .

c) Klub udziela sw ym  członkom pomocy w  postępow a­
niu przed o rg an am i oceniającym i pracow nicze w y­
nalazki i u sp raw n ien ia .

d) Klub w spó łp racu je  z przedstaw icielam i zrzeszeń te ch ­
nicznych oraz in s ty tu c ji naukow ych i naukowo - 
badawczych.

IV. Organizacja Klubu

5) Pow stanie K lubu in ic ju je  R ada Z ak ładow a w  porozu­
mieniu z k ierow nictw em  zakładu pracy.

6 ) Do pow stania K lubu  konieczna je s t ilość co n a jm n ie j 15 
członków.

7) Pierw szy Z arząd K lu b u  je s t w ybierany n a  zebran iu  or­
ganizacyjnym  członków  założycieli w  g łosow an iu  jaw ­
nym na okres roku , w  następnych zaś la ta c h  jes t w y­
bierany na  rocznych W alnych Z ebraniach.

8) Do Z arządu K lubu wchodzi z urzędu przedstaw iciel 
techniczny k ierow n ic tw a zakładu p racy , w yznaczony w 
porozum ieniu z R ad ą  Zakładow ą spośród wysoko wy­
kw alifikow anego p e rso n e lu  zakładu. Z ad an iem  przed­
staw iciela technicznego je s t w spółdziałanie w  udzielaniu 
porad i pomocy fachow ej p rzy  opracow yw aniu  składa­
nych przez członków K lubu pomysłów w ynalazczych i 
uspraw niających .

9) W  przypadku p o w o łan ia  większej ilości p rzedstaw icieli 
technicznych, ty lko je d e n  z n ich wchodzi do Zarządu 
Klubu.

V. Członkowie, ich prawa i obowiązki

10) Członkiem K lubu m oże być każdy p ra c o w n ik  fizyczny 
lub umysłowy zak ła d u  p racy , będący członkiem  Związ­
ku Zawodowego.

11) Członków Klubu p rz y jm u je  Z arząd n a  podstaw ie p i­
semnej dek laracji.

12) Członek Klubu m a. p ra w o :
a) uczestnictw a i g łosu  we w szystkich z e b ran iach  i p ra ­

cach Klubu o raz  czynne i bierne p raw o  w yborcze;
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b) ko rzystan ia  ze w szystk ich  u rządzeń  K lu b u ;
c) ko rzystan ia  z fachow ej pomocy K lu b u  przy opraco­

w yw aniu pom ysłów  wynalazczych i u sp raw n ia jący ch ;
d) ko rzystan ia  z pomocy K lubu w postępow an iu  przed 

organam i ocenia jącym i w artość i p rzydatność  po­
mysłów w ynalazczych i u sp raw n ia jący ch .

13) Członek K lubu m a obowiązek:
a) czynnego uczestn iczen ia  we w szystk ich  pracach i 

im prezach K lu b u ;
b) w ykonyw ania w szelkich p rac  zleconych m u przez Za­

rząd  K lubu w  dziedzinie udzielan ia  p o ra d  i wskazó­
wek w zak res ie  sw ej specjalności lu b  posiadanych 
um iejętności;

c) zachow ania ścisłe j ta jem nicy  co do wszelkich tem a­
tów i szczegółów pomysłów, o k tó ry c h  powziął w ia­
domość p rzy  w ykonyw aniu  zleconych m u  prac, a to 
aż do chw ili ro zp a trzen ia  danego w niosku  przez 
właściwe o rg a n a ;

d) podejm ow ania w szelkich czynności zlecanych mu 
przez Z arząd  K lubu  w zakresie pom ocy dla członków 
K lubu zgodnie z p . 12 lit. d;

e) zgłaszania Z arządow i K lubu spo strzeżeń  i przedkła­
dania  w niosków  w  przedm iocie ro zw o ju  wynalazczoś­
ci pracow niczej n a  teren ie  działalności Klubu.

14) U tra ta  członkow stw a n astęp u je :
a) przez dobrow olne w ystąpienie, zgłoszone na piśmie 

Zarządow i K lubu  ;
b) przez w ykluczenie z Klubu drogą u ch w a ły  Zarządu 

w skutek p o p e łn ien ia  czynu nieetycznego, naru sza ją ­
cego obowiązki członka K lubu, lub  w sk u te k  3-krotne- 
go nieuspraw iedliw ionego uchylenia s ię  od spełnienia 
zleceń Z arządu  K lubu.
Od uchw ały Z a rz ą d u  służy w ykluczonem u członkowi 
praw o odw ołania się do W alnego Z e b ra n ia  K lubu; 
odwołanie się n ie  w strzym uje w y k o n an ia  uchwały 
Zarządu.

15) Członkowie K lubu n ie  op łacają  składek.

VI. W ładze Klubu

16) W ładzam i K lubu s ą :
a ) W alne Z ebran ie .
b) Zarząd.

17) Z arząd Klubu - sk ład a  się z przew odniczącego, zastępcy 
przewodniczącego i sek re ta rza , w yb ieranych  w  głosowa-' 
n iu  jaw nym  zw ykłą w iększością głosów p rz e z  W alne Ze­
bran ie  na  okres jednego  roku. Do Z a rz ą d u  wchodzi z 
urzędu p rzedstaw iciel techniczny, o k tó ry m  m ow a w  p. 8.

18) Z arząd :
a ) rep rezen tu je  K lub  wobec dyrekcji z a k ła d u  p racy  i 

R ady Z ak ład o w ej;
b) k ieru je  p racam i i działalnością K lu b u ;
c) przedkłada k ierow nic tw u  zakładu p ra c y  oraz Radzie 

Zakładowej w szelkie wnioski w p rzedm iocie  wyposa­
żenia K lubu w lo k a l oraz wszelkie n iezbędne do jego 
działalności ś ro d k i;

d) wykonuje uchw ały  W alnego Z eb ran ia ;
e) wykonuje pieczę n ad  pow ierzonym  K lubow i m a ją t­

kiem  zakładu p ra c y ;
f )  zarządza i d y sponu je  wszelkimi fu n d u szam i oddany­

mi do rozporządzen ia  K lubu;
g) przy jm uje i zw a ln ia  członków;
h ) zwołuje W alne Z ebran ie  i sk łada n a  n im  spraw oz­

danie;
i)  wyznacza w  każdym  poszczególnym p rzy p ad k u  spo­

śród członków K lu b u  odpowiednie osoby d la  udziele­
n ia  porady i pom ocy fachow ej;

j )  wyznacza w  każdym  poszczególnym p rzy p ad k u  spo­
śród członków K lubu  odpowiednie osoby d la  udziele­
nia pom ocy członkom  Klubu w p o stępow an iu  przed

o rg an am i ocen ia jącym i w artość  i p rzy d a tn o ść  p o ­
m ysłów  w ynalazczych i u sp raw n ia jący ch ; 

k ) o rg an izu je  w  p o ro zu m ien iu  z R adą Z ak ładow ą k o n ­
ku rsy , w ystaw y, p o k azy  oraz  wszelkie inne  im p re z y .

19) Przew odniczący zw ołuje z e b ra n ia  Z arządu  ilek ro ć  z a j ­
dzie po trzeba, jednakże  n ie  rzadziej aniżeli r a z  w  m ie ­
s iącu , zaw iadam iając  o te rm in ie  zebran ia  R ad ę  Z a k ła ­
dow ą. U chw ały Z a rz ą d u  z a p a d a ją  w iększością g ło só w . 
W  raz ie  rów ności g łosów  ro zs trzy g a  głos p rz e w o d n i­
czącego.

20) P ism a  Z arządu  p o d p isu je  przew odniczący lub je g o  z a ­
s tę p c a  oraz sek re ta rz . Z a rz ą d  używ a w łasnej p ie c z ę c i 
K lubu .

21) U chw ały  Z arządu  w in n y  być  w pisyw ane w  o so b n e j 
książce  uchw ał.

22) Przew odniczący K lubu w chodzi z urzędu w sk ład  Z a k ła ­
dow ego K om itetu  W spó łzaw odnictw a Pracy.

23) Członkowie Z arządu , pochodzący  z w yboru, n ie  p o b ie r a ­
j ą  za  swoje funkc je  żad n eg o  w ynagrodzenia.

24) Z w yczajne W alne Z e b ra n ie  zw ołuje Z arząd  K lu b u  r a z  
n a  rok , w o sta tn im  m ie s ią c u  swej kadencji. N a d z w y ­
cza jn e  W alne Z ebran ie  z w o łu je  Z arząd  w m ia rę  p o t r z e ­
by w  porozum ieniu z R a d ą  Z akładow ą na  p isem ny  w n io ­
sek  p rzy n a jm n ie j je d n e j p ią te j  ogółu członków K lu b u  
lub  n a  podstaw ie uchw ały  R a d y  Zakładow ej. O te r m in ie  
W alnego  Z ebran ia  obw ieszcza Z arząd K lubu s p e c ja ln y ­
mi. ogłoszeniam i, rozm ieszczonym i w' w idocznych i d o ­
stęp n y ch  m iejscach, z p o d an iem  m iejsca i p o rz ą d k u  
o b rad , najpóźn ie j n a  7 d n i p rzed  ustalonym  te r m in e m  
Z eb ran ia .

25) W a ln e  Z ebran ie  odbyw a się ' p rzy  obecności co n a j ­
m n ie j połowy ogółu członków . W b rak u  tej ilości o bec­
nych  członków W alne Z e b ra n ie  odbywa się w  d ru g im  
te rm in ie , oznaczonym p rzez  Z arząd  w obw ieszczeniu, b ez  
w zględu  na ilość obecnych.

26) P ra w o  uczestniczenia w  W a ln y m  Z ebraniu  m a ją  w sz y ­
scy członkowie K lubu.

27) U chw ały  W alnego Z e b ra n ia  zap ad a ją  zw ykłą w ię k sz o ś­
cią głosów.

28) W a ln e  Z ebran ie:
a )  ro z p a tru je  oraz z a tw ie rd z a  lub odrzuca s p ra w o z d a ­

n ie  z działalności Z a rz ą d u  K lubu;
b) ro z p a tru je  oraz p rz y jm u je  lub odrzuca w sze lk ie  

w niosk i p rzed s taw ian e  p rz e z  Z arząd  albo p rzez  cz ło n ­
ków  K lubu;

c) ro z s trzy g a  odw ołania od decyzji Z arządu , w y k lu c z a ­
ją c e j członka z K lu b u ;

d) w yb ie ra  z g rona  członków  K lubu przew odniczącego , 
zastępcę  przew odniczącego  i sek re ta rza  Z a rz ą d u ;

e) uchw ala  w  raz ie  is to tn e j  po trzeby zm ianę r e g u la m i­
n u  zw ykłą w iększością g łosów  przy obecności co n a j ­
m n ie j dwóch trzecich  ogó łu  członków K lubu. Z m ia n y  
reg u lam in u  w chodzą w  życie po za tw ie rd zen iu  od-
 no śn e j uchw ały  p rzez  Z a rz ą d  Główny Z w iązku  Z a ­
wodowego ........................- (nazw a).

29) W alnem u  Z ebran iu  p rzew o d n iczy  przew odniczący, p o ­
w ołany  przez W alne Z e b ra n ie  spośród jego uczestn ik ó w . 
Przew odniczący pow ołuje spośród  obecnych dw óch  se ­
k re ta rz y  zebrania.

30) Z p rzeb iegu  i uchw al W aln eg o  Z ebran ia  sp isu je  s ię  p ro
tokół, k tó ry  podpisu je  p rzew odn iczący  zebran ia  i  se k re ­
ta rz e . Odpis protokółu  W a ln e g o  Z ebran ia  p rz e sy ła  się 
R adz ie  Zakładow ej w  c ią g u  14 dn i po W alnym  Z e b ra n iu .

■ VII. Przepisy końcow e

31) P rzedstaw ic ie l techniczny  w chodzący  do Z arządu  K lu b u :
a) re p re z e n tu je  wobec K lu b u  kierow nictw o zak ła d u  

p ra c y ;
b) k ie ru je  z ram ien ia  Z a rz ą d u  K lubu i zgodnie z jego
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u ch w ałam i akcją  po rad  i pomocy d la  członków K lubu;
c) r e fe ru je  n a  posiedzeniach Z a rząd u  i n a  W alnych Ze­

b ra n ia c h  wszelkie spraw y techn iczne , zw iązane z 
re a liz a c ją  zadań  K lubu;

d) pełn i w  lokalu  K lubu stałe d y żu ry  w  ustalonych 
przez Z a rz ą d  K lubu godzinach, p oza  zwykłymi go­
dzinam i za jęć , nie rzadziej n iż  3 ra z y  w  tygodniu.

32) P rzedstaw ic ie l Rady Zakładow ej uczestn iczy  n a  W al­
nym Z eb ran iu .

33) Ogólny n a d z ó r nad działalnością K lubu  sp raw u je  Rada 
Zakładow a. K ierow nictw o zakładu p ra c y  sp raw u je  s ta ­
ły nadzó r n a d  gospodarką, m a ją tk iem  ruchom ym  i n ie­
ruchom ym  o ra z  nad funduszam i, oddanym i do rozpo­
rządzen ia  K lubu .

34) W p rz y p a d k u  stw ierdzenia, iż postępow an ie  Z arządu
Klubu je s t  niezgodne z regu lam inem , R ad a  Zakładow a 
w porozum ien iu  z kierownictw em  z a k ła d u  p racy  przed­
staw ia O ddziałow i (O kręgow i) Z w iązk u  Zawodowe­
go .........................(nazw a) wniosek o-zaw ieszen ie  Zarządu
Klubu w  czynnościach  i w yznaczenie tym czasow ego za­
rządcy, k tó ry  w  ciągu m iesiąca obow iązany  je s t  zwołać 
W alne Z e b ra n ie  w celu dokonania w y b o ru  nowego Z a­
rządu.

35) U chw ała W alnego  Z ebrania w  przedm iocie  zmi a n y  re ­
gu lam inu p rze sy łan a  je s t w ciągu  14 dn i w raz  z odpi­
sem p ro to k ó łu  W alnego Z ebrania p rzez  O ddział (okręg)
Zarządow i Głównemu Związku Z a w o d o w e g o ....................
(nazw a) do zatw ierdzen ia . U chw ała w chodzi w  życie, o 
ile Z a rząd  G łów ny przed upływem m ies iąca  od dnia do­
ręczenia m u  uchw ały  nie zgłosi sp rzeciw u .
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PISMO OKÓLNE nr 7
PAŃSTWOWEJ KOMISJI PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 

DEPARTAMENT TECHNIKI

z dn ia  15 w rześnia 1949 r. Z nak TE8— 1—27

w sprawie sposobu  ogłaszania i rozpowszechniania uspraw­
nień pracowniczych. .

W  zw iązku z p . 15 Uchwały K om ite tu  Ekonomicznego
R ad y  M in is tró w  z dnia 9. V III. 1949 r . w  sp raw ie  sposobu
og łaszan ia  i rozpow szechniania u sp raw n ień  pracow niczych,
u s ta la  się co n a s tę p u je :

I. O dnośn ie  abonowania d o ku m en ta c ji u spraw ­
nień pracowniczych.

1. U kazu jące  s ię  drukiem  opisy u sp ra w n ie ń  pracow niczych 
będą. podzie lone  na  13 serii wg. załączonego sp isu  (zał. 
N r 1).

2 . K ażda in s ty tu c ja ,  przedsiębiorstw o i zak ład  gospodarki 
uspołeczn ionej w inien abonować co n a jm n ie j jed n ą  n a j­
bardzie j go  in te re su jącą  serię opisów  usp raw n ień  p ra ­
cow niczych, w  jednym  lub kilku egzem plarzach  w  zależ­
ności od p o trz e b , na podstaw ie załączonych  do n in iejsze­
go P ism a  O kólnego „W skazówek odnośn ie  abonow ania 
serii opisów  u sp raw n ień  pracow niczych”  (zał. N r  3). 
In s ty tu c je , p rzedsięb iorstw a i zak ła d y  m ogą abonować 
rów nież in n e  częściowo tylko in te re su ją c e  ich serie  opi­
sów u sp ra w n ie ń  pracowniczych.

3 . M in is te rs tw a  branżow e wypełnią n a  pod staw ie  zapotrze­
bow ań pod leg łych  jednostek rozdzie ln ik i, oddzielnie dla 
każdej se r ii . Rozdzielniki w inny za w ie ra ć  spis przedsię­
b iorstw , zak ładów  i in sty tucji, k tó re  b ędą  otrzym yw ać 
odpow iednie se r ie  opisów uspraw nień  pracow niczych  oraz 
ich dokładne ad resy  wysyłkowe. W zór rozdzie ln ika  w za­
łączeniu  (za ł. N r  2).

4 . Z akłady, p rzedsięb io rstw a i in s ty tu c je , umieszczone w 
rozdzie ln ikach  M inisterstw a, są zobow iązane do odbioru 
odpow iednich se r ii oraz do opłaty  za n ie  abonam entów .

5. L isty  wysyłkowe na leży  przesłać do dn ia  15 październ i­
k a  1949 r . do D ep a rtam en tu  Techniki P ań stw o w ej Ko­
m is ji P lanow ania G ospodarczego.

I I .  Odnośnie przechow yw ania  dokum entacji usprawnień  
p ra cow n iczych.

6. N adsy łane opisy u sp ra w n ie ń  pracow niczych są  kierow a­
ne  do biblioteki techn iczne j zakładu, k tó ra  ew idencjonuje 
je , s taw ia pieczątkę i num er, poczym p rzed s taw ia  k ie­
row nictw u technicznem u zakładu.

7. K ierow nictwo techn iczne  zakładu decyduje , którem u z 
kierowników  działów, w zględnie wydziałów na leży  prze­
kazać  opis u sp raw n ien ia  celem zrealizow ania go w za­
kładzie. 

 8. O pisy uspraw nień  sk ierow anych  do rea liz ac ji są  zapisy­
w ane w bibliotece techn icznej zakładu n a  odpowiednich 
kierow ników  działów  w zgl. wydziałów, k tó rz y  są odpo­
w iedzialni za zw rot opisów  do biblioteki techn icznej, po 
rea lizac ji u sp raw nien ia .

9. W  w ypadku u sp raw n ień  n ieaktualnych d la  danego  zakła­
du , staw ia się na opisie decyzję „nie n a d a je  się  do rea li­
z a c ji”, datę  oraz podpis. Opis usp raw nien ia  zaopatrzone­
go w  tego rodzaju  decyzję  pow raca do b ib lio tek i tech 
nicznej zakładu, gdzie j e s t  dostępny do w g lą d u  dla p ra ­
cowników inżyniery jno  - technicznych zak ład u .

10. O pisy uspraw nień  pracow niczych  należy tra k to w a ć  jako 
część dokum entacji zak ładow ej, w yłącznie d la  użytku 
w ew nętrznego zakładów  pracy .

I I I .  Odnośnie w y k o r z y s ty w a n ia  opisów u sp raw n ień  
p r a cowniczych.

11. U spraw nien ia , o trzym yw ane  w abonow anych seriach 
opisów, w inny być w  m ia rę  możliwości rea lizo w an e  na za­
k ładach pracy.

12. In s ty tu c ja  i o rg an izac je  zwierzchnie w szelk ich  stopni 
w inny  kontrolow ać b ieg  rea lizac ji u sp raw n ień  w  podleg­
łych zakładach p ra c y  i w  razie  potrzeby udzielać im 
wskazówek, które u sp raw n ien ia  w inny być w  pierw szej 
kolejności realizow ane.

13. D epartam en ty  T echn ik i B ranżow ych M in is te rs tw , w in­
n y  otrzymywać od podległych p rzedsięb io rstw  co m ie­
sięczną sta tystykę  u sp raw n ień  zrealizow anych na" pod­
staw ie o trzym anych opisów .

14. D epartam en ty  T echn ik i B ranżow ych M in is te rs tw , w in­
n y  składać co m iesięczne spraw ozdanie do U rzęd u  P a ten ­
towego R .P . odnośnie u sp raw n ień  rea lizow anych  na pod­
staw ie o trzym anych opisów . Form y spraw ozdaw czości

- u s ta li U rząd  P a ten to w y  R .P . w porozum ieniu  z D epar­
tam entem  Techniki P aństw ow ej Komisji P lan o w an ia  Go­
spodarczego.

15. U spraw nien ia  ogłoszone w  opisach nie m ogą być przed­
m iotem  ponownego p rem iow an ia .

Z a łączn ik  N r  1 do P is m a  Okólnego 
N r  7 z dn ia  15 w rz e śn ia  1949 r .  
Z n a k : TE8— 1—27

Spis serii usprawnień pracowniczych

1. Przem ysł m etalow y. O bróbka m etali. O dlew nictw o.
2. M etalurgia.
3. Górnictwo i kopaln ictw q.
4. Chemia. Technologia Chem iczna.
5. E lektro  i T eletechnika. E lek troenergetyka .
6. Technologia m a te ria łó w  budowlanych i ceram icznych .
7. Technologia drzew a i pap ie ru .
8. Technologia w łókna i skóry. O dzieżownictwo. -
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9. P o lig rafika . F o to - i  K inotechnika. P rz e m y sł instrum en­
tów muzycznych.

10. Przem ysł p rzetw órczo-ro lny, spożywczy i ferm entacy j­

ny-
11. Inżynieria. B udow nictw o. A rc h ite k tu ra . '
12. T ran sp o rt i kom un ikac ja .
13. Rolnictwo, leśn ictw o, agrotechnika.
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PISMO OKÓLNE nr 8 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 

DEPARTAMENT TECHNIKI

z dnia 22 w rześn ia  1949 r. znak T E  8— 1—27

w sprawie ogłaszania i rozpowszechniania usprawnień 
pracowniczych

W związku z tre śc ią  Uchwały K om itetu  Ekonomicznego 
R ad y  M inistrów  z d n ia  9. V III . 1949 r . w  sp raw ie  sposobu 
og łaszan ia  i rozpow szechnian ia  u sp raw n ień  pracowniczych, 
o raz  w naw iązan iu  do rezolucji K rajow ej K onferencji W y­
nalazców  i R ac jona liza to rów , odbytej w  dn iu  19. IX. b.r., po­
leca  się co n a s tę p u je :
1. P rzedsięb iorstw a, Z jednoczenia, C en tra ln e  Z arządy  oraz 

właściwe M in is te rs tw a  i C entralne U rz ę d y  uruchom ią 
ja k  najszybciej p rzekazyw an ie u sp ra w n ie ń  pracow ni­
czych, zgodnie z tr e ś c ią  § 1 U chw ały K E R M  z dnia 9. 
V III. 1949 r.

2 . C entralne Z arządy , posiadające  zeb rane  m ate ria ły  dla 
B iuletynu W ynalazczości, prześlą  je  w  te rm in ie  tygod­
niowych do w łaściw ych  M inisterstw .

3. W łaściwe D e p a rta m e n ty  M inisterstw  z b a d a ją  m ateriały ,
o których m ow a w  p. 2 nin. pism a okólnego, opracują 
zgodnie z tre śc ią  § 1, p. C) uchw ały K E R M  z dnia 9. 
V III. 1949 r .  i s k ie ru ją  w ja k  n a jk ró tsz y m  czasie do 
U rzędu Paten tow ego  R .P .

4. U rząd  P a ten tow y  R .P . podejm ie ja k  n a jszy b c ie j, na pod­
staw ie o trzym anych  m ateriałów , w y d aw an ie  opisów 
uspraw nień  pracow niczych.

5. W szystkie fachow e i techniczne czasop ism a są  zobowią­
zane zgodnie z § 1 U chw ały  K ER M  z d n ia  9. V III . 1949 r., 
stworzyć D ziały W ynalazczości U sp raw n ień  i R acjonali­
zacji P racow niczej. D ziały  te  stw orzone ju ż  w  najbliż­
szych num erach czasopism  technicznych i fachow ych w in­
ny  być u trzym yw ane s ta le .
W  październikow ych wzgl. listopadow ych num erach  cza­

sopism  technicznych i fachow ych należy w  D zia le  W ynalaz­
czości, obok m a te ria łu  bieżącego, omówić U ch w ałę KERM  
z  dn ia  9. V III. 1949 r ., o raz  przebieg i w y n ik i K rajow ej 
K onferenc ji W ynalazców  i R acjonalizatorów . K ontrolę nad 
w ykonaniem  nin. p u n k tu  zleca się w łaściw ym  M inisterstw om , 
C en tra lnym  Z arządom  o ra z  N aczelnej O rg an izac ji Tech­
n iczne j.

ORZECZENIA URZĘDU 
PATENTOWEGO R. P.
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WYDZIAŁ ODWOŁAWCZY

Do interpretacji art. 12 lit. a) i art. 44 ust. (2) rozporządze­
n ia  Prezydenta R zeczypospolitej z dn. 22 m arca 1928 r. o 
ochronie wynalazków, w zorów  i znaków tow arow ych (Dz. U. 
R. P. nr 39, poz. 384).

W ydzia ł Odwoławczy Urzędu Patentowego Rzeczypospo­
l i t e j  Polskiej w spraw ie  z  odwołania Inż. J e rze g o  Millera w

C horzow ie od uchw ały W y d z ia łu  Zgłoszeń W y n a la zk ó w  z- 
dn ia  29 m arca 1 949 r„ za rzą d za ją ce j w ykreślenie z  r e j e s t n t  
p a te n tu  n r  33323, p o stanow ił:

uchw ałą  W ydzia łu  Z g ło szeń  W ynalazków  z dn ia  29 m a r ­
ca 1 94 9 r. u c h y l i ć .

(O rzeczenie z dn. 21 p a ź d z ie rn ik a  1949 r . n r  Odw. 140 /49)

U z a s a d n i e n i e

U ch w ałą  z dn ia  29 m arc a  1949 r. zarządził W y d zia ł Z g ło ­
szeń W ynalazków  na p o d s ta w ie  a rt. 12 lit. a )  i 44 ( 2 )  
rozporządzen ia  P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia  22 m a r ­
ca 1928 r .  o ochronie w ynalazków , wzorów i znaków  to w a ro ­
w ych (D z. U. R. P . n r 39, poz. 384) w ykreślenie z r e j e s t r u  
p a te n tu  n r  33323, udzielonego d n ia  24 lipca 1947 r .  J e r z e ­
m u M illerow i w  Św iętochłow icach (obecnie w C h o rzo w ie ) 
zam ieszkałem u, n a  w ynalazek  p .n . „U rządzenie do z a w ie sz a ­
n ia  ru ro c iąg ó w  pow ietrznych w  szybach k o pa ln ianych” , p o ­
n iew aż op ła ta  za drug i ro k  trw a n ia  tego p a ten tu  w  w y so ­
kości 1000 zł n ie  została u iszczo n a  ani w  norm alnym  te r m i­
n ie  do d n ia  24 lipca 1948 r., a n i  w raz  z grzyw ną w  te r m in ie  
u lgow ym  do dn ia  24 s tyczn ia  1949 r.

W  odw ołaniu od pow yższej uchw ały ośw iadczył ob. J .  
M iller, że dnia 28 czerw ca 1948 r .  w płacił do rą k  sw ego  p e ł­
nom ocnika, rzecznika p a ten to w e g o  inż. G łowackiego, su m ę  
1300 zł w  celu uiszczenia o p ła ty  za 2-gi rok  trw a n ia  p a te n ­
tu  n r  33323 i o trzym ał pokw itow an ie , załączone do o d w o ła ­
n ia  w  odpisie. Poniew aż inż. G łow acki w yprow adził s ię  z K a ­
tow ic bez podania  swego now ego adresu, przeto o d w o łu ją c y  
się n ie  m ógł m u przesłać k w o ty  pieniężnej, p o trzeb n e j n a  
u iszczen ie  op ła ty  za 3 rok, a  g d y  w  dniu 7 sie rp n ia  b r. p o ­
w iadom iony  został przez rzeczn ik a  patentow ego inż. L . S k a r -  
żeńskiego w  K rakow ie (m ianow anego  z urzędu  su b s ty tu te m  
inż. G łow ackiego), że p a te n t n r  33323 został uznany  za  w y ­
g asły  z powodu zalegania  o p ła ty  za  2-gi rok , odw ołu jący  s ię  
w p łac ił w  dniu 13 w rześn ia  1949 r .  na  rachunek  U rzęd u  P a ­
ten tow ego  w  P.K.O. n r I— 3577 kw otę 1300 zł ty tu łe m  t r z e -  
cioroczńej tak sy , a  przeciwko zarząd zen iu  o uznan iu  je g o  p a ­
te n tu  za  w ygasły  wnosi sp rzec iw .

P rz y  p iśm ie z dnia 23 w rz e śn ia  1949 r .  nadesłał odw ołu­
jący  się  o ryg inalne pokw itow an ie  inż. Głowackiego z a z n a ­
czając , że jednocześnie w p łaca  n a  rachunek  U rzędu P a te n to ­
wego w  P.K .O . kw otę 800 zł, z czego 600 zł p rz y p a d a  n a  
o p ła tę  z a  odwołanie, a 200 zł s tan o w i resz tę  op ła ty  za  3-ci 
rok .

Do ro zp raw y  odw ołujący się  n ie  staw ił się, zgłosił się  n a ­
to m ia s t w  jego im ieniu inż. A lek san d er S traszew sk i, k tó r y  
okazał pokw itow anie K asy U rz ę d u  Patentow ego z d n ia  21 
p aźd z ie rn ik a  1949 r. poz. ks. k a s . n r  3244 na  kw otę 1300 zł r 
w p łaconą  ty tu łem  opłaty  za 2 -g i rok  trw an ia  p a te n tu  n r  
33323 w ra z  z 30% , g rzyw ną.

W y d zia ł Odwoławczy U rzęd u  Patentow ego ro zw aży ł:

R zecznik paten tow y, pow ołany ustaw ow o do z a s tę p s tw a  
s tro n  in te resow anych  p rzed  U rzędem  Patentow ym , d z ia ła  z  
m ocy o trzym anego  pełnom ocnictw a na rzecz swego m oco­
daw cy z rów nym  skutkiem , j a k  on sam, wobec czego odw o­
łu ją c y  się , k tó ry  zlecił sw em u pełnom ocnikowi u iszczen ie  
op ła ty  i w ręczył m u po trzebną  w  tym  celu kwotę p ien iężn ą , 
był n ie w ą tp liw ie  w dobrej w ie rze , że zlecenie to będzie spe ł­
n ione i n ie  może m u być za rz u c o n a  jakakolw iek w ina  lu b  za ­
n iedban ie . N iespełnienie w  n in ie jszy m  przypadku p rzez  inż. 
G łow ackiego zlecenia, t.j. n ieu iszczen ie  na  czas op ła ty  za  2-gi 
rok  t rw a n ia  p a ten tu  n r 33323, m usia ło  wywołać sk u tk i, j a ­
k ie u s ta w a  łączy z zalegan iem  o p ła ty  za bieżący ro k  ponad  
6 m iesięcy , t.j . w ygaśnięcie p a te n tu  i zarządzenie w y k reśle ­
n ia  go ź re je s tru , lecz z d ru g ie j s tro n y  up raw n ia  odw o łu ją ­
cego się, k tórego m ogłaby s p o tk a ć  niezaw iniona, pow ażna 
s t r a ta ,  do skorzystan ia  ze ś ro d k a  praw nego, um ożliw ia jące­
go m u  usun ięc ie  szkodliwych n a s tę p s tw , wynikłych z zan ied ­
b an ia  czy naru szen ia  obow iązków  przez pełnom ocnika, n ie­
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zależnie od ż ą d a n ia  na  zwykłej drodze p ra w a  w ynagrodze­
n ia  ew entualnych szkód i s tra t.

Ponieważ odw ołu jący  się, po dow iedzeniu się o zarządze­
n iu  w ykreślenia jeg o  p a ten tu  z re je s tru , je d n a k  p rzed  roz­
p raw ą nad obecnym  odwołaniem, w y ró w n a ł w  całości zale­
g a jącą  należność, co stw ierdza ułożone do a k t  sp raw y  pokwi­
tow anie, p rze to  należało  odwołanie uw zg lędn ić  i orzec jak  
w sentencji.

93

WYDZIAŁ SPRAW SPORNYCH

Do interpretacji art. 177 (1) a) rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r. o ochronie wynalaz­
ków, wzorów i znaków towarowych (Dz. U. R. P. nr 39, 
poz. 384).

W ydział S p r a w  Spornych  Urzędu P a ten to w eg o  R zeczy­
pospolitej P o lsk ie j w  sprawie ze ska rg i f i r m y  Laboratorium  
Chemiczno - K o sm e tyczn e  „Halina” w  K ra k o w ie  o un iew aż­
nienie re je s tra c ji zn a ku  towarowego n r  R e j .  3392U, dokona­
n e j  na rzecz f i r m y  Chanel, Inc. w N o w ym  Y o r k u , postanow ił:

1. skargę p o w y ższą  o d d a l i ć ;
S. zasądzić od f i r m y  L aboratorium  C hem iczno - K osm e­

tyczne „ H a lin a ” w K rakow ie na  r ze c z  f i r m y  Chanel, 
Inc. w  N o w y m  Y orku  pięć tys ięcy  z ło ty c h  kosztów  po­
stępow ania .

(O rzeczenie z dn. 18 październ ika 1949 r .  n r  Sp. 36/49) 

U z a s a d n i e n i e

W skardze, złożonej dnia 30 lipca 1949 r . ,  ża da f i rm a  L a­
boratorium  C hem iczno - Kosmetyczne „ H a lin a ” w K rakow ie 
z  powołaniem się  n a  przepisy  a rt. 177 (1) l i t .  a ) ,  174 (1) i 
192 (1) ro zp o rząd zen ia  P rezydenta  R zeczypospolite j z dnia 
22 m arca 1928 r .  o ochronie w ynalazków , w zorów  i znaków 
tow arow ych (D z. U . R. P . n r  39, poz. 384) uniew ażnien ia  
re je s tra c ji zn ak u  tow arow ego słownego „ C h a n e l”, dokonanej 
d n ia  15 m a ja  1948 r . za n r  Rej. 33924 n a  rzecz  f irm y  Cha­
ne l, Inc. w  N ow ym  Y orku dla m ydeł i p re p a ra tó w  toaleto­
w ych. Pow ódka poda je , że oznaczenia „ C h a n e l” i „No 5” 
łączn ie  bądź oddzie ln ie  były używane w  P o lsce  ju ż  w cza­
sach  p rzedw o jennych  do oznaczania w yrobów  kosm etyczno - 
p e rfu m ery jn y ch  i toaletow ych, przez k ilk a  f i rm , w szczegól­
ności przez o d d z ia ł parysk ie j firm y „C h an e l” w  W arszaw ie 
p rz y  ul. B e lw ed ersk ie j. Podczas o k u p ac ji w y rab ian e  były 
w yroby  p e rfu m e ry jn o  - kosmetyczne z oznaczeniem  „Cha­
n e l” w p rzed sięb io rstw ie  Paw ła H a u fe ta  ( H öffe t)  w  W ar­
szaw ie p rzy  u l. K apucyńsk iej, a  po w o jn ie , począwszy od 
ro k u  1944, są  w y rab ian e  i sprzedaw ane p rz e z  f i rm y : J a n  
S łużew ski w  W arszaw ie, ul. B ałuckiego 30, „B roadw ay” 
w łaśc . K elpe w  W arszaw ie, ul. P u ław sk a  130 i L abora to ­
r iu m  C hem iczno - Kosmetyczne „ H a lin a ”, w łaśc. Jó ze f Ko­
n o p k a  w K rak o w ie , ul. Radziw iłłow ska 23, co stw ierdza do­
łączone do s k a rg i zaświadczenie fab ry k i p u d e łek  i litog rafii 
J .  Pacanow ski w  K rakow ie, k tó ra  od r . 1946 w ykonuje dla 
pow ódki o p ak o w an ia  do wody i p e rfu m  „C h an e l 5” i podob­
n e j  treści zaśw iadczen ie  Zakładów  G ra ficzn y ch  „L itodruk” 
w  K rakow ie, k tó re  w ykonywały dla pow ódki opakow ania w 
la ta c h  1944 i 1945 oraz oświadczenie S ta n is ła w a  Osmólskie- 
g o , właśc. p rzed s ięb io rstw a  p.f. „P rzed staw ic ie ls tw o  firm  
chemiczno - kosm etycznych S tan isław  O sm ólsk i” w  K rako­
w ie, że od r .  1944 rozprow adza w yroby f i rm y  „ H a lin a” m. 
in . wody i p e r fu m y  pod nazw ą „C hanel 5 ” . Z powyższego 
s ta n u  rzeczy w y n ik a , że znak „C hanel” s ta ł  s ię  w Polsce tylko 
w skazów ką n a  p ew ien  typ i rodzaj kosm etyków  i ju ż  więcej 
n ie  w skazuje n a  pochodzenie tow aru z pew nego , określonego 
p rzed s ięb io rs tw a , wobec czego re je s tr a c ja  znaku  n r  Rej. 
33924 zosta ła  dokonana  z obrazą a r t .  177 (1 ) lit. a )  rozpo­
rząd zen ia .

S tro n a  p o zw an a  w pisemnej odpow iedzi n a  sk a rg ę  wy­

ja ś n ia ,  że w r. 1924 p o w sta ło  we F ra n c ji p rzedsięb io rstw o  
p .f . „Les Parfum s C hane l” (od nazw iska w łaśc ic ie lk i, Ga- 
b rie lle  C hanel). W czasie od r .  1925 do 1935 f i r m a  fran cu sk a  
w prow adzała  swe w yroby n a  rynek  polski za pośrednictw em  
sw ego  wyłącznego p rzedstaw ic ie la , a  w  r. 1935 w esz ła  w po­
rozum ien ie  z firm ą P rzem y sł Perfum ery jno  - K osm etyczny 
B o u rjo is  S. A. w W arszaw ie , w spółpracu jącą z d ru g ą  f ra n ­
c u sk ą  w ytw órnią p e rfu m e ry jn o  - kosm etyczną „B ourjo is" . 
N a  podstaw ie porozum ien ia  f i rm a  polska o trzy m y w ała  półpro­
d u k ty  perfum ery jne od obu w yżej w ym ienionych f i rm  f ra n ­
cusk ich , nadaw ała im p o s ta ć  handlow ą i w ypuszczała  na ry ­
n ek  pod oznaczeniami „ C h a n e l” i „B ourjo is”. W  r .  1935 f i r ­
m a  B ourjo is S.A. w W arszaw ie , za zgodą obu f i rm  fran cu s­
k ich , zgłosiła znak „C hanel -' B ourjois S. A . V arsov ie” i 
u zy sk a ła  jego re je s tra c ję  w  dn iu  24 listopada 1936 r . za N r 
R e j. 27559. Faktycznie s to sow ała  w arszaw ska f i rm a  B our­
jo is  n a  swych w yrobach z n a k  kombinowany ze słów  „C ha­
n e l” i „No 5”, którego p rz e d  dniem 1 w rześn ia  1939 r. nie 
sto sow ały  inne p rzedsięb io rstw a  perfu m ery jn e  w  Polsce. 
B ezk arn e  używanie przez pew ne polskie f i rm y  w  okresie 
o k u p ac ji i po wojnie zn ak ó w  „C hanel” i „N o 5 ” przypisać 
n a le ż y  temu, że firm a  B o u rjo is  S.A. W arszaw a zaw iesiła z 
c h w ilą  wybuchu w ojny sw ą działalność a w r .  1947 wznowi­
ła  j ą  jedynie w celu p rzep row adzen ia  fo rm aln e j likw idacji 
sw ego  przedsiębiorstw a. P on iew aż  w listopadzie 1946 r. w y­
g a s a ła  ochrona znaku n r  27559, zgłosiła f irm a  pozw ana, bę­
d ą c a  siostrzanym  p rzedsięb io rstw em  firm y L es P arfum s 
C h ane l, za zgodą lik w id a to ra  firm y  B ourjois S .A . W arsza­
w a , we w łasnym im ieniu  z n a k  „C hanel” i u z y sk a ła  jego re ­
je s tr a c ję  za N r Rej. 33924. R e je s tra c ja  zatem  spo rnego  zna­
k u  n a s tąp iła  bez obrazy p rzep isów  a r t .  174 (1) i 177 (1) lit.
a )  rozporządzenia i d la tego  s tro n a  pozw ana s ta w ia  wniosek
o oddalenie skarg i i p rzy zn an ie  je j kosztów postępow ania.

Podczas rozpraw y pełnom ocnik  powódki, p o p ie ra ją c  sk a r­
gę, powołał się na z aw arte  w  obronie strony  pozw anej p rzy­
z n an ie , że znak sporny s ta ł  się znakiem  w olnym . S kładając 
w ycinek  z pism a ang ie lsk iego  „V ogue” z re k la m ą  perfum  
„N o  5 Chanel P a ris”, w  k tó re j  zna jdu je  się n a p is  „T he m ost 
tre a s u re d  nam e in p e rfu m e ...” , tw ierdził pełnom ocnik, że r e ­
k la m a  ta  potw ierdza, iż oznaczenie „Chanel” s ta ło  się naz­
w ą rodzajow ą.

Pełnom ocnik strony  pozw anej zaprzeczył ja k o b y  w obro­
n ie  figurow ało przyznanie , że znak „C hanel” j e s t  znakiem 
w olnym . W niosek tak i m og ła  powódka wysnuć ty lk o  na  sku­
te k  błędnej in te rp re tac ji odnośnego ustępu o b rony . Wedle 
w y jaśn ień  Następcy f i rm a  P rzem ysł Perfum ery jno-K osm e- 
ty czn y  P arfum erie  B o u rjo is  S.A. W arszaw a n ie  m ogła bro­
n ić  w  czasie okupacji sw ych  p raw  do zare jestro w an eg o  na  
je j  rzecz za N r. R ej. 27.559 znaku słownego „C h a n e l” i za 
n r . R ej. 27.562 znaku obrazow ego z napisem  „ C h a n e l” i d la ­
teg o  pewne p rzedsięb io rstw a w ykorzystyw ały n iep raw nie  
a trak cy jn o ść  tych znaków.' P o  w ojnie zgłosiła p o zw an a  firm a  
tu  znak i dla siebie za zg o d ą  firm y  w arszaw sk ie j i na po­
tw ierdzen ie  te j okoliczności sk łada odpisy p ism  likw idato­
r a  f irm y  Przem ysł P erfum .-K osm et. P a rfu m e rie  B ourjois
S .A . w W arszawie do U rz ę d u  Patentow ego, w y raża jące  ex 
p o s t zgodę na  za re je s tro w an ie  na rzecz f irm y  C hanel Inc. 
N ew  Y ork znaków tak ich  sam ych, ja k  znaki n n r :  27.559 i 
27.562, przed upływem 3 l a t  od ich w ygaśnięcia, gdyż  U rząd 
P a ten to w y  przed re je s tr a c ją  nie żądał w yrażen ia  te j  zgody. 
U żyw an ie  znaku „C hanel” przez  n ieupraw nione przedsię­
b io rs tw a  nie stw arza je d n a k  dostatecznej p o d staw y  do uzna­
n ia  znaku spornego za z n a k  wolny. Pozw ana w ezw ała  owe 
f i rm y  do zaprzestan ia  u ż y w a n ia  znaku „C hanel” i p rzedkła­
d a  odpis pism a firm y B ro d w ay  (L udw ik K elpe) w  W arsza­
wie (ul. Puław ska 134), stw ierdzającego , że z a p rz e s ta ła  ona 
p ro d u k c ji i sprzedaży w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  z nazw a­
m i „C hanel” i „No 5” i w  obecności swych ag en tó w  zniszczy­
ła  c a ły  zapas etykiet.
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Z „W iadomości U rzęd u  Patentow ego” stw ierdzono , że na 
rzecz firm y  P rzem ysł Perfum ery jno-K osm etyczny  P a r fu ­
m erie  Bourjois S.A . w  W arszaw ie za re je s tro w an o  dnia  24 
listopada 1936 r . za  n r . R ej. 27.559 znak słow ny  „Chanel — 
B ourjo is S.A. V arso v ie”, za  n n r : 27.562 i 27.563 znaki obra­
zowe z tym  sam ym  n ap isem  i za nr. R ej. 27.560 znak „N r 
2 2 ” oraz że ochrona pow yższych znaków n ie  zo s ta ła  przedłu­
żona po 24 listopada 1946 r . n a  następne dziesięciolecie.

W ydział Spraw  S po rnych  U rzędu P a ten tow ego  rozw ażył:

Zdaniem  powódki przeszkoda do po w stan ia  ważnego p ra ­
w a  z re je s tra c ji zn ak u  towarowego „C h a n e l” polega 
n a  tym , że znak te n  w sk u tek  używ ania go w  czasie  okupacji 
i po wojnie przez k ilku  przedsiębiorców  do oznaczania wy­
robów  perfum eryjno-kosm etycznych i toa le tow ych , w skazuje 
ju ż  tylko na pew ien ty p  i rodzaj tow aru , a  n ie  na jego po­
chodzenie z pewnego określonego p rzedsięb io rstw a , czyli s ta ł 
s ię  znakiem wolnym.

Tego rodzaju  połączen ie  dwóch odm iennych zasad skarg i 
je s t  sprzeczne z p rzep isem  a rt. 177 (1) lit. a )  rozporządze­
n ia , k tóry  ściśle od różn ia  znaki, które n ie m o g ą  być ważnie 
re je s tro w an e  dlatego, że służą do oznaczania ro d za ju  tow a­
rów , ich właściwości, jakośc i, ilości, p rzeznaczen ia , w artości 
i m iejsca pochodzenia od znaków, k tórych re je s tr a c ja  je s t 
n iew ażna dlatego, że s ta ły  się z czasem zn ak am i wolnymi 
i z tego powodu należy  oba te w ypadki tr a k to w a ć  oddzielnie.

I tak  tw ierdzenie, że w yraz „C hanel” s tan o w i oznaczenie 
rodzajow e tow aru  je s t  bezzasadne, gdyż j e s t  ogólnie, a  w 
każdym  razie  p rzec ię tnem u  odbiorcy w iadom e, że słowo to 
j e s t  nazwiskiem w łaśc ic ie la  (czy w łaścicielki) p a ry sk ie j wy­
tw ó rn i perfum . S tw ie rd za  to w łaśnie ta  re k la m a , na k tó rą  
pow ołuje się powódka, k tó ra  um ieszczana je s t  s ta le  nietylko 
w  miesięczniku „V ogue”, lecz także w w ielu  przodujących 
francusk ich , angielskich  i innych czasopism ach poświęco­
nych  modzie. Pow ódka bowiem błędnie tłu m aczy  sens n ap i­
su  „The m ost tre a su re d  nam e in  perfum e...” , w  którym  wy­
r a  „nam e” użyty je s t  w  znaczeniu „n azw isk a” i m a w łaś­
n ie  na  celu zwrócić uw agę, że w  perfum ach , t . j .  w  produkcji 
p e rfu m  („ in ” znaczy „w ” , a  nie „w śród” ) n a jb a rd z ie j cenio­
n a  je s t firm a  C hanel. N a  tak ie  znaczenie słow a „C hanel” 
w skazu je  też w yraz  „ P a r i s ”, umieszczony n a  rep rodukow a­
n e j w reklam ie podobiźnie flakonu z p e rfu m a m i, k tó ry  nie 
m ia łby  sensu, gdyby się odnosił do oznaczan ia  rodzaju  to ­
w a ru . W podobny sposób, t.j . przez w skazan ie  tylko nazw i­
s k a  wytwórcy lub  sk ró tu  firm y  w ytw órczej reklam ow ane 
b y w a ją  różne w yroby, zw łaszcza znane ze sw e j w artości i 
dobroci, a  szczególnie cieszące się sław ą w y ro b y  perfum ery j- 
no-kosm etyczne f ra n c u sk ie  i angielskie, n p .: Coty, C aron,

G erla in , W orth , H oubigant, A tk inson , Y ard ley  i td . i n ie  
m ożna tw ierdzić , że te ogólnie znane  i głośne n a z w isk a  s ą  
dziś ty lko  nazw am i rodzajow ym i, k tórym i mógłby s ię  d o w o l­
nie posług iw ać każdy w y tw ó rca  lub sprzedaw ca w y ro b ó w  
perfum ery jno-kosm etycznych  w  przekonan iu , że p rzez  to  n ie  
n a ru s z a  cudzych p raw  w yłączności i p raw  do n azw isk a  ( f i r ­
m y)-

B ra k  rów nież w fak ty czn y m  stan ie  rzeczy p o d s ta w  do  
u w ażan ia  znaku „C hanel” za  z n a k  wolny i w  k o n se k w e n c ji 
u znan ia  re je s tra c ji tego z n ak u  za  niew ażną. Z w ażyw szy  b o ­
w iem , że znakiem  wolnym je s t  znak  tow arow y ta k  s ło w n y  
ja k  obrazow y, k tó ry  początkow o posiadał w szelkie w y m a g a ­
ne w a ru n k i spełn iania sw ego przeznaczenia, lecz w s k u te k  
s to so w an ia  go od daw na, często  od n iepam iętnych  czasó w , 
przez w iększą ilość p rzed sięb io rstw , do oznaczania to w a ró w  
tego sam ego rodzaju , p rzy  b ra k u  w  przeszłości d o s ta te c z n e j 
ochrony  znaków  ew entualn ie z b ra k u  należytej o b ro n y  w y ­
łączności ze strony  w łaściciela , u tra c ił z czasem  zd o ln o ść  
w sk azy w an ia  na  pochodzenie to w a ru  z pewnego o k re ś lo n eg o  
p rzed s ięb io rs tw a  —  nie m ożna  tw ierdzić, że znak  „ C h a n e l” 
z pow odu rzekomego s to so w an ia  go w czasie o k u p a c ji (w  
r . 1944) przez jakiegoś V o lk sd eu tsch ’a H öffe ta , a  p o  w o j­
nie, t . j .  od r . 1945 przez firm ę  „B rodw ay”, k tó ra  n a  p ie rw s z e  
w ezw anie pozw anej w yrzekła  s ię  n iepraw nego u ż y w a n ia  t e ­
go z n ak u  oraz przez powódkę, k tó ra  na podobne w e z w a n ie  
odpow iedzia ła  w niesieniem  obecnej skarg i, w ypad ł c a łk o w i­
cie z pam ięc i odbiorców i s ta ł  s ię  w tak  k ró tk im  cza s ie  z n a ­
kiem  w olnym , którego sw obodne używ anie n ie może być  n i ­
kom u w zbronione. Przeciw nie, ogółowi odbiorców s ą  n a d a l  
dobrze zn an e  w yroby ze zn ak iem  „C hanel” , jako  w y ro b y  
p rzed s ięb io rstw a  francusk iego , a  również je s t pow szech n ie  
w iadom e, że po w ojnie p o jaw iły  się  na ry n k u  k ra jo w y m  f a l ­
sy f ik a ty  francusk ich  w yrobów  perfu m ery jn y ch , o p a try w a n e  
n ie p ra w n ie  znakiem  „C hanel” . S koro  zaś f irm a  B o u rjo is  S .A . 
w W arszaw ie , k tó ra  po siad a ła  przedstaw icielstw o n a  P o l­
skę p rzedsięb io rstw a  fran cu sk ieg o  i rozlewnię je j w y ro b ó w , 
n ie odnow iła  re je s tra c ji zn ak u  n r  27.559 i w y raz iła  zg o d ę  n a  
z a re je s tro w a n ie  takiego sam ego znaku  na  rzecz f i r m y  C h a ­
nel, In c . w  Nowym Y orku, k tó r e j  łączności z  f i rm ą  f r a n c u ­
ską pow ódka nie kw estionuje, to  n a  podstaw ie fa k ty c z n e g o  
s ta n u  rzeczy  i z zasad p ra w n y c h  w skardze w ym ien io n y ch  
nie m oże być praw o z r e je s t r a c j i  spornego znaku u n ie w a ż ­
n ione i d la tego  W ydział S p ra w  Spornych postanow ił s k a rg ę  
oddalić o raz  przyznać s tro n ie  pozw anej, jako  spó r w y g ry ­
w a ją c e j, stosow nie do p rzep isu  a r t .  205 (7) ro zp o rząd zen ia , 
koszty  postępow ania.

Od teg o  orzeczenia służy odw ołan ie  do W ydziału  O dw o­
ław czego U rzędu Patentow ego R .P . w  ciągu  dwóch m iesięcy .

Z A G R A N I C A
94

K A N A D A
Przepisy z dnia 18 czerw ca 1948 r., dotyczące patentów

( C zęść 4 i  osta tn ia) 1)  
P o s t ę p o w a n i e  s p o r n e

76. — Jeżeli je d n a  z dwóch lub więcej s t ro n  w sporze, 
a lbo  zastępca lub zas tęp cy  tych stron, u p o w ażn ią  pisemnie 
K om isarza  do podan ia  sw ych nazw isk s tro n ie  przeciw nej, 
k tó r a  potw ierdzi o trzy m an ie  takiego zaw iadom ien ia , Komi­
s a r z  w inien odpowiednio podać te  nazw iska do wiadomości.

77. — U rząd z a o p a trz y  każdy w niosek roszczeniowy 
num erem  poprzedzonym  l i te r ą  C. Każde zaw iadom ienie w y­

1) Cz. 1 —  p a trz  „W iad . U rz . P a te n t.” zeszy t 6'1949 r. poz.
54, cz. 2 —  zeszy t 7/8 poz. 68, część 3 —  z eszy t 9/10 poz.
82 — Red.

chodzące z U rzędu lub p rzeznaczone  dla U rzędu, do tyczące  
w niosków  roszczeniowych, w inno  pow oływ ać się n a  t e  w nio­
ski p rzez  podanie ich num erów .

78. —  K ażda strona  w  sp o rze  może w  każdym  czasie 
p rzed  rozpoczęciem  rozpraw y w  Sądzie 2) un iknąć  sp o ru  w 
całości lu b  częściowo przez zm ian ę  lub cofnięcie je d n eg o  lub  
w szystk ich  roszczeń spornych zam ieszczonych w p o d an iu  lecz 
n ie m a p ra w a  zm ieniać swego p o d a n ia  w inny  sposób (w y ją w ­
szy p rz y p a d k i bliższego o k re ś len ia  spo ru ), ja k  długo zaw ie­
r a  ono jak ieko lw iek  roszczenie spo rne .

79. —  Powód nie może p o now n ie  w nieść w niosku roszcze­
niow ego, k tó ry  został zm ieniony lu b  cofnięty  w celu u n ik n ię ­
cia sp o ru , a n i też pod trzym yw ać tak ieg o  w niosku co do p rze ­
dm iotu sw ego w ynalazku n ie  będącego  pod względem  m ożli­
w ości o p a ten to w an ia  odm iennym  od tego, ja k i zosta ł ok reślo-

2) C our de l ’Echiquier. —  R ed .
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ny w jak im ko lw iek  wniosku w ten  sposób zmienionym lub 
cofniętym.

80. —  (1) P rzeb ieg  w ynalazku w in ien  być podany przez 
każdego sk ład a jąceg o  w jednym  ty lko  ośw iadczeniu  z mocą 
przysięgi. O św iadczenie z mocą p rzysięg i dotyczące przebiegu 
tegoż w ynalazku  może być w ycofane i zastąp io n e  nowym 
oświadczeniem z mocą przysięgi pod w aru n k iem , że wyco­
fanie to i z a s tą p ie n ie  będzie dokonane p rz e d  o tw arciem  i 
odczytaniem ośw iadczeń przez K om isarza .

(2 ) N ależy  podać treść  każdego u s tn e g o  opisu w ynalaz­
ku, którego p rzeb ieg  je s t u jaw niony w  ośw iadczeniu  z mocą 
przysięgi, j a k  rów nież da tę  i m iejsce teg o  opisu.

(3) K opię ry su n k u  albo opis w y n a la z k u , podany w o- 
świadczeniu z m ocą przysięgi, należy w  m ia rę  możności do­
łączyć jako  za łączn ik  do ośw iadczenia. W  przypadku  nieza- 
łączenia ta k ie j kop ii, należy podać p rzy czy n ę  je j b raku  oraz 
treść tego ry s u n k u  lub tego opisu. W  każdym  przypadku 
należy podać d a tę  tegoż rysunku  lub  o p isu .

(4) P rz e p is  n in iejszy  dotyczy ty lko  ośw iadczeń z mocą 
przysięgi, w ym aganych  przez K om isarza po  dniu 1 czerwca
1948 r.

81. —  Je ż e li spór został zakończony p rzed  zbadaniem  
oświadczeń z m ocą  przysięgi, złożonych w  zw iązku z tym  
sporem, k o p e r ty  zaw ierające te o św iadczen ia  należy bez 
o tw ierania zw rócić  stronom , od k tó rych  je  otrzym ano.

82. —  P rz e s y ła ją c  każdej stronie kopię sw ej decyzji, Ko­
m isarz poda k ażd e j z tych stron nazw isko  i ad res strony  
przeciw nej i j e j  rzecznika patentow ego o ra z  kolejny num er 
podania te j s t ro n y  przeciwnej.

83. —  P o  wszczęciu postępow ania w  S ądz ie  stosownie do 
przepisów a r ty k u łu  44 (8) ustaw y, K o m isa rz  sporządzi na  
żądanie s tro n y  kopię każdego podan ia  lu b  każdego pism a, 
dotyczącego sp o ru  za op ła tą  p rzew id z ian ą  za tego rodzaju  
kopie; K o m isa rz  prześle w spom niany d o kum en t do Sądu w 
celu doręczenia  go stronie, k tó ra  d o k u m en tu  tego zażądała.

84. —  W n io sek  osoby, k tó ra  by ła  s t ro n ą  w  postępow aniu 
przed Sądem  n a  podstaw ie przepisów  a r ty k u łu  44 (8) u s ta ­
wy, je s t u w a ż a n y  za zaniechany, jeże li pośw iadczona kopia 
praw om ocnego w yroku, ustalającego  p r a w a  stron  w sporze, 
n ie  zostanie z łożona w Urzędzie P a ten to w y m  w  ciągu sześciu 
m iesięcy od d a ty  tego  wyroku, albo od d n ia  1 czerw ca 1948 r.,
b iorąc pod u w a g ę  datę późniejszą.

\

U z n a n i e  z g ł o s z e n i a  i w p r o w a d z a n i e  z m i a n  
p o  u z n a n i u

85. —  G dy  zgłoszony w ynalazek z o s ta ł uznany  za n a ­
d a jący  się do opaten tow an ia , należy pow iadom ić o tym  zgła­
szającego i p o d ać  mu także term in  u iszczen ia  op ła ty  końco­
w e j; jeżeli w szelako  K om isarz u zna  n a s tę p n ie , że w ynala­
zek nie n a d a je  się  do opaten tow ania, odw oła swe zawiado­
m ienie p rzed  lu b  po uiszczeniu o p ła ty  końcow ej, kom uniku­
ją c  o ty m  zg łaszającem u.

86. —  (1 ) P o  otrzym aniu  zaw iadom ien ia  o uznaniu, zgła­
szający  n ie  m a  p raw a  zmienić swego zgłoszenia, Kom isarz 
może w szakże w edług swego u zn an ia  zezw olić n a  w prow a­
dzenie zm iany , w niesionej przez zg ła sza jąceg o  przed uiszcze­
niem  o p ła ty  końcow ej, jeżeli w prow adzen ie  tak ie j zm iany 
n ie  w ym aga pow tórnego badania  tego  zgłoszenia.

(2) A n i w n iosek  o dokonanie zm ian y , an i też je j doko­
n an ie  po pow zięciu  uchw ały o u zn an ie  w ynalazku  za n a ­
d a jąc y  się do opaten tow an ia , nie p rzed łu ża  term inu  p łatnoś­
ci op ła ty  końcow ej.

(3) Jeże li K om isarz nie zgadza się n a  wprowadzenie 
zm iany , o co p ro s ił  zgłaszający po pow zięciu  uchw ały o u- 
zn an iu  w y n a la z k u , kopię proponow anej zm ian y  należy zacho­
w ać w  U rzęd z ie  Patentow ym  w ak tach  sp raw y .

O p ł a t a  k o ń c o w a  i w y d a n i e  p a t e n t u
87. —  O p ła tę  końcową w  sp ra w ie  zgłoszenia p rzy j­

m u je  się ty lk o  od zgłaszającego lub od rzeczn ika  patentow e­
go, u s tanow ionego  zastępcą przez zg łasza jącego  lub  ustano­

w ionego w spółzastępcą p rzez  zastępcę zg łasza jącego , a  po* 
tw ierdzen ie  opłaty w y d a je  się w płacającem u o ra z  osobie, z 
k tó r ą  prowadzona je s t  ko respondencja  w sp ra w ie  zgłoszenia.

88. — P a ten t n a  zgłoszony w ynalazek w y d a je  się po 
u iszczeniu  p rzep isanej o p ła ty  wynalazcy lub  jeg o  praw ne­
m u  zastępcy w zależności od upraw nien ia , w yn ikającego  z 
dokum entu , złożonego w  U rzędzie  P aten tow ym  w  form ie n a ­
d a ją c e j się do re je s tra c ji ,  n a jpóźn ie j w dniu w n iesien ia  opła­
ty  końcowej za to zg łoszenie.

89. —  P a te n t n a  zgłoszony w ynalazek w y d a je  się w ję- 
zy k u , w  jak im  z redagow any  je s t opis.

90. — (1) Z zastrzeżen iem  postanow ień u s tę p u  (2) n i­
n iejszego  przepisu, jeże li o p ła ta  końcowa za zgłoszenie je s t 
u iszczona przed czw artk iem  jakiegoś tygodnia, p a te n t odno­
szący  się do tego zg łoszen ia  będzie w ydany w  c iąg u  siedmiu 
ty g o d n i, licząc od w to rk u  tygodnia następnego , a  jeżeli ta  
o p ła ta  końcowa zostan ie  uiszczona w  czw artek  lu b  po czw art­
k u  jakiegoś tygodnia, p a te n t  będzie w ydany w  c iągu  ośmiu 
ty g o d n i, licząc od tego w to rk u .

(2) N a wniosek, złożony najpóźniej w  d n iu  uiszczenia 
o p ła ty  końcowej i po u iszczeniu  przep isanej o p ła ty  za odro­
czenie, Kom isarz może odroczyć term in  w y d an ia  p a te n tu  n a j­
d łu że j o pięć tygodni, licząc  od d a ty  w ydania  p a te n tu , prze­
w idz iane j w  ustępie (1) n in iejszego  przepisu.

P o w t ó r n e  w y d a n i e  p a t e n t u
91. — Prośba o p o w tó rn e  w ydanie p a te n tu  w in n a  zaw ie­

r a ć ,  o ile można to  u s ta lić , w yczerpujące w y jaśn ien ia , na 
czym  —  zdaniem p e te n ta  —  polega n iedokładność lub n ie­
skuteczność pa ten tu , w  ja k i  sposób popełniono błąd, oraz 
cza s  i okoliczności, w  ja k ic h  p e ten t dow iedział s ię  o nowych 
fa k ta c h , podanych w  pop raw ionym  opisie, albo  n a  podstawie 
k tó ry c h  zostały s fo rm u łow ane  nowe zastrzeżen ia  patentow e,
o k tó rych  przyjęcie p e te n t  prosi.

92. — W  przypadku  cofnięcia albo odrzucen ia , bądź za­
n iech an ia  wniosku o po w tó rn e  w ydanie p a te n tu , należy 
p ie rw o tn y  p a ten t odesłać jeg o  właścicielowi, a  w  aktach  lub 
w  re je s trz e  dotyczącym p a te n tu  pierw otnego n ie  należy za­
m ieszczać żadnej w zm iank i o tym  wniosku.

C a v e a t
93. — C aveat 1) je s t  ograniczony do jed n eg o  tylko w y­

n a laz k u  i może być po d p isan y  ty lko  przez w ynalazcę.
94. — Opis cav ea tu  w in ien  podaw ać is to tę  w ynalazku 

w  sposób możliwie w y czerp u jący  i być sporządzony  tak  do­
k ład n ie , aby umożliwić U rzędow i P aten tow em u usta len ie , że 
c a v e a t ten nie n a ru sza  zgłoszenia dokonanego później przez 
in n ą  osobę.

95. — U rząd P a te n to w y  nie z a re je s tru je  żadnego do­
ku m en tu  stw ierdzającego  przeniesienie p ra w  dotyczących 
cav ea tu .

D o w o d y  s t w i e r d z a j ą c e  p r z e n i e s i e n i a  
p r a w  i i n n e  d o k u m e n t y

96. — (1) D okum ent, stw ie rdza jący  ty tu ł  p ra w n y  do p a ­
te n tu  lub zgłoszenia paten tow ego  może być za re je s tro w an y  
w  U rzędzie P aten tow ym  ty lko  za okazaniem  p rz e z  peten ta  
K om isarzow i oryg inału  teg o  dokum entu albo k o p ii napisanej 
n a  m aszynie lub w y d ru k o w an ej, k tó re j zgodność z o rygina­
łem  została pośw iadczona przez no ta riu sza  lu b  przez urząd 
publiczny, w  którym  dokum en t został spo rządzony  lub zba­
d an y .

(2) Jeżeli osoba p rzed k ład a jąca  dokum ent do re je s tr a ­
c ji  p ragn ie  uzyskać zaśw iadczen ie  o dokonanej re je s trac ji, 
w in n a  przedłożyć w  U rzędz ie  Patentow ym  op rócz  o ryg inału  
lu b  poświadczonej kopii, p rzew idzianej w u s tę p ie  (1) n in ie j­
szego przepisu, w tó rop is dokum entu  lub n o ta r ia ln ie  pośw iad­
czoną należycie jego kop ię , k tó rą  U rząd P a te n to w y  po za­

1) C a v e a t  — zgłoszenie tym czasowe, k tó re  m oże być doko­
n ane  wówczas, g d y  w ynalazek  nie je s t je szcze  ukończo­
n y  (opracow any) a  is tn ie je  obaw a, że m y ś l w ynalazczą 
m ogą sobie przyw łaszczyć osoby trzecie. —  R ed .
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re jes tro w an iu  tego dokum entu  zwróci dane j osobie przy za- 
św iadczeniu o dokonanej re je s tra c ji .

(3) Jeżeli po z a re je s tro w an iu  dokum entu  n ie wydano 
zaśw iadczenia o re je s tr a c j i ,  K om isarz zakom un iku je  osobie, 
k tó r a  przedłożyła d o kum en t do re je s tra c ji ,  n u m e r  i datę re ­
je s tr a c j i  dokum entu, o raz  num er i da tę  p a te n tu  lub zgłosze­
n ia ,  kolidującego z tą  r e je s tr a c ją .

97. — Jeżeli przed łożony  do re je s tr a c ji dokum ent, n a ru ­
sza jący  ty tu ł p raw n y  do p a te n tu  lub do zg łoszen ia  patento­
w ego, je s t podpisany p rzez  osobę d z ia ła jącą  w  imieniu za­
re jestrow anego  w łaśc ic ie la  tego p a ten tu  lub  w łaściciela zgło­
szen ia  patentow ego, na leży  w raz  z tym  dokum entem  złożyć 
o ry g in a ł lub należycie uw ierzy teln ioną kop ię  dowodu, 
stw ierdzającego  u p raw n ien ie  te j osoby do p o d p isan ia  przed­
łożonego dokum entu, p rz y  czym nie w ym aga s ię  zarejestro ­
w a n ia  tego dokum entu.

98. — Jeżeli w  przedłożonym  do re je s tr a c j i  dokumencie, 
n a ru sza jący m  ty tu ł p ra w n y  do p a ten tu  lub  do zgłoszenia pa­
tentow ego, wym ienione s ą  umowy, w  k tó ry c h  stronam i są 
pew ne osoby podane w ty m  dokumencie, n ie  p o trzeb a  przed­
k ład ać  kopij tych um ów  w  celu z a re je s tro w a n ia  wspomnia­
nego  dokumentu.

99. — Przeniesienie p ra w  nie pow oduje sam o przez się 
odw ołania ustanow ionego zastępcy  lub w yznaczonego przed­
staw icie la , ale z a re je s tro w a n y  mocodaw ca, rep rezen tu jący  
całość interesów , do tyczących zgłoszonego w ynalazku , może 
odw ołać każde u stanow ien ie  zastępcy  lub k ażd e  wyznaczenie 
przedstaw icie la  dokonane uprzednio  dla tego  zgłoszenia.

100. —  Dowód s tw ie rd za jący  p rzen iesien ie  p raw a lub 
in n y  dokument, dotyczący  p raw  do zgłoszonego wynalazku 
m oże przedłożyć do re je s tr a c j i  zg łaszający  lu b  jakakolwiek 
in n a  osoba.

T a j n e  z g ł o s z e n i a  i p a t e n t y

101. — Jeżeli n a  sk u tek  dokonanego zg ło szen ia  M inister 
O brony  N arodowej w yda zaśw iadczenie w ed łu g  a r t . 19 A 
u s t . (5) ustaw y, w szelkie w p isy  dotyczące w  jak iko lw iek  spo­
sób tego zgłoszenia, ja k ie  m ogą znajdow ać się  w  jakim kol­
w iek  zwyczajnym re je s trz e , prow adzonym  p rz e z  U rząd P a­
ten to w y , w inny być całkow icie w ykreślone i ż ad en  inny wpis 
dotyczący tego zgłoszenia lub  p a ten tu  udzielonego  na pod­
s ta w ie  tego zgłoszenia n ie  może być odtąd  dokonany  w ta ­
k im  re jestrze , dopóki w spom niany  m in is te r n ie  zniesie p rzy­
w ile jów  dobrodziejstw  tego  a rty k u łu  w s to su n k u  do wymie­
nionego  zgłoszenia lub  p a te n tu .

102. —  Jeżeli n a  podstaw ie  a r t .  19 A  u s t .  15 ustaw y 
G u b ern a to r wyda d ek re t, m ocą którego zgłoszen ie  winno być 
tra k to w a n e  w rozum ieniu  tego  a rty k u łu  ta k , j a k  gdyby zo­
s ta ło  przeniesione lub  odstąp ione  M inistrow i O brony  N aro­
dow ej, Komisarz w in ien  z chw ilą o trzym an ia  w iadomości o 
ta k im  dekrecie zaw iadom ić o nim  zg łaszającego  listem po­
leconym .

103. — K om isarz zezw oli fun k c jo n ariu szo w i państw ow e­
m u , należycie pisem nie upow ażnionem u p rz e z  M inistra 
O brony  Narodowej lub  p rzez  innego w  ty m  celu  upoważnio­
nego  oficera kan ad y jsk ich  sił zbrojnych Je g o  K rólewskiej 
M ości, zbadać zgłoszenie, k tó re  zdaniem  K o m isa rza  dotyczy 
sp rz ę tu  wojennego lub  am u n ic ji w ojennej i spo rządzić  kopię 
ta k ie g o  zgłoszenia.

Z g ł o s z e n i a  d o t y c z ą c e  e n e r g i i  a t o m ' o w e j

104. — (1) Stosow nie do a rty k u łu  19 C u s ta w y , Komi­
sa rz  w inien zaw iadam iać o każdym  zgłoszeniu patentow ym  
K o m isję  kontroli energ ii atom ow ej, p rzesy ła jąc  te jż e  Komisji 
k o p ię  tego zgłoszenia.

 (2 ) Komisarz może żądać , aby osoba z g ła s z a ją c a  do opa­
ten to w an ia  w ynalazek, dotyczący  —  jego zd an ie m  __ pro­
d u k c ji, stosow ania lub  u ży c ia  energ ii a tom ow ej, złożyła w 
U rzędz ie  Patentow ym  w  te rm in ie  p rzezeń  w  tym  celu

w yznaczonym  jed n ą  lub w ięcej kop ij całego zg łoszen ia  lu b  
jego części.

105. —  Jeżeli stosow nie do p rzep isu  500 przep isów  k a n a ­
dy jsk ich  o energ ii atom ow ej K o m isarz  zaniecha lu b  opóźni 
dokonanie ja k ie jś  czynności, k tó r e j  należało dokonać w  s p r a ­
wie zgłoszenia, w in ien  on n iezw łocznie poczynić odpow iedn ie  
kroki w  celu upew nienia  się, czy  przedm iot tego zg ło szen ia  
n ad a je  się do o p a ten tow an ia  i czy w  U rzędzie P a te n to w y m  
zn a jd u je  się inne zgłoszenie, k tó r e  ze względu na  w sp o m n ia ­
ne zgłoszenie mogłoby dop row adzić  do postępow ania s p o rn e ­
go, o raz  w inien niezw łocznie zaw iadom ić o swych sp o s trz e ż e ­
niach K om isję  kon tro li e n e rg ii atom ow ej.

P o s t ę p o w a n i e  
n a  m o c y  a r t y k u ł ó w  6 5  — 7 1  u s t a w y

106. —  K ażde podanie w n iesione  do K om isarza n a  p o d ­
staw ie a r ty k u łu  65 u s taw y  ( fo rm u la rz  6) winno być p o d p i­
sane p rzez  p e ten ta  albo w  jeg o  im ieniu  przez rzeczn ik a  p a ­
tentow ego, albo przez zastępcę . P odan ia  takiego n ie  u w a ż a  
się za w niesione dopóki n ie  zo s tan ie  uiszczona p rz e p is a n a  
o p ła ta  s ta tu to w a .

107. —  Jeżeli K om isarz n ie  je s t  przekonany, że p e te n t  
m a in te re s  p raw n y  i że dowód p r im a  facie do u z y sk a n ia  p o ­
mocy je s t  z a w arty  w podaniu  o ra z  w  załączonych doń d e k la ­
rac jach , w inien  odmówić ro z p a trz e n ia  podania i zaw iad o m ić  
p e ten ta  o swej decyzji o raz  o m otyw ach je j w y d an ia .

108. —  Jeżeli K om isarz  j e s t  przekonany , że p e te n t  m a  
in te res  p ra w n y  i że dowód p r im a  facie do u z y sk a n ia  p o ­
mocy je s t  z a w a rty  w  podan iu  o ra z  w  załączonych doń d e k la ­
ra c ja c h , w in ien  on podać p e te n to w i nazw iska i a d re s y  
w szystk ich  osób, k tó re  w edług  a k t  U rzędu P a ten tow ego  w y ­
d a ją  się m ieć in te re s  p ra w n y  co do tego p a te n tu ; p o n ad to  
w inien on w ydać in s tru k c je  co do sposobu p o w iad am ian ia  
każdej osoby, k tó ra  w edług a k t  U rzędu  P aten tow ego  w y d a ­
je  się n ie  zam ieszkiw ać lub  n ie  prow adzić p rzed s ięb io rs tw a  
zarobkow ego pod określonym  a d re sem  w K anadzie i k tó r a  
nie w yznaczy ła  p rzedstaw ic ie la  w  K anadzie do odbioru  p ism .

109. —  (1) P rzed  dniem  1 s ty c z n ia  1949 r . lub w  c iąg u  
dwóch m iesięcy do zaw iadom ien ia , biorąc datę  p ó źn ie jszą , 
p e ten t w in ien :

a) podać  do w iadomości k ażd e j osobie, k tó re j w inno to  być 
zakom unikow ane stosow nie do a rty k u łu  69 (2) u s ta w y , 
d ok ładną  kopię zgłoszenia i w szystkich jego z a łą c z n i­
ków , oraz

b) ogłosić zgłoszenie jeden  r a z  w  G azette du C an ad a  i j e ­
den ra z  w G azette  du  B u re a u  des b reve ts du C a n a d a  
(fo rm u la rz  7 ).

(2) Jeże li zaw iadom ienie i ogłoszenie, w ym agane n a  pod­
staw ie u s t . (1) n in iejszego p rz e p isu , nie zostanie dokonane 
w w yznaczonym  czasie, zg łoszen ie  będzie uw ażane za za n ie ­
chane.

110. —  Osoba, k tó ra  p ra g n ie  w nieść sprzeciw  p rzeciw ko 
zgłoszeniu a o trzym ała  kopię te g o  zgłoszenia oraz dow ody 
złożone w  zw iązku z tym  zg łoszen iem , w inna  p rzed  dniem
1 styczn ia  1949 r ., albo w c iąg u  dw óch m iesięcy od d a ty  w y­
m ienionego zaw iadom ienia, b io rą c  da tę  późniejszą, p rzed ło ­
żyć K om isarzow i odpowiedź n a  zgłoszenie i ośw iadczenie 
p o tw ierdza jące  tę  odpowiedź o ra z  przesłać zg łasza jacem u  
dokładną kopię w spom nianej odpow iedzi i każdego dokum en­
tu , dołączonego do te j odpow iedzi.

111- —  Osoba, k tó ra  n ie  o trz y m a ła  kopii zg łoszenia a 
p rag n ie  w nieść  sprzeciw , w in n a  p rzed  dniem  1 s tyczn ia
1949 r., albo  w ciągu  dwóch m iesięcy , licząc od d a ty  ogło­
szenia w  czasopiśm ie G azette  d u  C anada  lub w czasopiśm ie 
G azette du  B u reau  des b rev e ts  d u  C anada, b iorąc datę  
pózniejszą przedłożyć K om isarzow i odpowiedź na zgłoszenie 
i ośw iadczenie p o tw ierd za jące  tę  odpowiedź oraz p rzes łać  
zg łaszającem u dokładną kopię w spom niane j odpowiedzi i każ­
dego dokum entu  dołączonego do te j  odpowiedzi.

112. K ażd a  odpowiedź n a  zg łoszen ie  (fo rm u larz  8) w in ­
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na być p o d p isan a  przez osobę sk ład a jącą  sprzeciw  przeciwko 
zgłoszeniu lub  w  je j imieniu przez rzeczn ik a  patentow ego 
lub przez zastępcę .

113. —  Z g łasza jący  może złożyć re p lik ę  (fo rm ularz  9), 
potw ierdzoną ośw iadczeniem  sta tu tow ym , n a  odpowiedź na  
zgłoszenie w c iąg u  miesiąca, licząc od d n ia  pow iadom ienia 
go o w ym ienionej odpowiedzi, a po za ty m  w inien doręczyć 
dokładną kopię  sw ej replik i oraz każdego  doknm entu, zło­
żonego w zw iązku  z tą  repliką, każdej osobie, k tó ra  złożyła 
odpowiedź n a  zgłoszenie i przesłała zg łasza jącem u  kopię te j 
odpowiedzi.

114. —  P o za  wyżej określonymi p rzy p ad k am i żadna ze 
stron  nie może przedłożyć w sp raw ie  jak iegoko lw iek  doku­
m entu n a  p o p a rc ie  zgłoszenia lub p rzec iw ko  niem u, jeżeli 
K om isarz n ie  w yda odpowiedniego za rząd zen ia , o którym  
należy pow iadom ić  wszystkie pozostałe s tro n y .

115. —  K o m isa rz  może, a  na żądan ie  G eneralnego  Proku­
ra to ra  K a n a d y  lub  każdej strony w  p ostępow an iu  (form u­
la rz  10) w in ien  w yznaczyć datę p rze s łu ch an ia , zaw iadam ia­
ją c  o tym  p isem n ie  wszystkie strony  b io rące  udział w  postę­
powaniu. W yznaczony  w ten  sposób te rm in  nie może być 
krótszy od jed n eg o  m iesiąca, licząc od d a ty  zaw iadom ienia.

116. —  K o m isarz  w inien zgodzić się n a  dopuszczenie 
świadków do u stnego  złożenia zeznań, je że li którakolw iek 
ze stron  w  postępow aniu  w  ciągu dw óch tygodni od daty  
zaw iadom ienia o term inie przesłuchania  z łoży ła  u K om isarza 
pismo o sw ym  zam iarze złożenia tych  zezn ań  i zaw iadom iła
o tym  w szystk ie  strony  w postępow aniu.

117. —  J e ś l i  nie wyznaczono d a ty  p rzes łu ch an ia , o k tó­
re j mowa w  a rty k u le  poprzedzającym , K om isarz  winien 
rozstrzygnąć  sp ra w ę  na podstawie złożonych dowodów.

118. —  K a ż d a  ze stron  w postępow aniu  może występow ać 
osobiście a lbo  zlecić zastępstw o rzeczn ikow i patentow em u 
lub  adw okatow i.

119. —  K ażd y  m a praw o p rzeg ląd an ia  dokumentów zło­
żonych w zw iązk u  z postępowaniem i m oże n a  pisem ną proś­
bę sk ie ro w an ą  do K om isarza uzyskać kop ię  dokumentów po 
uiszczen iu  p rz e p isa n e j opłaty s ta tu to w e j.

P o s t ę p o w a n i e  n a  m o c y  a r t y k u ł u  19 u s t a w y

120. —  (1 ) K ażdy wniosek, sk ierow any  do K om isarza na  
podstaw ie  a r ty k u łu  19 ustaw y, w inien być dokonany w fo r­
m ie podan ia  zaw iera jącego :

a ) nazw isko  wnioskodaw cy i ad res  je g o  głównego b iura  
lub lo k a lu  przedsiębiorstw a, lub  jeg o  m iejsca zamiesz­
k an ia , je ś l i  nie posiada głów nego b iu ra  lub lokalu 
p rzed s ięb io rs tw a  ;

b) num er, d a tę  udzielenia i ty tu ł p a te n tu  na  w ynalazek, 
k tó ry , w ed łu g  oświadczenia w nioskodaw cy, był stoso­
w any  p rz e z  R ząd;

c) szczegóły dotyczące nie za re je s tro w an eg o  przeniesie­
n ia  p ra w , n a  którego podstaw ie w nioskodaw ca rości 
sobie p ra w o  w łasności do danego p a te n tu ;

d) nazw ę m in is te rs tw a , które, w edług  ośw iadczenia wnio­
skodaw cy, stosow ało opaten tow any  w y n a lazek ;

e) szczegóły dotyczące  czasu i m ie jsca , gdzie odbywało 
się ta k ie  stosow anie, o ile w n ioskodaw ca je s t w  stanie 
je  podać;

f )  żądane p rz e z  wnioskodawcę w y nag rodzen ie  w  form ie 
p ien iężnej lub  in n e j;

g ) zwięzłe zestaw ien ie  faktów , n a  k tó ry c h  wnioskodaw^ 
ca o p ie ra  sw e żądanie;

h )  jeże li w nioskodaw ca nie zam ieszku je  w  K anadzie lub 
n ie  p ro w a d z i przedsiębiorstw a zarobkow ego w  K ana­
dzie, —  n a z w isko i adres osoby lub  f i rm y  m ieszkającej 
lub p o s ia d a ją c e j swą siedzibę albo p row adzącej przed­
s ięb io rs tw o  zarobkowe pod s ta ły m  ad resem  w  K ana­
dzie, k tó r e j  wnioskodawca u dz ie lił pełnom ocnictwa 
ogólnego do zastępow ania go w  postępow an iu  i powia­
d a m ia n ia  o wszelkich dokum entach.

(2) W spom niane  podanie winno być podpisane 
p rzez  właściciela p a te n tu , jego  pełnom ocnika lu b  rzecznika 
patentow ego.

(3) Podanie to  winno opierać się n a  oświadcze­
n iu  z mocą przysięgi, po tw ierdzającym  fa k ty  w ym ienione w 
podan iu .

(4) Podanie to  i każde oświadczenie z mocą p rzy ­
sięg i, złożone na poparc ie  podania , należy złożyć K om isarzo­
w i w  dwóch egzem plarzach.

 121. — Z chwilą z łożen ia  podania K om isarz  w inien za­
w iadom ić listem  poleconym  wymienione w p o d a n iu  m in is ter­
s tw o  o złożeniu tak iego  podan ia , załączając do zaw iadom ie­
n ia  jego kopię i kopię każdego  oświadczenia z m ocą przysię­
g i, złożonego na jego poparc ie . W e w spom nianym  zawiado­
m ien iu  Kom isarz w in ien  d la  celów postępow an ia  przezeń 
prow adzonego wnieść o po tw ierdzenie  lub zap rzeczen ie  przez 
m in is te rs tw o  fak tu  s to so w an ia  opatentow anego w ynalazku, 
j a k  również o po tw ierdzenie  lub zaprzeczenie f a k tu  ważnoś­
ci danego paten tu .

122. — (1) W ciągu  jednego m iesiąca od d a ty  dokona­
nego  przez K om isarza zaw iadom ien ia , albo od d n ia  przedłu­
żen ia  tego term inu, k tó reg o  K om isarz może u dz ie lić  za zgo­
d ą  wnioskodawcy lub n a  w niosek złożony u K o m isa rza  w c ią­
g u  w spomnianego ok resu  i po um ożliw ieniu w nioskodaw cy 
w niesien ia  sprzeciw u p rzec iw  takiem u p rzed łużen iu , m ini­
s te rs tw o , do którego sk ierow ano zaw iadom ienie K om isarza, 
w inno  złożyć i podać do w iadom ości w nioskodaw cy lub jego 
zastępcy  odpowiedź n a  w spom niane podanie. Odpowiedź ta  
w in n a  zaw ierać p rzy zn an ie  lub zaprzeczenie f a k tu  stosow a­
n ia  przez m in isters tw o opaten tow anego  w y n a lazk u  oraz p rzy ­
z n an ie  lub zaprzeczenie f a k tu  ważności p a te n tu  wymienio­
nego  w podaniu.

(2) Jeżeli m in is te rs tw o  nie udzieli żadnej odpo­
w iedzi w term inie p rzep isan y m  w ustępie poprzedn im , uw a­
ża  się, że Rząd p rzyznał, iż  stosow ał opa ten to w an y  w ynala­
zek  i że w ymieniony w  p o d an iu  p a te n t je s t  w ażn y .

(3) Jeżeli w spom niana  odpowiedź z a w ie ra  stw ier­
dzenie stosow ania opaten tow anego  w ynalazku i ważności p a ­
te n tu , w inna ona rów nież zaw ierać  zwięzłe dan e , n a  których 
o p ie ra  się m in isterstw o w  celu uczynienia zadość żądaniu 
w łaściciela pa ten tu  co do w ynagrodzenia.

(4) W spom niana  odpowiedź w inna o p ie rać  się na 
ośw iadczeniu z mocą p rzy sięg i, po tw ierdza jącym  dane za­
w a r te  w odpowiedzi, a  k o p ia  każdego ośw iadczen ia  z mocą 
p rzysięg i w inna być d o sta rczo n a  równocześnie z odpowiedzią.

123. — (1) Jeżeli m in is te rs tw o  stw ierdza, że nie stoso­
w ało  opatentow anego w ynalazku , albo że p a te n t  nie je s t 
w ażny , Kom isarz w in ien  zaw iesić wszczęte p rz e z e ń  postępo­
w an ie  i bezzwłocznie pow iadom ić odpowiednio s tro n y .

(2) Jeżeli po zaznajom ieniu się z pośw iadczoną 
k o p ią  deklaracji w łaściw ego Sądu, K om isarz do jdzie  do p rze­
ko n an ia , że spraw a s to so w an ia  i (lub) w ażności p a ten tu  o 
ty le , o ile zaprzecza te m u  m inisterstw o,- z o s ta ła  rozstrzyg­
n ię ta  na korzyść w łaśc ic ie la  p a ten tu , w in ien  bezzwłocznie 
zaw iadom ić strony o ponow nym  podjęciu p rzezeń  postępo­
w a n ia .

(3) W ciągu  m iesiąca  od dnia pow iadom ienia, 
w ym ienionego w pop rzedn im  ustępie, 'm in is te rs tw o  winno 
złożyć swą odpowiedź o ra z  ośw iadczenia z m ocą przysięgi, 
stosow nie do postanow ień u s t . (3) i (4) p rz e p isu  poprzedza­
jąceg o , zaw iadam iając o ty m  w łaściciela p a te n tu  lub jego 
zastępcę  w celu zakom unikow ania w łaścicielowi.

124. — W  dowolnym czasie  po o trzym an iu  odpowiedzi 
m in is te rs tw a  każda ze s t ro n  może po upływ ie czterech dni 
od pow iadom ienia żądać  od K om isarza w y d an ia  zezwolenia 
n a  złożenie nowych ośw iadczeń  z mocą p rzysięg i i (lub) u s ta ­
le n ia  spornego fak tu  p rzez  u stne  zeznanie o ra z  w ydanie  ze­
zw olenia na skonfron tow an ie  osoby, k tó ra  z łoży ła  oświadcze­
n ie  z mocą przysięgi co do tego  oświadczenia. N a  żądanie t a ­
k ie  obydwu stronom  będzie d an a  możność w ypow iedzenia się.
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125. —  Jeżeli zgodnie . z ustępem  pop rzed n im  jednej ze 
s t ro n  udzielono zezw olenia na  skonfron tow an ie  osoby, k tó ra  
złożyła oświadczenie z m ocą przysięgi, d ru g a  s tro n a  w inna 
doprow adzić tę osobę w  celu p rzeprow adzen ia  konfron tac ji 
w  m iejscu i w czasie w yznaczonym  przez K om isarza . Jeżeli 
s tro n a , obowiązana do doprow adzenia osoby w spom nianej, 
n ie  uczyni zadość tem u obowiązkowi, K o m isarz  winien od­
m ów ić rozw ażenia ośw iadczenia z mocą p rzy s ięg i, złożonego 
p rz e z  tę osobę i ośw iadczenie to należy w yłączyć  z ak t sp ra ­
w y . K om isarz może w ed ług  własnego u zn an ia  żądać  od s tro ­
n y , k tó rej udzielono zezw olenia na  w spom nianą  konfron ta­
c ję , w ypłacenia s tro n ie  d ru g ie j przed je j doprow adzeniem  
pew nej kwoty, w y sta rcza jące j n a  pokrycie kosztów  podróży, 
noclegu i u trzym an ia , zw iązanego s k o n f r o n ta c ją .

126. —  W dowolnym czasie po upływ ie m iesiąca od 
udzielen ia  odpowiedzi p rzez  m inisterstw o k ażd a  ze stron  mo­
że żądać od K om isarza w yznaczenia d a ty  p rzes łu ch an ia  w 
d a n e j spraw ie. Jeżeli n ie  w ydano żadnego zezw olenia' na  mo­
cy  przepisu 124, p rzes łuchan ie  w inno odbyć się  n a  podstawie 
ośw iadczenia z mocą p rzysięg i, złożonego p rzez  s tro n y  w cza­
sie  i m iejscu w yznaczonym  przez K om isarza.

D o r ę c z a n i e  i s p ó ź n i o n e  s k ł a d a n i e  d o k u ­
m e n t ó w  w p o s t ę p o w a n i u ,  n a  p o d s t a w i e  

a r t y k u ł ó w  19 i 65 —  71 u s t a w y .

127. —  Każda ze s tro n , biorących u d z ia ł w  postępow a­
n iu  prowadzonym n a  podstaw ie a rty k u łu  19 lu b  artykułów  
65 —  71 ustaw y, nie zam ieszkała  lub nie p o s ia d a ją c a  żad­
nego  przedsiębiorstw a zarobkow ego w K an ad z ie , w inna w 
pierw szym  dokumencie, ja k i  złoży w zw iązku ze w spom nia­
n y m  postępowaniem , w yznaczyć osobę, zam ieszk a łą  lub p ro ­
w adzącą  przedsiębiorstw o zarobkowe pod określonym  ad re­
sem  w Kanadzie, jak o  sw ego zastępcę d la  d o ręczan ia  m u w 
K anadz ie  pism dotyczących wymienionego postępow an ia.

12R, — (1) D oręczenie dokum entu stro n ie  b io rące j udział 
w  postępow aniu, p row adzonym  na podstaw ie a rty k u łu  19 
a lb o  artykułów  6 5 —  71 u staw y , może być dokonane bądź 
p rz e z  doręczenie tego dokum entu  tej s tro n ie  lub je j za- 
s tę p c y  wyznaczonemu do odbioru pism w K an ad z ie , je j rzecz­
n ikow i patentow em u, albo  upow ażnionem u za s tęp cy  (solici- 
to r )  osobiście, bądź lis tem  poleconym pod a d re sem  te j s tro ­
n y  w  Kanadzie lub  je j zastępcy  w yznaczonem u do odbioru 
p ism , je j rzecznika paten tow ego  lub upow ażnionego zastępcy.

(2) D oręczenie dokum entu lis te m  poleconym 
u w a ż a  się za dokonane w  dniu po tw ierdzen ia  odbioru listu  
poleconego, adresow anego do osoby, m ającej d o kum en t o trzy ­
m a ć  i zaw ierającego ten  dokum ent.

129. — Jeżeli dokum ent, w ym agany p rzez  przep is 110,
111, 113, 116, 122 lub  123 (3), nie został z łożony i doręczo­
n y  właściwej stron ie  w  te rm in ie  w odpow iednim  artyku le  
p rzep isanym , K om isarz w in ien  odmówić p rz y ję c ia  go do 
w iadom ości, z w y ją tk iem  przypadku , gdy  w szy stk ie  strony  
b io rące  udział w postępow aniu  n a  to się zgodzą, albo jeśli 
j e s t  przekonany, że dokum ent ten  w inien być p rzy ję ty  do 
w iadom ości; w tym  o s ta tn im  przypadku  K o m isa rz  w inien 
p rzed  powzięciem decyzji dać w szystkim  s tro n o m  możność 
w ypow iedzenia się.

P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e

130. —  K om isarz może odm ów ić przyjęcia do w ia d o m o ś ­
ci przedłożonego m u dokum en tu , jeże li dokument ten  n ie  j e s t  
sporządzony w języku an g ie lsk im  lub francuskim , c h y b a  że  
zostan ie  przedłożony p rzek ład  teg o  dokumentu n a  je d e n  z 
tych  języków , p rzy  czym p rz e k ła d  winien być p o tw ie rd z o n y  
ośw iadczeniem  z mocą p rzy s ięg i. -

131. —  K ażde ośw iadczenie z mocą przysięgi w in n o  
w skazyw ać na  wiadom e sk ła d a ją c e m u  fak ty , albo m oże o p ie ­
ra ć  się n a  zaczerpniętych in fo rm a c ja c h  i opiniach. O ś w ia d ­
czenie o p a rte  n a  in fo rm ac jach  i opiniach winno z a w ie r a ć  
uzasadn ien ie  tych opinii.

132. —  O świadczenie z m ocą  przysięgi może być  d o k o ­
nane pod p rzysięgą złożoną p rz e d  notariuszem  lu b  p r z e d  
upow ażnionym  kom isarzem  w  m ie jscu , gdzie tak ie  p r z y s ię g i  
są  p rzy jm ow ane, albo p rzed  in n ą  osobą, upow ażnioną do d o ­
konyw an ia  te j czynności w  ty m  m iejscu.

133. —  Zaśw iadczenie, w y d a n e  przez n o ta riu sza  lu b  i n ­
nego fu n k c jo n a riu sza  pub licznego , stw ierdzające, że f a k t y  
podane w  ośw iadczeniu z m ocą p rzysięg i zostały u z n a n e  z a  
zgodne z p raw dą , w inno być p rz y ję te  zam iast o św ia d c z e n ia  
z m ocą p rzy sięg i; wszelako n a  podstaw ie ustaw  o b o w ią z u ją ­
cych w m iejscu gdzie p rz y ję to  to  zaświadczenie, p o d a n ie  
fak tó w  niezgodnych z p raw d ą , p rzy ję tych  ja k  wyżej p o d a n o , 
pociąga za sobą odpow iedzialność sądową osoby, k tó r a  t a k i e  
ośw iadczenie złożyła.

134. —  K om isarz może d o m ag ać  się dopełnienia k a ż d e j  
czynności, nie p rzew idzianej w  ustaw ie lub w n in ie js z y c h  
p rzep isach , jak a  je s t  w łaśc iw a  i konieczna przy d o k o n a n iu , 
zgłoszenia lub w zw iązku z d a lszy m  postępowaniem  d o ty c z ą ­
cym  zgłoszenia.

135. —  K om isarz może u s ta l ić  term in do d o p e łn ie n ia  
każdej czynności, dla k tó re j u s ta w a  lub niniejsze p r z e p i s y  
n ie  u s ta n a w ia ją  żadnego te rm in u , a zgłoszenie (p o d a n ie )  
u w aża  się  za  zaniechane, jeże li czynność ta  nie z o s ta ła  d o ­
k o n an a  w  term in ie  w te n  sposób  ustalonym .

136. —  Jeżeli przep isy  n ie  stanow ią  inaczej, k a ż d y  t e r ­
m in, określony  nin iejszym i postanow ien iam i lub p o s ta n o w ie ­
niam i z roku  1935, albo u s ta lo n y  przez K om isarza w  c e lu  
dopełn ien ia  jak iejko lw iek  czynności, może być p rz e d łu ż o n y  
przez K om isarza  —  p rzed  lu b  po  upływie tego te r m in u  —  
do czasu przepisanego u s ta w ą , o ile ustaw a tak i c zas  p r z e ­
w idu je, w  celu dopełnienia ta k ie j  czynności, jeżeli p o  z a ­
poznan iu  się z ośw iadczeniem  z mocą przysięgi p o d a ją c y m  
dotyczące fak ty , je s t  on p rze k o n a n y , że ze względu n a  w sz e l­
k ie okoliczności te rm in  te n  p o w in ien  być przedłużony.

137. —  Jeżeli te rm in  zo s ta ł p rzedłużony stosow nie do p o ­
p rzedniego  przep isu , to p rzed łu żo n y  term in w ro z u m ie n iu  
n in ie jszych  przepisów  je s t  u w a ż a n y  za term in  p r z e p is a n y , 
lecz przedłużenie te rm inu  n ie  m oże oddziaływać n a  ja k ą k o l ­
w iek czynność dokonaną n a leż y c ie  przez U rząd  p rzed  p r z y ­
znaniem  tego  te rm in u  przez K o m isarza .

138. —  D okum ent, do tyczący  zgłoszenia, nie b ęd ący  o p i­
sem  lub rysunk iem , może być p rz e z  K om isarza p o p ra w io n y , 
jeżeli K om isarz  je s t  p rzek o n an y , że dokument z a w ie ra  b łą d  
p isa rsk i.

(L a  P roprié té  Ind u str ie lle  1949 r .  n r  7, s tr .  107 —  111)
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CZĘŚĆ II
95

PATENTY NA WYNALAZKI
U d z ie le n ie

T łustym  d ru k iem  oznaczono num er p a te n tu . Liczby i lite ry  p rz e d  num erem  p a ten tu  o znacza ją  klasę, p o d k lasę , grupę 
i  podgrupę, do k tó re j zaliczono w ynalazek . N astęp n ie  kolejno są  um ieszczone: nazw isko w łaściciela p a te n tu ;  ty tu ł  wy­
nalazku ; d a ta  zgłoszenia (jeżeli w p łynęło  przed dniem 30 cze rw ca  1947 r . ) ; po sk ró c ie  „P ierw sz.”, k tó ry  oznacza 
pierw szeństw o ze zgłoszenia w jednym  z k ra jó w , należących do K onw encji Związkowej P a ry sk ie j, d a ta  zg łoszen ia  za­
granicznego i w  naw iasie k ra j, gdzie zg łoszen ia  dokonano; d a ta  udzielenia p a ten tu .

1c, 1/01 33895. Butler Brothers (St. P au l, M innesota, St. 
Z jedn. Am.). O śro d ek  do w zbogacania rud. 19. 6 1946. Pierwsz.
12. 6 1944 (St. Z jedn. Am.). Udzielono 5. 11 1949.

1c, 1/01 33903. De Directie van de S taa tsm ijn en  in  Limburg 
(Limburg, N iderlandy). Sposób rozdzielania przez w spływ anie 
i osadzanie się stosow nie do różnego c ięż a ru  właściwego 
m ieszaniny m a teria łów  stałych, k tó rych  cząstk i posiadają 
różne w ym iary  i  ciężar właściwy, zw łaszcza m ieszaniny za­
w ierającej w ęg ie l. 19. 7 1946. Pierwsz. 7. 4 1943 (Niderlandy). 
U dzielono 7. 11 1949.

1c, 1''01 33924. V ictor Rakowsky (Jo p lin , M issouri, Stany 
Z jednoczone A m eryki). Sposób rozdzielania ru d  przez osadza­
n ie  i  unoszenie w  ośrodku rozdzielającym . Pierw sz. 29. 7 1940 
( Stany Z jednoczone Ameryki). U dzielono z mocą od dnia
9. 1 1948.

2c, 4 33869. Spolek  pro chemickou a  h u tn i vyrobu, ná - 
rodn i podnik (P raga, Czechosłowacja). P ro szek  do pieczenia. 
P ierw sz. 14. 12 1940 (Niemcy). U dzielono z mocą od dnia
15. 9 1947.

3c, 3/01 33881. W ahl Brothers (N ew  Yorik, N. Y., Stany 
Z jednoczone A m eryki). Zamek b łyskaw iczny . 30. 12 1946. 
Pierwsz. 16. 2 1939 dla zastrz. 1 (Francja); 16. 11 1939 dla 
zastrz. 2 -— 9 (Stany Zjednoczone A m eryki). Udzielono
21. 10 1949.

5b, 9/01 33868. Evence Copee et Cie. S o c ié té  en Comman­
d ite  Simple (B ruksela, Belgia). U rządzenie do urabiania wę­
g la . D odatkow y do patentu n r 33792. 5. 12 1947. Pierwsz. 7. 
12 1946 (Belgia). Udzielono 8. 10 1949.

5b, 23/01 33857. Charles Ernest P um phrey  (W est Bitchfield, 
B elsay, W ie lk a  Brytania). Przenośnik m iału  w ęglow ego w za­
stosow aniu  do w rębów ki górniczej. P ierw sz. 27. 8 1946 (Wiel­
k a  B rytania). U dzielono z mocą od dn ia  14. 10 1947.

5c, 7 33914. Zako Sytse Beijl (Londyn, W ie lka  Brytania). 
Sposób  odbu d o w y  górniczych lub innych  w yrob isk  podziem­
n y c h  oraz u rząd zen ie  w zm acniające do w ykonyw ania  tego 
sposobu . 10. 6 1947. Pierwsz. 16. 12 1941 d la  zastrz. 1, 2; 25. 11 
1942 dla zastrz . 3 —  7 (W ielka Brytania). U dzielono 19. 11 1949.

7b, 5/01 33880. Skodovy zévody, n à ro d n i pódnik (Pilzno, 
C zechosłow acja). Urządzenie elektryczne do napędu bębnów 
do naw ijan ia  i odw ijania bednarki lub podobnego  żelaza taś­
m ow ego podczas w alcowania w  w a lca rk ach  zw rotnych. 
P ierw sz. 18. 3 1947 (Czechosłowacja). U dzielono z mocą od 
d n ia  9. 3 1948.

8m, 1/01 33907. R iverside and Dan R iver C otton Mills, In­
c o rp o ra te d  (D anville, V irginia, S tany Z jednoczone Ameryki). 
Sposób  o siąg an ia  trwałego jednolitego w yfarbow an ia  na tka­
n in a c h  z w łó k ien  m ieszanych octanow ych i celulozow ych bez 
z m ydlan ia  w łó k ien  octanowych. 9. 8 1946. Pierw sz. 23. 8 1943 
(S tany  Z jednoczone Ameryki). Udzielono 11. 11 1949.

8n, 4/03 33918. J. R. Geigy A. G. (B azyleja, Szwajcaria). 
Sposób  w y tra w ia n ia  wybarwień. 26. 9 1946. Pierwsz. 26. 9
1945 dla zastrz. 1, 2; 25. 7 1946 dla zastrz . 3 (Szwajcaria). 
U dzielono "24. 11 1949.

12d, 5/01 33904. Jan  Plapis (Środa, P o lska). Elem ent filtra­

cyjny do błotniarki „K rooga“. Udzielono z m ocą od dnia
26. 7 1948.

13b, 11/03 33853. D avid D alin  (Rönninge, Szw ecja). Sposób 
w ykorzystyw ania ciep ła  spalin  w kotłow niach. 46. 4 1946. 
P ierw sz. 9, 9 1943 (Szw ecja). Udzielono 3. 10 1949.

14c, 14 33864, Ceskom oravskâ — Kolben — D a n e k , nàrodni 
p o d n ik  (Praga, C zechosłow acja). Mechanizm rozrządczy za­
w o ru  regulacyjnego tu rb in y  parow ej. Pierwsz. 18. 2 1948 
(Czechosłow acja). U dzielono z mocą od dnia 11. 6 1948.

14g, 7 33900. H enryk W ordliczek  (Dziedzice, Polska). Roz­
p y la c z  olejow y do sm arow an ia  cylindrów 1 suw aków  paro­
w ozow ych lub m aszyn s ta ły ch . Udzielono z m o cą  od dnia
22. 3 1949.

17f, 12/02 33852. D avid  D alin (Rönninge, Szw ecja). W y­
m ienn ik  ciepła. 30. 12 1946. Pierwsz. 24. 2 1943 (Szwecja). 
U dzielono 3. 10 1949.

18c, 8/50 33911. Józef B eck  (W arszawa, P o lska). Sposób 
w y ro b u  magnesów trw a ły ch . Udzielono z m o cą  od dnia 
18. 12 1947.

20c, 19 33891. Jacq u es  D rouard (Paryż, F ranc ja ). Lekki 
c iąg n ik  (drezyna) jeżdżący  po szynach. P ierw sz. 18. 1 1946 
(Francja). Udzielono z m ocą  od dnia 31. 12. 1947.

2 1a4, 14''01 33858. In te rn a tio n a l S tandart E lec tric  Corpora­
tion  (New York, N. Y ., S tan y  Zjednoczone A m eryk i). Układ 
po łączeń  do przesyłania im pulsów  sygnalizacy jnych . Pierwsz.
4. 10 1943 (Stany Z jednoczone Ameryki). U dzielono z mocą od 
d n ia  17. 7 1947.

21c, 18/02 33885. A lois R ehacek (W iedeń, A u stria ). Klesz­
cze do w yginania rurek . P ierw sz. 14. 1 1946 (A ustria). Udzie­
lono  z mocą od dnia 25. 7 1947.

21c, 21/01 33915. Erik H augsrud  junior (Bagn, Norwegia). 
E lektryczna złączka kabe lkow a. Pierwsz. 21. 12 1946 -(Nor­
w eg ia). Udzielono z m ocą od dnia 20. 12 1947.

21c, 22 33928. Jo sef H av licev (Praga, C zechosłow acja). 
E lektryczne sprzęgło w tyczkow e. 27. 3 1943. P ierw sz. 20. 4 
1942 (Niemcy). Udzielono 30. 11 1949.

21 c, 33/OI 33901 V o jièch  K lâsek (Brno, C zechosłow acja). 
E lektryczny przełącznik rtęc iow y . Udzielono z m o cą  od dnia
24. 4 1948.

21c, 68/50 33866. C eskom oravskâ  — Kolben —  D anèk , nä- 
ro d n i podnik (Praga, C zechosłow acja), Josef B alon (Praga, 
Czechosłow acja) i Josef Simpersky (Praga, C zechosłow acja). 
W yłączn ik  wysokiego n ap ięc ia  do gaszenia łu k u  zwarcia 
p rzez  szybkie ponowne w łączenie . Pierwsz, 21. 3 1947 (Cze­
chosłow acja). Udzielono z m o cą  od dnia 18. 3 1948.

21d2, 53/03 33865. A k c io v á spolecnost d rive  Skodovy 
 v  Plzni (Praga, C zechosłow acja). P rze łączn ik  zaczepów 

transfo rm ato ra  regu lacy jnego  pod obciążeniem  po  stronie 
w ysokiego  napięcia, do p rze łączan ia  podczas ruchu. 31. 7 
1943. Pierwsz. 16. 6 1941 (Niem cy). Udzielono 6. 10 1949,

21f, 35 33883. V ere in ig te  G lühlam pen und  E lektrizitäts 
A ktiengesellschaft (U jpest, W ęgry). E lektryczna żarów ka ga­
zow ana z ciałem żarow ym  w  kształcie p o d w ó jn e j skrętk i.
10. 7 1939. Pierwsz. 16. 7 1938 (Niemcy). U dzielono 25. 10 1949.
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21f, 60/02 33884. O ldham  & Son Limited (D enton k. M an­
chesteru , W ielka B rytania). Górnicza lam pa akum ulatorow a 
i urządzenie do ładow an ia  jej akum ulatora. 10. 2 i947.
Pierw sz. 25. 9 1944 (W ielka Brytania). U dzielono 25. 10 1949.

21g, 13/23 33882. R adio  C orporation of A m erica (New 
Y ork , N. Y., S tany Zjednoczone Ameryki). W iązkow a lampa 
elek tronow a z w iązką elek tronów  odchylaną elek trostatycznie  
o raz  jej układ roboczy. 26. 3 1938. Pierwsz. 26. 3 1937 (Stany 
Z jednoczone A meryki). U dzielono 25. 10 1949.

23b, 1/05 33860. Inż. A leksander Ek e rk u n s t (W arszawa, 
Polska). Sposób odw adn ian ia  cieczy organ icznych  zaw ierają­
cy ch  wodę w postaci rozproszonej oraz u rządzen ie  do wyko­
nyw an ia  tego sposobu. 10. 9 1941. Udzielono 5. 10 1949.

24d, 2 33919. Stefan S tanisław  Zagrodzki (Chełmża, Pol­
ska). M echaniczny piec do spalania w yw aru m elasow ego lub 
in n y ch  związków organ icznych  Udzielono z m ocą  od dnia
7. 8 1948.

24e, 3/02 33906. Stefan M eleniew ski (G dańsk  - Wrzeszcz, 
Polska). G enerator gazu jednokom orow y. U dzielono z mocą 
od dnia 22. 4 1948.

24e, 3/04 33896. A k tiengesellschaft Brown, Boveri & Cie 
(Baden, Szwajcaria). Sposób w ytw arzania g o rący ch  gazów 
spalinow ych pod ciśn ieniem  przez zgazow yw anie i spalanie 
p a liw  stałych oraz u rządzen ie  do w ykonyw ania teg o  sposobu.
23. 9 1946. Pierwsz. 5. 4 1945 (Szwajcaria). U dzielono 5. 11 1949.

24k, 4/01 33897. D avid D alin (Rönninge, Szw ecja) i G ustav 
V ilhelm  Hagby (O ste rtä lje , Szwecja). Sposób pośredniej 
w ym iany  ciepła m iędzy  gazam i za pom ocą cyrkulującego 
p ły n u  i urządzenie do w ykonyw ania  tego sposobu . 4. 1 1947 
P ierw sz. 7. 12 1945 d la  zastrz . 1-4 i 6-8; 21. 1 1946 dla zastrz.
5 i 9i-15 (Szwecja). U dzielono 5. 11 1949.

25a, 1 33879. Bata, n á rodn i podnik (Zlin, Czechosłow acja). 
U rządzenie do zabezp ieczania  położenia roboczego  wahaczy 
i p la tyn  oczkarskich w  p łask ich  jednoniciow ych  maszynach 
oczkarsk ich . Pierwsz. 8. 5 1947 (Czechosłow acja). Udzielono 
z m ocą od dnia 3. 5 1948.

25a, 18/01 33873. S co tt & W illiam s In co rp o ra ted  (Laconia, 
H am pshire, St. Z jedn. Am.). Dziana pończocha  lub skar­
p e tk a  bez szwu przeb iegającego  wzdłuż oraz sposób ich 
w ytw arzania . 16. 1 1946. Pierwsz. 10. 10 1944 d la  zastrz 1-5,
7, 8; 31. 5 1945 dla zastrz. 6, 9 (Stany Z jednoczone Amery- 
k i) . Udzielono 11. 10 1949.

27c, 13/01 33854. Č eskom oravská — K olben  — D=mèk. 
n á rodn i podnik (Praga, Czechosłow acja) i  F ra n tise k  W ergner 
(P raga, C zechosłow acja). Sposób i urządzenie do regulacji 
tu rbosprężark i. Pierwsz. 30. 1 1948 (C zechosłow acja). Udzie­
lo n o  z mocą od dn ia 19- 7 1948.

29b, 3/50 33899. N. V. O nderzoekingsinstituu t „R esearch“ 
(A rnhem , N iderlandy). Sposób zabezpieczania p rzed  gniciem 
roztw orów  kazeiny. 10. 5 1947. Pierwsz. 6. 5 1941 (Niemcy). 
U dzielono 7. 11 1949.

30h, 2/02 33889. A lfons K rause (Poznań, P o lska). Sposób 
w y tw arzan ia  p reparatów  leczniczych zaw iera jący ch  żelazo, 
dz ia ła jących  katalityczn ie , w  postaci p ep ty zu jący ch  sie w 
rozcieńczonych kw asach  m etaw odorotlenków  żelazowych. 
U dzielono z mocą od dn ia  18. 9 1948.

30h, 2/36 33898. K azim ierz K ozarski (W arszaw a, Polska). 
Sposób otrzym yw ania ś ro d k a  przeciw  św ierzbow i. Udzie­
lo n o  z mocą od dnia 12. 3 1948.

31b, 14/20 33878. Bata,, n á rodni podnik (Z lin, Czechosło­
w acja ). Urządzenie do w olnego  od w strząsów  podnosien ia  
m odelu  z formy, zw łaszcza przy  form ow aniu za pom ocą m a­
szyn  prasujących. P ierwsz. 5. 5 1947 (C zechosłow acja). Udzie­
lono  z m ocą od dnia 24. 4 1948.

34c, 5/09 33867. M iro slav  Lastovka (P raga, Czechosło­
w acja ). Maszyna do czyszczenia podłogi z nap ęd em  m otoro­
w ym . Udzielono z m ocą od  dnia 19. 12 1947.

34g, 1/06 33921. A lo jzy  W endorff (Słupsk, P o lska). K izes-

ło d rew n iane  rozbierane. U dzie lono  z m ocą od d n ia  9. 10 
1947.

36a, 16/02 33927. Zbigniew  K ubica  (Chorzów, P o lsk a ), P a ­
w eł M oc (Chorzów, Polska) i  R udolf Szwarc (Chorzów , P o l­
ska). W k ład k a  do palen isk  p ieców , zwłaszcza k u c h e n n y c h . 
U dzielono z mocą od dnia 19. 4 1948.

37a, 6. 33886. Józef H andzelew icz (W arszaw a, P o ls k ą )-  
C eram iczny pustak  dachowy, d ach  ceram iczny w y k o n a n y  z 
tak ich  pustaków  oraz sposób b u dow y  dachu ceram icznego . 
20. 7 1945. Udzielono 25. 10 1949.

37e, 8/02 33925. Scaffolding (G reat Britain) L im ited  (Lon­
dyn, W ie lk a  Brytania). R usz tow an ie  z rur m e ta lo w y ch . 12. 
12 1946. Pierwsz. 10. 10 1944 (W ielka B rytania). U d z ie lon o
30. 11 1949.

39a, 19/07 33910. L avorazione M aterie P lastiche S o c ié tá:, 
per A zion l (Turyn, W łochy). U rządzenie do w y k o n y w a n ia  
profilów  z m ateriałów  p las tycznych , zwłaszcza z m a te r ia ­
łów term oplastycznych. 7. 10 1946. Pierwsz. 22. 7 1942 (W ło ­
chy). U dzielono 15. 11 1949.

39b, 3 33887. Inż. Tadeusz I. R abek  (Bytom, Polska). S p o ­
sób o trzym yw ania chlorow anego kauczuku n a d a ją ceg o  się  
jako su row iec lakierniczy. 12. 3 1947. Udzielono 29. 10 1949.

40a, 34/10 33876. Ju lian  K w iatkow sk i (Trzebinia, P o lsk a ), 
K arol K otlarczyk (Kraków, P o lska) i Karol A ckerm an  (K a­
tow ice, Polska). Sposób o trzym yw an ia  cynku przez d e s ty la c ję '- 
rud cynkow ych przy zm niejszonym  ciśnieniu. U dzie lono  z 
mocą od dnia 8. 5 1948.

42h, 6 /10 33861. Cycloptic A n s ta lt  für O ptik  und M e c h a ­
nik (V aduz, Liechtenstein). U k ład  optyczny. P ierw sz. 25. 10
1946 (Szw ajcaria). Udzielono z m o cą  od dnia 30. 12 1947,

42i, 12/03 33912. A leksander Ligaszewski (Bielsko, P o l­
ska). P rzy rząd  do w ykazyw ania rozszerzalności c ia ł s ta ły c h  
w ksz ta łc ie  ru rek  lub prętów . U dzielono z m ocą od d n ia
8. 10 1948.

42k, 14/04 33913. N. V. P h ilip s“ G loeilam pen fab riekert 
(E indhoven, N iderlandy), P rzy rząd  do w skazyw ania zm ian  
ciśnienia. Pierwsz. 16. 5 1944 (N iderlandy). U dzielono z m o ­
cą od d n ia  30. 12 1947.

451, 3/01 33920. Inż. T adeusz  I. Rabek (Bytom, P o lsk a ). 
Sposób o trzym yw ania jednopodstaw ionych  a ro m aty czn y ch  
pochodnych  tiomocznika, n a d a ją c y c h  się jako  tru tk i  p rz e ­
ciw ko szkodnikom  zw ierzęcym . 11. 1 1947. U dzielono 30.
11 1949.

49c, 1/03 33874. S tanisław  K ucyper (Ursus k /W arszaw y , 
Polska). P rzenośna obrab iarka do strugania, frezow an ia  i 
szlifow ania. Udzielono z m ocą od  dnia 25. 10 1948.

50c, 8 /10  33875. Č eskom oravská  — Kolben — D anek, n á ­
rodni p o d n ik  (Praga, C zechosłow acja), V aclav  K uba (P ra g a , 
C zechosłow acja) i N ikołaj Č eli s c e v  (Praga, C zechosłow acja ). 
M łyn b ijak o w y  z w iększą ilo śc ią  rzędów b ija k o w y c h . 
Pierwsz. 31. 12 1947 (C zechosłow acja). U dzielono z m o c ą  od 
dnia 22. 12 1948.

53c, 5 33922. Naamlooze V ennoo tschap : L in th o rst-K o e lh u is  
en Ijs fab riek en  (D eventer, N iderlandy ). Sposób p rzy g o to w y ­
w ania p roduk tów  z jaj, zw łaszcza z  jaj kaczych. 10. 5 1947. 
Pierwsz. 13. 9 1938 (N iderlandy). U dzielono 30. 11 1949.

55d, 7/01 33855. Leje & T h u rn e  A ktiebolag (Sztokholm , 
Szw ecja). Sposób oddzielania w łó k ie n  zaw ieszonych w  c ie­
czy oraz urządzenie do w y k o n y w an ia  tego sposobu. 30. 11 
1946. P ierw sz. 11. 11 1944 (Szw ecja). Udzielono 3. 10 1949.

 57a, 9/01 33859. Jean  T héo d o re  Foufounis (Paryż, F ra n c ja ) . 
C elow nik, um ożliw iający u ż y w a jące j go osobie fo tog rafow a­
nie sam ej siebie. Pierwsz. 5. 4 1945 (Francja). U d z ie lono  
z m ocą od  dnia 20. 12 1947.

57a, 9/01 33923. Jean  T héo d o re  Foufounis (Paryż, F ran ­
cja). U rządzenie celownicze do ap a ra tó w  fotograficznych  lub 
k inem atograficznych. Pierwsz. 3. 5 1945 (Francjia  U dzie lo ­
no z m ocą od dnia 20. 12 1947.

59e, 2 33893. N athan M anufactu ring  C om pany (N ew
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York, N. Y., S tan y  Zjedn. Ameryki). P o m p a  hydrauliczna. 
Dodatkowy do p a ten tu  nr 33622. 19. 10 1946. Pierwsz. 25. 10 
1945 (Stany Z jednoczone Ameryki). U dzie lono  31. 10 1949.

63c, 75/02 33894. Automobilove zavody , n á rodni podnik 
(Praga, C zechosłow acja). Sposób sm aro w an ia  przekładn. w y­
równującej zw łaszcza w pojazdach m echanicznych . 31. 7 
1943. Pierwsz. 24. 10 1939 (C zechosłow acja). Udzielono 5. 11 
1949.

64b, 10 33888. Jan  Staller (Brno, C zechosłow acja). Spo­
sób napełn ian ia  bu te lek  piwem, w odą m in era ln ą  lub cieczą 
podobną i u rządzenie  do w y k onyw an ia  tego sposobu. 
Pierwsz. 4. 6 1947 dla zastrz. 4, 10-12 (Czechosłowacja). 
Udzielono z m o cą  od dnia 4. 11 1947. 

65a2, 33 33872. Robert Mac G regor (W ith ley  Bay, W iel­
k a  Brytania) i  Jo sep h  Mac G regor (W ith ley  Bay, W ielka 
Brytania). S k ład an a  pokryw a do lu k  okrę tow ych . Pierwsz.
6. 7 1948 (W ie lk a  Brytania). U dzielono z mocą od dnia
2. 12 1948.

70c, 5/01 33905. Jan  Hoffmann (W ągrow iec , Polski), Ka­
łamarz. U dzielono  z mocą od dnia 3. 1 1948.

71a, 7/01 33926. Bata, n árodni p o d n ik  (Zlin, Czechosło­
w acja). Sposób w yrobu obuwia, zw łaszcza dom ow ych pan­
tofli filcow ych. D odatkow y do p a ten tu  n r  32293. Pierwsz.
20. 1 1947 (C zechosłow acja). U dzielono z moqą od dnia
13. 1 1948.

71a, 16/01 33870. Bata, n árodni p o dn ik  (Zlin, Czechosło­
w acja). Sposób w yrobu obuwia o podeszw ie  w ykonanej z 
gumy lub podobnego  m ateriału. Pierwsz. 20. 1 1947 (Cze­
chosłow acja). U dzielono z  mocą od dn ia  29. 12 1947. ,

71a, 18/03 33871. Bata, narodni p o d n ik  (Zlin, Czechosło­
wacja). O buw ie . Pierwsz. 20. 2 1947 (.Czechosłowacja).
U dzielono z m o cą  od dnia 3. 2 1948 r.

75c, 25 33909. Ludwik Kriszker (K atow ice, Polska). W a­
łek  do w y k o n y w an ia  deseni za pom ocą farby . Udzielono z 
m ocą od d n ia  16. 10 1948.

78c, 1 33917. Z jednoczenie P rzem ysłu M ateria łów  W ybu­
chow ych (K atow ice ,. Polska). Proch c za rn y   oraz sposób  jego
w ytw arzania . U dzielono z mocą od dn ia  5. 9 1947.

78e, 4 33856. Im perial Chemical In d u s tr ie s  Limited (Lon­
dyn, W ielka  B ry tan ia). Lont n iede tonu jący  oraz sposób jego 
w y tw arzan ia . 16. 6 1941. Pierwsz. 1. 7 1940 (W ielka  Bry­
tania). U dzie lono  3. 10 1949.

80a, 49 33916. Karol Szaniawski (S talow a W ola, Pulska). 
W ib ra to r do b e to n u . Udzielono z m ocą od  dnia 12. 12 1947.

81a, 9/10 33862. Skodovy zavody, n a ro d n i podnik (Pilzno, 
C zechosłow acja ). Urządzenie do p aczkow an ia  papierosów . 
Pierw sz. 3. 7 1945 (Czechosłowacja). U dzielono z mocą od 
d n ia  22. 9 1947.

81a, 9/10 33877. Škodovy závody, n a ro d n i podnik (Pilzno, 
C zechosłow acja ). Urządzenie do p rzesu w an ia  papierosów  ze 
zb io rn ika  p rzez  pionow e kanały. 29. 4 1947, Pierwsz. 13. 4 
1944 (N iem cy). Udzielono 12. 10 1949.

81d, 3 33863. A kciová spolećnost d rive  Škodovy závody 
v  Plzni (P raga, Czechosłowacja). Z b io rn ik  obrotowy. 31. 7 
1943. P ierw sz. 12. 12 1938 (C zechosłow acja). Udzielono 6, 10 
1949.

81e, 80 33892. A kciová spolećnost, drive Škodovy  zavo­
d y  v  Plzni (Praga, C zechosłow acja). P rzenośn ik  krążkowy. 
31. 7 1943. Pierwsz. 5. 4 1940 (C zechosłow acja). Udzielono
31. 10 1949.

82a, 25/06 33890. A k tiebo lage t Svenska F lä ktfabriken 
(Sztokholm , Szwecja). Sposób suszenia drzew a i  podobnych 
m ateriałów  oraz u rządzenie  do przeprow adzenia tego sposo­
bu . Pierwsz. 9. 10 1946 (Szwecja). Udzielono z m ocą  od dnia
11. 10 1947. -

86c, 14/01 33902. M ax P ä ä bo (N o rrk p m g , Szw ecja). Kros­
n a  tkackie. 22. 8 1946. P ierw sz. 11. 8 1945 d la  zastrz . 1 — 5 
(Szwecja). Udzielono 7. 11 1949.

89c, 14 33908. N. V. O ctroo ien  M aatschappij ,,A ctivit“ 
(A m sterdam , N iderlandy). Sposób oczyszczania cieczy zawie­
ra jący ch  cukier. 2. 7 1946. Pierwsz. 18. 10 1939 dla zastrz.
1, 2, 5, 7 (Niderlandy). U dzielono 11. 11 1949.

W y k re ś le n ia  z  re je stru
N a  podstawie a r t .  12 l i t .  a) rozporządzen ia  Prezydenta 

Rzeczypospolitej z d n ia  22. 3 1928 o ochronie wynalazków , 
w zorów  i znaków tow arow ych  (Dz. U. R. P . n r  39, poz. 384) 
w y g asły  i zostały w ykreślone  z re je s tru  n a s tęp u jące  p a ­
te n ty  :

22673 30316
22788 30421
22835 32558
24542 33266
26189 33268
27923 33389
27939 33393
27966 33403
28022 33535
29545 33536

33566
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O p is y  patentow e
N a podstawie a r t .  41 rozporządzenia P rezy d en ta  Rze­

czypospolitej z dn. 22 m a rc a  1928 r .  o ochronie wynalazków, 
w zorów  i znaków tow arow ych  (Dz. U. R. P . n r  39, poz. 384) 
U rz ą d  Patentow y R .P . opublikow ał n a s tę p u ją c e  opisy p a ­
ten tow e :

dn. 23 kw ietn ia 1949 r .  —  n r  33542.
dn. 22 w rześnia 1949 r .  —  n ry :  33620 ; 33622 ; 33623 ;
33625; 33627; 33629; 33635 —  33639.
dn. 10 października 1949 r . —  n ry : 33641 —  33654.
dn. 15 października 1949 r . — n ry : 33655 —  33661; 33663;
33664; 33667; 33668.

 dn. 17 października 1949 r . —  n r  32997.
dn.  29 październ ika 1949 r. —  n ry : 33670;  33673.
W szystkie polskie o p isy  patentow e, w ydrukow ane od 

r .  1945, są do nabycia w  A dm in istrac ji W ydaw n ic tw  Urzę­
du  Patentow ego R .P . (W arszaw a , Al. N iepodległości 188/192, 
p a r te r )  po Zł 20.—  za  egzem plarz . Opisy z la t  poprzednich 
m o g ą  być przeglądane w  B ibliotece tegoż U rzęd u .
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W Z O R Y
R e je s t r a c ja  w zoró w  u ży tk o w y ch  i z d o b n ic z y c h

T łustym  d ru k ie m  oznaczono n u m er re je s tr a c ji .  Liczby i l i te r y  przed num erem  r e je s tr a c j i  oznaczają k la sę  i podkla- 
sę , do k tó re j zaliczono wzór. N astęp n ie  kolejno są  um ieszczone: d a ta  re je s trac ji w  n aw ias ie , nazwisko w łaściciela  wzo­

r u ,  oznaczenie w zoru  i d a ta  zgłoszenia.

A . W zo ry  u ży tk o w e

3d/ 9481 (23. X I 1949). Feliks B an aś , Poznań . K raw iecki 
p rzy rząd  p o m ia ro w y . 22. IX  1949.

4a 9472 (3. XI 1949). E razm  Mróz, K rak ó w . Świecznik 
n a  groby w kształcie k rzy ża . 25. V III  1949.

15h 9460 (11. X 1949). W ładysław  Skoczek, P io trków  
T ry b . P rzyrząd  do s tem p low an ia . 25. IV  1949.
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22g 9466 (13. X  1949). H enryk  C hw iałkow ski, W arszaw a. 
S koncentrow ana biel do obuw ia płóciennego. 19. IV  1949.

33b 9470 (26. X  1949). P racow nia to re b e k  dam skich 
W . Tabadziński i Syn, W arszaw a. T orebka dam ska. 25. 
V I 1949.

34f 9465 (13. X. 1949). J a n  Cieluch, P o zn ań . Taca. 16. 
IV  1949.

34k 9480 (22. X I 1949). Leon S tryczek, D ziedzice. W an­
n a  kąpielowa. 12. III) 1948.

341 9464 (13. X  1949). W acław  L atosińsk i, Poznań. P a ­
chołek  do butów. 26. I I  1949.

39a 9483 (29. X I 1949). W ytw órn ia  C hem iczna i W ulka­
n iz a c ja  Zygm unt G ąsiorow ski, Kielce. Pudełko do w ulkani­
z a c j i  na gorąco ła te k  do dętek. 7. X 1949.

42a 9471 (26. X  1949). S tan isław  Ś liw ińsk i, W arszaw a. 
E lek try czn e  urządzenie w skaźnikow e do w szelkiego rodzaju  
pojazdów . 22. V 1948.

44a 9467 (19. X  1949). J a n in a  P assak as Chudzikiewicz, 
K raków . Guzik. 24. V I 1949.

44b 9477 (21. X I 1949). F eliks Śm ielew ski, W arszaw a. 
Pudełko  do zapałek. 5. X  1949.

45a 9473 (4. X I 1949). W acław  H ulew icz, Szczecin. N a ­
rzęd z ie  do spu lchn ian ia  g leby. 6. IX  1949.

45f 9461 (11. X 1949). K aro l Feszczenko, O siek n/N ote­
c ią . S łupek do drzew ek. 19. V II 1949.

45f 9462 (11. X  1949). K aro l Feszczenko, O siek  n /Note- 
c ią . U chw yt do p rzy tw ie rd zan ia  drzew ek do słupków.
18. V II 1949.

 47b 9479 (22. X I 1949). J a n  B androw ski, Łódź. Ł o ży sk a  
w ahadłow e. 5. X I 1949.

47f 9463 (11. X 1949). E d m u n d  K abaciński, B ydgoszcz , 
Z ygm un t K o tarsk i, T adeusz C zapiew ski i Bolesław  M ire c - 
ki, W arszaw a. O tu lina c iep lna . 28. I I  1949.

54b 9474 (8. X I 1949). K az im ie rz  Grabowski, K lu czb o rk . 
F o rm u la rz  dziennika. 16. I I I  1949.

54b 9482 (23. XI 1949). T eo d o r H endrysiak, G dańsk, K o­
p e r ta  oszczędnościowa. 25. I I I  1949.

64a 9478 (21. X I 1949). W ac ław  R ożniatow ski, W a rs z a ­
wa. Z am knięcie do butelek. 11. X  1949.

68a 9475 (8. X I 1949). D y re k c ja  Państw ow ego P rz e m y ­
słu M iejscowego W ojew ództw a Łódzkiego, Łódź. Z am ek  do 
k a sy  p an ce rn e j. 23. VI 1949.

70e 9469 ( 26. X  1949). J a n  G iru ć , W arszaw a. O chran iacz: 
do ołówków. 28. I I I  1949.

77f 9476 (14. X I 1949). W y tw ó rn ia  zabaw ek Z y g m u n t 
K onopczyński, Sopot. M askotka. 6. X  1948.

81a 9468 (22. X 1949). T eodo r Jaźw iński, Łódź. O pako ­
w anie podpałek  drew nianych . 13. V I 1949.

83a 9459 (10. X 1949). W ład y s ław  Czekajło, P oznań . Z e­
g a r  słoneczny. 17. V III 1948.

B. W zo ry  z d o b n ic z e
12 7120 (10. X  1949). F i r m a  G ala  of London L im ite d  

Hook R ise  (W ielka B ry ta n ia ) . N aczynie do celów kosm e­
tycznych. 19. V II 1949.
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U S P R A W N I E N I A  P R A C O W N I C Z E
R e je stra c ja  z a ś w ia d c z e ń  o d o k o n a n y ch  u sp ra w n ie n ia ch

Tłustym druk iem  oznaczono num er zaśw iadczenia. Po num erze podano datę w y s taw ien ia  zaświadczenia.

1. 7. 10. 1949. P aw eł R em bacz, m u ra rz , dokonał u sp raw ­
n ie n ia , polegającego n a  zaoszczędzaniu ceg ły  szam otow ej 
p rz y  w ykładaniu ognisk  kow alskich oraz zaoszczędzeniu 
m a s y  ogniotrw ałej p rzy  w yk ładan iu  dym nic parow ozów , w 
P rzedsięb io rstw ie  H . C egielsk i Poznań.

2. 7. 10. 1949. F ra n c isz e k  Bogucki, m is trz  narzędziow - 
n i, dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  skonstruow an iu  
p rz y rz ą d u  do tłoczenia części odbłyskowej la m p y  ośw ietle­
n ia  w agonów  kolejow ych, w  Łódzkiej F a b ry c e  Zegarów 
P rzedsięb . Państw . W yodrębn .

3. 7. 10. 1949. R y sza rd  M uszer, m istrz  ś lu sa rs k i, doko­
n a ł  usp raw nien ia , po legającego  n a  sk o n s tru o w an iu  specjal­
nego  p rzyrządu  do w ie rcen ia  i gw in tow ania p o k ry w , w Z a­
k ła d a c h  Budowy U rządzeń  Technicznych P rzed s ięb . P a ństw. 
M ikołow skie Z akłady B udow y M aszyn w M ikołow ie.

4. 7. 10. 1949. M aksym ilian  F u rm an , ś lu sa rz  brygadzi­
s ta , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  sk o nstruow an iu  
p ro w ad n ik a  do gw in tow n ika , w  Z akładach B udow y  U rzą­
dzeń  Technicznych P rzedsięb . P aństw . M ikołow skie Z akłady
B udow y M aszyn w M ikołow ie.

5. 8. 10. 1949. T adeusz  Ł uczak, kierow nik in sp ek c ji m a ­
szyn , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  skontruow a- 
n iu  u rządzen ia do re g e n e ra c ji  olejów, w Z ak ład ach  P rze ­
m ysłow ych H . Cegielski w  Poznaniu .

6. 8. 10. 1949. B olesław  S iuda, ślusarz narzędziow y , do­
k o n a ł uspraw nien ia , po legającego  na  p rzeróbce narzędzia, 
co um ożliw iło skrócenie o 33%  czasu ok raw an ia  i w ycinania  
o tw orów  widełek row erow ych , w  fabryce „Ś w ia to w id ” w 
M yszkowie.

7. 8. 10. 1949 r . S te fa n  D ąbrow ski, ś lu sa rz , dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego n a  skonstruow an iu  dw ustron ­
ne j m a try cy  do p rodukc ji n a k rę tek  na  gorąco , w  fabryce

D ru tu  i W yrobów  z D ru tu  Z ak ład  N r 3 w  D ąbrow ie G ó r­
niczej.

8. 8. 10. 1949 r . F eliks B anaszew sk i, form ierz, d o k o n a ł 
u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego n a  w y k o n a ­
niu kosza m etalow ego przy  w ykonyw an iu  rdzen i ko tłów , w  
Odlewni ż eliw a i E m alie rn i „ K a m ie n n a ” w S karżysku  K a­
m iennej.

9. 8. 10. 1949 r . S tan isław  Z ep , form ierz, dokonał u s p r a ­
w nienia, ja k o  w spółtw órca, po lega jącego  n a  w ykonaniu  ko­
sza m etalow ego p rzy  w ykonyw an iu  rdzeni kotłów, w O dlew ­
ni ż eliw a i E m alie rn i „K am ien n a” w  Skarżysku K am ien n e j.

50. 13. 10. 1949 r . Z ygm un t B ry ła , kierow nik odlew ni,,
dokonał u sp raw n ien ia , p o legającego  n a  zastosow aniu u p ro ­
szczonej p ły ty  podrdzeniow ej d la  p rodukcji rdzeni do tu b in -  
gów, w D olnośląskich Z ak ładach  M etalurgicznych w N ow ej 
Soli.

11. 13. 10 1949 r .  M arian  N ow ak , b rygadzista  rd z e n ia r -
ni, dokonał u sp raw nien ia , po leg a jąceg o  n a  zastosow an iu  
uproszczonej p ły ty  podrdzeniow ej d la  p rodukcji rd zen i do 
tubingów , w  D olnośląskich Z a k ła d a c h  M etalurg icznych  w  
Nowej Soli.

12. 13. 10. 1949  r.. E d w ard  K am iński, fo rm ierz, doko­
n a ł u sp raw n ien ia , po legającego n a  zastosow aniu sp e c ja l­
nych n isk ich  skrzynek fo rm ie rsk ic h  p rzy  odlew aniu zaw o­
rów  do kom ór gazowych, w  O dlew ni ż eliw a C iągliw ego i 
W ytw órn i Łączników  w Z aw ie rc iu .

13. 13. 10. 1949 r .  Z ygm un t B ry ła , kierow nik  odlew ni,
dokonał u sp raw n ien ia , po leg a jąceg o  na w yelim inow aniu 
p ły t podrdzeniow ych do fo rm o w a n ia  i suszenia rdzen i do 
tub ingów , w  D olnośląskich Z a k ła d a c h  M etalurgicznych w  
Nowej Soli.

14. 13. 10. 1949 r .  M arian  N ow ak , b rygadz ista  rd z e -
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n ia rn i, dokonał u sp raw nien ia , polegającego  h a  wyelimino­
w an iu  p ły t podrdzeniow ych do fo rm ow ania  i suszenia rdze­
n i do tub ingów , w  Dolnośląskich Z ak ład ach  M etalurgicz­
nych  w N ow ej Soli.

15. 14. 10. 1949 r. Bronisław  B uczkow ski, ślusarz, doko­
n a ł u sp raw n ien ia , polegającego na  zasto sow an iu  wody z 
kondensato ra  do zasilan ia  kotłów p a ro w y ch , w Pomorskich 
Z akładach W ytw órczych  M ateria łów  E lek tro technicznych  
Przedsięb. P a ń s tw . W yodr. w Bydgoszczy.

16. 15. 10. 1949 r. M arian  Szlachcic, techn ik , dokonał 
usp raw n ien ia , polegającego na up roszczen iu  konstrakcji 
zamków do d rzw i, w  Zjednoczonych F a b ry k a c h  Śrub i N i­
tów  Przedsięb. P a ń s tw . W yodrębn. w  B ie lsku .

17. 14. 10. 1949 r . Irena  W ałach, p raco w n ik  umysłowy, 
jak o  w spółtw órca, dokonała usp raw n ien ia , polegającego na 
uproszczeniu sy s te m u  obliczeniowego zarobków  pracow ni­
czych przez o p racow an ie  odpowiedniej k a r ty  obliczeniowej, 
w  Z akładach W ytw órczych Silników E lek try czn y ch  w Cie­
szynie.

18. 14. 10. 1949 r . B ronisław  K asp erlik , p racow nik  umy­
słowy, jako  w spó łtw órca , dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego 
n a  uproszczeniu  system u  obliczeniowego zarobków  pracow ni­
czych przez op racow an ie  odpowiedniej k a r ty  obliczeniowej, 
w  Z akładach W ytw órczych Silników E lek try czn y ch  w Cie­
szynie.

19. 14. 10. 1949 r. M aria M atysiak , p racow n ik  umysło­
w y, jako w spó łtw órca , dokonała u sp ra w n ie n ia , polegającego 
n a  uproszczeniu system u  obliczeniowego zarobków  pracow ni­
czych przez o p racow an ie  odpowiedniej k a r ty  obliczeniowej, 
w  Z akładach W ytw órczych Silników E lek try czn y ch  w Cie­
szynie.

20. 14. 10. 1949 r . W itold Fober, p raco w n ik  umysłowy, 
jak o  w spółtw órca dokonał usp raw n ien ia , polegającego na 
uproszczeniu sy s te m u  obliczeniowego zarobków  pracow ni­
czych przez o p racow an ie  odpowiedniej k a r ty  obliczeniowej, w 
Z akładach W ytw órczych  Silników E lek try czn y ch  w Cieszynie.

21. 14. 10. 1949 r . Ludwik R uciński, m is t rz  montażowy, 
dokonał u sp ra w n ie n ia  polegającego n a  sk o n s tru o w an iu  przy­
rz ą d u  do nap ro s to w y w an ia  pali w bitych u k o śn ie  w dno rze­
k i, w  P aństw ow ym  Przedsiębiorstw ie B udow y M ostów i Kon­
s tru k c ji  S ta low ych  „M ostostal” w Z abrzu .

22. 14. 10. 1949 r . Mieczysław Z alas, to k a rz  narzędziowy, 
dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  uproszczen iu  zamoco­
w a n ia  uszek do łańcuszków  w gum owych ko rk ach  do umy- 
w a ln i, w  K rak o w sk ie j Fabryce A rm a tu r  P rzedsięb . Państw . 
W yodrębn. w  Ł agiew nikach .

23. 14. 10. 1949 r. Jan  Słupczyński, te c h n ik  - m echanik, 
dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  sk o n s tru o w an iu  przy­
rz ą d u  do m echanicznego nasadzania  lam elek  m etalow ych na 
r u r y  do g rze jn ik ó w  paropow ietrznych, w  Z jednoczonych F a ­
b ry k ach  M aszyn, K otłów  i W agonów —  F a b ry k a  K rakow ska 
T ym cz. Z arz. P a ń s tw .

24. 17. 10. 1949 r . W ładysław  C udow ski, ślusarz , jako 
w spółtw órca, do k o n ał uspraw nienia, po legającego  n a  skon­
s tru o w an iu  p rzy rząd ó w  do w iercenia o tw o ró w  i do n itow a­
n ia  segm entów  dysz  do suszarek, w F a b ry c e  M aszyn L niar- 
sk ic h  w K am ien n e j Górze.

25. 17. 10. 1949 r . M arian  N ow akow ski, ślu sarz , jako 
w sp ó łtw ó rcy  do k o n ał uspraw nienia, po lega jącego  n a  skon­
s tru o w a n iu  p rzy rząd ó w  do w iercenia o tw orów  i do n itow ania 
segm entów  dysz do suszarek, w F ab ry ce  M aszyn  Lniarskich  
w  K am ienne j G órze.

26. 17. 10. 1949 r . Klemens W rzesińsk i, ślu sarz , dokonał 
u sp ra w n ie n ia , polegającego  na  sk o nstruow an iu  przy rządu  do 
lu to w a n ia  ja m  odlewniczych w  k an a łach  w lotow ych wodo-' 
m ie rz y  skrzydełkow ych, we W rocław skiej F a b ry c e  Wodomie­
r z y  P rzedsięb . P a ń s tw . W yodrębn.

27. 17. 10. 1949 r . Edm und P rzybylsk i, m is trz  ślusarsko- 
p re c y z y jn y , d o k o n a ł uspraw nienia, po legającego  n a  skon­

s tru o w a n iu  uząbkow anego p ilo ta  do ząbkow ania praw ych 
k o rb  rowerowych, w Z jednoczonych Z akładach Rowerowych 
w  Bydgoszczy.

28. 17. 10. 1949 r . K a ro l M uszalski, m istrz  to k a rsk i, do­
k o n a ł uspraw nienia, po legającego  n a  skonstruow an iu  zespo­
łu  noży  do obcinania p ie rśc ie n i tłokowych i n a c in a n ia  w nich 
k a n a łó w  oliwnych, w P aństw ow ych  Zakładach i W arsz ta tach  
Sam ochodow ych Przedsięb. W ydz. w  W arszaw ie.

29. 17. 10. 1949 r . E u g en iu sz  I rg a , k reś la rz , ja k o  współ­
tw ó rc a , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  p rzek o n s tru o ­
w a n iu  boku postum entu  s to łu  kreślarskiego, w  F a b ry c e  W y­
robów  M etalowych „O stró w ” Przedsięb. P ań stw . W yodrębn. 
w O strow ie Wlkp.

30. 17. 10. 1949 r . S te f a n  R osiński, k reś la rz , ja k o  współ­
tw ó rc a , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  p rzek o n s tru ­
o w an iu  boku postum entu  s to łu  kreślarskiego, w  F a b ry c e  W y­
robów  Metalowych „O stró w ” Przedsięb. P ań stw . W yodrębn. 
w  O strow ie Wlkp.

31. 17. 10. 1949 r . J a ro s ła w  W aluch, inżyn ie r - m echanik, 
d o k o n a ł uspraw nienia, po legającego  n a  skonstruow an iu  pie­
ca konw ekcyjnego do odpuszczan ia  p ił do d rzew a, w  Śląskiej 
F a b ry c e  Pil Pod Zarz. P a ń s tw , w W apienicy k /B ielska.

32. 17. 10. 1949 r . F ra n c isz e k  L angier, in ż y n ie r  - m echa­
n ik , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  u proszczeniu 
m echanizm u sterow an ia s to łu  freza rk i, w Z jednoczen iu  Prze­
m y s łu  U rządzeń M echanicznych w Pruszkow ie.

33. 17. 10. 1949 r . J a n  Ja ro c k i, inżynier, do k o n a ł u sp raw ­
n ie n ia , polegającego n a  w y k onan iu  obcinarki sk ład a jące j się 
z o p raw y  sta łe j i w ym iennych  segmentów, w  K u ź n i-Ustroń 
P a ń s tw . Przeds. W yodręb. w  U stron iu  C ieszyńskim .

34. 17. 10. 1949 r .  J a n  Ja ro c k i, inżynier, dokona ł u sp ra ­
w n ien ia , polegającego n a  skonstruow an iu  m a try c y  7. w ymien­
n ą  w kładką, w  Kuźni - U s tro ń  Przedsięb. P a ń s tw . W yodr. w 
U s tro n iu  Cieszyńskim.

35. 17. 10. 1949 r . J a n  J a ro c k i, inżynier, dokona ł usp raw ­
n ie n ia , polegającego n a  k u c iu  odpowiedniej f ig u ry  w  m a try ­
cy  zam iast stosow ania ob róbk i wiórowej, w K u źn i - Ustroń 
P rzedsięb . Państw . W yodręb. w  U stron iu  C ieszyńskim .

36. 22. 10. 1949 r. Jó z e f  N ędza, spawacz, dokona ł usp raw ­
n ie n ia , polegającego n a  zbudow aniu  kozła do c ięc ia  palnikiem  
że la za  profilowego na  o k reś lo n ą  długość, w Z ak ład ach  S ta ­
rachow ickich  w S tarachow icach .

37. 22. 10. 1949 r . A lek san d er Kwiecień, to k a rz , dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego n a  skonstruow aniu  uchw y tu  to ­
k a rsk ie g o  do gw intow ania ś ru b  dw ustronnych, w  Z akładach 
S tarachow ick ich  w S tarachow icach .

38. 22. 10. 1949 r . Z y g m u n t Orzeszko - O s tre jk o , technik 
re f e r e n t  Wydz. Inw estycy jnego , dokonał u sp ra w n ie n ia , pole­
g a jąc eg o  na obróbce m echan icznej n a  tokarce ko rków  t a r ­
czy ciernej do silników, w  W ytw órn iach  S p rzę tu  K om unika­
cy jnego  Przedsięb. P ań stw . W yodr. W rocław  —  P s ie  Pole.

39. 22. 10. 1949 r . J a n  Iw anow ski, u staw iacz  n a  tokar­
n ia c h , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  zaoszczędzeniu 
dodatkow ej obróbki p la n o w a n ia  podkładki c ie rn e j przez od­
pow iednie  zaszlifowanie noża , w  Z akładach „ U rs u s ” w  U rsu ­
sie.

40. 22. 10. 1949 r . S ta n is ła w  K acalak, fo rm ie rz , dokonał 
u sp raw n ien ia  przez zasto sow an ie  chłodnika p rz y  odlew aniu 
szczęk hamulcowych, w  Z ak ład ach  „U rsu s” w  U rsu sie .

41. 22. 10. 1949 r . J e r z y  Zem brzuski, m a js te r  szlifiersk i, 
dokona ł uspraw nienia, po legającego  n a  sk o n stru o w an iu  przy ­
rz ą d u  do szlifow ania g ład z i cylindrów  siln ików , w  W ytw. 
S p rz ę tu  Kom unikacyjnego W rocław  —  Psie P o ie .

42. 22. 10. 1949 r . J u l ia n  Sosiński, m a js te r  f r e z e r , doko­
n a ł  uspraw nien ia , po lega jącego  na. zastosow aniu  p rzy rządu  
p rz y  obróbce podstaw y f i l t r a  do ciągnika, w Z a k ła d a c h  „U r­
s u s ” w  U rsusie.
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43. 22. 10. 1949 r .  Je rz y  G rzebalski, to k a rz , dokonał 
usp raw nien ia , po legającego  n a  zastosow an iu  zespołu noży, 
m ocowanych w ślim aku  zam iast pojedyńczych noży mocowa­
nych w główce su p o r tu , w  Zakładach „ U rsu s  w  Ursusie, 
pod W arszaw ą.

44. 22. 10. 1949 r .  S tan isław  Rosłow ski, kow al, dokonał 
usp raw nien ia , po legającego  na  sk o n s tru o w an iu  przyrządu 
kow alskiego do w y g in a n ia  n a  gorąco płaskow ników , w Zakła­
d ach  Starachow ickich  w  S tarachow icach.

45. 22. 10. 1949 r .  W ładysław  P ip rek , z -ca  kierownika 
K ontro li F abrycznej, dokonał u sp raw n ien ia , polegającego na 
skonstruow aniu  u rz ąd zen ia  do za ta śm ow an ia  złączy do spi­
ra ln y ch  węży gum ow ych, w  W ytw . S p rzę tu  Mechanicznego 
w  Bielsku.

46. 22. 10. 1949 r .  J a n  K urczak, b lach a rz  - ślusarz, doko­
n a ł  uspraw nien ia , polegającego  na  sk o n s tru o w an iu  p rzyrzą­
du u ła tw ia jącego  zam ontow yw anie p rzedniego  w idelca moto­
cyk la  „Sokół 125” , w  Z ak ładach  S przętu  T ransportow ego  w 
W arszaw ie.

47. 22. 10. 1949 r . L u c ja n  Szczęśniak, ś lu sa rz , dokonał 
usp raw nien ia , jako  w spó łtw órca , po legającego  n a  pomyśle 
w ykonan ia  okien że laznych  ze szczeblinam i przyspaw anym i 
w p ro st do fu try n y , w  Z ak ładach  S ta rachow ick ich  w S ta ra ­
chowicach.

. 48. 22. 10. 1949 r . W ładysław  K ow alski, ś lu sa rz , dokonał
u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, po legającego  na  pomyśle 
w ykonania okien że laznych  ze szczeblinam i przyspaw anym i 
w p ro s t do fu try n y , w  Z ak ładach  S ta rachow ick ich  w S ta ra ­
chowicach.

49. 22. 11. 1949 r . W aw rzyniec W ięcek, ś lu sa rz , dokonał 
usp raw nien ia , po legającego  na  skonstruow an iu  przyrządu  do 
zan itow yw ania pok ryw  p rz y  przeciw w agach w a łu  korbowego 
s iln ik a  motocyklowego, w  W ytw órniach  S p rz ę tu  Komunika­
cy jnego  W rocław  —  P s ie  Pole.

50. 2. 11. 1949 r .  J a ro s ła w  H ejm anow sk i, inż. z-ca dy 
re k to ra  technicznego, dokonał u sp raw n ien ia , po legającego na 
opracow aniu  w ykresów  spraw ozdaw czych ob razu jących  stan  
zaopa trzen ia  surow cow ego, w  Zjednoczonych Z ak ładach  P rze­
m ysłu  Gumowego w  Łodzi.

51. 2. 11. 1949 r .  J a k u b  T rzaska , tech n ik  z -ca  kier. Wy­
dz ia łu  Insta lacy jnego , dokonał u sp raw n ien ia , jak o  współ­
tw ó rca , polegającego n a  skonstruow an iu  z ę b a tk i chłodzonej 
w odą, do regu low ania g rubości w arstw y  w ęg la  n a  rusztach 
ruchom ych, kotłów p arow ych , w  F ab ry ce  W agonów  we 
W rocław iu .

52. 2. 11. 1949 r .  W ładysław  Łopusiew icz, m is trz  kotłowy, 
dokonał u sp raw n ien ia , ja k o  w spółtw órca, po legającego  na 
skonstruow an iu  zęba tk i chłodzonej w odą, do regulow ania 
g rubości w arstw y  w ęg la  n a  ru sz tach  ruchom ych , kotłów p a ­
row ych , w  F abryce W agonów  we W rocław iu.

53. 2. 11. 1949 r .  S te fa n  Gołembiowski, k ie r . Działu Bu­
dow lanego, dokonał u sp ra w n ie n ia , jako w spó łtw órca , polega- 
jąceg o  na opracow aniu  p ro je k tu  kontro li oddziałów  produk­
cy jnych , w  fab ryce  „P e— P e— Ge”, Polski P rzem y sł Gumo­
w y  w  G rudziądzu.

54. 2. 11. 1949 r .  F e lik s  K rauze, k ier. D z ia łu  Zaopatrze­
n ia , dokonał u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego 
n a  opracow aniu p ro je k tu  kon tro li oddziałów  produkcyjnych, 
w  fabryce „Pe— P e— G e” , Polski Przem ysł G um ow y w G ru­
dziądzu.

55. 28. 10. 1949 r . A dam  S ta u ffe r, in ż y n ie r , dokonał 
usp raw n ien ia , po legającego  na  sk o n s tru o w an iu  specjalnego 
łożyska  ślizgowego, zgłoszonego w  F abryce  W yrobów  P ap ie r­
n iczych w K aletach.

56. 4. 11. 1949 r .  S te fa n  Zwolanowski, in ż y n ie r , dokonał 
usp raw n ien ia , po legającego  n a  sk o nstruow an iu  rusztow ania 
n a  kobyłkach zaciskow ych żelaznych, w  C .Z .P .P .B .

57. 4. 11. 1949 r .  W ito ld  Sokołowski, inż. - szef. śrub iarn i, 
dokonał u sp raw n ien ia , po legającego n a  p rzekonstruow an iu

głów ki w kręta-ko lejow ego  ty p u  „ S ”, w H ucie „ F e r r u m ” , K a ­
tow ice I I .

58. 8. 11. 1949 r. S te fa n  J a n ik , m istrz  ś lu sa rsk i, doko­
n a ł u sp raw n ien ia , po legającego  n a  skonstruow aniu  p rz y r z ą ­
du do zw ijan ia  podw ójnych sp rę ż y n  śrubow ych d la  k ro s ie n  
au tom atycznych , w  F ab ry ce  M aszyn  Tkackich w Łodzi.

59. 8. 11. 1949. Jak u b  H an d ze l, e lektrom onter, do k o n a ł 
u sp raw n ien ia , jak o  w spó łtw órca , polegającego na  pow iększę- 
n iu  ogólnego w spółczynnika m ocy  p rzedsięb io rstw a, p rzez  
odpow iedni podział b a te r ii kondensato rów  pom iędzy dw a od­
działy zak ładu , w  B ielskiej F a b ry c e  A rm atu r, B ia ła  k /B ie lsk a .

60. 8. 11. 1949 r . A n d rze j Cichy, technik , d o k o n a ł
u sp raw n ien ia , jak o  w spó łtw órca , polegającego n a  p o w ięk sze­
n iu  ogólnego w spółczynnika m ocy  przedsięb iorstw a, p r zez od ­
pow iedni podział b a te rii kondensato rów  pom iędzy d w a od­
działy  zak ładu , w  B ielskiej F a b ry c e  A rm atu r, B ia ła  k /B ie l-  
ska.

61. 8. 11. 1949 r .  P aw eł L o rek , ślusarz, dokonał u s p r a w ­
n ien ia  po legającego  na  sk o n s tru o w an iu  bębna do p o le ro w a n ia  
w  n im  szczęk uchw ytów  w ie r ta re k , w  F abryce  M aszyn i O d­
lew ni Ż eliw a w Cieszynie.

62. 8. 11. 1949 r. H e n ry k  Sm użny, k a lk u la to r, dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego n a  zw iększeniu w y d ajn o śc i f r e -  
za rk i p rzez  przekonstruow an ie  n ap ęd u  stołu, w  Ł ódzk ie j F a b ­
ryce M aszyn  Jedw abniczych w  Łodzi.

63. 9. 11. 1949 r . W ład y s ław  Rezwow, traw iacz , dokonał 
u sp ra w n ie n ia  p rzy  odb ijan iu  znaków  tow arow ych n a  w y ro ­
bach p rzez  zastosow anie poduszek  drukarsk ich  ze s ta ry c h  dę­
tek  sam ochodow ych, w F a b ry c e  N arzędzi Tnących D rzew ica  
w K uźn icach  Drzewickich.

64. 9. 11. 1949 r . T adeusz  R adzikow ski, tokarz , dokonał 
u sp ra w n ie n ia  przez zm niejszenie długości trzp ien ia  p rz y  p ro ­
dukow anych  m odelach kurków , w  K rakow skiej F a b ry c e  A r ­
m a tu r  w  Ł agiew nikach.

65. 9. 11. 1949 r. W ładysław  Z iętek, k ierow nik  k u źn i, do­
konał u sp ra w n ie n ia , po legającego  n a  skonstruow an iu  p rzy ­
rząd u  do p rodukcji uchw ytów  do m ocow ania lin  p rzy  w ęg lar- 
kach , w  P aństw ow ej F ab ry ce  W agonów  we W rocław iu .

66. 9. 11. 1949 r. B ogdan G untzel, k ier. p rodukc ji, doko­
n a ł u sp raw n ien ia , polegającego  n a  p rzekonstruow an iu  sita  
długościow ego odsiewacza patyczków , w F abryce  Z ap a łek  w 
Błoniu.

67. 10. 11. 1949 r. W ład y s ław  H ruboń, dokonał u s p ra w ­
n ien ia , jak o  w spółtw órca, po legającego  n a  sk o n s tru o w an iu  
sk rzynk i w iertn iczej do n a p ra w y  zużytych ogniw  łańcuchów  
przenośnikow ych, w  F ab ryce  Z a p a łe k  w Częstochowie.

68. 10. 11. 1949 r . A lojzy M aślankiew icz dokonał u s p ra w ­
nien ia , ja k o  w spółtw órca, po legającego  n a  skonstruow an iu  
sk rzynk i w iertn iczej do n a p ra w y  zużytych ogniw  łań cu ch ó w  
przenośnikow ych, w  F ab ryce  Z a p a łe k  w Częstochowie.

69. 10. 11. 1949 r. D yonizy  K acprzak , m istrz  ładow nic, 
dokonał u sp raw n ien ia , po leg a jąceg o  na rek o n s tru k c ji ładów  
nicy zap a łek , w F abryce  Z a p a łe k  w  Błoniu.

70. 10. 11. 1949 r. W ładysław  H ruboń dokonał u sp ra w n ie ­
n ia , po legającego  na  z a in s ta lo w an iu  odsiewaczki do zapałek  
rozrzuconych  p rzy  ładow nicach, w  F abryce Z apa łek  w  Czę­
stochow ie.

71. 10. 11. 1949 r . W ładysław  H ruboń  dokonał u sp ra w n ie ­
n ia , ja k o  w spółtw órca, po leg a jąceg o  na  zastosow an iu  w  od- 
siew aczce patyczków  do zap a łek  2 dodatkow ych s it, w  F a b ­
ryce Z a p a łe k  w Częstochowie.

72. 10. 11. 1949 r. S ta n is ła w  K ucharsk i dokonał u s ­
p ra w n ie n ia , jako  w spółtw órca, polegającego  na  zastosow aniu  
w odsiew aczce patyczków  do z ap a łek  dwu dodatkow ych sit. 
w F a b ry c e  Z apałek  w Częstochow ie.

73. 10. 11. 1949 r . S tan is ław  Ś lósarski, kon tro le r, dokonał 
u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  zap ro jek tow an iu  zas tap ien ia  
dzienn ika  te leg ram ów  nadaw czych  przez num erację  is tn ie ją ­
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cych druków  n r  1020, w Rejonowym U rzęd z ie  T elegr.-Telef. 
w  Bydgoszczy.

74. 10. 11. 1949 r. F ranciszek C hm iel, re fe ren d a rz , doko­
n a ł u sp raw n ien ia , polegającego na  z a p ro jek to w an iu  uprosz­
czenia m a n ip u la c ji przy zarachow aniu  o p ła t  za rozmowy m iej­
scowe i okręgow e z rozmównicy pub licznej, w  D yrekcji Okrę­
g u  Poczt i T e leg rafów  w K atow icach.

75. 10. 11. 1949 r. P io tr  B aszkow ski, naczelnik , dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego na zap ro jek to w an iu  zryczałto­
w an ia  op ła t za  rozmowy miejscowe w  rozm ów nicach  publicz­
nych bez w zględu  na czas ich trw a n ia , w  Rej. Urzędzie 
T eleg raf.-T elef. w  Toruniu.

76. 10. 11. 1949 r . Kazim ierz S zy m ań sk i, rad ca , dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego na z a p ro jek to w an iu  w prow adze­
n ia  jednego ty p u  te legram u zam iast dw uch  istn iejących ty ­
pów , w M in is te rs tw ie  Poczt i T e leg rafów  w  W arszaw ie.

77. 10. 11. 1949 r . Kazim ierz P ila rsk i , ko n tro le r, dokonał
u sp raw n ien ia , polegającego na zap ro jek to w an iu  zastąp ien ia  
d ru k u  m an ipu lacy jnego  n r. 683 przez w prow adzen ie  bloczków, 
m ających  odpow iednie nadruki, w U rzędz ie  Pocztowo-Teleko- 
m u n ik acy jn y m  w  Lim anowej. 

78. 11. 11. 1949 r . Szymon L erm er dokonał usp raw nien ia , 
polegającego n a  zastosow aniu g rze jn ików  z d ru tu  oporowe­
go  w m iejsce żarów ek  do podgrzew ania k le ju  w m aszynach do 
pakow ania, w  F ab ry ce  Zapałek w B y s trz y c y  Kłodzkiej.

79. 11. 11. 1949 r. Tadeusz H alson , a sy s te n t produkcji, 
dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  sk o n stru o w an iu  p rzy ­
rząd u  do m echanicznego sp raw dzania  n ap e łn ien ia  pudełek, w 
F ab ry ce  Z ap a łek  w  B ystrzycy K łodzkiej.

80. 11. 11. 1949 r. Tadeusz K ilen  dokonał usp raw nien ia  
przez zap ro jek to w an ie  zmniejszonych w ym iarów  papieru , do 
pakow ania z a p a łe k  w kam ienie, w  F a b ry c e  Z apałek  w B y­
strzycy  K łodzk ie j.

81. 11. 11. 1949 r. S tan isław  C h a łu p n ik  dokonał u sp ra ­
w nienia, po legającego  na  zastosow aniu  zużytych szkieł wo- 
dow skazow ych po uprzednim  ich o sz lifow an iu , w F abryce Z a­
p a łek  w B y s trz y c y  Kłodzkiej.

82. 11. 11. 1949 r. Janusz  Skrońsk i, s t .  re fe re n t, dokonał 
u sp ra w n ie n ia , polegającego na z ap ro jek to w an iu  zwiększenia 
w ydajności au to m ató w  w przem yśle zapałczanym , w Dziale 
P ro d u k c ji D y rek c ji Polskiego M onopolu Z apałczanego.

83. 11. 11. 1949 r. Leon K raw czyk, p raco w n ik  Zakładu
T echnik i P ocztow ej, dokonał u sp ra w n ie n ia , jako  w spółtw ór­
ca, po legającego  n a  zaprojektow aniu  zm ian y  n iektórych prze­
p isów  „R eg u lam in u  Przewozu P o cz ty ” w  odniesieniu do 
k ontro li dokum entów  zdawczo-odbiorczych, w  Zakładzie Tech­
n ik i Pocztow ej w  W arszawie.

84. 11. 11. 1949 r. S te fan  L isicki, d y rek to r, dokonał u s ­
p ra w n ie n ia , ja k o  w spółtw órca, p o legającego  n a  zapro jek tow a­
n iu  zm iany n iek tó rych  przepisów  „R eg u lam in u  Przewozu 
P o cz ty ” w  odn iesien iu  do kontroli dokum entów  zdawczo-od­
b iorczych, w  Z ak ładzie  Techniki Pocztow ej w  W arszaw ie.

85. 11. 11. 1949 r. Feliks K rasick i, p raco w n ik  B iu ra  P ro ­
dukcji, dokonał usp raw nien ia , jako  w spó łtw órca , polegające­
g o  n a  z ap ro jek to w an iu  zm iany sposobu p ak o w an ia  zapałek, 
w  D yrekcji Po lsk iego  Monopolu Z apa łczanego  w W arszaw ie.

85. 11. 11. 1949 r. Janusz  S k rońsk i, pracow nik  B iu ra
P ro d u k c ji, do k o n a ł uspraw nienia, jak o  w spółtw órca, polega­
jącego  n a  zap ro jek to w an iu  zm iany sposobu  pakow ania zapa­
łe k , w  D y rek c ji Polskiego Monopolu Z apa łczanego  w  W arsza­
w ie .

87. 11. 11. 1949 r. Leon D ziew ulski, k ierow nik  Oddziału, 
dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  za in s ta lo w an iu  a p a ra ­
tó w  te le fon icznych  na rad io telefon icznych  stanow iskach od­
b io rczych , w  U rzędzie  T elekom unikacyjnym  w  W arszaw ie.

88. 11. 11. 1949 r. F ranciszek  P o p ie l, s ta rszy  m onter, 
dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  skonstruow aniu  
w ty czk i, um ożliw ia jącej spraw dzenie s ta n u  sznurów  w w y­

b ierakach  bez potrzeby zdejm ow ania ich z ra m , w  Urzędzie 
Pocztow o-Telekom unikacyjnym  w Kłodzku.

89. 11. 11. 1949 r .  W incen ty  Abucewicz, pocztylion, do­
k o n a ł uspraw nienia, polegającego  n a  zap ro jek to w an iu  przyś­
pieszenia  doręczania re je s tro w an y ch  p rzesy łek  pocztowych, 
w  Urzędzie Pocztowo-Telekom . w Kwidzyniu.

90. 12. 11. 1949 r . E d w a rd  Paw ela dokonał usp raw nien ia , 
polegającego na udoskonalen iu  noża do w y k ra w a n ia  tylnych 
pasków  cholewek, w  P o łudn . Zakł. Obuwia F -k a  N r. 1 w 
Chełm ku.

91. 12. 11. 1949 r . P io t r  Szalonek dokonał usp raw nien ia , 
polegającego na zasto sow an iu  pomysłu nowego sposobu wos­
kow ania brzegu podeszew , w  Połudn. Zakł. O buw ia  F abryka 
N r . 1 w Chełmku.

92. 12. 11. 1949 r .  R om an  R adw ański dokonał uspraw nie­
n ia , polegającego n a  opracow an iu  sposobu w ykonan ia  ram a 
brązow ego, biorąc za p o dstaw ę gum ę G. R. S. i tlenek glinu, 
w  Śląskich Z akładach O buw ia.

93. 12. 11. 1949 r . R ejonow y U rząd T elegraficzno-T ele- 
foniczny w  Chojnicach dokonał u sp raw n ien ia , polegającego 
n a  stosow aniu k ró tszych  złączek m iedzianych p rz y  łączeniu 
teletechnicznym .

94. 12. 11. 1949 r .  R om an  Gołaszewski dokona ł uspraw nie­
n ia , polegającego n a  w prow adzen iu  nowego sy s tem u  układa­
n ia  form  na słupy żelbetow e, um ożliw iającego zaoszczędze­
n ie  m ateria łu  drzew nego, w  Państw . K ierow n . Odbudowy 
M ostu.

65. 12. 11. 1949 r .  R o m an  Gołaszewski do k o n ał uspraw nie­
n ia  polegającego na  m echanicznym  p lan tow an iu  nasypu , przez 
umocow anie odpow iedniego skrzydła  przy w ag o n ie  kolejki, w 
Z arządzie  Okręgowym B udow y Mostów D rogow ych.

96. 12. 11. 1949 r .  T ad eu sz  W olff, p racow n ik  fab ryk i obu­
w ia , dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  ulepszeniu 
w ierzchników  do kołkow aczek, w Południow ych Zakładach 
O buwia.

97. 12. 11. 1949 r .  A n to n i Jan ick i dokonał usp raw nien ia , 
polegającego na o p raco w an iu  sposobu g a rb o w a n ia  skór ga­
zomierzowych, w K rakow sk ich  Zakładach G arbarsk ich  — 
G ar barn ia  w Skoczowie.

98. 12. 11. 1949 r .  J a n  Osmólski, p racow n ik  fab ry k i obu­
w ia , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  u lepszeniu  spo­
sobu  suszenia skór chrom ow ych, w R adom skich  Zakładach 
G arbarsk ich  w R adom iu.

99. 12. 11. 1949 r .  F ran c iszek  Sw orzeniow ski, pracownik 
fa b ry k i obuwia, dokonał u sp raw nien ia , po legającego  na za­
stosow aniu  zastępczego przyśpieszacza do w ulkanizow ania 
kauczuku, w  Południow ych Zakładach O buw ia.

100. 12. /11. 1949 r .  F ran c iszek  M ąsiorow ski, pracownik 
fa b ry k i obuwia, dokonał u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, po- 
legającego na  u lepszeniu  sprzęg ła  elastycznego do kalandra, 
w  Południowych Z ak ładach  Obuwia, F ab ry k a  N r . 1 w Chełm­
ku .

101. 1 2. 11. 1949 r . W ładysław  Zając, p raco w n ik  fabryki 
obuw ia, dokonał u sp ra w n ie n ia , jako  w spółtw órca, polegające­
go na  ulepszeniu sp rzęg ła  elastycznego do k a la n d ra , w Połud­
niow ych Z akładach O buw ia , F ab ry k a  N r 1 w  Chełmku.

102. 12. 11. 1949 r .  H ornow ski dokonał usp raw nien ia , 
polegającego na sk o n s tru o w an iu  urządzen ia  do w ybijania 
dziu rek  n a  kapsle i b u to n y  um ożliw iającego zastosow anie 
p ra sy , w Polskich Z a k ła d a c h  B iałoskórniczo-R ękaw icziyczych.

103. 12. 11. 1949 r . Jó z e f  Osadziński, p raco w n ik  fabryki 
obuw ia, dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  zaprojekto­
w an iu  w prow adzenia k o tła  dwuściennego, pa ro w eg o  do p rze- 
gotow yw ania kleju, w  Ś ląsk ich  Z akładach O buw ia.

104. 12. 11. 1949 r . K aro l Chojnacki, ś lu sa rz , dokonał 
usp raw nien ia , po legającego  na  skonstruow an iu  dodatkowego 
u rządzen ia  do to k a rn i, um ożliw iającego w y k o n an ia  fa liste j 
lin ii na pierścieniach, w  Z akładach T echnik i Pocztowej w 
W arszaw ie.



256 W IA DO M O ŚCI URZĘDU PATENTOWEGO ZESZYT 11- 12./1949

105. 14. 11. 1949 r . G erhard  K itel, ś lu sa rz , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego n a  dorobieniu części zastępu jącej 
b ra k u ją c e  czułenka w m aszynie  do szycia w orków , w Cu­
k ro w n i w Raciborzu.

106. 14. 11. 1949 r . M. P iasecki, m ech an ik , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego na  przystosow aniu  spłukiwacza 
sy s tem u  „ E lfa ” do w y ładunku  buraków  z w ag o n u , w  Cukrow ­
n i „R acibórz”.

107. 14. 11. 1949 r . S tan is ław  R om aniuk do k o n ał usp raw ­
n ien ia , polegającego n a  w prow adzeniu  do p a le n isk a  kotła p a ­
row ego  urządzenia do sp u lch n ian ia  m iału w ęglow ego w celu 
lepszego spalan ia , w  C ukrow ni w R aciborzu.

108. 14. 11. 1949 r . J a n  W oźniak, ko tłow y , dokonał
u sp raw n ien ia , po legającego n a  p rzek o n stru o w an iu  ap a ra tu  
D aw orda, um ożliw iając przeczyszczenia r u r  kotłow ych, w 
C ukrow ni Brześć K u jaw sk i.

109. 14. 11. 1949 r. J a n  Podemski, st. m ły n a rz , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spółtw órca, polegającego n a  zwiększeniu 
zdolności przem iałow ej m ły n k a  do kaw y, p rzez  w prow adzenie 
podw ójnego odprow adzenia dla zmielonej k aw y , w  Fabryce 
„B e-W u-Z et” w Łowiczu.

110. 14. 11. 1949 r . Jó z e f  Zim ny, m ły n a rz , dokonał
u sp raw n ien ia , jako w spółtw órca, polegającego n a  zwiększeniu 
zdolności przem iałow ej m ły n k a  do kaw y przez  w prow adzenie 
podw ójnego odprow adzenia d la  zmielonej k aw y , w  Fabryce 
„B e-W u-Z et” w Łowiczu.

111. 14. 11. 1949 r . L udw ik  K oczw ara, m is trz , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego n a  zap ro jek tow an iu  s ta tyw u  do 
m ie rzen ia  i porów nania długości odcinków łańcuchów , w 
C ukrow ni w Ząbkowicach.

112. 14. 11. 1949 r .  S te fa n  Giergielewicz, naczeln ik  w y­
d z ia łu , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  przer óbce
p lom bownic przez w ym ianę m a try c  w szczękach w  celu umoż­
liw ien ia  zastosow ania rów nież plomb p łaskich , w  M in iste rs t­
w ie  Poczt i Telegrafów .

113. 14. 11. 1949 r . W ojciech R adom ski, in ży n ie r, doko­
n a ł  uspraw nien ia , po legającego  n a  zap ro jek to w an iu  zm niej­
szen ia  rozm iarów  patyczków , w  F abryce  Z ap a łek  w  Błoniu.

114. 16. 11. 1949 r . M ichalski, m istrz  cu k ro w n i, doko­
n a ł u spraw nien ia  po legającego  na  sk o n s tru o w an iu  urządze­
n ia  do m ieszania nasion  bu raczanych  z b u raczak iem , w Cu­
k ro w n i w Kruszwicy.

115. 16. 11. 1949 r . K azim ierz  Orłowski, m echan ik , doko­
n a ł u sp raw nien ia , jak o  w spółtw órca, po legającego  n a  zasto­
sow an iu  pompy w m iejsce czerpaków  ręcznych, p rz y  zbiera­
n iu  kw asów  tłuszczowych z osadnika, w  F a b ry c e . „A m ada” w 
G dańsku .

116. 16. 11. 1949 r . H ieron im  G ajew ski, ś lu sa rz , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spółtw órca, polegającego n a  zastoso­
w a n iu  pompy w m iejsce czerpaków  ręcznych, p rz y  zbieraniu 
kw asów  tłuszczowych z osadnika, w  F ab ry ce  „A m ada w 
G dańsku .

111. 16. 11. 1949 r .  W ładysław  Szajkow ski, ro bo tn ik , do­
k o n a ł uspraw nienia, po legającego  n a  podw ojen iu  spraw ności 
k ra ja ln ic y , przez p rzebudow anie je j z jed n o s tro n n e j na dwu­
s tro n n ą , w Fabryce m yd ła  „S ch ich t” w W arszaw ie .

118. 16. 11. 1949 r .  Jó z e f  Siw ik, ro b o tn ik , dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego n a  ulepszeniu ło p a ty  do zbierania 
m y d ła , przez dołączenie s i ta ,  w  F abryce  m yd ła  „Śmiechow- 
sk i” w  Krakowie.

119. 16. 11. 1949 r .  A n to n i H yża, rzem ieśln ik  specja lista , 
dokonał uspraw nien ia , polegającego  na  zap ro jek to w an iu  n a ­
rz ęd z ia  do p lanow ania n a  w ie rta rce , w  W a rs z ta ta c h  E lek tro ­
technicznych w O lsztynie.

120. 16. 11. 1S49 r .  A dam  Paw likow ski, odb io rca  robót, 
dokonał uspraw nien ia , polegającego  n a  sk o n s tru o w an iu  przy ­
rz ą d u  do ustaw ian ia  suw aków  w parow ozach, w  W a rsz ta ta c h  
G łów nych w Nowym Sączu.

121. 16. 11. 1949 r .  B o lesław  N atkan iec, ś lu sa rz , dokonał

u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego na  sk ró c e n iu  
czasu n ap e łn ian ia  szarym  m ydłem  beczek, przez zasto so w an ie  
pionow ej r u r y  z kolanem , w  m ie js c e  stosow anej ry n n y , w  
F ab ry ce  M ydła „Śm iechow ski” w  K rakow ie.

122. 16. 11. 1949 r. J a n  T a m a , ślusarz, dokonał u s p r a ­
w nien ia , ja k o  w spółtw órca, po lega jącego  n a  skróceniu  c z a su  
n a p e łn ia n ia  szarym  mydłem beczek, przez zastosow anie p io ­
nowej r u r y  z kolanem  w m iejsce stosow anej rynny , w  F a b r y ­
ce M ydła „Śm iechowski” w K rak o w ie .

123. 16. 11. 1949 r.  A n to n i K aw ecki, ślusarz , d o k o n a ł
u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego na  u p ro szcze ­
niu o p e ra c ji w ym yw ania a p a ra tó w  desty lacyjnych, p rzez  u s u ­
w anie g o rące j pozostałości bezpośredn io  po d es ty lac ji, w  
F ab ry ce  M ydła „Schich t” w  W arszaw ie .

124. 16. 11. 1949r.  W ład y s ław  Cibor, ap a ra tu ro w y , do­
konał u sp raw n ien ia , jako w spółtw órca, polegającego n a
uproszczen iu  operacji w ym yw ania  apa ra tó w  d esty lacy jn y ch , 
przez u su w an ie  gorącej pozosta ło śc i bezpośrednio po d e s ty ­
lac ji, w  F ab ry ce  M ydła „S ch ich t” w  W arszaw ie.

125. 16. 11. 1949 r.  J a n  W iśn iew sk i, robotnik, d o k o n a ł
u sp ra w n ie n ia , jako  w spółtw órca, polegającego n a  w yelim ino ­
w aniu  zbędnego tra n sp o rtu  p ro szk u  do p ran ia , przez zb liż e n ie  
le ja  do w alców , w  Z akładach  Chem icznych „P e rs il” w  B y d ­
goszczy.

126. 16. 11. 1949 r. Jó ze f T ub isz , robotnik, d o k o n a ł 
u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego n a  w y e lim in o ­
w aniu  zbędnego tra n sp o rtu  p ro szk u  do p ran ia , przez zb liże ­
nie le ja  do walców, w Z ak ład ach  Chemicznych „ P e rs il” w  
Bydgoszczy.

127. 17., 11. 1949 r. Jó ze f D ębow ski, pracow nik w a r s z ta ­
tow y, dokonał usp raw n ien ia , ja k o  w spółtw órca, polegającego- 
na  p rzysto sow an iu  n ieużyw anych opon samochodowych do i s t ­
niejącego  ty p u  samochodu, w  F a b ry c e  „B e-W u-Zet” w Ł o ­
w iczu.

128. 17. 11. 1949 r . S tan isław  W ięckowski, p ra c o w n ik  
w arsz ta to w y , dokonał u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, p o le - 
g a jąceg o  n a  przystosow aniu  n ieużyw anych  opon sam ochodo­
wych do is tn ie jącego  typu  sam ochodu , w F abryce „ B e -W u - 
Z et” w  Łow iczu.

129. 17. 11 1949 r .  M a ria n  K ubik , ślusarz , do k o n ał 
u sp ra w n ie n ia , jako  w spółtw órca, polegającego na  d o s to so w a - 
niu p rz y rz ą d u  blacharskiego do c ięc ia  tarcz ostrzegaw czych  
w ko le jn ic tw ie , w D. G. w S k iern iew icach .

130. 17. 11. 1949 r . M arceli Skolim ow ski, k o n tro le r O d­
działu D rogowego, dokonał u sp ra w n ie n ia , jako  w sp ó łtw ó rca , 
po legającego  n a  dostosow aniu p rz y rz ą d u  b lacharsk iego  do 
cięcia ta rc z  ostrzegaw czych w  ko le jn ic tw ie , w  D. G. w  S k ie r ­
niew icach.

131. 17. 11. 1949 r . J a n  G aczo rek  dokonał u sp ra w n ie n ia , 
jako w spółtw órca, polegającego n a  zaprojek tow aniu  p rz y r z ą ­
du do toczen ia  pow ierzchni k u lis ty c h , w  W ytw órni P o lsk iego  
Monopolu Tytoniow ego w K rak o w ie .

132. 17. 11. 1949 r . J a n  P rz y s ie c k i dokonał u sp ra w n ie n ia , 
jako w spółtw órca, polegającego n a  zaprojek tow aniu  p rz y rz ą ­
du do toczen ia  pow ierzchni k u lis ty c h , w  W ytw órni P o lsk iego  
Monopolu Tytoniow ego w K rakow ie .

133. 17. 11. 1949 r. Dr. A . B ereźn iak , dy rek to r f a b r y k i ,  
dokonał u sp raw n ien ia , po legającego  n a  opracow aniu n- ow ego 
sposobu r a f in a c j i  wód g licerynow ych  przez zasto sow an ie  
oleju kokosow ego, w  F abryce  M y d ła  „Śmiechowski” w  K r a ­
kowie.

134.” 17. 11. 1949 r .  Z ygm un t D orosz, ślusarz , do k o n a ł 
u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, po legającego na  sam oczyn­
nej re g u la c ji  m agazynku e ty k ie t w  m aszynie etykietów ce, 
zasuw aczce, w  F ab ryce  Z apałek  w  Sianow ie.

135. 17. 11. 1949 r . W ład y s ław  Czech, m istrz , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spółtw órca, polegającego  na  sam oczyn­
nej r e g u la c ji  m agazynku e ty k ie t w  m aszynie etykietów ce za ­
suw aczce, w  F ab ryce  Z apałek  w  Sianow ie.

136. 17. 11. 1949 r . P aw e ł L orek, ślusarz, dokonał
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uspraw nien ia , polegającego  na  zasto so w an iu  p rzy rządu  do 
szlifowania w ew n ętrzn e j kraw ędzi szczęk do uchw ytów  wier- 
tarskich, w  F a b ry c e  Maszyn i Odlewni Ż e liw a  w  Cieszynie.

137. 17. 11. 1949 r . A dam  Ja s trzęb sk i, rzem ieśln ik , doko­
nał u sp raw n ien ia , polegającego na  z a p ro jek to w an iu  p rzy rzą­
du, um ożliw iającego w  p ros ty  sposób w k ręcan ie  gniazd wy- 
czystkowych do o tw oru  kotła, w P. K . P . M . D. B iałystok.

138. 17. 11. 1949 r. W ładysław  K raso w sk i, rzem ieślnik, 
dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  zapro jek tow aniu  
imadła, um ożliw iającego wywiercenie dok ładnych  otw orów  w 
wyklucznikach n a s ta w n i m echanicznej, w  W arsz ta tach  E le­
k trotechnicznych P . K. P. w  Olsztynie.

139. 17. 11. 1949 r. T adeusz S iek ie ra , p raco w n ik  fabryki 
obuwia, dokonał u sp raw n ien ia , po legającego  n a  uproszczeniu 
zapisów m ateria łow ych , oraz rozdziału  m a te ria łó w , w Po­
łudniowych Z ak ład ach  Obuwia.

140. 17. 11. 1949 r. Mieczysław B a rtk o w ia k , przodow nik 
spawaczy, do k o n ał uspraw nien ia , po leg a jąceg o  n a  zapro­
jektow aniu re g e n e ra c ji tłoków u parow ozów  nieposiadających 
przednich trzo n ó w  tłokowych, w  W a rs z ta ta c h  Głównych 
P. K. P. w  O leśn icy .

141. 17. 11. 1949 r. H enryk  Szenichrow icz, s ta rszy  rze­
mieślnik, dokona ł uspraw nien ia , po leg a jąceg o  na  skonstruo­
waniu p rz y rz ą d u  do dociskania r u r  b la szan y ch , w W arsz ta ­
tach P. K. P . w  Olsztynie.

142. 18. 11. 1949 r. Teodor B ekiesz, k ierow nik  robót
w arsztatow ych, dokonał uspraw nien ia , ja k o  w spółtw órca, po­
legającego n a  skonstruow aniu  u rządzen ia do ręcznego zamy­
kan ia  zastaw k i elektrycznej nad blokiem  pozw olenia w blo­
kadzie lin iow ej ty p u  „C”, w  W a rsz ta ta c h  E lektro technicz­
nych K. P . w  O lsztynie.

143. 18. 11. 1949 r. B ronisław  B eczyński, re fe ren d arz , do­
konał u sp ra w n ie n ia , jako w spółtw órca, polegającego na
skonstruow aniu  u rządzen ia  do ręcznego zam y k an ia  zastaw ki 
elektrycznej n a d  blokiem pozwolenia w  b lokadzie  liniowej ty ­
pu  „C”, w  W y d z ia le  E lektro technicznym  K . P . w  Olsztynie.

144. 18. 11. 1949 r. S tanisław  W ysocki, st. re ferendarz ,
dokonał u sp ra w n ie n ia , jako w spółtw órca, polegającego na
skonstruow aniu  u rządzen ia  do ręcznego zam y k an ia  zastaw ki 
elektrycznej n a d  blokiem pozwolenia w  b lokadzie  liniow ej ty ­
pu  „C”, w  D y re k c ji G eneralnej Kolei P ań stw o w y ch  w  Olszty­
nie.

145. 19. 11. 1949 r . W ładysław  Żyła, m is trz  autom atów , 
dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  zw iększeniu  w ydaj­
ności uk ład aczk i patyczków  przez p rzek o n s tru o w an ie  m aszy­
ny , w F a b ry c e  Z ap a łek  w Czechowicach.

146. 19. 11. 1949 r. B runon Z a jąc , naczeln ik , dokonał 
u sp raw n ien ia  po legającego na  zap ro jek to w an iu  w ycofania 
d ru k u  „P rzek ro czen ia  dozwolonych pozosta łośc i kasow ych”, w 
U rzędzie T elekom unikacyjnym  w N ekli.

147. 19. 11 1949 r . W iktor C hm ara, k o n tro le r, dokonał 
u sp ra w n ie n ia , polegającego na zap ro jek to w an iu  zniesienia 
obow iązku sp o rząd zan ia  niektórych za łączn ików  do ogólnego 
rach u n k u  m iesięcznego w U rzędzie Pocztow o-Telekom ., w Sę- 
po ln ie -K ra iń sk im .

148. 19. 11. 1949 r. P io tr  S taniszew ski, k ierow nik  Oddzia­
łu , dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  zaprojektow aniu  
zn iesienia obow iązku  zapisyw ania, nadchodzących  zamówień 
n a  zasiłki kasow e do dziennika wpływ ów, w  U rzędzie Poczto­
w ym  — P o zn ań  2.

149. 19. 11. 1949 r. R yszard K onieczny , s ta rszy  ekspe­
d ien t, dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  zaprojektow a­
n iu  zm iany u k ła d u  druku w książeczce doręczeń , w Urzędzie 
Pocztow o-T elekom unikacyjnym  w W ałb rzy ch u .

150. 19. 11. 1949 r. A ntoni W oźniak, k o n tro le r, dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego na  zap ro jek to w an iu  zm ian w d ru ­
k u  m a n ip u la c y jn y m  „Pokwitowanie n a d m ia ru  kasow ego”, w 
U rzędzie Pocztow o-T elekom unikacyjnym  -Leszno 1.

151. 19. 11. 1949 r . S tanisław  Ś ló sa rsk i, kon tro ler, doko­
n a ł  u sp ra w n ie n ia , polegającego na z ap ro jek to w an iu  zniesie­

n ia  książeczki pokw itow ań telegram ów  przekazow ych, w R e­
jonow ym  Urzędzie T elegraficzno-T elefonicznym  w  Bydgosz­
czy.

152. 19. 11. 1949 r .  D y rek c ja  Okręgu P oczt i  T elegrafów  
w e W rocław iu dokonała u sp raw n ien ia , po legającego  na za­
p ro jek to w an iu  zm iany d ru k u  „ re je s tr  w płat i w y p ła t  rachun­
k u  miejscowego”, w D y re k c ji O kręgu Poczt i T e leg rafów  we 
W rocław iu .

153. 19. 11. 1949 r .  D y rek c ja  Okręgu P oczt i T elegrafów  
w  K rakow ie dokonała u sp raw n ien ia , polegającego n a  zapro­
jek to w an iu  w prow adzenia zm ian  p rzy  pob ieran iu  op łaty m a­
n ip u lacy jn e j przy n a d a n iu  p rzesy łek  listow ych polec., w Dy­
re k c j i  Okręgu P. i T . w  K rakow ie.

154. 22. 11. 1949 r .  A d am  Stankiewicz, in ż y n ie r , dokonał 
u sp raw n ien ia , polegającego  n a  sporządzeniu p re p a ra tu  do 
u su w an ia  sta rych  fa rb , w  W a rsz ta tach  G łównych T . K. P. w 
T arnow ie .

155. 23. 11. 1949 r .  T e re s a  Przybył, pakow aczka, dokona­
ła  usp raw nien ia , po lega jącego  na  zastosow aniu  fo rm y  drew ­
n ia n e j u ła tw iającej ręczn e  pakow anie keksów , w  Fabryce 
„G o p lan a” w Poznaniu.

156. '23. 11. 1949 r .  S te f a n  Sochacki, in ży n ie r, kierownik 
Pododdziału  Technicznego, dokonał u sp raw n ien ia , polegające­
go n a  zaprojektow aniu  w yłożen ia  zbiorników  żelaznych bla­
ch ą  ze sta li nierdzew nej z a m ia s t budowy zb io rn ików  m iedzia­
n y ch  ocynowanych, w  Z ak ład ach  P . M. S. we W rocław iu.

157. 23. 11. 1949 r .  W ładysław  K owalczyk, p racow nik  fi­
zyczny, dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  zam ian ie  ram  
d rew nianych  siatek o ch ronnych  p rzy  kory tach  zlew nych, na  
r a m y  m etalowe, zm n ie jsza jąc  przez to s tra ty  su ró w k i sp iry ­
tu so w e j, w Zakładach P . M . S. w Poznaniu.

158. 23. 11. 1949 r .  J a n  H ubner, to k a rz , dokonał
u sp raw n ien ia , polegającego n a  p rzekonstruow an iu  prow adze­
n ia  w  zaworze w stecznym  S ch iff-S te rn a , w Z ak ład ach  F.M.S. 
w  Poznaniu .

159. 23. 11. 1949 r .  R o m an  G ancarz, k ie ro w n ik  w arszt. 
m ech ., dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  zap ro jek to w a­
n iu  u rządzen ia do z a s ila n ia  ap a ra tó w  syropem  i cukrem , w 
F a b ry c e  Czekolady „ F u c h s” w  W arszaw ie.

160. 23. 11. 1949 r ;  E u g en iu sz  Jaw orsk i, st. m o n te r sygna­
liz a c ji, dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  skonstruow a­
n iu  u rządzen ia  do opuszczan ia  i podnoszenia l a t a r ń  sygna­
łow ych  na żuraw iach w odnych , na Odcinku Sygnałow ym  K a­
lisz .

161. 23. 11. 1949 r .  M a r ia n  Perzyński, p raco w n ik  umysło­
w y  w  W ydziale Z ao p a trz ., dokonał u sp raw n ien ia , polegają­
cego na  opracow aniu sposobu  regeneracji p a p y  sk le jane j, w 
W ydzia le  Z aopatrzen ia  G dańskiego U rzędu M orskiego w 
G dańsku .

162. 24. 11. 1949 r .  In ż . B łażej Roga, d y re k to r  w ytw ór­
n i, dokonał u sp raw nien ia , ja k o  w spółtw órca, po legającego  na  
opracow an iu  metody technologicznej i zestaw ien iu  a p a ra tu ry  
do p rodukcji paku tw a rd eg o , w  W ytw órni N r. 2 Z jedn . Zakł. 
K ok s. w Zabrzu.

163. 24. 11. 1949 r .  A lo jzy  Grodoń, dyr. techniczny, do­
k o n a ł uspraw nienia, jak o  w spółtw órca, po legającego  na  op ra­
cow aniu  metody technologicznej i zestaw ienie a p a ra tu ry  do 
p ro d u k c ji paku  tw ardego , w  W ytw órni N r. 2, Z jedn . Zakł. 
K oks. w Zabrzu,

164. 24. 11. 1949 r .  J a n  Adamczyk, ro b o tn ik , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  opracow a­
n iu  metody technologicznej i zestaw ieniu a p a r a tu r y  do p ro ­
d u k c ji paku tw ardego, w  W y tw ó rn i N r. 2, Z jedn . Z akł. Koks, 
w  Zabrzu.

165. 24. 11. 1949 r .  W . Czubaszek, kierow nik  pododdziału, 
dokonał uspraw nienia, po legającego  na zebezpieczeniu u rzą ­
dzeń , przez odkw aszanie w yw arów  roztw orem  w ęglanów  z 
w ę g la  wywarowego, w  G orzeln i P.M .S. w Ż y rardow ie .

166. 24. 11. 1949 r . M. Solski, sto larz, dokonał uspraw nię-
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n ia , polegającego n a  u lepszen iu  w iertła  sto larsk iego , przez 
zastosow anie noża bocznego, w  Zakł. P ań stw . Monop. Spiry t. 
w  Zielonej Górze.

167. 24. 11. 1949 r .  F ran c iszek  Szulc, p raco w n ik  Oddziału 
R obót W ykonawczych, dokonał u sp raw nien ia , polegającego na 
zap ro jek tow an iu  św id ra  do obsadzenia p ie rśc ie n i w  drew nia­
n e  konstrukcje in ży n ie rsk ie  p rzy  przebudow ie dachów, w  Od­
dzia le  Robót W ykonaw czych w G dańskim  U rzędz ie  Morskim.

168. 24. 11. 1949 r .  J a n  Rogowski, pończosznik, dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  n a  zap ro jek tow an iu  sposobu n a ­
p ra w y  igieł języczkow ych do autom atów  pończoszniczych, w 
P ań stw . Zjedn. Z akł. P rzem . Dziew, w A leksandrow ie.

169. 24. 11. 1949 r .  Z dzisław  K ołaciński, m is trz , dokonał 
usp raw n ien ia , po legającego  n a  przystosow an iu  zamków unie­
ruchom ionych au to m ató w  pończoszniczych „C o ro n a” do bę­
dących  w zapasie ig ie ł ty p u  „M axim ”, w P a ń s tw . Zjedn. Zakł. 
P rzem . Pończoszniczego w  Łodzi.

170. 24. 11. 1949 r .  H en ry k  Sum iński, m a js te r ,  dokonał 
usp raw n ien ia , po legającego  na  przystosow an iu  p rzestarza łe j, 
zespołowej m aszyny cholew kow ej do p ro d u k c ji pończoch ca­
ły ch , w Państw . Z jedn . Z akł. Przem . Pończoszniczego, Od­
d z ia ł N r. 3 w Łodzi.

171. 24. 11. 1949 r .  I r e n a  Celer, szw aczka, dokonała 
u sp raw n ien ia , po legającego  na  zastosow aniu  w  miejsce fa- 
s try g o w an ia , p rzy rząd u  do zaprasow yw ania b rzegów  kieszeni 
p rzed  naszyciem, w  P a ń s tw . Z jedn. Zakł. P rzem . D ziew iar­
sk iego w Legnicy.

172. 24. 11. 1949 r .  W ładysław  Paw łow ski, podm istrz 
dz iew iarsk i, dokonał u sp raw n ien ia , jako  w spółtw órca, pole­
ga jąceg o  na zastosow aniu  przy rządu , um ożliw iającego prze­
róbkę  zużytych ig ie ł „M ax im ” n a  igły ty p u  „R ipp”, w 
P a ń s tw . Zakł. P rzem . P ończ. N r. 2 w Łodzi.

173. 24. 11. 1949 r .  L eonard  Sobierajsk i, m is trz , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako  w spó łtw órca , po legającego  n a  zastoso­
w a n iu  przyrządu, um ożliw iającego  przeróbkę zużytych igieł 
„M axim ” n a  igły ty p u  „R ip p ” , w P ań stw . Z akł. Przem . 
Pończ. N r. 2 w Łodzi.

174. 24. 11. 1949 r .  E dm und  P ie trzak , ro b o tn ik , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  na  uruchom ieniu  śc iągark i p łas­
k ie j przez dostosow anie j e j  do użycia igieł z m aszyn  oczkar- 
kow ych, w  Państw . Z akł. P rzem . D ziew iarskiego N r. 1 w Ło­
dzi.

175. 24. 11. 1949 r .  C zesław  C hałaj, m is trz , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  n a  ulepszeniu d z ia ła n ia  mimośro- 
d u , w  aparacie  o b c iąga jącym  dzianinę p rzy  m aszyn ie  typu  
„ In te rlo ck ” , w P ań stw . Z akł. Przem . D ziew iarsk iego  N r 5 
w  Łodzi.

176. 24. 11. 1949 r. J a n  Graczyk, b ry g ad ie r ślu sarsk i, do­
k o n a ł uspraw nien ia , po legającego  na  zasto sow an iu  dmuchaw­
k i  parow ej do w ypychan ia  wody zaskórnej, w  m ie jsce  używ a­
n e j  poprzednio pom py ręczn e j, w  Państw . Z ak ł. Przem .' Dzie­
w iarsk iego  N r 2 w  Łodzi.

177. 24. 11. 1949 r . A n to n i Jagodziński, ro b o tn ik , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  na  um ożliw ieniu porozum ienia 
s ię  z przyległym  O ddziałem  przy  pomocy r u r y  żelaznej, w 
Z ak ł. Przem . D ziew iarsk iego , im . D uracza w  Łodzi.

178. 26. 11. 1949 r . M a ria n  Olewiński, tech n ik , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  n a  skonstruow aniu  tró jn o g u  pod­
w ieszającego  łopatę  w  celu  zm niejszenia w y siłk u  robotnika, 
w  P . P . B udow lanym  „ H y d ro tre s t” .

179. 26. 11. 1949 r . R om an  Grzechowiak, in ży n ie r, doko­
n a ł  uspraw nien ia , po lega jącego  n a  sposobie w y k o n an ia  s tro ­
p ów  gęstożebrowych, zam knię tych  od-lica  p ły tą  p re fab ryko ­
w a n ą , p rzy  pomocy w yjm ow anych  skrzyń szalunkow ych, w  
P .P .B . Zjednoczenie Szczecińskie.

180. 26. 11. 1949 r .  E d w a rd  P tasiew icz, c ie ś la , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego  n a  p rzystosow aniu  w ie r ta rk i ele­
k try czn e j do w iercen ia  o tw orów  n a  dwóch głębokościach, bez

zm iany  zam ocow ania p rzed m io tu , w  Państw . Z arz. W o d n y m  
we W rocław iu .

181. 26. 11. 1949 r. P io t r  O zarków  dokonał u sp ra w n ie n ia , 
po legającego  n a  zastosow aniu  w ęgielnicy do m u ro w a n ia , w  
m iejsce stosow anego pionu, w  G dańskim  U rzędzie M o rsk im .

182. 26. 11. 1949 r . J a n  J a n ic k i ,  m istrz , dokonał u s p r a w ­
n ien ia , ja k o  w spółtw órca, po leg a jąceg o  n a  sk o n tru o w a n iu  
kleszczy do p rzeg inan ia  ig ieł, w  P aństw . Z jedn. N ak ład ach  
P rzem . D ziew iarskiego w  A leksandrow ie .

183. 26. 11. 1949 r . B o lesław  M róz, m istrz , dokonał u s p r a ­
w nien ia , jak o  w spółtw órca, po legającego  n a  sk o n s tru o w an iu  
kleszczy do p rzeg inan ia  ig ieł, w  P aństw . Z jedn. Z a k ła d a c h  
P rzem . D ziew iarskiego w  A leksandrow ie.

184. 26. 11. 1949 r . W ład y s ław  Borowicz, m istrz , dokonał
u sp ra w n ie n ia , jak o  w spó łtw órca , polegającego na  sk o n s tru o ­
w an iu  kleszczy do p rzeg in an ia  ig ie ł, w P aństw . Z jed n . Z a ­
k ładach  P rzem . D ziew iarskiego w  A leksandrow ie.

185. 26. 11. 1949 r. W ła d y s ła w  Orlicki, oddziałow y p ie ­
k a rn i, dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  z a in s ta lo w a ­
niu  w en ty la to ra , k tó ry  um ożliw ia  dodatkowe chłodzenie p o ­
m ady  obok już is tn iejącego  u rz ą d z e n ia  chłodzącego w odą, w  
F a b ry c e  „G op lana” Poznań.

186. 26. 11. 1949 r. J a n  K o g u t, m istrz, dokonał u s p r a w ­
n ien ia , polegającego  na zabezp ieczen iu  i nadsun ięciu  do p o ­
p rzedn iego  położenia p ękn ię te j śc ian y  m uru  żelbetow ego, w  
m iejsce  w yburzen ia  i w y b u d o w an ia  nowej, w  P a ń s tw . Z a rz . 
W odnym  w e Wrocławiu".

187. 26. 11. 1949 r .  B o lesław  B orów ka, szofer, dokona ł 
u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  u lepszeniu  ko n stru k c ji sy s te ­
m u napędow ego licznika sam ochodu  „Skoda”, w Ślą sk im  O d­
dziale B iu ra  P ro jek tów  i S tu d ió w  —  Gliwice.

188. 26. 11. 1949 r. F ra n c is z e k  Cholewik, inżyn ie r, doko­
n a ł u sp raw n ien ia , po legającego  n a  zap ro jek tow aniu  ru s z to ­
w an ia  o zm iennej wysokości u zy sk iw anej dzięki zasto so w an iu  
u rząd zen ia  hydraulicznego, w  Z ak ładach  W apiennych w  Go­
golinie.

189. 26. 11. 1949 r . A. N ow akow ski, pracow nik, dokonał 
u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  zapro jek tow an iu  szab lo n a  do 
m u ro w a n ia  fila rów  w olnosto jących , w  Państw ow ym  P rz e d ­
sięb io rs tw ie  B udow lanym  w  W arszaw ie .

190. 29. 11. 1949 r. J a n  W a js ,  m istrz , dokonał u s p r a w ­
nien ia , polegającego  na  p rzek o n s tru o w an iu  au to m ató w  p o ń ­
czoszniczych w celu w y e lim inow an ia  biegu zbędnych n ite k  
w ew n ą trz  stóp pończoch, w  P a ń s tw . Zjedn. Z akładach  P rzem . 
D ziew iarsk iego  w  A leksandrow ie.

191. 29. 11. 1949 r. W ik to r  Zdanow icz, m istrz  pończoszn i­
czy, dokonał u sp raw n ien ia , po leg a jąceg o  n a  p rzek o n s tru o w a­
n iu  uzam kow ania  m aszyny pończoszniczej „G rosser” w  celu 
zasto sow an ia  do n iej p o s ia d a n y c h  igieł m aszyny „M ax im ”, 
w  P a ń s tw . Z ak ładach  P rzem y słu  D ziew iarskiego w  A lek ­
sandrow ie.

192. 29. 11. 1949 r. H e n ry k  Ł ukasik , k ierow nik  W y d z ia ­
łu  T echnicznego, dokonał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  p rz e ­
rob ien iu  w indy  ręcznej n a  m echan iczną , w  P aństw . Z jedn . 
Z ak ład ach  Przem . Pończoszniczego N r  2 w Łodzi.

193. 29. 11. 1949 r . J a n  J a n ic k i ,  m istrz , dokonał u s p ra w ­
n ien ia , ja k o  w spółtw órca, p o leg a jąceg o  n a  p rzek o n s tru o w a­
n iu  uzam kow ania  oraz gó rnego  cy lin d ra  m aszyny S tib le  w  
celu zasto sow an ia  do niej p o s iad an y ch  ig ieł B oesnick, w 
P ań stw . Z jedn . Zakł. Przem . D ziew iarsk iego  w  A leksandrow ie.

194. 29. 11. 1949 r . B olesław  M róz, m istrz , dokonał u s p ra ­
w nien ia , ja k o  w spółtw órca, po leg a jąceg o  n a  p rzek o n s tru o w a­
n iu  u zam kow an ia  oraz g ó rnego  cy lin d ra  m aszyny S tib le  w  
celu zasto sow an ia  do niej p o s iad an y ch  ig ie ł B oesniek, w  
P ań stw . Z jedn . Zakł. P rzem . D ziew iarsk iego  w  A leksandrow ie.

195. 29. 11. 1949 r . W ła d y s ła w  Borowicz, m istrz , dokonał 
u sp ra w n ie n ia , jak o  w spó łtw órca , polegającego n a  p rzek o n ­
s tru o w a n iu  uzam kow ania o ra z  górnego  cy lind ra  m aszy n y  
S tib le  w  celu  zastosow ania do n ie j  posiadanych igieł B oesniek ,



ZESZYT 11 - 12/ 1949 W IA DO M O ŚCI U R Z Ę D U  PA TE N TO W E G O 259

w  Państw . Z jed n . Zakł. Przem . D ziew iarsk iego  w A leksan­
drowie.

196. 29. 11. 1949 r . K onstan ty  Opyc, m is t r z  fa rb ia rn i, do­
konał u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  zm nie jszen iu  zużycia 
wody i opału p rz y  procesie fa rb o w an ia  p rzędzy , przez  po­
w tórne w yzyskan ie  kąpieli dawniej bezużytecznie w ylew a­
nych, w P a ń s tw . Zakł. Przem . D ziew iar. N r  1 w Łodzi.

197. 29. 11. 1949 r . S tanisław  K arbacz , m is trz  p rodukcy j­
ny, dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  p rzekonstruow a­
niu m aszyny cottonow ej zespołowej „ H ils c h e r” na  jednolitą  
z odwrotnym  przek ładan iem , w P aństw . Z jed n . Zakł. Przem. 
Pończoszniczego N r  3 w Łodzi.

198. 29. 11. 1949 r . Bronisław  H a jm a n , m istrz , dokonał
uspraw nien ia , po legającego na dodaniu d ru g ieg o  k lina  w ce­
lu  lepszego um ocow ania koszy przy  a u to m a ta c h  pończoszni­
czych „C orona”, w  Państw . Zjedn. Z akł. P rzem . D ziew iar­
skiego w A leksandrow ie.

•
199. 29. 11. 1949 r. Tadeusz W aszczyński, m istrz  główny, 

dokonał u sp ra w n ie n ia , jako w spółtw órca, polegającego na 
skonstruow an iu  m aszynki do zag inan ia  ig ie ł, niezdatnych -do 
użytku w m aszy n ach  saneczkowych, w  celu użycia ich w m a­
szynach rękaw iczkow ych, w  P.Z.P. D ziew iarsk iego  N r 7 w 
Kaliszu.

200. 29. 11. 1949 r. A dam  M atuszew ski, kierow nik  re ­
montów, dokonał usp raw nien ia , jako  w spółtw órca, po legają­
cego na  sk o n s tru o w an iu  m aszynki do z a g in a n ia  igieł uszko­
dzonych, n iezd a tn y ch  do użytku w m aszy n ach  saneczkowych, 
w  celu użycia  ich  w m aszynach rękaw iczkow ych, w P. Z. P. 
D ziew iarskiego N r  7 w Kaliszu.

201. 29. 11. 1949 r . A ntoni Osowiecki, s to larz , dokonał 
u sp raw n ien ia , po legającego na  sk o n s tru o w an iu  prow adnicy 
u ła tw ia jące j cięcie drzew a na  określony w y m ia r  p rzy  pomo­
cy piły ta rc z o w e j, w  Gdańskim U rzędzie M orskim , Oddział 
W ykonaw czy G dyn ia .

202. 29. 11. 1949 r . L eonard D ąbrow ski, m is trz dziew iar -
ski, dokonał u sp raw n ien ia , polegającego n a  przekonstruow a-
n iu u zam kow ania  w  m aszynach saneczkow ych, płaskich  w ce­
lu  zaoszczędzenia zużycia igieł, w Z akł. P rzem . D ziew iar­
skiego M. K onopnick iej w  Łodzi.

203. 29. 11. 1949 r . S tefan  K opczyński, pracow nik , doko­
n a ł u sp ra w n ie n ia , polegającego n a  w y k o n an iu  p rzyrządu , 
um ożliw iającego  szybkie o tw ieranie sk rz y ń  z blachy cynko­
w ej, w C en tr. Z aop . Mat. Włók. w Łodzi.

204. 30. 11. 1949 r. K. Chylewski, n ad m istrz , dokonał 
u sp raw n ien ia , ja k o  współtwórca, po lega jącego  na  skonstruo­
w an iu  p rz y rz ą d u  um ożliw iającego obróbkę boków szczęk k lu­
czy n as taw n y ch  n a  tokarce, w B ydgoskiej F ab ry ce  N arzę­
dzi w B ydgoszczy.

205. 30. 11. 1949 r . J a n  Kossyluk, m is trz , dokonał u sp ra- - 
w nien ia , ja k o  w spółtw órca, polegającego n a  skonstruow aniu  
p rzy rząd u  um ożliw iającego  obróbkę boków  szczęk kluczy n a ­
staw nych  n a  to k a rce , w Bydgoskiej F a b ry c e  N arzędzi w  
Bydgoszczy.

206. 30. 11. 1949 r. M. Piecha, m is trz , dokonał u sp raw ­
n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego n a  skonstruow aniu 
p rzy rząd u  um ożliw iającego  obróbkę boków  szczęk kluczy n a ­
staw nych  n a  to k a rce , w Bydgoskiej F a b ry c e  N arzędzi w 
B ydgoszczy.

207. 30. 11. 1949 r. M. Piecha, m is trz , dokonał uspraw ­
n ien ia , jak o  w spółtw órca, polegającego n a  skonstruow aniu  
p rz y rz ą d u  do n ac in a n ia  szczęk w raz  z jednoczesnym  obcina­
n iem  końców  u  szczypiec okrągłych, w  B ydgoskiej Fabryce 
N arzęd z i w  Bydgoszczy.

208. 30. 11. 1949 r . H. Tycner, ś lu sa rz , dokonał usp raw ­
n ie n ia , jak o  w spółtw órca, polegającego n a  skonstruow aniu 
p rz y rz ą d u  do n a c in a n ia  szczęk w raz  z jednoczesnym  oUiina- 
n iem  końców  u  szczypiec okrągłych, w  B ydgoskiej Fabryce 
N arzęd z i w  Bydgoszczy.

209. 30. 11. 1949 r .  K . Chylewski, n a d m is trz , dokonał 
usp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  skonstru ­
o w an iu  przyrządu do n a c in a n ia  szczęk w raz z jednoczesnym  
obcinaniem  końców u  szczypiec okrągłych, w  B ydgosk iej F a ­
b ry c e  N arzędzi w B ydgoszczy.

210. 30. 11. 1949 r .  Z bign iew  Nowicki do k o n ał usp raw ­
n ie n ia , jako w spółtw órca, polegającego na  p rzek o n s tru o w a­
n iu  suszarń  pudełek, w  F ab ry ce  Zapałek w  Czechowicach 
i Częstochowie.

211. 30. 11. 1949 r .  W ojciech Radomski, in ż y n ie r , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  przekon­
s tru o w an iu  suszarń  pu d e łek , w  Fabryce Z ap a łek  w  Czecho­
w icach  i Częstochowie.

212. 30. 11. 1949 r .  J ó z e f  Ja rczak  dokonał u sp raw n ien ia , 
ja k o  współtwórca, po legającego  n a  przekonstruow an iu  su ­
s z a rń  pudełek, w F ab ry ce  Z apałek  w  C zechowicach i Często­
chow ie.

213. 30. U . 1949 r .  R u d o lf  Górecki, m istrz , dok onał u sp ra­
w n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego n a  skonstruow an iu  
p rzy rząd u  do znakow ania pudełek  spodowych, w  F ab ry ce  Z a­
p a łe k  w Czechowicach.

214. 30. 11. 1949 r .  W ładysław  Niemczyk dokonał u sp ra­
w n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego n a  skonstruow aniu  
p rzy rząd u  do znakow ania pudełek  spodowych, w  F ab ryce  Z a­
p a łe k  w Czechowicach.

215. 30. 11. 1949 r .  W ojciech Radomski, in ży n ie r, doko- 
n a ł  uspraw nien ia , ja k o  w spó łtw órca , po legającego  na  dosto­
sow an iu , przez p rzek o n stru o w an ie  norm alnego  autom atu  
S IG  do produkcji zap a łek  „ L ilip u t” , w P a ń s tw . Monop. Z a­
pałczanym  w  Czechowicach.

216. 30. 11. 1949 r .  W ładysław  Dulski, in ż y n ie r , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  dostosowa­
n iu , przez p rzekonstruow an ie  norm alnego a u to m a tu  S!G do 
p ro d u k c ji zapałek „ L il ip u t” , w Państw . M onop. Zapałcz. 
w  Czechowicach.

217. 30. 11. 1949  r .  J ó z e f  Adamczyk, te ch n ik , dokonał
u sp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  dostosowa­
n iu , przez p rzekonstruow an ie  norm alnego a u to m a tu  SIG do 
p ro d u k c ji zapałek „ L il ip u t” , w Państw . M onop. Zapałcz. 
w  Czechowicach.

218. 30. 11. 1949 r .   K azim ierz K acprzak, tech n ik , doko­
n a ł  uspraw nien ia , jako  w spółtw órca, polegającego  na  dosto­
sow aniu , przez p rzekonstruow an ie  norm alnego au to m atu  SIG 
do produkcji zapałek „ L il ip u t”, w  Państw . M onop. Zapałcz. 
w  Czechowicach.

219. 30. 11. 1949 r .  Jó z e f  Krzywiec, te c h n ik , dokonał
u sp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  dostosow a­
n iu , przez p rzekonstruow an ie  norm alnego a u to m a tu  SlG do 
p ro d u k c ji zapałek „ L ilip u t” , w  Państw . M onop. Zapałcz. w 
Czechowicach.

220. 30. 11. 1949 r .  E d w a rd  B urczyński, m is trz , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  dostosowa­
n iu , przez p rzekonstruow an ie  norm alnego a u to m a tu  SI G do 
p ro d u k c ji zapałek „ L il ip u t” , w Państw . M onop. Zapałcz. w 
Czechowicach.

221. 30. 11. 1949 r .  S tan is ław  K uś, m istrz , dokonał u sp ra ­
w n ien ia , jako  w spółtw órca, polegającego n a  dostosow aniu, 
p rzez  przekonstruow anie norm alnego  au to m atu  S IG  do p ro ­
d u k c ji zapałek „L ilip u t” , w  P aństw . Monopolu Zapałczanym  
w  Czechowicach.

222. 30. 11. 1949 r . J a n  Sankowski, ś lu sa rz , dokonał 
u sp raw n ien ia , jako w spó łtw órca , polegającego n a  dostosow a­
n iu , przez p rzekonstruow an ie  norm alnego a u to m a tu  SIG do 
p rodukc ji zapałek „ L il ip u t” , w  P aństw . M onop. Zapałcz, 
w  Czechowicach.
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O p isy  u sp ra w n ie ń  p ra c o w n ic zy c h

U rząd P aten tow y R. P . opublikował n a s tęp u jące  opisy
usp raw n ień  p racow n iczych :

0— 1 Prow adnik  g ru n to w n ik a
7. 10. 1949 r. Seria 1.

0  - 2 P ły ta  podrdzen iow a do produkcji rd zen i do tubingów.
13. 10. 1949 r. Seria 1.

0— 3 Zamocowanie u szek  do łańcuszków  w  gumowych
korkach.

14. 10. 1949 r. Seria  1.
0— 4 Zespół noży do obcinania  p ierścieni tłokow ych i na­

cinania w  n ich  kana łów  oliwnych.
17. 10. 1949 r . S eria   1.

0— 5 P rzyrząd  do nap ros tow yw an ia  pa li w b itych  ukośnie
w g run t.

14. 10. 1949 r . S eria  11.
0— 6 Łożysko ślizgow e zastępu jące  łożysko toczne.

28. 10. 1949 r .  S e r ia  1  i  7.
0— 7 P rzyrząd  do zaprasow yw ania  b rzegów  kieszeni

przed naszyciem .
24. 11. 1949 r . S eria  8.

0— 8 P rzyrząd  do m echanicznego n a sad zan ia  lam elek me­
talowych n a  ru r y  do grzejników .

14. 10. 1949 r. S eria  1.
0— 9 M echaniczna obróbka n a  tokarce ko rków  tarczy

ciernej do siln ików .
22. 10. 1949 r. S eria   1.

0— 10 U chwyt to k a rsk i do gw intow ania ś ru b  dw ustron­
nych.

22. 10. 1949 r. S eria   1.
0— 11 Kozioł do cięcia paln ik iem  żelaza profilow ego na

określoną długość.
 22. 10. 1949 r . S eria   1

0— 12 Uproszczenie m echanizm u sterow an ia  s to łu  frezarki.
17. 10. 1949 r .   S e ria  1.

0— 13 Obróbka panew ek  p rzy  zastosow aniu  zespołu  dwóch
noży, zam ocow anych w im aku , osadzonym  w główce 
suportu  to k a rk i.

22. 10. 1949 r. S e ria   1.

0- 14 P rz y rz ą d  do zw ija n ia  podw ójnych sprężyn  śrubo­
w ych d la  krosien  au tom atycznych .

8. 11. 1949 r .  S e ria  1.
0- 15 P rz y rz ą d  do sz lifo w a n ia  w ew nętrznej k raw ędzi

szczęk do uchw ytów  w ie rta rsk ich .
17. 11. 1949 r .  S e ria  1.

0— 16 P rzekonstruow an ie  odsiew acza  patyczków  do zapałek .
9. 11. 1949 r . S e r ia  1.

0—17 M echaniczne rów nan ie  n asy p u .
12. 11. 1949 r .  S e ria  12.

0— 18 U rządzen ie  do toczen ia  pow ierzchni ku listych .
17. 11. 1949 r .  S e ria  1.

0— 19 U rządzen ie  do śc isk a n ia  r u r  blaszanych.
17. 11. 1949 r .  S e r ia  1.

0— 20 D odatkow e chłodzenie.
26. 11. 1949 r .  S e r ia  10.

0— 21 U suw an ie  tu le jek  z p rzy rządów .
24. 11. 1949 r .  S e ria  1.

0— 22  M agnetyczne p rz y rz ą d y  m ontażowe.
3. 12. 1949 r. S e ria  1.

0— 23 P rz y rz ą d  do u s ta w ia n ia  suw aków  w  parow ozach.
16. 11. 1949 r .  S e ria  12.

0— 24 P rzekonstruow an ie  p ro w ad zen ia  w  zaw orze w stecz­
n y m  S ch iff - S te rn a .

16. 11. 1949 r .  S e ria  1.
0— 25 Z ain sta low an ie  a p a ra tó w  telefonicznych n a  ra d io te ­

leg raficznych  s tan o w isk ach  odbiorczych.
11. 11. 1949 r. S eria  5.

0—26 W yładow an ie  bu raków  z w agonów  kry tych .
14. 11. 1949 r. Seria 12  i  13

0— 27 R afin o w an ie  wód g licerynow ych  z w ież K reb itza .
17. 11. 1949 r .  S e ria  4.

0—28 U su w an ie  sta ry ch  f a r b  i lakierów .
22. 11. 1949 r . S e ria  4 .

0— 29 M echaniczne w ażenie i ładow an ie  w sadu  żeliw iaków .
3. 12. 1949 r .  ‘ S e ria  1.

0— 30 I I I  Podnośnik  kubłow y do cen tra lnego  ład o w an ia
żeliw iaków .

3. 12. 1949 r . S e ria  1.
0— 31 Sam oczynna m aszyna do form ow ania p ie rśc ien i

tłokow ych.
3. 12. 1949 r.  S e ria  1.

0— 32 Sam oczynne usuw an ie  odlew ów  z fo rm  odlew niczych.
3. 12. 1949 r . S e ria  1.

100

Z N A K I  T O W A R O W E
R e je stra cja

(P o  num erze re je s tru  po d an a  je s t  d a ta  za re je s tro w an ia . Po skrócie „ P ie rw .” um ieszczona j e s t  d a ta  od jak ie j liczy  się 
p ierw szeństw o znaku. S k ró t ,,Konw. Zw.” w sk azu je , że na  zasadzie a r t .  4 K onw encji Z w iązkow ej P a ry sk ie j p rz y s łu ­

gu je  p ierw szeństw o  ze zgłoszenia w cześniejszego w  in n y m  k ra ju , należącym  do Z w iązku).

N r Rej. 34818 —  34822. 10. 10. 1949. Pierw . 16. 4. 1949. Fa O dlew nia i  E m aliernia B lachow nia Przedsiębiorstw o P a ń s tw o ­
w e  W yodrębnione. B lachow nia koło C zęstochow y. Fabryka odlew ów  żeliw nych. Tow ary: m aszy n k i do m ięsa z sitk iem

i nożykiem stalowym .

nr 34818

T o w ary : tu leje  w ozow e, p iecy k i okrągłe, k u c h en k i, garnki ham burskie, g a rn k i stan isław ow sk ie , pa te ln ie  z rączką em alio ­
wane, kotły  w arze ln e  em aliow ane.
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n r 34819

Towary: naczyn ia  kuchenne em aliow ane, kocio łk i do wody 
emaliowane, ż ło b y  dla koni em aliow ane, z lew y, sia tk i podło­
gowe, sp luw aczki kolejowe, rury i k sz ta łtk i typu  PN, rury i 
kształtki typu  LD, w łazy, w pusty, syfony  em aliow ane, ema­
liowane klozety , p isuary  i konsole, tłu szczow n ik i, ruszty, szy-

b ry , term ony, piece, ru ry  zapiecow e, piecyki g liw ick ie  i p ie­
ce okrąg łe  kolejow e kw adratow e, składane.

n r  34820

T ow ary : m aszynki do m ięsa.

n r 34821

Tow ary: części do sieczkarni, p ły ty  k u ch en n e , drzwiczki do p ieców , kuchenne i p iekarn ikow e, ram ki do p iecó w  angiel­
skich, m aszynki do lodów.

n r 34822

N r Rej. 34823. 12. 10. 1949. Pierw. 2. 5. 1949. Fa Dr Keleti 
è s M urán y i V eg y esze ti G yár R. T. U jpest (Węgry)- Fabryka 
a rtyku łów  chem icznych . Towary: p roduk ty  chem iczne i farma­
ceu tyczne, zw łaszcza  środki dezynfekcyjne.

N r Rej. 34824. 12. 10. 1949. Pierw. 16. 2. 1948. Fa Société 
A nonym e Le Carbone - Lorraine. Paryż (F rancja). W ytw órnia 
artyku łów  m etalow ych, m aszyn  oraz m ateriałów  do polerow a­
n ia . Towary: narzędzia do obróbki wszelkich m e ta li i sub­
s ta n c ji tw ardych a sk raw alnych , p ły tek  (blaszek) oraz części 
w spom nianych narzędzi.

N r Rej. 34825 — 34826. 12. 10. 1949. Pierw . 23. 6. 1949. Pa 
„O m nia“ W ytw órnia N apo jów  W innych A. P u ch a łk a  - Za­
b rzesk i. Kraków. W y tw órn ia  napojów  w innych T ow ary : wino.
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Nr Rej. 34827. 12. 10- 1949. Pierw. 7. 6. 1949. Fa Chemiczna 
W ytwórnia „Unicum“ w ł . Franciszek Breza, A rtykuły opa­
trunkowe - galanteryjne. Poznań. W ytw órnia chem iczno - ko ­
sm etyczna. Towary: środk i lecznicze w szelk iego  rodzaju  w 
p o stac i maści, plastrów , pudrów , zasypek, p łynów , środki 
p rzeciw  nagniotkom  w w yżej wymienionych p o stac iach , środ ­
ki przeciw  poceniom i  odparzeniom , środki h ig ien iczne , środ ­
ki dezynfekcyjne do p ie lęgnac ji ciała, p re p a ra ty  farm aceu­
tyczne, m ateriały ap teczne i opatrunkowe, kosm etyk i, perfu ­
m erie , wszelkiego rodzaju  środki toaletow e, m y d ła  to a le to ­
w e , środki do czyszczenia zębów i jamy ustnej w  postaci past, 
proszków , maści i p łynów .

zestaw ieniach.

Nr Rej. 34828. 12. 10. 1949. Pierw. 12. 7. 1948. F a „Perfecta“ 
Księgow ość Przebitkowa B. Zieliński i Ska. Poznań . W ytw ór­
nia urządzeń i przyborów  do księgowania. Towary: karty  ko n ­
tow e wszelkiego rodzaju , zwłaszcza do księgow ości przeb it­
k o w ej, karty  żurnalow e, k a r ty  kartotekow e.

___ O

O chronę znaku zastrzeżono  we wszelkich k o lo ra rh  i ich 
zestaw ieniach, zw łaszcza p rzy  czarnym druku k a r ty  w k o lo ­
ra c h  brązowo - żółtych.

Nr Rej. 34829. 12. 10. 1949. Pierw. 4. 6. 1949. —  Zakłady 
Przemyślu Metalowego „N ysa“. Nysa. F ab ry k a  m aszyn i 
części do maszyn. Towary: urządzenia dla p rzem ysłu  e lek tro ­
technicznego jak kondensato ry , podgrzew acze, w ypark i; u - 
rządzen ia  dla p rzem ysłu  kotlarskiego, w szy stk ie  typy

m łynów  w ęglow ych, p o d a jn ik i w ęglow e, tran spo rty ; u rzą­
dzenia d la  przem ysłu chem icznego , p rasy  hydrau liczne, 
naw ilżacze, akum ulatory p o w ie trzn e ; urządzenia dla p rzem y­
słu gorzeinianego; urządzenia d la  przem ysłu cukrow niczego, 
różne od lew y żeliwne i ko lo row e.

O chronę praw ną znaku zastrzeżo n o  we w szystkich ko lo rach .

Nr Rej. 34830 — 34831. 17. 10. 1949. Pierw. 16. 4. 1949 Fa 
Zjednoczone Fabryki Okuć i Sprzętów  Metalowych Przedsię­
biorstwo Państwowe W yodrębnione. Bytom. F abryka okuć 
i sprzętów  m etalow ych. Towary: o kucia  budowlane i m eblow e.

n r  34830

Towary: m eble luksusow e, szp ita ln e  i biurowe, kasy  p a n c e r -   
ne, szafy stalow e, wózki dz iec ięce , galanteria m etalow a
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nr 34831

N r Rej. 34832. 17. 10. 1949. Pierw. 18. 12. 1947. Fa Przemysł 
C h em iczn y  „Synerga'' Sp. z o. o. W arszaw a. W ytw órn ia  p ro ­
d u k tó w  chem icznych . Towary: środki leczn icze, higieniczne, 
d e n ty s ty c z n e , dezynfekcyjne, odżywcze, p re p a ra ty  farm aceu­
ty c z n e  i m a te r ia ły  apteczne.

Lecithin-Haemoglobin, 
Synerga

N r Rej. 34833. 17. 10. 1949. Pierw. 12. 7. 1948. Fa Labora­
torium  Chemiczno - Kosmetyczne „Mouson“ K. Werba. Łódź. 
L ab o ra to riu m  chem iczno  - kosm etyczne. Towary: pastą  do
zęb ó w , p ro szek  do zębów, mydło do zębów  i eliksir zębów.

Chlorodont

Nr Rej. 34834. 17. 10. 1949. Pierw. 10. 8. 1948. Fa Przemysł 
K osm etyczno -  Chemiczny „Purasa“ wł. Aptekarz A. Szumiń- 
sk i. Poznań. W y tw ó rn ia  artykułów  kosm etyczno  - chemicz­
n y c h . Towary: śro d k i kosmetyczne w szelk iego  rodzaju, zwła­
sz c z a  krem y, p u d ry , szminki, róże, o łów ki'do  b rw i i rzęs, maś­
ci, em ulsje, śro d k i toaletow e, jak m ydła toa le tow e, szampon, 
ś ro d k i do zm yw an ia  włosów, środki do p ie lęgnow an ia  ciała, 
p ro szk i do zębów , p asty  do zębów, m ydełka  do zębów, wody 
do  ust, środk i dezynfekcyjne do jam y u s tn e j, w ody do zmy­
w an ia , m leczka, perfum erie w szelkiego rodzaju , woda koloń- 
s k a , w ody k w ia to w e , perfumy, pachnidła, la k ie ry  do paznok­
c i, środki h ig ien iczne , środki dezynfekcyjne, m ateria ły  ap­
te cz n e , m a te ria ły  opatrunkow e, p rezerw atyw y , w ykałaczki, 
p la s try ,  zasypki, śro d k i przeciwpotne, sole kąp ielow e, pachni­
d ła  do kąp ieli, o le jk i na opalanie, cuk ierk i lecznicze, cukier­
k i  eukalip tu sow e, cukierki miętowe, ś rodki lecznicze, prepa­
r a ty  fa rm aceu tyczne  w postaci proszków, m aści, płynów , p i­
g u łe k , tab le tek , drażetek , zastrzyków, w yciągów  z ziół, kom­
p o z y c je  ziołow e, dietetyczne, środki odżyw cze, m ączki od­
żyw cze, środki chem iczne do celów ro ln iczych , technicznych 
i naukow ych .

Nr Rej. 34835 — 34836. 21. 10. 1949. Pierwsz. 30. 5. 1949. 
Fa Ing. C. Oliyetti & C. S. p. A. Iy rea  (W łochy). W ytw ór­

n ia  w szelkiego rodzaju m aszyn  biurowych, zw łaszcza  do li­
czen ia  i pisania. Towary: m aszyny  do liczenia w szelkiego 
ro d za ju  i ich części zam ienne.

n r  34835

D I V I SUMMA

Towary: maszyny do liczen ia , zwłaszcza ad d ia to ry  z 
urządzeniem  do m nożenia.

n r  34836

MULTISUMMA

N r Rej. 34837. 21. 10. 1949. Pierw. 5. 2. 1949. Fa Edward 
Rogala Zakład Mechaniczny. Łódź. W ytw órnia częśc i insta­
lacy jn y ch , garnków  kondensacy jnych  i odw adniaczy. Towa­
ry: garnki kondensacyjne, odw adniacze do ogrzew ania 
centralnego.

O p u s

N r Rej. 34838. 24. 10. 1949. Pierw. 31. 5. 1949. Fa W ytwór­
nia Chemiczna „Higiena“ w ł. Rudolf Matusik. W arszaw a.
W ytw órn ia  produktów chem icznych. Towary: m yd ło  do p ra­
n ia .

D w i e  P r a cz k i
N r Rej. 34839. 24. 10. 1949. Pierw. 14. 9. 1948. Fa Blei­

berger Bergwerks — Union. K lagenfurt (A ustria). Przedsię­
b io rstw o  górnicze i w y tw ó rn ia  bieli ołow ianej, m inii, śrutu 
i am unic ji myśliwskiej. Towary: surowe i częściow o obro­

b ione  m etale nieszlachetne, ołów  w blokach, b ry ła c h  i szta­
bach , śrut i plomby o łow iane , cynk m etaliczny.

Al p a s a Nr Rej. 34840 — 34842. 24. 10. 1949. Pierw. 4. 6. 1949, 
Fa Fabryki Drutu i W yrobów  z Drutu Przedsiębiorstwo
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Państw ow e Wyodrębnione. G liw ice. Fabryka d ru tu  i w yro­
bów  z drutu. Towary: gw oździe szewskie.

n r 34840

n r 34841

n r 3842

Nr Rej. 34843. 24. 10. 1949. Pierw . 4. 6. 1949. Fa M yszkow­
skie Zakłady Metalurgiczne Przedsiębiorstwo Państwowe 
W yodrębnione. Myszków, w oj. śl.-dąbrow sk ie . Fabryka od­
lewów sta low ych . Towary: odlew y stalow e surow e i  obrobio­
ne, od lew y m aszynow e zw ykłe i d la  kolejnictw a.

Nr Rej. 34844. 31. 10. 1949. Pierw . 9. 3. 1949. Fa Rich. 
Klinger Aktiengesellschaft. G um poldskirchen (A ustria).
W ytw órn ia  m aszyn i w yrobów  m etalow ych , gum owych i az­
bestow ych. Tow ary: im itacja sk ó ry , m ateriały  uszczelniające
i pakunkow e, w yroby gumowe i azbestow e do celów tech­
nicznych i przem ysłow ych.

Nr Rej. 34845. 31. 10. 1949. Pierw. 30. 1. 1947. Fa Ciba 
A ktiengesellschaft (Ciba Société Anonyme). Bazyleja (Szwaj­
caria). F ab ry k a  produktów  chem icznych. Towary: farby anili­
nowe.

Chlorantin - Ciba

Nr Rej. 34846. 31. 10. 1949. P ierw . 30. 5. 1949. Fa Ing. C. 
Olivetti & C. S. p. A. Ivrea (Italia). W ytw órn ia  w szelkiego ro­
dzaju m aszyn  biurow ych, zw łaszcza  do liczenia i p isan ia . 
Towary: m aszyny  do pisania w szelk iego  rodzaju i ich  części.

L E X I K O N 80

Nr Rej. 34847. 31. 10. 1949. P ierw . 4. 6. 1949. Fa Bydgoska  
Fabryka Narzędzi Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnio-
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ne. Bydgoszcz. Fabryka narzędzi. Towary: piln ik i, gw intow niki, narzynki, spraw dziany gw intow e i narzędzia czarne.

Nr Rej. 34848. 10. 11. 1949. Pierw. 4. 6. 1949. Fa Kujawskie 
Zakłady M aszyn Rolniczych Przedsiębiorstwo Państwowe 
W yodrębnione. W łocław ek. Fabryka m aszy n  rolniczych. To­
w ary : s ieczk arn ie  i młocarnie bębnow e o napędzie  ręcznym
i kiera tow ym , k ie ra ty , śrutowniki o nap ęd z ie  pasow ym  i kie­
ratow ym , u g n ia tacze  podglebia.

Zastrzeżono ochronę znaku  w następu jącym  zestawieniu 
kolorów : kcło  zamachowe i  koło zębate p rzy s taw k i — w ko­
lo rze  jasno -  niebieskim , g łów ka (zespoły p o d a ją c y  i tnący 
z osłoną) — w kolorze czerw onym , podstaw a i ko ry to  — w 
kolorze zielonym.

Nr Rej. 34849. 10. 11. 1949. Pierw. 11. 7. 1949. Fa Labora- 
torium Chemiczne Stanisław  Perczyński. Łodz. W ytw órn ia  ar­
ty k u łó w  dla przem ysłu fryzjersk iego . Towary: p ły n y  onuula- 
cy jn e , w ody fryzjerskie, fa rby  do włosów.

Nr Rej. 34850 — 34851. 10. 11. 1949. Pierw. 14. 9. 1948. Fa 
Bleiberger Bergwerks - Union. K lagenfurt. (A ustria). Przed­
siębiorstw o górnicze oraz w ytw órnia bieli o łow ianej, minii, 
g le jty , śrutu i am unicji m yśliw sk ie j. Towary: o łów  w blokach
i sztabach, surowe i częściow o obrobione m e ta le  nieszla­
chetne , śrut i plom by ołow iane, cynk m etaliczny.
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n r 34850

UNION 
BLEIBERG

T ow ary : wszelkiego rodzaju  barw niki, farby, środk i wy­
pe łn ia jące , wiążące oraz d oda tk i stosow ane w farb iarstw ie.

n r  34851

A u s t r o l i t h
Nr Rej. 34852. 10. 11. 1949. Pierw. 11. 7. 1949. Fa Lauora- 

torium Chemiczne Stanisław Perczyński. Łódź. W y tw ó rn ia  ar­
tyku łów  dla przemysłu fryzjersk iego . Towary: p ły n y  ondula- 
cyjne, w ody  fryzjerskie, farby  do włosów.

D i x o
Nr Rej. 34853. 10. 11. 1949. Pierw. 18. 2. 1949. Fa Janusz 

Porowski. Łódź. W ytw órnia w ód kolońskich i perfum . Towa­
ry: w o d y  kolońskie, perfum y.

M a r o c a i n
Nr Rej. 34854. 10. 11. 1949. Pierw. 19. 10. 1948. Fa Blei- 

berger Bergwerks - Union. K lagenfurt (Austria). P rzedsię­
b io rstw o  górnicze oraz w y tw órn ia  bieli ołow ianej, m in ii, glej­
ty, ś ru tu  i amunicji m yśliw skiej. Towary: am unicja m yśliw ­
ska, zw łaszcza do sztucerów  sportow ych  i w iatrów ek.

Nr Rej. 34855. 10. 11. 1949. Pierw. 13. 12. 1948. Fa Wiisler 
& Co. W ieselburg a. d. E rlauf (A ustria). Handel to w aram i że­
laznym i, stalow ym i i m osiężnym i. Towary: p iły  w szelkiego 
rodzaju , pomiędzy innym i do obróbk i drzewa i  m e ta li, piły 
lasow e, p iły  zwyczajne, p iły  tarczow e, piły  tra c k ie , piiły 
ob łączne, p iły  stolarskie, p iły  krzyw iznow e (w yrzynarlri)  
w  ogóle wszelkie inne p iły  oraz rzezaki i noże do sieczkarek.

Nr Rej. 34856. 11. 11. 1949. Pierw. 14. 3. 1949. Fa Janusz 
Porowski. Łódź. W ytw órnia w ody k o lońsk ie j i perfum. Tow a­
ry: w oda ko lońska , perfumy.

M a r o k  — Ma r o c
Nr Rej. 34857 — 34858. 11. 11. 1949. Pierw. 2. 6. 1949. Fa 

Sklárny Inwald, národni podnik. T eplice (Czechosłowacja). 
Fabryka szk ła  i w yrobów  szklanych. Towary: w yroby szk la­
ne w szelkiego rodzaju.

nr 34857

D u r i t
Towary: szkło  i w yroby  szk lane w szelkiego rodzaju, 

n r 34858

,Nr Rej. 34859. 26. 11. 1949. Pierw. 27. 6. 1949. Fa W ytwór­
nia Pasty i K leju „Podhalanin“ w ł . N osa l Fr. i Ska. W adow i­
ce. W ytw órn ia  pasty  i  kleju. Towary: pasta  do obuwia i p a ­
sta do podłóg .

Nr Rej. 34860. 26. 11. 1949. Pierw. 11. 3. 1949. Fa W ytw ór­
nia Organków „Wirtuoz“ M. S. M usiałkowscy i Fr. Polis.
Częstochow a. W ytw órn ia  organków . Towary: harm onijk i
ustne (organki).

W i r t u o z
Nr Rej. 34861. 26. 11. 1949. Pierw. 10. 9. 1949. Fa W argöns

Aktiebolag. V argón  (Szwecja). W y tw ó rn ia  artykułów  chem icz­
nych. Towary: środki chemiczne do celów technicznych, 
zwłaszcza śro d k i uzyskane przez odparow an ie  ługu posiarczy­
nowego do suchości.

W a f e x
O chronę znaku zastrzeżono w e wszelkich k o lo rach  3 ich Nr Rej. 34862. 28. 11. 1949. Pierw . 9. 7. 1948. Fa „India“ 

zestaw ien iach . Pakownia i Przetwórnia Art. Spoż.-K olonialnych L. Fluder i
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E. Ląg. O strów  W lkp . Pakownia i  p rze tw ó rn ia  artykułów  
spożyw czo-ko lon ia lnych . Towary: -korzenie i przypraw y spo­
żyw cze.

Nr Rej. 34863. 28. 11. 1949. Pierw. 25. 3. 1949. Fa Abbott 
Laboratories E xport Corporation. Chicago (S tany  Zjedn. Ame­
ryki). W ytw órn ia  chemiczna i  farm aceutyczna. Towary:

Różne chem ik a lia , lekarstw a, p rep a ra ty  farm aceutyczne, 
lecznicze d o d a tk i dietetyczne, środki an tysep tyczne, środki 
b ak teriobó jcze , p ro d u k ty  biologiczne i b ak te ry jn e  zarówno 
do użytku lu d zk iego  jak i w eterynary jnego  w  postaci zwyk­
ły c h  p repara tów  do zażywania doustnego lub  pozajelitowego 
a lb o  do s to so w an ia  miejscowego, tak ich  jak : roztwory, na­
lew k i, syropy , e lik siry , ekstrak ty  lecznicze, ek strak ty  płyn- 
ne, proszki, zaw iesiny , powleczone albo niepow leczone tablet­
k i lub p igułki, cu k ie rk i, wypełnione tw arde  lub  m iękkie kap­
su łk i, w y ja łow ione  roztwory w am pułkach, w yjałow ione roz­
tw o ry  lub zaw ie s in y  w fiolkach lub w y ja łow ione  proszki w 
am pułkach, p ły n n e  lekarstw a do użytku zew nętrznego, pły­
n y  do w c ie ran ia , pasty , galaretki, m aści, rozpylone płyny, 
k rem y, czopki, w szystk ie  wytw ory przeznaczone do zastoso­
w an ia  do celów  leczniczych jako uczu la jące  ek strak ty  do 
b ad an ia  lub leczen ia , środki zm ieniające s tan  chorobow y pa­
c jen ta , środki przeciw bólow e i u śm ierzające, środki zabija­
ją ce  pełzaki, ś ro d k i zmniejszające popęd p łciow y, środki zo­
b o ję tn ia jące  k w asy , środki zabijające lub w ypędzające  roba- 
k i, środki zn ieczu la jące , środki przeciw ko n iedokrw istości i 
ś ro d k i p o b u d za jące  w ytw arzanie krw i, ś ro d k i przeciwko 
krzepn ięc iu , ś ro d k i przeciwko przekrw ien iu , odtru tk i prze­
c iw ko  zatruciom  m etalam i ciężkimi, zaw iera jącym i arsen, środ­
k i  p rzeciw ko czerw once, środki przeciwko m a la rii, środki prze­
c iw ko  rzerzączce, środk i regulujące m iesiączkę , środki prze­
ciw gorączkow e, ś ro d k i przeciwupławowe, an ty sep ty k i i środki 
bak teriobó jcze , ś ro d k i przeciwko reum atyzm ow i, środki prze- 
ciw kurczow e, ś ro d k i przeciwko kile, środk i pobudzające popęd 
p łciow y, środk i ściągające , sam odzielne śro d k i pobudzające, 
an tig en y  b a k te ry jn e , p reparaty  do leczen ia  w apniem , środki 
pobudzające n a c z y n ia  sercowe, środki w ia tropędne, środki 
p rzeczyszczające pow odujące usuw anie żółci, środk i do rozsze­
rzan ia  naczyń w ieńcow ych , kosm etyczne k re m y  i p łyny, środ­
k i odw aniające, ś ro d k i napotne, środki p o b u d za jące  traw ienie, 
śro d k i m oczopędne, środki przyśpieszające p o ró d  i  bóle porodo­
w e, środki w y w o łu ją c e  wymioty, środki w y w o łu jące  miesiączkę, 
śro d k i p rzeciw ko strupom , preparaty  do leczen ia  egzem y i za­
p a len ia  skóry , ś ro d k i w yksztuśne, środk i grzybobójcze, pre­
p a ra ty  ho rm onow e i gruczołowe, środki nasen n e , środki od­
strasza jące  in se k ty , środki przeczyszczające, środki pobudza­
ją c e  leukocyty , ś ro d k i do sm a ro w a n ia je li t ,  środki r ozsze- 
rz a jące  i środk i zw ężające źrenicę, m aści do oczu, lecznicze 
o p a trunki o ch ro n n e , środki uspakajające, śro d k i pobudzają­
ce, środki ch ro n iące  przed opaleniem słonecznym , środki po­

budza jące  w zrost tkanek , ogólne środki w zm acn ia jące , środ­
ki usuw ające kwas m oczow y, środki pow odujące zan ik  żyla­
ków , środki zw ężające i śro d k i rozszerzające n aczy n ia  krw io­
n o śn e , środki nośne jak  n ieczynne nośniki lub  rozpuszczal­
n ik i d la czynnych sk ładn ików  leczniczych, p re p a ra ty  w itam i­
now e, preparaty  służące ja k o  środki kon trastow e do prze­
św ie tleń  rentgenow skich.

Nr Rej. 34864. 28. 11. 1949. Pierw. 12. 8. 1949. Fa J. R. Gei-
g y  A . G. Bazyleja (Szw ajcaria). Fabryka p rze tw orów  che­
m icznych. Towary: środk i lecznicze, w y ro b y  chemiczne
do celów leczniczych i  do pielęgnacji zdrow ia, far­
m aceutyczne wyroby, p la s try , środki op a tru n k o w e , środki 
do tępienia pasożytów i szkodników  zw ierzęcych  i roślin­
n y ch , środki do bajcow an ia  zasiewów, środki w y ja ław ia jące
i dezynfekcyjne, środki do utrzym yw ania w  s tan ie  świeżym
i do konserwow ania a rty k u łó w  spożywczych.

S y n o p e n

Nr Kej. 34865 — 34866. 29. 11. 1949. Pierw. 4. 6. 1949 Fa 
Dolnośląska Fabryka W yrobów M etalowych. Je le n ia  Góra 
Towary: obiektyw y p ro jek cy jn e , m ikroob iek tyw y , triangu- 
la to ry  radialne, lam py sta rto w e , aparaty  P en sk y  -  M ariens, 
a p a ra ty  Abel -  Pensky, lu s te rk a  dentystyczne

n r  34865

T ow ary : w yroby ze szkła optycznego, w y ro b y  ze szkła 
technicznego w ysokiej jak o śc i, w yroby ze szk ła  lustrzane­
go, szkła sygnałowe, p recy zy jn e  w yroby ze szkła.

n r  34866

N r Rej. 34867. 30. 11. 1949. Pierw. 8.- 11. 1948. Fa Schoel- 
ler - Bleckmann Stahlwerke Aktiengesellschaft. W iedeń, 
W ildpre tm ark t 10 (A ustria). W alcow nia i  fab ry k a  sta li bese- 
m erow skiej. Towary: części urządzeń do o św ie tlen ia , ogrze­
w an ia , gotowania, u rząd zeń  chłodniczych, u rz ą d z e ń  do osu­
szan ia  i w entylacyjnych; urządzenia  w odociągow e, łazien­
k o w e i ustępowe oraz ich części; cegły ogn io trw ałe , Przybo­

ry  d la  palaczy, genera to ry  gazowe, słupy do lam p , rekupe- 
ra to ry , przybory i ap a ra ty  kosm etyczne, op iłk i stalow e; że­
lazo  i stal surowe lub częściow o przerobione, ta śm y , w yro­
b y  ciągnione w ytraw iane, blachy, bloki, b ram y , druty, 
w lew ki, p ły ty , pył, ru ry , w ężow nice, rurki, ta rcze , sztaby, 
k lam ry , kęsy; w yroby nożow nicze, narzędzia d la  górników, 
rzeźbiarzy , robotników  m ostow ych, in tro liga to rów , tokarzy, 
robotn ików  pracu jących  p rz y  budow ie lin ii kolejow ych, 
e lek tro techników , form ierzy, garbarzy, z ło tn ików , rytpw ni- 
ków , instalatorów , p racow n ików  rolnych i le śn y ch , mecha-
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ników , monterów, rym arzy, siodlarzy , ślusarzy, k ow ali, tzew - 
ców, b lacharzy, kam ieniarzy, brukarzy , stolarzy, zegarm i­
strzów , narzędziowców, cieślów , kosy, sierpy, b ro ń  biała, 
szydła , kow adła, w iertła do w iercen ia  ziemi, k am ien ia , drew ­
na, m e ta li i mas sztucznych; korony w ierteł, z łącza  żerdzi 
w iertn iczych , szczęki łam aczy, łom y, tarany, łam acze  ślim a­
kow e, k ły  tokarek, dłuta w iertn icze, w ykroje, frezy, narzyn- 
ki, narzędzia  do cięcia gw in tów , m łoty i jąd ra  kow adeł,
dźw igi, noże strugarskie, w zorce, tu leje , oskardy, p rzeb ijak i,
ry lcow nice , tłuczki, narzędzia  pneum atyczne, tłok i do w y­
c isk an ia  i  wytłaczania, ży le tk i, brzytw y, pilniki, ig lice , piły, 
p iły  ręczne, piły  ta rtaczne , sk robak i, narzędzia w rębow e 
(szram ow e), imadła, obsadki noży, rzezaki, obsadk i narzę­
dzi, lew ary , szczęki p rzeciągaczy, drucidła, w ykro je  do prze­
c iąg an ia , dłuta dobijakow e; ig ły , haczyki w ęd k arsk ie , pod­
kow y, gwoździe do podków ; w yroby  em aliow ane i  cynkow a­
ne; w yro b y  do budowy torów , drobne w yroby żelazne, w y­
roby ślusarskie i kow alskie, zam ki, okucia do m eb li, drzwi, 
okien, palenisk, kufrów, po jazd y  lądowe, w odne i  pow ietrz­
ne, pochw y, w yroby z d ru tu , w yroby  blaszane, ko tw ice , łań­
cuchy, kule stalowe, okucia  uprzęży, zbrojenia, dzwony,
łyżw y, haki, szafy pancerne i skrzynki m etalow e, w y rab ia ­
ne ręczn ie  lub maszynowo części m etalowe, części budow la­
ne w alcow ane, ku te  lub lane , odlew y maszynowe, p ły ty po­
m ostow e, butle stalowe, w iad ra , konstrukcje żelazne, beczki, 
żelazo profilowe, słoje, sp rężyny  do celów techn icznych , na­
czynia , w ykroje kow alskie, sk rzynie do w yżarzania, kow ad­
ła  w ykro jone , formy odlew nicze, w yroby lane, sp rzączk i, łub­
k i, m ieln ik i, m atryce, b ań k i n a  m leko, rylce, p rzy rząd y  ry­
sunkow e, rysownice, łączn ik i pasow e, pierścienie, b e lk i tocz­
ne, w a łk i, ruszty, zamki do to reb , zawiasy, m atry ce , gwoź­
dzie do znaczenia przejść przez jezdnię, gwoździe do dyw a­
nów, k ro sn a  bębnowe; po jazdy  lądow e, wodne oraz ich  częś­
ci, sam ochody oraz ich części, row ery oraz ich części, pojaz­
dy m echaniczne i przybory  row erow e, części zam ienne po­
jazdów , w yciągi, klocki ham ulcow e, obręcze; lin y  s talowe; 
w y ro b y  zdobnicze; in strum en ty  lekarskie , apara ty  kliniczne, 
ra tow n icze  i  przeciwpożarowe, sztuczne masy na  p ro tezy , zę­
by , p ły tk i na podniebienia, sz ty fty  do łączenia kości, koro­
n y  zębów ; aparatury  fizyczne, chemiczne, optyczne, e lek tro ­
m echaniczne oraz ich części, urządzenia fo tograficzne, fil­
m ow e i radiowe oraz ich części, głośniki i ich części, m aszy­
n y  do rachow ania i ich części, kasy  sam opiszące i ra ch u ją ­
ce oraz ich części, odw ażniki, szablony, m agnesy, p a ln ik ; do 
cięcia m etali, pirom etry, m o to ry  spalinow e i ich części, ma­
szyny  parow e i ich części, m aszyny  elektryczne i ic h  części, 
m aszy n y  rolnicze i  ich części, w ęże, m aszyny p ra c u ją c e  sa­
m oczynn ie  (automaty) i ich części, urządzenia dom ow e ; ku­
chenne, narzędzia sta jenne, ogrodow e i rolnicze o raz  ich 
części, bagrow nice, kosze zasypow e dla pieców  hu tn iczych , 
m ło tk i w iertnicze, kosze palen iskow e, żelazka do p raso w a­
nia , m łockarn ie  i ich części, kosze em aliow e (na emalie), 
kuźnie polow e, w ielokrążki, w id ły , paln ik i gazow e, chw yta- 
cze, n oże  do m iażdżarek, m łynk i do kaw y, k o tły  n a  parę  i 
sp rężone pow ietrze oraz ich  części, silniki i ich części, żóra- 
w ie i ich  części, łożyska ku lkow e, blachy k u ltyw ato rów , 
łyżki (czerpaki), m aszyny m ły ń sk ie  i ich części, m ło ty  ma­
szynow e, noże maszyn, gn iazda w rzecion i czopy w rzecion 
(do m aszyn  młyńskich), m aszyny  do szycia i ich  części, p łu­
gi, p ra s y  dla przem ysłu, śm igła, pompy, tarła , p ask i żelazne, 
złącza, m aszyny spaw alnicze i ich  części p rzędzark i i ich 
części, gniazda wrzecion, czopy podporow e, zespó rk i, turbi­
n y  i ic h  części, w entyle, g rzy b k i zaworów, w alce, sk robaki 
w alców , obrabiarki i ich części, dźwigi, koła zębate, zębatki, 
w irów ki; meble, lustra, łóżka, czcionki, tłoki, w y ro b y  arty ­
styczne , w yroby zdobnicze; guzik i, przybory p iśm ien n e , ry ­
sunkow e, m alarskie i  m odelarsk ie , przybory b iu row e i kon­

towe, m aszyny  do pisania i ich częśc i, broń palna i jej częś­
ci, u rządzenia  sportow e i g im nastyczne oraz ich części; p o ­
ciski, am unic ja , nasady  kom inow e; zeg a ry  i części zegarów .

P rze d łu ż e n ie  o ch ro n y  p ra w n e j zn a k ó w
(Po num erze rejestru  podana je s t  data, do które 

przedłużono ochronę znaku)
78 — 14. 4. 1954 8846 — 10. 10. 1955
81 — 14. 4. 1954 9395 — 4. 11. 1955
84 — 14. 4. 1954 9681 — 13. 11. 1955

169 — 16. 4. 1954 10090 — 1. 12. 1955
170 — 16. 4. 1954 11717 — 26. 2. 1956
172 — 16. 4. 1954 11733 — 3. 3. 1956
187 — 19. 4. 1954 11755 — 4. 3. 1956
215 — 10. 5. 1954 11759 — 4. 3. 1956
429 — 4. 6. 1954 11829 — 19. 3. 1956

1898 — 27. 11. 1954 11901 — 30. 3. 1956
1915 — 27. 11. 1954 12072 — 23. 4. 1956
1918 — 27. 11. 1954 12109 — 28. 4. 1956
1919 — 27. 11. 1S54 12935 — 7. 8. 1956
1920 — 27. 11. 1954 12936 — 7. 8. 1956
1921 — 27. 11. 1954 13524 — 2. 10. 1956
1922 — 27. 11. 1954 13882 — 25. U. 1956
2088 — 9. 12. 1954 14131 — 31. 12. 1956
2090 — 9. 12. 1954 14133 — 31. 12 1956
2094 — 9. 12. 1954 14135 — 31. 12. 1956
2097 — 9. 12. 1954 15321 — 17. 8. 1957
2100 — 9. 12. 1954 15340 — 17. 8. 1957
2101 — 9. 12. 1954 15365 — 23. 8. 1957
2155 — 12. 12. 1954 15565 — 15. 10. 1957
2190 — 12. 12. 1954 16318 — 14. 3. 1958
2191 — 12. 12. 1954 16834 — 28. 6. 1958
2193 — 12. 12. 1954 17092 — 13. 9. 1958
2195 — 12. 12. 1954 17094 — 13. 9. 1958
2198 — 12. 12. 1954 17095 — 13. 9. 1958
2199 — 12. 12. 1954 17096 — 13. 9. 1958
2201 — 12. 12. 1954 17098 — 13. 9. 1958
3431 — 16. 2. 1955 17111 — 14. 9. 1958
4627 — 17. 4. 1955 17116 — 14, 9. 1958
4933 — 6. 5. 1955 17120 — 14. 9. 1958
5135 — 13. 5. 1955 17121 — 14. 9. 1958
5287 — 16. 5. 1955 17127 — 14. 9. 1958
5985 — 13. 6. 1955 17128 — 14. 9. 1958
5986 — 13. 6. 1955 17129 — 14. 9. 1958
6351 — 1. 7. 1955 17188 — 29. 9. 1958
6936 — 3. 8. 1955 17193 — 29. 9. 1958
7452 — 20. 8. 1955 17194 — 29. 9. 1958
7493 — 24. 8. 1955 17197 — 29. 9. 1958
7499 — 24. 8. 1955 17204 — 29. 9. 1958
7518 __ 24. 8. 1955 17207 — 29. 9. 1958
7524 __ 24. 8. 1955 17208 — 29. 9. 1958
7527 __ 25. 8. 1955 17257 — 23. 10. 1958
7528 __ 25. 8. 1955 17313 — 2. 11. 1958
7542 __ 25. 8. 1955 17315 — 2. 11. 1958
7546 — 25. 8. 1955 17449 — 5. 12. 1958
7548 __ 25. 8. 1955 17450 — 5. 12. 1958
7549 __ 25. 8. 1955 17451 — 5. 12. 1958
7550 __ 25. 8. 1955 17453 — 5. 12. 1958
7714 — 29. 10. 1955 17454 — 5. 12. 1958
7864 __ 3. 9. 1955 17645 — 30. 1. 1959
7866 __ 3. 9. 1955 17681 — 6. 2. 1959
7891 — 4. 9. 1955 17722 — 19. 2. 1959
7892 — 4. 9. 1955 17916 — 30. 3. 1959
7894 — 4. 9. 1955 18003 — 20. 4. 1959
7897 __ 4. 9. 1955 18129 — 15. 5. 1959
7900 — 4. 9. 1955 18211 — 28. 5. 1959
7901 — 4. 9. 1955 18308 — 24. 6. 1959
7902 __ 4. 9. 1955 18328 — 24. 6. 1959
7905 — 4. 9. 1955 18341 — 24. 6. 1959
7909 — 5. 9. 1955 18456 — 11. 7. 1959
7917 — 5. 9. 1955 18461 — 13. 7. 1959
7920 __ 5. 9. 1955 18731 — 10. 9. 1959
8073 — 11. 9. 1955 19105 — 19. 11. 1949
8360 — 23. 9. 1955 19698 — 25. 3. 1950
8500 — 28. 9. 1955 20139 — 15. 7. 1950
8508 — 28. 9. 1955 21179 — 25. 3. 1951
8690 — 6. 10. 1955 21245 — 14. 4. 1951
8694 — 6. 10. 1955 21430 18. 5. 1951



ZESZYT 1 1 -1 2 / 1949 W IA D O M O ŚC I U R Z Ę D U  PA TE N TO W E G O 269

21431 _ 18. 5. 1951 27611 — 30. 11. 1956
21639 — 10. 7. 1951 27613 — 30. 11. 1956
22058 — .21. 11. 1951 27739 — 16. 1. 1957-
22399 — 20. 2. 1952 27914 — 16. 3. 1957
22476 — 15. 3. 1952 27917 — 16. 3. 1957
22485 — 15. 3. 1952 27920 — 16. 3. 1957
22501 — 15. 3. 1952 28072 — 30. 4. 1957
22543 — 16. 3. 1952 28140 — 31. 5. 1957
22850 — 18. 6 1952 28284 — 29. 7. 1957
23014 — 12. 8. 1952 28294 — 29. 7. 1957
23015 — 12. 8. 1952 28345 — 21. 8. 1957
23046 — 18. 8. 1952 28357 — 21. 8. 1957
23375 — 31. 12. 1952 28419 — -  6. 9. 1957
24042 — 18. 8. 1953 28437 — 6. 9. 1957
2 4 456 — 19. 1. 1954 28443 — 10. 9. 1957
24458 — 19. 1. 1954 28625 — 28. 2. 1958
24686 ___ 23. 4. 1954 28662 — 18. 3. 1958
24807 _ 15. 6. 1954 28694 — 28. 3, 1958
24861 ___ 30. 6. 1954 28707 — 31. 3. 1958
24976 ___ 29. 9. 1954 28835 — 21. 5. 1958
25174 ___ 6. 12. 1954 28974 — 30. 6. 1958
25208 __ 22. 12. 1954 28997 — 16. 7. 1958
25361 ___ 30. 1 . 1955 29117 — 31. 8. 1958
25423 ___ 20. 2. 1955 29171 — 30. 9. 1958
25542 ___ 30. 3. 1955 29172 — 30. 9. 1958
25656 ___ 10. 5. 1955 29465 — 29. 12. 1958
26017 ___ 14. 9. 1955 26487 — 31. 12. 1958
26196 ___ 22. 11. 1955 29490 — 31. 12. 1958
26266 ___ 16. 12. 1955 29503 — 12. 1 . 1959
26340 ___ 16. 1. 1956 29627 — 18. 2. 1959
26376 ___ 21. 1. 1956 29710 — 11. 3. 1959
26537 ___ 29. 2. 195G 29711 — 11. 3. 1959
26542 ___ 14. 3. 1956 29765 — 23. 3. 1959
26543 ___ 14. 3. 1956 29843 — 14. 4. 1959
26584 ___ 25. 3. 1956 30245 — 30. 6. 1959
26618 — 28. 3. 1956 30252 — 30. 6. 1959
27198 — 22. 8. 1956

Z m ia n y  w re je strze
a) N N r Rej. 1898, 1915, 1918, 1919, 1920, 1921, 1922, 2088,

2090, 2094, 2097, 2100, 2101, 2155, 2190, 2191, 2193, 2195, 2198,
2199, 2201, 3431, 4933, 7518, 7524, 7527, 7528, 7542, 7546, 7548,
7549, 7550, 7891, 7892, 7894, 7897, 7900, 7901, 7902, 7905, 7909,
7S17, 7920, 8073, 8360, 8690, 8694, 10090, 12935, 12936, 17092,
17094, 17095, 17096, 17098, 17111, 17116, 17120, 17121, 17127,
17128, 17129, 17188, 17193, 17194, 17197, 17204, 17207, 17208,
17257, 17449, 17450, 17451, 17453, 17454, 17645, 17681, 18003,
18211, 19087, 20370, 20729, 24779, 26618 —  p ra w o  z rejestracji 
zn ak u  przepisano z firmy: „Georg Schicht, A . G.“ na  firmą: 
„Severoceské  T u k o v é  Závody (drive J i r i Schicht) n á rodni 
podn ik .

N r Rej. 5135 —  praw o z rejestracji znaku  przep isano  z fir­
m y : „Rocca, T assy  & de Roux“ na firmę: „E tablissem ents Roc- 
c a  T assy  & de R oux , Société A nonym e“ .

N r Rej. 5287 —  praw o z rejestracji znaku  przepisano z fir­
m y : „Karol E ise rt“ na  firmę: „Państwow e Z ak łady  Przemysłu 
W e łn ian eg o  n r 2 im . N orberta Barlickiego“ .

N r Rej. 6936 —  praw o z rejestracji znaku  przep isano  z fir­
m y : „Pinaund, .Société à  responsabilité lim itée“ na firmę: „Pi-

 n o u d  S. A.“
N r Rej. 9681 —  praw o z rejestracji znaku  przepisano z fir­

m y : „C aroline E ste lle  Elisabeth M allet v eu v e  d 'Edouard M ar­
te l l ,  uży tkow czyni J e a n  Baptiste Edouard Pau l Firino, Edouard 
J e a n  Joseph F irino , M arie M aurice Noël F irino  —  wspówłaści- 
c ie le “ na firm ę: „ J e a n  Baptiste Edouard P au l Firino - Mar- 
te l l ,  Edouard J e a n  Joseph  Firino -  M arte ll, M arie M aurice 
N o ë l Firino -  M a r te ll“ .

N r Rej. 11717 —  praw o z rejestracji zn ak u  przep isano  z fir­
m y : „Cesky p lz n e n s k ÿ  pivovar akciova sp o lecn o st“ na firmę: 
„P lzenské  p iv o v a ry , n á rodni podnik“.

N r Rej. 12855 —  prawo z re jes trac ji z n ak u  przepisano z 
firm y : „A kciovà Spolecnost drive Skodovy Zá vody v  Plzni, 
p o b o cn y  závod v  P raze“ na firmę: „Ško d o v y  Z á vody, n á rodni 
p o d n ik  (E tablissem ents Skoda, Entreprise N a tio n a le )“.

N r  Rej. 15321, 17315 — prawo z re je s tra c ji znaku  przepisa­

no z firmy: „E. Daltroff è t  C ie, propriétaires de la  Parfum erie 
C aro n “ na firmę: „Mme B ergaud, née Félicie, E ugénie, Amé­
lie W anpouille, p ro p rié ta ire  de la Parfum erie C a ro n “.

N r Rej. 15340 — praw o  z re jestrac ji znaku  przepisano z 
firm y: „Pierre Famel“ na  firm ę: „Yvonne Fam el".

N r Rej. 16318 — praw o  z rejestracji znaku przepisano z 
firm y: „M orland & Im pey, L im ited“ n a  firmę: „K alam azoo Li­
m ited" .

N r  Rej. 18308 — praw o  z re jestrac ji znaku  przepisano z 
firm y: „Jean Baptiste E douard  Paul Firino M arte ll, Edouard 
J e a n  Joseph Firino M arte ll, M arie M aurice N oël F irino M ar­
tell, Jam es Richard C harles H ennessy, Jacques P a trick  Jean 
H ennessy , Jam es Jean  M aurice  Richard H ennessy“ na firmę: 
„ J e a n  Baptiste Edouard P au l Firino - M artell, E douard  Jean  
Jo s e p h  Firino M artell, M arie  M aurice N oël F irino  - M ar­
te l l“ .

N r Rej. 19105 — p raw o  z rejestracji znaku przepisano z 
firm y: „Clark and C om pany, Lim ited“ na firm ę: „J. & P. 
C oats, Limited".

N r Rej. 20052 — praw o  z rejestracji znaku przepisnno z 
firm y: „Koh - i - N oor B ledstiftfabrik L. & C. H ard tm u th  Bu- 
dziejow ice (Czechosłow acja)“ , na firmę: „Koh -  i -  noor tu i -  
k a rn a  L. & C. H ardtm uth, n á rodni podnik. Č e sk é  Budejovice 
(C zechosłow acja)“.

N r  Rej. 22058 — praw o  z re jestrac ji znaku przepisano z - 
firm y: „Mme Veuve M artig n ac , née Marie T eissedre , M r 
P ie rre  V ernadeau et M me Je a n n e  Genamy, son epouse , Veuve 
en 1 - eres noces de Jo s e p h  Lasnier, Mr. H e n ri Bottu, Mr. 
L ouis Guillemin et Mr. C harles  Bretin“ na firm ę:,, Mme M au­
rice  Goudal, Mr. Pierre V ernadeau , Mme Jean n e  G enam y, son 
épouse  et Mr. Henri B ottu, M r. Louis G uillem in“ .

N r Rej. 22866 — praw o z rejestracji znaku przepisano z 
firm y: „Fabryka Chemiczna „K oloryt“ W ładysław  Kłossowski
i Spó łka z ograniczoną odpow iedzialnością“ na  firm ę: „Fa­
b ry k a  Chemiczna „K olory t” — W . K łossowski i  S. Szad­
k o w sk i“'.

N r Rej. 23014, 23015 — p raw o  z re jestrac ji zn ak u  przepi­
sano  z firmy: „Fabryka M y d ła  W acław  K ucharsk i“ na firmę: 
„F ab ry k a  Mydła i Św iec N astępcy  W acław a K ucharskiego 
A dolf Kucharski i S -k a“.

N r Rej. 24686 — praw o z rejestracji znaku przepisano z 
firm y: „Sylvain R osengart“ n a  firmę: „Société á responsabi­
lité  lim itée Laboratoire F am el“ .

N r Rej. 25542 — praw o  z re jestrac ji znaku przepisano z 
firm y: „Société Anonyme Les Dentifrices du D o cteu r Pierre“ 
na  firmę: „Parfums F orv il e t  Dentifrices du D o c teu r Pierre 
R eunis, Société A nonym e“ .

N r Rej. 26584 — praw o  z re jestrac ji znaku p rzep isano  z 
firm y: „Richard H irsch“ . P ilzno  (C zechosłow acja)" na  firmę: 
„S po jené  ocelá rny nàrodni podnik . Kladno (C zechosłow acja)“.

N r Rej. 27611 — p raw o  z re jestrac ji znaku przepisano z 
firm y: „M irkowska F ab ry k a  Papieru Spółka A k cy jn a . W ar­
szaw a“ na firmę: „W arszaw sk ie  Zakłady P ap ie rn icze  Przed­
siębiorstw o Państwow e W yodrębnione“. J e z io rn a  k /W a r-  
szaw y".

N r  Rej. 27917, 27920 — p raw o  z re jestrac ji z n a k u  przepisa­
no z firmy: „E. Daltroff e t C ie, propriétaires de la  Parfum e­
rie C aron“ n a  firmę: „M m e Bergaud, née F é lic ie , Eugénie, 
A m élie  W anpouille, p ro p r ié ta ire  de la  Parfum erie C aroa“.

N r Rej. 31840 — praw o  z re jestrac ji znaku przepisano z 
firm y : „Koh - i ,- noo r B leistiftfabrik  L. & C. H ardtm uth, 
Bohm isch - Budweis (C zechosłow acja)“ na firm ę: „ K o h - i -  
n o o r  tu žká rna L. & C. H ard tm u th , ná rodni podn ik . Č eské Bu- 
de jo v ice  (Czechosłowacja)“ .

b)
N r Rej. 5985, 5986 —  n azw a firmy: Ja c q u e s  Bollinger

e t E dgar Bollinger“ zm ien iona  na: „Mme E lizabe th , M arie
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Law de Lauriston de B oubers, V euve de Mr Jo se p h , Jacques, 
M arie  Bollinger“ .

N r Rej. 7864, 7866 — nazw a firmy: Société Anonyme 
des E tablissem ents H utchinlson“ zmieniona n a : „E tab lisse­
m en ts  Hutchinson (C om pagnie N ationale du C aoutchouc) 
Société  Anonyme“.

N r Rej. 15565 — nazw a firm y: „J. Sucheni“ zm ieniona na: 
„ Jó ze f Sucheni — Fabryka Pługów  i Narzędzi R olniczych w 
G id lach , Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością“ .

N r Rej. 22850 — nazw a firm y: „The A siatic  Petroleum  
C om pany, Limited“ zm ieniona na: ,,The Shell Petrr-leum
C om pany, Limited“.

N r Rej. 23974 — nazw a firm y: „Beiersdorf A. G. Posen“ 
zm ien iona  na: „Pebeco Spółka A kcyjna pod zarządem  pań­
stw ow ym  w Poznaniu“ .

c) N r Rej. 19603 — siedziba firmy: „W arszaw a“ zm ienio- 
n a  na: „Łódź’.

N r Rej. 23830 — siedziba firmy: „N euhausen (Szwajca­
ria )“ zmieniona na: „C hippis (Szw ajcaria)“.

N r Rej. 24861, 25361, 25656, 26196, 26340, 28357, 29117 — 
siedziba  firmy: „W arszaw a“ zm ieniona na: „P iastów ".

N r Rej. 28662 — siedziba firmy: „Poznań“ zm ien iona  na': 
„Ł ó d ź“ .

ODTWARZANIE REJESTRU

N a podstawie przeprow adzonego postępow ania w y jaś­
n ia jąceg o  zgodnie z art. 44 — 48 rozporządzenia Prezydenta 
R zeczypospolitej z dnia 22. 3. 1948 r. o postępow aniu  admi­
n is tracy jnym  (Dz. U. R. P. n r 36, poz. 341) oraz n a  podsta­
w ie odtw orzonych akt spraw  Urząd Patentow y R. P. wpi­
sa ł do odtwarzanego re je s tru  znaków tow arow ych  w mie­
siącu  październiku i lis topadzie  1949 r. n a s tęp u jąca  znaki 
to w aro w e:

(Po numerze rejestru  podana  jest data zare jestrow an ia
i w łaśc ic ie l znaku) -

N r Rej. 78, ’81, 84. 14. 4. 1924. Fa P rzem ysłow a-H andlo- 
w e  Z ak łady  Chemiczne Ludw ik Spiess i Syn, S pó łka  Akcyj­
na, W arszaw a.

N r Rej. 169, 170, 172. 16. 4. 1924. Fa P rzem ysłow o-H andlo­
w e Z ak łady  Chemiczne Ludw ik Spiess i Syn Spółka A kcyjna. 
W arszaw a.

N r Rej. 187. 19. 4. 1924. Fa P rzem ysłow o-H andlow e Zakła­
dy Chem iczne Ludwik Spiess i Syn Spółka A k cy jn a . W a r­
szaw a.

N r Rej. 215. 10. 5. 1924. Fa P rzem ysłow o-H andlow e Zakła­
dy Chemiczne Ludwik Spiess i Syn Spółka A k cy jn a . W ar­
szaw a.

N r Rej. 229. 12. 5. 1924. F a Iskra i K arm ański, F abryka 
farb i w yrobów chem icznych. Kraków.

N r Rej. 429. 4. 6. 1924. Fa P rzem ysłow o-H andlow e Zakła­
dy  Chem iczne Ludwik Spiess i Syn Spółka A k cy jn a . W ar­
szaw a.

N r Rej. 990. 27. 8. 1924. Fa Schweizerische Seidengaze- 
fab rik  A. G. Zurych (Szw ajcaria).

N r R ej. 1898, 1915, 1918 —  1922. 27. 11. 1924. F a  Scvero- 
ceske Tukove Zavody (drive J i ři Schicht) n a ro d n i podnik. 
U jśc ie  nad Ł abą (Czechosłow acja).

N r Rej. 2088, 2090, 2094, 2097, 2100 — 2101. 9. 12. 1924. 
Fa S ev è ro českè Tukove Z avody  (drive J i ři Schicht) n á rodni 
p o d n ik . Ujście nad Ł abą (Czechosłowacja).

N r Rej. 2155, 2190 — 2191, 2193, 2195, 2198 —  2199, 2201.
12. 12. 1924. Fa Sevè ročesk è Tukove Závody (dř iv e  J iři 
Schicht) ná rodni podnik. U jśc ie  nad Ł abą (C zechosłow acja).

N r Rej. 3431. 16. 2. 1925. Fa Sevèročeskè T u k o v è Zavody 
(dřiv e  J i ři Schicht) narodni podnik . U jście nad  Ł a b ą  (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 4627. 17. 4. 1925. Fa Jam es R obertson  & Sons, 
P re se rv e  M anufacturers, Lim ited. Paisley (W. B ry tan ia).

Nr. Rej. 4933. 6. 5. 1925. Fa S evèročeskè Tukové Záv o d y  
(dřive J i ři Schicht) narodni podn ik . U jście nad Łabą (C ze­
chosłow acja).

N r Rej. 5135. 13. 5. 1925. Fa E tablissem ents Rocca Tassy-
& de R oux, S té Anonyme. M arse ille  (Francja).

N r Rej. 5287. 16. 5. 1925. Fa Państw ow e Zakłady P rze ­
mysłu W ełn ianego  n r  2 im. N o rb e r ta  Barlickiego. Łódź.

N r Rej. 5985 — 5986. 13. 6. 1925. Fa Mme E lizabeth — 
M arie Law de Lauriston de B oubers, Veuve de Mř. Joseph». 
Jacques, M arie  Bollinger. Ay, M arn e  (Francja).

N r Rej. 6351. 1. 7. 1925. Fa Les F ils de P. Bardinet. C a u - 
deran, G ironde (Francja).

N r Rej. 6936. 3. 3- 1925. Fa P in au d  S. A. Paryż. (F rancja).
Nr Rej. 7452. 20. 8. 1925. Fa P rzem ysłow o-H andlow e Z a­

kłady C hem iczne Ludwik Spiess i S yn , Spółka A kcyjna. W a r­
szawa.

N r Rej. 7493, 7499. 24. 8. 1925. F a  Przem ysłow o-H andlo­
we Z ak łady  Chemiczne Ludwik S p iess i Syn, Spółka A k c y j­
na. W arszaw a.

N r Rei. 7518, 7524. 24. 8. 1925'., F a Sevèročeskè Tukové- 
Závody (dř ive J i ři Schicht) n a ro d n i podnik. Ujście n ad  Ł a ­
bą (C zechosłow acja).

N r Rej. 7527 — 7528, 7542, 7546, 7548 — 7550. 25. 8. 1925. 
Fa S evèročeskè Tukové Zàvody (dř iv e  J iři Schicht) n á ro d n i 
podnik. U jście nad Ł abą (C zechosłow acja).

N r Rej. 7714. 29. 10.  1925. Fa Société  Anonyme p o u r 1 
Expansion des M arques de fab riq u e  e t de Commerce. C o u r- 
bevoie, Seine (Francja).

N r Rej. 7864, 7866. 3. 9. 1925. F a E tablissem ents H u tc h in ­
son (C om pagnie N ationale du C aoutchouc) Société A n o n y ­
me. Paryż (Francja).

N r Rej. 7891 — 7892, 7894, 7897, 7900 — 7902, 7905. 4 . 9. 
1925. Fa S evèročeskè Tukové Záv o d y  (dřive J i ři S ch ich t) 
národni podnik . U jście nad Ł ab ą  (Czechosłowacja).

N r Rej. 7909, 7917, 7920. 5. 9. 1925. Fa Sevèročeskè T ukové 
Závody (dř ive J i ři Schicht) n a ro d n i podnik. Ujście n ad  Ł a ­
bą (C zechosłow acja).

N r N ej. 8073. 11. 9. 1925. Fa S e v è ro česk è  Tukové Záv o ­
dy (dř ive J i ři Schicht) narodni podn ik . Ujście nad Ł a b ą  
(Czechosłow acja).

N r Rej. 8360. 23. 9. 1925. Fa Sevèročeskè Tukové Zá vody  
(dřive J i ři Schicht) ná rodni podn ik . U jście nad Ł abą (Cze­
chosłow acja).

N r N ej. 8500, 8508. 28. 9. 1925. F a P rzem ysłow o-H andlo­
we Z ak łady  Chem iczne Ludwik S p iess i  Syn, Spółka A k c y j­
na. W arszaw a.

N r Rej. 8690, 8694. 6. 10. 1925. F a S evèročeskè  T u k o v é  
Závody (dř ive J i ři Schicht) n á rodn i podnik. Ujście n ad  Ł a ­
bą (C zechosłow acja).

N r R ej. 8846. 10. 10. 1925. Fa D istille rie  de la Suze Socié­
té A nonym e. A lfort, Seine (F rancja).

N r N ej. 9395. 4. 11. 1925. F a  P rzem ysłow o-H andlow e.
Zakłady C hem iczne Ludwik Spiess i  Syn, Spółka A k c y jn a . 
W arszaw a.

N r Rej. 9681. 13. 11. 1925. Fa J e a n  Baptiste Edouard P au l 
Firino —  M arte ll, Edouard J e a n  Jo se p h  Firino — M ar te l l ,  
M arie M aurice  Noël Firino — M arte ll. Cognac, C h a re n te  
(Francja).

N r Rej. 10090. 1. 12. 1925. F a  S evèročeskè  Tukové Zá v o d y  
(dřive J i ř i Schicht) narodni podn ik . U jście nad Ł abą (C ze- 
chosłow acja).

N r Rej. 10544. 21. 12. 1925. Fa H en ryka  Francka S ynow ie  
Fabryka Ś rodków  Kawowych Sp. A kc. Skawina, w o jew . 
K rakow skie.

N r Rej. 11717. 26. 2. 1926. Fa P lzeń sk è pivovary, n á ro d n i 
podnik. P ilzno (Czechosłowacja).

N r Rej. 11733. 3. 3. 1926. Fa L ubańska  Fabryka D rożdży  
dawniej G. Sinner, Tow. Akc. p o d  zarządem P ań s tw o w y m . 
Luboń, w o jew . poznańskie.
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N r Rej. 11755, 11759. 4. 3. 1926. Fa Em il W edel i Syn. 
'W arszaw a.

N r Rej. 11829. 19. 3. 1926. Fa Texas G ulf Sulphur Compa­
n y . New York, s ta n  New York (St. Z jedn. A m eryki).

N r Rej. 11901. 30. 3. 1926. Fa Emil W ed e l i Syn. W arsza­
w a .

N r Rej. 12072. 23. 4. 1926. Fa Emil W ed el i Syn. W arsza­
w a .

N r Rej. 12109. 28. 4. 1926. Fa R. & J . D ick, Limited. Glas­
g o w , G reenhead (W . Brytania).

N r Rej. 12855. 27. 7. 1926. Fa Škodovy  Zá vody, n árodni 
p o d n ik  (E tablissem ents Skoda, Entreprise N ationale) Pilzno, 
filia  w Pradze (Czechosłowacja).

N r Rej. 12935 —  12936. 7. 8. 1926. Fa S ev è ro česk è  Tukové 
Z ávody (dřive J i ři .  Schicht) n árodni podnik . Ujście nad  Ła­
b ą  (C zechosłow acja). '

N r Rej. 13524. 2. 10. 1926. Fa Emil W edel i  Syn. W arsza- 
w a.

N r Rej. 13882. 25. 11. 1926. Fa P aństw ow a F abryka Związ­
k ó w  A zotow ych w  Chorzowie. Chorzów, w o jew . śląskie.

N r Rej. 14131, 14133, 14135. 31. 12. 1926. Fa Przem ysło­
w o-H and low e Z ak łady  Chemiczne -Ludwik Spiess i Syn, 
S p ó łk a  A kcyjna. W arszawa.

N r Rej. 15321. 17. 8. 1927. Fa Mmè B ergaud, née Félicie, 
Eugénie, A m élie W anpouille, p ropriéta ire d e  la Parfumerie 
C aron . Paryż (Francja).

N r Rej. 15340. 17. 8. 1927. Fa Y vonne Famel. Paryż
( Francja).

N r Rej. 15365. 23. 8. 1927. Fa Przem ysłow o-H andlow e Za­
k ła d y  C hem iczne Ludwik Spiess i Syn, Spółka Akcyjna.
"W arszawa.

N r Rej. 15565. 15. 10. 1927. Fa Józef S uchen i — Fabryka 
P ługów  i N arzę dzi Rolniczych w G idlach, Spółka z ograni­
czoną opow iedzialnością. Gidle, w ojew . łódzk ie .

N r Rej. 16318. 14. 3. 1928. Fa K alam azoo Lim ited Bir­
m ingham  (W. B rytania).

N r Rej. 16834. 28. 6. 1928. Fa  P rzem ysłow o-H andlowe
Z akłady C hem iczne Ludwik Spiess i Syn, Spółka A kcyjna. 
W arszaw a.

N r Rej. 17092, 17094 — 17096, 17098. 13. 9. 1928. Fa Sevèročeskè
 T ukové  Závody (dřive J i ř i S chicht) n árodni pod- 

nik- Ujście nad  Ł ab ą  (Czechosłowacja).
N r Rej. 17111, 17116, 17120 — 17121, 17127 — 17129. 14. 9. 

1928. Fa S evèročeskè  Tukové Závody (dřiv e  J i ř i Schicht) ná- 
ro d n i podnik. U jście  nad Łabą (C zechosłow acja).

N r Rej. 17188, 17193 — 17194, 17197, 17204, 17207 — 17208.
29. 9. 1928. F a Sevèročeskè T ukové Závody (dřive
J i ř i Schicht) n á ro d n i podnik. Ujście nad  Ł abą (Czecho­
słow acja).

N r Rej. 17257. 23. 10. 1928. Fa S evèročeskè  Tukové Zá­
v o d y  (dřive J i ř i Schichtl n á rodni podnik . U jście nad  Łabą 
(C zechosłow acja).

.N r Rej. 17313. 2. 11. 1928. Fa F. L. S m id th  & Co. A. — G. 
K openhaga (D ania).

N r Rej. 17315. 2. 11. 1928. Fa Mme B ergaud , née Félicie, 
Eugénie, A m élie W anpouille, p rop rié ta ire  de  la  Parfumerie 
C aron . Paryż (Francja).

N r Rej. 17449 —  17451, 17453 — 17454. 5. 12. 1928. Fa Sevèročeskè
 T ukové Závody (dřive J i ř i Schicht) ná rodni pod­

n ik . Ujście nad  Ł ab ą  (Czechosłowacja).
N r Rej. 17645. 30. 1. 1929. Fa S ev èročeskè  Tukové Závo­

d y  (dřive J iř i Schicht) ná rodni podnik . U jśc ie  nad  Łabą 
(C zechosłow acja).

N r Rej. 17681. 6. 2. 1929. Fa Sevèročeskè  Tokové Závody 
(d řive J iři  Schicht) ná rodni podnik. U jście  n a d  Ł abą (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 17722. 19. 2. 1929. Fa Sandvikens Je rn v e rk s  Aktie- 
bo lag . Sandviken (Szwecja).

N r Rej. 18003. 20. 4. 1929. Fa Sevèročeskè T u k o v é  Závody 
(dřiv e  J iři  Schicht) ná rodn i podnik. Ujście n ad  Ł ab ą  (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 18211. 28. 5. 1929. Fa Sevèročeskè T u k o v é  Závody 
(dř iv e  J iři  Schicht) ná rodni podnik. Ujście nad  Ł ab ą  (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 18308. 24. 6. .1929. Fa Jean  Baptiste E douard Paul' 
F irino  - M artell, E douard Je a n  Joseph F irino  -  M îrte ll, 
M arie  M aurice Noël Firino' -  M artell. Cognac, Billarderie, 
C h â teau  de Saint - Brice e t  C harente (Francja).

N r Rej. 18461. 13. 7. 1929. Fa C. O. Öberg & C o:s A ktiebo- 
lag . Eskilstuna (Szwecja).

N r Rej. 19087. 15. 11. 1929. Fa Sevèročeskè T u k o v é  Závody 
(dřiv e  J i ři Schicht) n á rodn i podnik. Ujście n a d  Ł abą (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 19105. 19. 11. 1929.- Fa J . & P. C o a ts , Limited. 
P a is ley  (W. Brytania).

N r Rej. 19603. 28. 2. 1930. Fa Fabryka G ilz „Sokół“ W . 
K w aśniew ski i F. Pacholczyk. Łódź.

N r Rej. 19698. 25. 3. 1930. Fa The Littlew ay P rocess Com­
p an y . Boston, stan M assachusetts (St. Zjedri. A m eryki).

N r Rej. 20052. 11. 6. 1930. Fa Koh - i -  n o o r t u žkérna L. 
& C. Hardtm uth, ná rodni podnik . Ceské B udejov ice (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 20139. 15. 7. 1930. Fa W allaert F rè res , Société à 
responsabilité  limitée. Lille (Francja).

N r Rej. 20370. 27. 8. 1930. Fa Sevèročeskè T u k o v é  Zavody 
(dř iv e  J i ři Schicht) n á rodni podnik. Aussig n. d. Elbe (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 20729. 29. 11. 1930. Fa Sevèročeskè T u k o v é  Závody 
(dři v e  J i ři Schicht) n á rodn i podnik. Ujście n ad  Ł abą  (Cze­
chosłow acja).“

N r Rej. 21001. 18. 2. 1931. Fa Sandvikens J e rn v e rk s  Ar tie - 
bo lag . Sandviken (Szwecja).

N r Rej. 21179. 25. 3. 1931. Fa W ytw órnia C hem iczno - Far­
m aceutyczna „Geo“ Spółka z ograniczoną odpow iedzialnoś­
c ią . W arszawa.

N r Rej. 21190. 26. 3. 1931. Fa T ide W ater A ssociated  Oil 
C om pany (Corporation of D elaw are). New Y ork , stan New 
Y ork  (St. Zjedn. A m eryki).

N r Rej. 21245. 14. 4. 1931. Fa Kia - O ra, L im ited. Londyn 
(W . Brytania).

N r Rej. 21430 — 21431. 18. 5. 1931. Fa T ow arzystw o  ,,Alfa- 
L av a l“ Spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością. W arszawa.

N r Rej. 21639. 10. 7. 1931. Fa Browar i S łodow nia  Kobyle- 
po le  Towarzystwo z ogran iczoną poręką. Poznań.

N r Rej, 21918. 15. 10. 1931. Fa Emil W edel i  Syn. W a r­
szaw a.

N r Rej. 21957. 22. 10. 1931. Fa G illette Safety  R azor Com­
p an y . Boston, stan M assachusetts  (St. Zjedn. A m eryki).

N r Rej. 22058. 21. 11. 1931. Fa Mme M aurice Goudal, Mr. 
P ie rre  V ernadeau, Mme Je a n n e  Genamy, son épouse  et Mr. 
H en ri Boltu, Mr. Louis G uillem in. Paryż (F rancja).

N r Rej. 22399 — 22400. 20. 2. 1932. Fa Emil W edel i Syn. 
W arszaw a.

N r Rej. 22476. 15. 3. 1932. Fa C ourtaulds, Lim ited. Lon­
dyn  (W. Brytania.

N r Rej. 22485. 15. 3. 1932. Fa The Bradford D yers' Asso­
c ia tio n  Limited. Bradford (W . Brytania).

N r Rej. 22501. 15. 3. 1932. Fa Emil W edel i Syn. W ar­
szaw a.

N r Rej. 22543. 16. 3. 1932. Fa Emil W edel i  Syn. W a r­
szaw a.

N r Rej. 22850. 18. 6. 1932. Fa The Shell P e tro leu m  Compa­
ny , Lim'ited. Londyn (W. B rytania).

N r Rej. 22864 — 22865. 25. 6. 1932. Fa F a b ry k a  Chemicz­
n a  „Lek“ Sp. z o. o. W arszaw a.

N r Rej. 22866. 25. 6. 1932. Fa Fabryka C hem iczna „Kolo­
r y t“ — W. K łossowski i  S. Szadkowski. W arszaw a.



272 W IA D O M O ŚCI U RZĘD U  P A T E N T O W E G O ZESZYT 11 -  12/1949

N r Rej. 22867. 25. 6. 1932 F a Fabryka C hem iczna „Lek“ 
Sp. z o . o. W arszawa.

N r R ej. 22886, 22888. 8. 7. 1932. Fa Emil W ed e l i  Syn. 
W arszaw a.

N r Rej. 22987. 4. 8. 1932. F a Fabryka C hem iczna „Lek“ 
Sp. z o. o. W arszawa.

N r Rej. 22988 — 22991. 5. 8. 1932. Fa Fabryka C hem icz­
n a  „L ek“ Sp. z o. o. W arszaw a.

N r R ej. 23014 — 23015. 12. 8. 1932. Fa F abryka M ydła i 
Św iec. Następcy W acław a K ucharsk iego  Adolf K ucharski 
j S -k a . Lublin.

N r R ej. 23046, 18. 8. 1932. F a  C lark and Com pany, Limited. 
P a is ley  (W. Brytania).

N r R ej. 23082. 3. 9. 1932. F a Emil W edel i S yn .  W ar­
szaw a.

N r Rej. 23224. 26. 10. 1932. Fa Emil W edel i S yn . W ar­
szaw a.

N r R ej. 23234. 28. 10. 1932. Fa Emil W edel i  Syn. W ar­
szaw a.

N r Rej. 23375. 31. 12. 1932. F a A bbott L aboratories. North 
C h icago , stan Illinois (St. Z jedn . A meryki).

N r Rej. 23830. 31. 5. 1933. Fa Aluminium - In d u s trie  - 
A k tien  -  Gesellschaft. C hippis (Szwajcaria).

N r Rej. 23974. 19. 7. 1933. F a „Pebeco" Sp. A kc. pod za­
rządem  państwow ym  w  Poznaniu .

N r Rej. 24042. 18. 8. 1933. Fa Zonite Products C o rp o ra tion 
N ew  Y ork, stan New Y ork (St. Zjedn. Ameryki).

N r Rej. 24160. 30. 9. 1933. Fa Emil W edel S. A. W arszaw a.
N r Rej. 24192. 7. 10. 1933. F a Parfums C heram y Société 

A nonym e. Paryż (Francja).
N r R ej. 24235 — 24237. 21. 10. 1933. Fa Emil W ed e i S. A. 

W arszaw a.
N r R ej. 24456, 24458. 19. 1. 1934. Fa C ourlaulds, Limited. 

L ondyn (W. Brytania).
N r Rej. 24686. 23. 4. 1934. Fa Société à responsab ilité  li­

m itée Laboratoire Famel. P aryż  (Francja).
N r Rej. 24779. 25. 5. 1934. Fa S e v è r o č e s k è  Tukové

Závo d y  (dřive J iř i Schicht) nàro d n i podnik. U jście n a d  Ł a­
bą (Czechosłowacja).

N r R ej. 24807. 15. 6. 1934. F a  Chemiczna F ab ryka  „Erga- 
s ta “ C. Nagórski. S tarogard.

N r Rej. 24861. 30. 6. 1934. Zakłady K auczukow e „Pia­
stów “ Spółka A kcyjna. P iastów .

N r R ej. 24976. 29. 9. 1934. F a  Chemiczna F ab ryka  „Erga- 
s ta “ C. Nagórski. Starogard.

N r R e j 25174. 6. 12. 1934. F a Pond's E xtract Com pany, 
L im ited. Greenford, M iddlesex (W . Brytania).

N r Rej. 25208. 22. 12. 1934.' F a F. L. Smi dth & C o,, AVS. 
K openhaga (Dania).

N r R ej. 25361. 30. 1. 1935. Fa Zakłady K auczukow e ,,Pia­
stów “ Spółka Akcyjna. P iastów . ,

N r R ej. 25423. 20. 2. 1935. F a C lark and C om pany, Limi­
ted. A ncho r Mills, Paisley (W. Brytania).

N r N ej. 25542. 30. 3. 1935. F a  Parfums Forvil e t D entifri­
ces du Docteur Pierre Reun'is, Société Anonym e. Paryż 
(Francja).

N r R ej. 25656. 10. 5. 1935. Fa Zakłady K auczukow e ,Pia­
stów “ Spółka Akcyjna. Piastów .

N r R ej. 26017. 14. 9. 1935. F a Przemysł C hem iczny „Sy- 
n e rg a“ Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. W arszaw a.

N r R ej. 26196. 22. 11. 1935. Fa Zakłady K auczukow e ,,Pia­
stów “ Spółka Akcyjna. P iastów .

N r R ej. 26266. 16. 12. 1935. F a  Société A nonym e Les Fils 
de P. Bardinet. Canderan (F rancja).

N r R ej. 26340. 16. 1. 1936. Fa Z akłady K auczukow e ,,Pia­
stów “ Spółka Akcyjna. P iastów .

N r R ej, 26376. 21. 1. 1936. Fa E. S. Perry  Limited. L o n d y n - 
(W. B rytania).

N r Rej. 26537. 29. 2. 1936. Fa Przem ysłow o - H and low e 
Zakłady C hem iczne Ludwik Spiess i Syn, Spółka A kcyjna,, 
W arszaw a.

N r Rej. 26542 — 26543. 14. 3. 1936. Fa Przemysł Chem icz­
ny „S ynerga" Spółka z ogr. odp. W arszaw a.

N r Rej. 26584. 25. 3. 1936. Fa S p o jen é  ocelárny, n á rodni 
podnik. K ladno (Czechosłowacja).

, Nr Rej. 26618. 28. 3. 1936. F a  Sevèročeskè T ukové 
Závody (dř ive J i ři Schicht) nàrodn i podnik .. U jście nad Ł a ­
bą (C zechosłow acja).

Nr Rej. 27198. 22. 8. 1936, Fa „S n ia  - V iscosa“ Società. 
N azionale In d u s tria  A pplicazioni V iscosa . T uryn (W łochy).

Nr Rej. 27611. 30. 11. 1936. Fa W arszaw sk ie  Zakłady P a­
piernicze P rzedsiębiorstw o P aństw ow e W yodrębnione. J e ­
ziorna k /W arszaw y.

N r R ej. 27613. 30. 11. 1936. F a F. Hoffmann - La R oche
& Co. A k tiengesellschaft. B azyleja (Szwajcaria).

N r Rej. 27739. 16. 1. 1937. Fa Dr A . W ander Spółka A k cy j­
na. K raków.

Nr Rej. 27914. 16. 3. 1937. Fa F. Hoffmann - La R oche
& Co. A k tiengesellschaft. Bazyleja (Szwajcaria).

Nr Rej. 27917. 27920. 16. 3. 1937. F a Mme Bergaud, n ée  
Félicie, E ugénie, Amélie W anpouille , p roprié ta ire  de ia P a r­
fumerie C aron. Paryż (Francja).

Nr Rej. 28072. 30. 4. 1937. Fa „F u n g u s“ Zwalczanie G rzy ­
bów Szkodników  Spółka z o g ran iczoną  odpow iedzialnością. 
W arszaw a.

N r Rej. 28140. 31. 5. 1937. Fa V eu v e  A. Chanard, n é e  
M arthe, Louise Prud'hom me. R ueil -  M alm aison . (Francja).

Nr Rej. 28284. 29. 7. 1937. Fa T itan in e  Limited. Londyn 
(W. B rytania).

Nr Rej. 28294. 29. 7. 1937. Fa J a k u b  Rubinowicz, Ł ódź .
Nr Rej. 28345. 21. 8. 1937. Fa „F u n g u s“ Zwalczanie G rzy­

bów Szkodników  Spółka z o g ran iczoną  odpow iedzialnością. 
W arszawa.

Nr Rej. 28357. 21. 8. 1937. F a Z a k ła d y  Kauczukowe ,,P ia ­
stów" Spółka A kcyjna. Piastów.

Nr Rej. 28419. 6. 9. 1937. Fa T om aszow ska Fabryka Sztucz­
nego Jed w ab iu  S. A. W arszaw a.

Nr R ej. 28437. 6. 9. 1937. Fa Przem ysłow o - H andlow e 
Zakłady C hem iczne Ludwik Spiess i Syn Spółka A kcy jna . 
W arszawa-

N r R ej. 28443. 10. 9. 1937. Fa „F u n g u s“ Zwalczanie G rzy ­
bów S zkodników  Spółka z og ran iczo n ą  odpow iedzialnością. 
W arszaw a.

Nr R ej. 28625. 28. 2. 1938. Fa „F u n g u s"  Zwalczanie G rzy­
bów Szkodników  Spółka z og ran iczo n ą  odpow iedzialnością. 
W arszaw a.

Nr Rej. 28662. 18. 3. 1938. Fa M a ria  Jeżow ska. Łódź.
Nr Rej. 28694. 28. 3. 1938. Fa P rzem ysł Chemiczny „S y ­

nerga“ Sp. z ogr. odp. W arszaw a.
Nr Rej. 28707. 31. 3. 1938. F a F abryka, M ydła i p rze tw o­

rów chem icznych Jakub  Rubinow icz. Łódź.
Nr Rej. 28835. 21. 5. 1938. Fa C la rk  and  Company, L im ited. 

Paisley (W. B rytania).
Nr R ej. 28914. 30. 6. 1938. Fa F a b ry k a  M ydła i p rzetw o­

rów chem icznych Jakub  Rubinowicz. Łódź.
Nr Rej. 28997. 16. 7. 1938, Fa ,,F u n g u s“ Zwalczanie G rzy­

bów Szkodników  Spółka z o g ran iczoną  odpow iedzialnością.. 
W arszaw a.

Nr Rej. 29117. 31. 8. 1938. Fa Z ak ład y  Kauczukowe „P ia­
stów“ Spółka A kcyjna. Piastów.

Nr Rej. 29171 — 29172. 30. 9. 1938. Fa „Fungus" Z w al­
czanie G rzybów  Szkodników Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością. W arszaw a.

Nr Rej. 29465. 29. 12. 1938. Fa P rzem ysł Chemiczny „Sy­
nerga" Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. W arszaw a.

Nr R ej. 29487, 29490. 31. 12. 1938- F a  Przem ysł Chem iczny 
„Synerga" S pó łka  z ograniczoną odpow iedzialnością. W ar-, 
szawa.



ZESZYT 11 -  12/1949 W IA D O M O ŚC I U R Z Ę D U  PA TEN TO W EG O 273

N r Rej. 29503. 12. 1. 1939. Fa The N a ta l T anning Extract 
C om pany, L im ited . Pieterm aritzburg -  N a ta l (Zw. Połudn. 
Afryki).

N r Rej. 29627. 18. 2. 1939. Fa J . i  S. S tem pniew icz. Poznań.
N r Rej. 29710 —  29711. 11. 3. 1939. Fa Z jednoczone Fabry- 

k i  Cykorii F e rd . Bohm & Co. i G leba w  W łocław ku  Spółka 
A kcyjna. W ło c ław ek .

N r Rej. 29765. 23. 3. 1939. Fa The N a ta l T anning Extract 
Com pany, L im ited . P ieterm aritzburg (Z w iązek Południowo 
A frykańsk i).

N r Rej. 29843. 14. 4. 1939. Fa E g y esu lt Izzólampa es 
V illam ossagi r. t. U jpest (Węgry).

N r Rej. 30252. 30. 6. 1939. Fa In land  S tee l Company. Chi­
cago, Illinois (St. Zjedn. Ameryki).

N r Rej. 31840. 18. 11. 1942. Fa Koh -  i  -  noo r tu žká rna L.
& C. H ard tm u th , narodni podnik. Č eske  B udejovice (Cze­
chosłow acja).

N r Rej. 32336 —  32337. 14. 1. 1944. Fa F ranciszek  Gaje
w sk i. W arszaw a.

W y k re ś le n ia  z  re je s tru
N a pod staw ie  art. 184 p. a) rozporządzen ia  Prezydenta 

R zeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o ochronie w yna­

lazków , wzorów i znaków  tow arow ych (Dz. U. R. P. Nr 39, 
poz. 384) w ykreślone zo s ta ły  następujące znak i tow arow e: 

(Po numerze re jestru  podana je s t data w ygaśn ięc ia  p ra ­
w a  z rejestracji znaku).

1401 — 7. 10. 1949 9311 — 30. 9. 1949
1422 — 8. 10. 1949 9317 — 30. 9. 1949
4453 — 8. 10. 1949 9320 — 3. 10. 1949
4456 — 7. 10. 1949 13775 — 4. 10. 1949
4457 — 8. 10. 1949 17475 — 30. 9. 1949
4896 — 7. 10. 1949 27562 — 7. 9. 1949
9293 — 4. 10. 1949 27775 — 4. 10. 1949
9296 — 30. 9. 1949

N a  podstawie art. 184 p . b) rozporządzenia Prezydenta 
R zeczypospolitej z dnia 22 m arca 1928 r. o o ch ron ie  w yna­
lazków , wzorów i znaków  tow arow ych (Dz. U. R. P. Nr 39, 
poz. 384) wykreślone zo s ta ły  następujące zn ak i tow arow e:

(Po numerze re jestru  po d an a  jes t data w ygaśn ięc ia  p ra­
w a  z rejestracji znaku).

16648 — 7. 9. 1949 33544 — 14. 9. 1949
28638 — 7. 9. 1949 33975 —  17. 8. 1949
28712 — 7. 9. 1949
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CZĘSC III.

U S P R A W N I E N I A  P R A C O W N I C Z E
R A C J O N A L I Z A C J A  — NIEODZOWNYM 
CZYNNIKIEM POSTĘPU TECHNICZNEGO

WYJĄTEK Z PRZEMÓWIENIA MINISTRA E. S Z Y R A  NA II ZJEŹDZIE DELEGATÓW N.O.T. 1949

...O siągnęliśm y zmianę stosunków w ytw órczych , otw orzy­
ły  się p rzed  n am i olbrzymie pe rsp ek ty w y  postępu  technicz­
nego, u zyska liśm y  możność p lanow ania ca łe j gospodarki n a ­
rodow ej, a  w  ty m  i planow ania postępu  technicznego.

Ale sam a możliwość planow ania i sam a m ożliwość rea li­
z ac ji postępu  n ie  w ystarczają. P o trzeb n i są  ludzie przepo­
je n i św iadom ością  nowego ,stosunku do p racy , nowego po­
łożenia, w  k tó ry m  znajdu ją  się ro b o tn icy , in te ligencja  p ra ­
cu jąca   i m asy  pracujące chłopów.

...W spółzaw odnictw o robotników, inżyn ierów  i techników 
rodzi się z jed n eg o  pnia —  z nowego sto su n k u  do pracy. W 
now ym  s to su n k u  do p racy  tkwi is to ta  rew olucy jnych  zmian, 
ja k ie  zachodzą po zdobyciu w ładzy p rzez  m asy  p racu jące  i 
uspołecznieniu  podstawow ych środków  p ro d u k c ji.

Inżyn ierow ie  i technicy nie ty lko  p rz o d u ją  lub w inni 
przodow ać w  sam ej organizacji w spó łzaw odn ic tw a p racy  —  
to ru ją  oni ró w n ież  drogę w spółzaw odnictw u pracy . W spół­
zaw odnictw o p ra c y  nie może, n a p o ty k a ją c  na przeszkody 
techniczne, ro zw ijać  się dalej, jeś li n ie  p rzy jd z ie  m u w su ­
k u rs  in ży n ie r i technik, k tóry  u sun ie  te  p rzeszkody i otwo­
rz y  drogę now ym , rewolucyjnym m etodom  p racy . P rzyk ła ­
dem  tak iego  dzia łan ia  je s t wyczyn in żyn ie rów  i techników  
Zakładów  C egielskiego: o rgan izacja  g n ia z d a  obróbczego kół 
zębatych, k tó r a  umożliw iła —  jak  to  w y k a z u ją  w stępne obli­
czenia —  sk rócen ie  czasu p racy  o 25%  i sk rócenie  cyklu p ro ­
dukcyjnego o 60% .

N astęp n y m  poważnym terenem  społecznej działalności

inżynierów  i techników  je s t  pomoc rac jona liza to rom  i wy­
nalazcom  i to nie ty lko  robotnikom , ale i inżynierom .

N a każdym  kroku  w idzim y b rak  w łaściw ego podejścia 
organizacyjnego, b ra k  w łaściw ej opieki n a d  ludźm i, którzy 
w alczą o postęp techn iczny . S tan  ten h a m u je  rozwój p ro­
dukcji, ham uje w ysiłek  m as p racu jących  w  Polsce. D late­
go musim y wypowiedzieć w ojnę tem u s tan o w i rzeczy, a 
p rzede w szystkim zdać sobie sp raw ę z rzeczyw iście ciężkie­
go położenia, w jak im  zn a jd u je  się p rzec ię tn y  wynalazca, 
przeciętny  robotnik zg łasza jący  bardziej złożone u sp raw ­
nienia techniczne. In s ty tu ty  i laboratoria, w arsz ta ty  do­
św iadczalne są trudno dostępne dla tych , k tó rzy  chcą pra­
ktycznie realizow ać sw oje  pom ysły i w y n a lazk i. N a prze­
szkodzie stoi konserw atyzm  pew nej części in te ligenc ji tech­
nicznej, ale przede w szystk im  oportunizm , k tó ry  w yraża się 
w  tym , że w praw dzie d an y  inżynier lub te c h n ik  zdaje sobie 
spraw ę ze znaczenia w ynalazków  i u sp ra w n ie ń  dla postępu 
technicznego, ale on n ie  chce odryw ać się od codziennego, 
wygodnego trybu  p ra c y , nie chce w prow adzać  elementów 
eksperym entu  i ry zy k a  lu b  burzliw ych zm ian .

M usimy spowodować zm ianę nastro jów  teg o  typu i wpoić 
w  tych inżynierów  i techników , k tórzy  jeszcze  tego nie do­
cen ia ją , świadomość obow iązku pomocy w  rea liz ac ji pomy­
słów, uspraw nień  i w ynalazków .

Dzięki in ic ja tyw ie  co raz  liczniejszych inżynierów , zaczy­
n a  się w  Polsce now y okres, w  którym  pom oc d la  rac jonali­
zatorów  i w ynalazców  p rzy jm ie  form y m asow e, w którym  
upowszechni się sieć k lubów  techniki.

KRAJOWA KONFERENCJA WYNALAZCZOŚCI 1 USPRAWNIEŃ
odbyta w Warszawie da. 19 września 1949 r.

R e z o
K on feren c ja  wynalazczości i u sp ra w n ie ń  stw ierdza, że 

w  w yniku zw ycięstw a dem okracji lu d o w ej w  Polsce, w w y­
n ik u  coraz szerszego stosow ania now ej tech n ik i i opanow y­
w an ia  je j p rzez  przodujących ro bo tn ików , w  w yniku pod­
n ies ien ia  poziom u życiowego k lasy  ro b o tn icze j i szerokiego 
o tw arc ia  d la  n ie j dostępu do nauk i i w iedzy  technicznej ro ­
dzi się w  P o lsce  masowy ruch ra c jo n a liz a c ji ,  w ynalazczości 
i now ato rs tw a , jak o  nowa wyższa fo rm a  ru c h u  w spółzaw od­
n ic tw a  p racy . R uch  ten, k tó ry  je s t  d źw ig n ią  postępu  tech ­
nicznego, w z ro s tu  w ydajności p racy  i ź ród łem  oszczędności 
w  całej gospodarce  narodow ej, s ta je  s ię  n ieod łączną częścią 
w alk i po lskiej k la sy  robotniczej o lep szą  technikę, o lepsze

ucja
i oszczędniejsze m etody  w ytw arzania, lepsze ju tro , o socja­
lizm.

W wyniku złożonych propozycji rac jo n a liza to rsk ich  i wy­
nalazczych gospodarka n asza  tylko w p ie rw szym  półroczu
1949 roku zaoszczędziła 1,5 m iliarda złotych.

S tw ierdzając zapoczątkow anie m asow ego ruchu nowa­
to rstw a, konferencja  s tw ie rd za  rów nocześnie szereg braków 
tego ruchu , które w  najb liższym  czasie w in n y  być przezwy­
ciężone, dla zapew nien ia  jego dalszego ro zw o ju . Są one wy­
nikiem  niedostatków  p ra c y  zarówno a d m in is tra c ji  gospodar­
czej, jak  również zw iązków  zawodowych i stow arzyszeń  tech-
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Tucznych. K onferencja s tw ie rd za  zbyt słabe kierow nictw o 
ruchem racjonalizacji i nowatorstwa na skutek czego racjo­
n a liz a to rz y  nie wiedzą ja k ie  są  najw ażn ie jsze  węzłowe za­
g a d n ie n ia  techniczne n a  ich odcinku p racy , w sk u tek  czego 
często  k ie ru ją  swój w ysiłek  w ynalazczy  na  zag ad n ien ia  nie­
is to tn e  i  błahe.

K on fe ren c ja  stw ierdza, że jakkolw iek  personel inżynie­
ry jn o  - techniczny okazuje pom oc rac jo n a liza to ro m  i nowa­
to ro m  produkcji dla technicznego  opracow ania propozycji 
robotn ików , pomoc ta  je s t  je d n a k  n iedostateczna a  urucho­
m ien ie  środków finansow ych d la  ich rea lizac ji zb y t powolne.

K on fe ren c ja  stw ierdza, że a p a r a t  gospodarczy odnosi się 
często do propozycji ra c jo n a liz a to rsk ich  w sposób b iu ro k ra­
tyczny  i bezduszny, co z n a jd u je  swój w yraz  w  pow olnym  za­
ła tw ia n iu  spraw , w zalegan iu  z w y p ła tą  prem ii, w  b rak u  od­
p ow iedn ie j opieki nad ra c jo n a liz a to ra m i i w ynalazcam i. Po­
w ażnym  hamulcem je s t  rów nież konserw atyzm  części kie­
ro w n ic tw a  technicznego p rzem ysłu  i innych re so rtó w  gospo­
d arczych . K onferencja s tw ie rd za , że zby t pow olne i niedo­
s ta te c z n e  je s t przenoszenie u sp raw n ień  z jednego  zakładu, 
gdzie zosta ły  dokonane, n a  in n e  zakłady. K o n fe ren c ja  pod­
k re ś la  b ra k  koncepcji w  te j sp raw ie , oraz s tw ie rd za , że nie 
w y s ta rc z y  tu ta j m echaniczne za ła tw ien ie  sp raw y  p rzez  prze­
sy łan ie  opisów uspraw nień  zain teresow anym  zakładom .

K on fe ren c ja  w skazuje n a s tę p u ją c e  drogi przezw yciężania 
b rak ó w  i niedostatków  ru ch u  rac jo n a liza to rsk ieg o :

1. A d m in is tra c ja  w każdym  zak ładzie  p racy  w in n a  opraco­
w ać  i publikować te m a ty  d la  rac jona liza to rów , te m a ty  z 
dziedziny  przyśpieszenia poszczególnych procesów  pro­
dukcy jnych , ich m echan izacji, au tom atyzacji, e lek try f ik a ­
c ji, a  także rozszerzenia w ąsk ich  garde ł a p a ra tu  pro­
dukcyjnego  podobnie ja k  to  m a m iejsce w Z w iązku  R a­
dzieckim . D la m obilizacji rac jo n a liza to ró w  i w ynalazców  
doko ła  szczególnie w ażnych zagadn ień  należy organ izo­
w ać wzorem Związku R adzieckiego n a rad y  now ato rów  i 
k o n k u rsy  na określone tem a ty .

2. N ależy okazać m aksym alną  pom oc rac jonaliza to rom  ro ­
botnikom  p rzy  opracow aniu  ic h  pomysłów przez o rg a n i­
zację w  dużych zakładach k lu b ó w  wynalazców, p rzez  w y ­
znaczenie pracow ników  tech n iczn y ch  dla ich naukow ego i 
technicznego opracow ania. P ró c z  personelu technicznego  
zakładów  w inny tu  okazać pom oc wzorem P o litech n ik i 
Ś ląskiej uczelnie techniczne i In s ty tu ty  B adaw cze p o ­
przez przy jm ow anie  przez poszczególne w ydziały i k a ­
ted ry  op ieki nad klubam i w ynalazców , poprzez w y k ład y  
dla robotn ików  w klubach w ynalazców , pomoc w la b o ra ­
to riach  i zak ładach  uczelni p rz y  opracow aniu pom ysłów  
robo tn ików . N ależy zapew nić au tom atyzm  fin a n so w a n ia  
u sp raw n ień  akceptow anych p rz e z  K om isję U sp raw n ień .

3. N ależy w ydać bezlitosną w alk ę  biurokratyzm ow i w z a ­
ła tw ia n iu  propozycji rac jo n a liz a to rsk ich , za p rzew lekan ie  
decyzji i w y p ła t prem ii k a ra ć  b iu rok ra tów ..

N ależy p ię tnow ać konserw atyzm  techniczny, jako p o li­
tyczny oportunizm , jak o  p o w ażn y  hamulec w w alce  o 
socjalizm  w  Polsce.

4. K o n fe ren c ja  stw ierdza konieczność wzmożenia we vvszy- 
stk ich  re so rta ch  gospodarczych a k c ji przenoszenia u le p ­
szeń dokonanych w  jednym  m ie jsc u  pracy na  inne, gdzie  
tylko ulepszenie to  może być zastosow ane.
Dla tego celu  należy wzorem M in is te rs tw a  B udow nictw a 
o rgan izow ać k u rsy , pokazy, odczy ty , posyłać ra c jo n a liz a ­
torów , k tó rz y  opanow ali p rz o d u ją c ą  technologię, ja k o  in ­
s tru k to ró w , posyłać robotników  n a  przeszkolenie do p rzo ­
du jących  fab ry k , żądać w skaźn ików  nowej technologii w  
p lanach  technicznych i spraw ozdaw czości technicznej.
Poza a d m in is tra c ją  gospodarczą, pomoc ta  (ku rsy  i po ­
kazy) w in n a  być o rgan izow ana przez  branżowe Z w iązk i 
Zawodowe.

N a ra d a  w y raża  przekonanie, że w ykonanie je j zaleceń  
przyczyni się do dalszego szerok iego  rozw oju m asow ego 
ruchu  ra c jo n a liz ac ji i n o w a to rs tw a , potężnej dźw ign i 
w budow ie podstaw  socjalizm u w  Polsce.

Inż. Zbigniew Muszyński

O właściwy stosunek inteligencji technicznej do racjonalizacji
Z chw ilą  zakończenia w ojny  n a  naszych z iem iach , do 

w ielk iego dzieła odbudowy now ej Polski stanęli obok siebie, 
ram ię  p rz y  ram ieniu, inżyn ierow ie , technicy  i w ie lk ie  rze­
sze robotników .

K ażd a  z tych g rup  zaw odow ych o trzym ała inne  zadania , 
mimo że ostateczny cel d z ia łan ia  by ł jeden.

N a s i inżynierowie, techn icy  i robotn icy  św iadom i wiel­
kich  z ad ań , stojących p rzed  n im i u  p rogu  p lan u  6-letniego, 
nie og ran iczy li się do w y p e łn ian ia  swoich no rm alnych  zadań 
i obow iązków , lecz rozpoczęli w alkę  o szybkie w prow adzenie 
w  n aszy ch  zakładach p ra c y  now oczesnej techniki.

M ożliw ie szeroko p o ję ta  m echan izacja , au to m aty zac ja , 
m od ern izac ja  procesów technologicznych, lepsze w ykorzysta ­
nie m aszyn  i  urządzeń p rod u k cy jn y ch , oto zagadn ien ia  inte­
re su ją c e  tych  w szystkich, k tó rzy  zrozum ieli h a s ła  d n ia  dzi­
sie jszego .

Polscy inżynierow ie i techn icy  m a ją  obecnie w szystk ie  
dane, aby  s ta ć  się przew odnikam i i krzew icielam i now ego 
stosunku do p racy . S tąd  w ypływ a głębokie ich zrozum ienie
i z dn ia  n a  dzień  coraz większe za in teresow an ie  się ru ch em  
w spółzaw odnictw a ze specjalnym  uw zględnieniem  ta k  b lis­
kiego każdem u technikow i rac jo n a liz a to rs tw a .

R uch rac jo n a liz a to rsk i w P o lsce je s t  młody, dynam iczny , 
ro z ra s ta jący  się  coraz bardziej. D z iś  zdajem y sobie sp ra w ę  
z ogrom u tru d n o śc i, jak ie  nasz ś w ia t  techniczny pokonyw ał, 
s taw ia jąc  p ie rw sze  kroki w te j dziedzinie. Oceniam y w ie lk i 
tru d  i ko lo sa lny  w ysiłek naszych p ierw szych  pionierów , k ie ­
dy w alczyli o stw orzenie k lim a tu  d la  rac jonalizacji w  n a ­
szych zak ład ach  pracy.

Dziś zasadnicze trudności są  ju ż  poza nam i, zaczynam y 
naw et m ów ić o sukcesach.

N ik t nie zaprzeczy, że część pow odzenia naszego w  te j
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dziedzinie j e s t  zasługą  właśnie in te lig e n c ji technicznej, k tó ­
r a  z rozum iała  znaczenie ruchu rac jo n a liza to rsk ieg o , zrozu­
m iała  że P o lsk ę  można budować w w spólnym  w ysiłku z k la ­
są  robotn iczą. D ziś nasi inżynierow ie i techn icy  n ie  tylko sa ­
m i zg łasza ją  w łasn e  projekty  u sp raw n ień , ale rów nież po­
m a g a ją  ro b o tn ik o m  opracowywać opisy i w ykonyw ać ry su n ­
k i techniczne potrzebne do zgłoszenia u sp raw n ien ia .

W k lu b ach  techniki i racjonalizacji, dzięki pomocy in te li­
gencji tech n iczn e j, pow staje nowa fo rm a  współżycia in te li­
gencji p ra c u ją c e j i polskiego robotn ika.

T ak w  zak ład ach  pracy, na n a ra d a c h  technicznych i w y­
tw órczych, j a k  i w  klubach techniki i ra c jo n a lizac ji, nasza 
in te ligenc ja  techniczna w inna u jąć  w  sw o je  ręce in icjatyw ę 
n a  odcinku w spółzaw odnictw a p racy  a  rac jonalizacji w  
szczególności.

Inży n ie ro w ie  i technicy winni opracow yw ać ko rzysta jąc  
z pomocy stow arzyszeń  technicznych te m a ty  branżowe, z a ­
kładowe i oddziałow e, k tóre  u łatw iłyby  robotnikom  p rzy s tą ­
p ienie do a k c ji  racjonalizatorsk iej, n a d a ją c  równocześnie ca­
łym  ty m  poczynaniom  charak te r p lanow y.

In te lig e n c ja  techniczna w inna dbać, ab y  ruch  rac jo n a li­
za to rsk i m ia ł c h a ra k te r masowy. S ta n ie  się to w tedy, gdy  
inżynier, te c h n ik , czy m istrz w yzyska k a ż d ą  sposobność roz­
mowy z p racow nik iem  dla zadaw ania m u  py tań , na  tle k tó ­
rych może p raco w n ik  bardzo łatw o dokonać usp raw nien ia .

Oto d la  p rzy k ład u  kilkadziesiąt ta k ic h  p y ta ń :

1) S p raw d ź  czy  naddatki m ate ria łu  ja k i  otrzym ujesz do 
obróbk i n ie  są  zbyt duże?

2) Czy n ie  zauw ażasz części, k tó re  m ożnaby  było wykonać 
z m a te r ia łó w  zastępczych?

3) Czy n ie  m ógłbyś m ateriału  odpadkow ego zużyć do p ro ­
dukcji ja k ie g o ś  elementu produkow anego  w naszych za ­
k ład ach ?

4) Czy n ie  zauw ażasz, że używ am y czasem  specjalnych 
śru b  lu b  n itów , k tóre można z a s tą p ić  norm alnym i?

5) Co p ro p o n u jesz , aby zm niejszyć zużycie  sm aru  i o leju?

6) J a k  m o żn ab y  było zmniejszyć zużycie pomocniczych 
środków  produkcyjnych?

7) Co c h c ia łb y ś  zmienić, aby p ra c a  tw o ja  nie sp raw ia ła  ci 
tru d n o śc i i nie powodowała dolegliw ości?

8) D zięki ja k im  urządzeniom m ógłbyś osiągnąć w iększą 
w y d a jn o ść  pracy?

9) Co p ro p o n u jesz , aby w czasie p ra c y  m niej schylać się
i m n ie j w ykonyw ać zbytecznych ruchów ?

10) J a k ie  czynności sp raw iają  ci n a jw ięc e j kłopotu i ja k  
ch c ia łb y ś  ich  uniknąć, aby pow iększyć sw o ją  w ydajność?

11) Co je s t  p rzyczyną, że nie w yzysku jesz  pełnych możli­
w ości tw o je j  obrabiarki?

12) J a k a  z m ia n a  w  m aszynie pozw oliłaby  ci zwiększyć w y­
dajność  tw o je j pracy?

13) J a k  u s ta w iłb y ś  maszynę, n a  k tó re j p racu jesz , aby od­
k ładać  obrobione części bezpośrednio n a  m iejsce ich d a l­
szej ob róbk i, uniknąć w  ten  sposób zbytecznego t r a n s ­
p o rtu  m iędzyoperacyjnego?

14) Czy na rzęd z ie , k tóre używ asz j e s t  tak ie , jak ie  chcia ł­
byś m ieć?

15) J a k i  k s z t a ł t  i jak ie  ostrze w inno tw o im  zdaniem  posia ­
dać n a rzęd z ie , które pozwoliłoby ci osiągnąć większą 
w y d a jn o ść?

16) J a k  tw o im  zdaniem w inien być skonstruow any  p rz y ­
rząd , ab y ć  mógł dzięki niem u zw iększyć w ydajność?

 17) Jak ie  zarządzenie pozw oliłoby na  lepsze i szybsze obsłu­
żenie czekających robotn ików  pod okienkiem  wypoży­
czalni narzędzi?

18) Czy in s tru k c ja  obróbki ja k ą  o trzym ujesz  je s t  ta k  na­
pisana, że nie p o trzeb u jesz  trac ić  cennego czasu na  je j 
zrozumienie, jeżeli n ie , —  to ja k  pow inna ona  wyglądać?

19) Jak ie  zm iany w prow adziłbyś w procesie  technologicz­
nym, aby w ykonać żądaną  robotę lep ie j, tan ie j i w 
krótszym  czasie?

20) Co je s t p rzyczyną t a k  częstych n a p ra w  tw ojej obra­
biarki, co mogłoby te n  s tan  zmienić?

21) Jak ie  elem enty dotychczas w ykonyw ane z pełnego ma­
te ria łu  mógłbyś w ykonać spaw ane?

22) Czy zastanaw iałeś się  ja k  zmienić k o n s tru k c ję  wykony­
w anej części, aby  b y ła  tań sza , p ro stsza  i daw ała co n a j­
m niej takie w yn ik i w  p racy  jak  dotychczasow a?

23) Jak ą  nową doda tkow ą produkcję tw oim  zdaniem  dałoby 
się uruchom ić w  n aszy ch  zakładach, a b y  w ykorzystać 
istn iejące u rząd zen ia  i surowce?

24) Co je s t  p rzyczyną t a k  dużego p rocen tu  braków  w pro­
dukcji i ja k  m ożna go  zm niejszyć? ’

25) Czy nie dałoby się ta n ie j i prędzej w ykonyw ać niektó­
re  rysunk i d la  jedno razow ej p rodukcji lub  remontów, 
stosu jąc szkice w ykonane odręcznie p rz e z  kalkę?

26) Ja k a  w inna być go sp o d ark a  ry su n k am i technicznymi, 
aby zm niejszyć ilo ść  w ykonyw anych odb itek?

27) Jak ie  zmiany p ro ponu jesz , aby zm niejszyć ilość różnych 
druków  używ anych w  naszym  zakładzie p racy?

28) K tóre pism a, w ychodzące z naszego zak ładu  mógłbyś 
zastąpić gotow ym i drukam i, w ym agającym i tylko wpi­
san ia  adresu i d a ty ?

29) Jak  ustaw iłbyś s to ły  w  biurze, ab y  uzyskać dobre 
oświetlenie p rzy  zm niejszonej ilości p u n k tó w  świetlnych?

30) Ja k  powinien być zorgan izow any sy s tem  w ypłacania za­
robków, aby p raco w n icy  n ie  trac ili cennego  czasu?

31) Jak ie  pow inno być  opakow anie nasze j produkcji, aby 
będąc tańszym , było zarazem  b a rd z ie j praktyczne
i bardziej efek tow ne?

32) Co należy uczynić , ab y  popraw ić w a ru n k i higieny i bez­
pieczeństw a p ra c y ?

Inżynierow ie i  tech n icy  w inni uczynić w szystko d la  zor­
ganizow ania zespołowej p racy  rac jo n a liza to ró w , łącząc w  
m iarę  możliwości w  jed n y m  zespole inżyn ierów , techników, 
m istrzów i robotników . G dy tak  pojęta a k c ja  racjonalizacji 
zespołowej zatoczy szerok ie  kręgi, uzyskam y  pełne zbratanie 
in teligencji technicznej z robotnikam i.

Stow arzyszenia techn iczne  w inny s ta ć  n a  s traży  w łaści­
wego rozw oju now ych fo rm  p racy , nie zap o m in a jąc  równo­
cześnie o konieczności podniesienia k w a lif ik a c ji zawodo­
w ych robotników.

Rozumiejąc, że rozw ó j tężyzny gospodarczej Polski je s t 
ta k  bardzo uzależniony od rozw oju tych  podstaw ow ych ele­
m entów, inżynierow ie i technicy  coraz częściej dek laru ją  go­
towość pośw ięcenia części swojego w olnego czasu , aby nasze­
go robotnika uczyć teo re ty czn ie  i p rak ty czn ie , aby mu prze­
kazać możliwie dużą  ilo ść  swoich w iadom ości i doświadcze­
n ia , k tó re  on kiedyś znow u przekaże n a s tę p n y m  pokoleniom.

W ten  sposób p o stęp u jąc , u lokujem y n a s z ą  wiedzę w spo­
sób najbardzie j w łaśc iw y , g w aran tu jący , że n a sz  w kład p ra ­
cy nie pójdzie n a  m a rn e , lecz da plon s to k ro tn y .
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O ISTOTĘ RACJONALIZACJI
—  R ealizacja każdego p lanu  gospodarczego zależy od 

dw óch składowych elem entów , k tó re  ogólnie m ożem y nazwać 
elem entem  statycznym  i dynam icznym . P rzez  element s ta ­
ty czn y  będziemy rozum ieli zasoby dóbr m a te ria ln y ch  p rzera ­
b ianych  lub przerobionych , oraz całą a p a ra tu r ę  narzędzi 
p rzeróbk i i  fab ry k ac ji, za ś  jako  elem ent dynam iczny  w yra­
z im y  cały po tencja ł p ra c y  fizycznej i um ysłow ej włożonej w 
w ykonanie zam ierzonego p lanu j

—  W planow aniu  gospodarczym , będącym najw ażn ie jszą  
częścią p lanow ania ogólnopaństw owego, w ielkość oba tych 
elem entów  m usi być w yjątkow o s ta ran n ie  d o b ran a , ponie­
w aż  naw et niew ielkie uchy len ia  w skoordynow aniu  wielkoś­
ci obu powoduje n iew spó łm iern ie  duże szkody.

—  P rzypa trzm y  się b liżej zagadnieniu  n a  płaszczyźnie 
gospodark i przem ysłow ej. E lem en t sta tyczny  i dynamiczny 
m ożem y w yrazić w gospodarce przem ysłow ej p rzez trzy  
czynniki: surowiec, fab ry k i i kadry. Każdy z ty ch  czynni­
ków  m a odrębny c h a ra k te r  i zdolność w z ro stu  jego po ten ­
c ja łu  je s t różna. Jak o ść  i ilość surow ca za leżn a  je s t  od bo­
g a c tw  n a tu ra ln y ch  k ra ju  (rudy , węgiel o raz  in n e  kopaln ia­
k i)  i od zagospodarow ania (u p raw a  roli, la sy , hodow la itp .). 
Surow iec zatem  zależny je s t  nie tylko od b o g ac tw  n a tu ra l­
nych  k ra ju , ale w  rów nej m ierze od p racy  dostaw cy  surow ­
ca  (np . górnik  lub hodow ca), od organ izacji i zm echanizo­
w a n ia  sam ej p racy  p rzy  o trzym yw aniu  tegoż surow ca.

—  Czynnik uprzem ysłow ien ia , w yraża jący  się  liczbą za­
k ładów  przetw órczych i w ytw órczych, je s t w y razem  ogólne­
go s tan u  zagospodarow an ia  k ra ju  (c h a ra k te r  gospodarczy 
n p . k ra j  o ch arak te rze  przem ysłow ym , lub ro ln iczym  itp .) . 
R o zro st uprzem ysłow ienia zależy między in n y m i od zdolnoś­
ci rozbudow y u rządzeń  przem ysłow ych ( f a b ry k i m aszyn i 
a p a r a tu r ) ,  ja k  też i od m ożliwości w ykonaw czych tych in ­
w esty c ji, zależnie od środków  m ateria lnych  i zespołu  facho­
w ego.

—  W reszcie trzec im  czynnikiem  są k ad ry , k tó re  są nie­
odzow nym i dla is tn ien ia  obu poprzednich elem entów  gospo­
d a rk i , ja k  też stanow ią  rzeczyw isty  w y k ład n ik  dynam iki 
p rzem ysłu . S tan  i jakość  k a d r  decyduje w  ogólnym  znacze­
n iu  w szystkich trzech  czynników , bo cóż w ykona  naw et  n a j ­
lep szy  przem ysł z na jlep szy m i surow cam i jeże li nie będzie 
dysponow ał odpow iednią ilością i jakością  p racow ników  i 
fachow ców . E lem en t dynam iczny, którego w yrazicielem  są 
k a d ry , przew aża n ad  elem entem  statycznym ,' decyduje o 
m ożności w ykorzystan ia  bogactw  n a tu ra ln y ch , o stw orzeniu 
przem ysłu  i jego ek sp loa tac ji.

—  S praw a k ad r rea lizu jący ch  pojęcie d y nam ik i gospo­
d a rk i przem ysłow ej obe jm u je  zagadnienia ilo śc i i  jakości 
tychże . Obie te  cechy ró żn ią  się zasadniczo m iędzy sobą. 
D zisie jszy  przem ysł z ro k u  n a  rok  w ym aga n ie  ty lko w ięk­
szej ilości pracow ników , a le  podnosi sta le  w y m ag an ia  kw a­
lif ik acy jn e  tychże. P o ru sza  to  zatem  sp raw ę szkolenia p r a ­
cow ników  n a  w szystk ich  szczeblach i we w szy stk ich  gałęziach 
przem ysłu . N ie w y sta rczy  jed n ak  szkolić ty lk o  nowe siły, 
trzeb a  ciągle i stale udoskonalać kadry  już p racu jące . W y­
m a g a n ia  dzisiejszej tech n ik i są  coraz to  w yższe i coraz to 
w iększych k w alif ik ac ji żąd a  się od p racow nika przed łużając  
c iąg le  czas jego szkolenia.

—  Z d rugiej zaś  s tro n y  elem ent p racy  lu d zk ie j uległ 
g ru n to w n e j przem ian ie  p rzez  przebudow ę spo łeczną dokona­
n ą  przez  socjalizm . P ra c a  p rz e s ta ła  być n arzęd z iem  handlu  
jednostek , lecz s ta ła  się w yrazem  dynam icznego po tencjału  
ca łego  narodu . O znacza to  zain teresow anie k ażd e j jednost­
k i n ie  tylko w k ręg u  e fe k tu  m ateria lnego  w ła sn e j p racy, 
a le  w  efekcie całości p ra c y  zespołu, p rzem ysłu  a  n aw e t n a ro ­
du . M odny w  początkach X X  w ieku fordyzm , m a ją c y  jako cel 
e fe k t  końcowy, nie dbał o jednostkę , zużyw ając  j ą  szybko i

g run to w n ie  na  tym  poziom ie, n a  k tórym  jednostka  zo s ta ła  
pochłonięta przez przem ysł. C zy  ta k a  gospodarka siłam i r o ­
boczymi b y ła  słuszną? —  D z is ia j  możemy ściśle odpow ie­
dzieć, że n ie  —  i to z p u n k tu  w idzenia jednostk i, j a k  i z 
p u n k tu  w idzenia efek tu  gospodarczego . W  obu w y p ad k ach  
była gospodarką rabunkow ą i o s ią g a ją c ą  e fek t tylko n a  k ró t­
ką m etę.

— P raca  ludzka w y k o n y w an a  przez m iliony ro b o tn ik ó w  
bez bezpośredniego za in te reso w an ia  nią, staw ała  się n u d n ą , 
potem  m ęczącą, aż w reszcie koszm arną . Znane są po w szech ­
nie schorzenia psychiczne ro b o tn ik ó w  pracu jących  w  c h a ­
rak terze autom atu  przez d z ie s ią tk i lat.

—  Czy z um ysłu człowieka trak to w an eg o  jako część m a ­
szyny m ógł w yjść jakiś pom ysł?  O dseparow anie p raco w n ik a  
od udzia łu  w  w yniku p racy  s tw a rz a ło  z niego tępe n a rzęd z ie , 
szybko niszczące się i n iew y k o rzy s tan e . T ak  samo n iew yko­
rzy s tan e  były z p unk tu  w id zen ia  in teresu  fa b ry k a n tó w : 
zdolności, inw encja i dośw iadczenie  pracowników. E fe k t p r a ­
cy by ł ty lko  wynikiem  pom ysłow ej konstrukcji, złożonej z 
m aszyn i ludzi, k o n stru k c ji, k tó r a  nie m iała  nic z żyw ego 
o rgan izm u, nic co pozw oliłoby s ię  je j sam ej doskonalić.

—  Socjalizm  stw orzył p o d s ta w y  zain teresow ania je d n o s t­
ki p ra c ą  przez n ieograniczone możliwości uczestn iczen ia  w  
niej jako  w e w kładzie w dobro w spólne. Zostało rzucone h a ­
sło rac jo n a lizac ji p racy , będące kluczem  do osiągnięć ja k ic h  
do te j p o ry  przem ysł nie w id z ia ł.

—  R acjona lizac ja  p racy  j e s t  pojęciem  bardzo szerok im
i obejm uje  cały szereg dziedzin  o ra z  stopni zastosow an ia .

—  R o zp atry w an a  z p u n k tu  w idzen ia  „in teresu  p rz e d s ię ­
b io rstw a  przem ysłow ego” o b e jm u je  ona zagadnienie p o p ra ­
w y w spółczynnika sp raw ności a p a r a tu  wytwórczego, P o p ra  
w ienie tego  w spółczynnika o b e jm u je  następu jące  p ro b lem y : 
zw iększenie produkcji, po lepszen ie  jakości p roduk tu  i osz­
czędność. W idzim y zatem , że h a s ło  rac jonalizacji je s t  p o ję ­
ciem nadrzędnym  w stosunku  do zagadn ien ia  w yścigu iloś­
ciowego i jakościowego p ra c y , o ra z  akcji oszczędnościow ej. 
P rzez rac jo n a lizac ję  rozum ie się  n ie  tylko jedną ze sk ład o ­
wych doskonałości gospodarczej, lecz zespół tych  sk ładow ych, 
k tó re  odpow iednio dobrane i w  odpow iednim  m iejscu  z a s to ­
sow ane dadzą  najw iększy  w spó łczynn ik  spraw ności.

— N ie  m ożna z góry  i au to m aty czn ie  określić ja k ie g o ś  
schem atu  rac jonalizacji. W szędzie  może być ona in n ą , a le  
zawsze m u s i doprowadzić do je d n eg o  celu. N ie m ożna n a w e t 
stosow ać jak ichś ogólnych w y ty czn y ch  rac jo n a liz a to rsk ich  
dla rozm aitych  gałęzi p rzem ysłu  —  np . dla gó rn ic tw a i b iu r  
konstrukcy jnych , fab ry k i a p a ra tó w  precyzyjnych i t a r t a k u  
czy s to la rn i. O peru jąc trz em a  sk ładow ym i: ilością, ja k o śc ią
i oszczędnością, należy  ta k  d o b ra ć  ich w zajem ne n as ilen ie , 
aby w yn ik , k tó ry  będzie su m ą  w szy stk ich  trzech  sk ładow ych, 
dał w arto ść  najw iększą. W  g ó rn ic tw ie  oraz w  pew nych g a łę ­
ziach przem ysłu  przetw órczego i w ytw órczego decyduje bez­
w zględna ilość p rod u k tu ; jak o ść  n ie  m a tu w łaściw ie zn acze­
nia, a  oszczędność m ożna o s iąg n ąć  n a  drodze zw iększen ia  
ilości, p rzy  kosztach ogólnych s ta ły c h , lub zm niejszen iu  kosz­
tów  ogólnych dostosow ując do n ic h  w ytwórczość. T en o s ta tn i  
sposób je s t  raczej teo retyczny  i w  p rak ty ce  s ta ram y  się  zaw ­
sze pow iększyć ilość p ro d u k tu  p rz y  możliwie n iskich k o sz tach  
ogólnych. M oglibyśm y w id en ty czn y  sposób rozw ażyć p rz y ­
padek gdzie decyduje ilość i ja k o ś ć , lub jakość i oszczędność, 
lub też w szystk ie trz y  cechy ra z e m . Byłoby to jed n ak  dużo 
tru d n ie jsze  zadanie w  sto su n k u  do przyk ładu  podanego w y­
żej. W  w ypadku  trzech  zm ien n y ch  m usielibyśm y zrobić d w a 
w ykresy , ro z p a tru ją c  p ierw szy  z d ru g im  i pierw szy z tr z e ­
cim, a  przecięcie się obu k rz y w y c h  dałoby nam  p u n k t n a j ­
lepszego w ykorzystan ia  p rz e d s ię b io rs tw a  przem ysłow ego.

—  Te teoretyczne ro zw ażan ia  n a su w a ją  nam  p y tan ie  j a ­
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k im i d ro g am i na leży  dążyć aby o trzym ać najw iększą  dosko­
nałość p rzem y sło w ą?  Czy należy op ierać  się  n a  suchym wy­
k re s ie  i s ta ty s ty k a c h ?  — Popełnilibyśm y znów  ten  sam  błąd, 
k tó ry  je s t  n ie  do uniknięcia w gospodarce kap ita listycznej. 
Bowiem  p u n k t  optim um , dający n a jlep szy  efek t w  stosun­
k u  do w k ład u , n ie  je s t  czymś stałym , lecz zm ienia się w za­
leżności od w y d a jn o śc i p racy  fizycznej i um ysłow ej. I jeżeli 
cz łow ieka p o tra k tu je m y  znowu jak o  m aszynę, nie zain tere­
su je m y  go je g o  udziałem  w osiągnięciach, to  nie ruszym y 
się  n ap rzód .

—  N ajw łaśc iw szym  i jedynym  sposobem  na sta łe  zwię­
k szan ie  w a rto ś c i funkcji w kładu k tó re j ró w n a  się efek t p ra ­
c y  je s t  h asło  rac jo n a lizac ji p racy  rzucone  w szystkim  na 
w szy stk ich  szczeblach  i we w szystkich dziedzinach.

—  C złow iek  p racu jący  latam i w  pew nej dziedzinie zdo- 
b y w a  sze reg  dośw iadczeń, poznaje g ru n to w n ie  sw oją pracę, 
zn a  je j  tru d n o śc i, a  um ysł jego n aw et podśw iadom ie szuka 
ro z w ią z a ń  i udoskonaleń . Dzieje się to  ta k  samo w pracy 
f izy czn e j, j a k  i p rzy  p racy  umysłowej w e w szystkich dzie­
dz in ach  życia . Tego naturalnego  z jaw isk a  nie wolno nam  
p o m in ąć , n ie  w olno nie w ysłuchać i n ie  uw zględnić uwag 
te g o , k to  tę  p ra c ę  gruntow nie poznał. Bo jeżeli do w ia­
dom ości zd o b y ty ch  przez p rak tykę  doda się indyw idualne 
zdolności i in te lig en c ję  jednostki, ja k  też  i zasób wiedzy, to 
d a ją c  ta k ie m u  człowiekowi możliwości zrea lizow an ia  jego 
m yśli tw ó rcze j, będziemy mogli znacznie popraw ić  doskona­
łość p rocesu  w ytw órczego. Trzeba ty lko  tak iego  człowieka 
zachęcić, tr z e b a  m u  pomóc i umożliwić dzia łan ie .

—  H asło  rac jo n a liz ac ji p racy  dąży  do osiągnięcia n a j­
w iększego  w spółczynnika efektu w każdym  składowym ele­
m encie p ra c y . P race  rac jo n a liza to rsk ie  pow inny ogarnąć 
w szystk ie  szczeble  h ie ra rch ii pracow ników  od fizycznych do 
um ysłow ych . M uszą  one opierać się n a  g run tow nym  pozna­
n iu  sy s tem u  p ra c y  przez d ługoletnią p rak ty k ę , m uszą one 
w y k o rzy stać  w ielo letn ie  doświadczenie robotników , techni­
ków  i m is trzó w , m a ją  one otworzyć d rogę d la  pomysłów w y­
n ik a jący ch  z p ra k ty k i, zdolności i w ykszta łcen ia  jednostki. 
Lecz p o d staw o w y m  przykazaniem  w inno być rozpow szechnia­
n ie  h a s ła  ra c jo n a liz a c ji  w śród ogółu w ra z  z przekonaniem  
tegoż, że ra c jo n a liz a c ja  to  nie ty lko  jed n o s tro n n a  korzyść 
p rzem ysłu , lecz p rzede w szystkim  korzyść rac jo n a liza to ra . N ie 
ty lko  d la  teg o , że będzie on w ynagrodzony  pieniężnie, nie 
ty lko  że m oże s ta ć  się człowiekiem sław nym , lecz dla tego, 
ż e  p rzez p o m y sł rac jona liza to rsk i p o p ra w ia  dorobek społecz­
ny , a za tem  i sw ó j, sta je  się czynnym udziałow cem  tw orzenia 
dobra  spo łecznego ; że często z p racy  n u d n e j i ciężkiej s tw a­
rza p racę  lż e jszą , ciekawszą i lepszą, że swoim pomysłem 
z ry w a  tę p o tę  i monotonię tejże p racy  i że dla jego  m yśli 
tw órczych  n ie  m a  żadnych ograniczeń.

—  P rz y k ła d y  tak ie  w idzieliśm y: są  n im i tendencje do 
całkow itej m ech an izac ji p racy  ciężkiej w  kopalniach, hu ­
ta c h  i o d lew n iach , m echanizacji p ra c y  w yjątkow o nużącej
i nudnej w  p ra ln ia c h , szw alniach itp ... Dzięki pomysłowi 
ludzi, k tó rz y  k ied y ś sam i byli a u to m a ta m i, m ogą dzisiaj 
p o w stać  m a sz y n y  au tom aty , k tórych  k o n s tru k to ram i i k ie­
row cam i m ogą zostać  oni sami.

— R a c jo n a liz a c ja  w inna obejm ować w szystk ie  komórki 
p rzem ysłu  p rz e z  wzbudzenie nią za in te reso w an ia  ludzi tam - 
że p racu jący ch . N ie  może dzisiaj is tn ieć  dziedzina przem ysłu 
gdzieby n ie  d o ta r ło  hasło rac jona lizac ji i gdzie metody p ro ­

dukcy jne  nie pow inny być sta le  ulepszane. N ie ró w n y  postęp 
tech n ik i m usi być szybko w yrów nany, a m ożna  to  będzie 
o siągnąć  przez ścisłą w spó łp racę  robotnika, te c h n ik a  i inży­
n ie ra .

—  Na II-gim  Zjeździe D elegatów  NOTu w  czerw cu b. r . 
m in is te r  E . Szyr pow iedz ia ł: „Potrzebni są  ludz ie  przepoje­
n i świadomością nowego sto sunku  do pracy, now ego położe­
n ia , w którym  znajdą się robotn icy , in te ligenc ja  p racu jąca  i 
m a sy  p racu jące chłopów ”.

—  Tylko przy w sp ó łp racy  tych  ludzi uzyska  się efekty  
rac jona liza to rsk ie  w  dziedzin ie  m etod p ro d u k c ji i a p a ra tu ­
r y  produkcyjnej, w  dziedzin ie  konserw acji s p rz ę tu  technicz­
nego  i jego właściwego uży tkow an ia , w dziedzin ie  urządzeń 
przem ysłow ych i pom ocniczych, w  dziedzinie w ykorzystan ia  
płodów  rolnych i hodow lanych  ja k  też i w dziedzinach  zw ią­
zanych  tylko pośrednio z przem ysłem .

—  In ic ja tyw a ra c jo n a liz a c ji leży w ręk ach  robotn ika i 
inżyn ie ra . Jeżeli rob o tn ik  podaje  pomysł ra c jo n a liz a to rsk i 
w yn ika jący  z jego dośw iadczenia i zdolności, to  inżyn ier w i­
n ie n  pomóc mu w tru d n o śc iac h  teoretycznych, gd y b y  takowe 
pow sta ły , oraz w inien zo rien tow ać się jak ie  k o rzy śc i pomysł 
p rzyniesie  i gdzie m ożna go jeszcze zastosow ać. Częste po­
m y s ł robotnika sta je  się cen n ą  in ic ja tyw ą d la  p ra c y  ko n stru ­
k to ra . Tak samo p raw ie  każdy  pomysł in ż y n ie ra  m a n a j ­
w łaściwszego k ry ty k a  w  postaci robotn ika bezpośrednio 
zw iązanego z działaniem  i p racą  nowego u rząd zen ia . P rzez- 
w spólną wymianę m yśli n a  łam ach czasopism  technicznych, 
p rzez  wspólne n a ra d y  i r e f e ra ty  dyskusy jne, szybko w y­
odrębni się n a jb ard z ie j a k tu a ln e  zagadnien ia .

Pow racając jeszcze do słów m in is tra  S z y ra , w inniśm y 
zw rócić się aktyw niej w  s tro n ę  w si. U przem ysłow ienie n a ­
szego k ra ju  w ym aga w spó łp racy  w si z p rzem ysłem  i p rze­
m ysłu  dla wsi i techn ik i d la  n iej. M echanizacja  ro ln ictw a
i hodowli w ym aga podn iesien ia  k u ltu ry  techn iczne j na wsi. 
J e s t  to teren  p racy  zu p e łn ie  nowy i n iezm iern ie  ważny, ale 
k tó ry  przyniesie bezw zględnie w ielkie zdobycze. W iemy bo­
w iem , że n a  wsiach n aszy ch  znajdziem y nie ty lk o  ukry te  ta ­
le n ty  Janków  M uzykantów , ale W a tt’ów, E d iso n ’ów i Men- 
delejew ych.

—  Hasło rac jo n a liz ac ji p racy  trzeba i to  niezwłocznie 
rzucić  na wsi. T rzeba p o rw a ć  um ysł chłopa do tw órczej p ra ­
cy  przez zrew idow anie dzisie jszych  metod p ra c y , przez zain-

-te re so w an ie  techniką, p rzez  dostosowanie je j do potrzeb wsi.
—  P raca  ośw iatow a w in n a  posunąć się rów noleg le  z p ra ­

cą  popularyzacji techn ik i n a  wsi. Pogadanki, f ilm y , w ystaw y
i l i te ra tu ra  z jednej s tro n y , a  rea lizac ja  w szy stk ich  w arto ś­
ciow ych pomysłów tech n ik i p racy  na w si z d ru g ie j, pod­
c iąg ać  będzie naszą p ro d u k c ję  ro lną  i hodow laną  na coraz 
to  wyższy poziom. Je d n o s tk i zaś, w  których obudzi się zam i­
łow an ie  techniczne i k tó ry m  p raca  na wsi n ie  d a  zaspokoje­
n ia  twórczego, zasilą  p rzem ysł w ysokow artościow ym i k a ­
d ra m i fachowców.

—  Is to ta  ra c jo n a liz ac ji, polegająca na  n a tu ra ln y m  po­
lepszan iu  w spółczynnika spraw ności a p a ra tu  gospodarczego, 
je s t  więc bardzo ro z leg ła . W ym aga p rzedysku tow an ia  we 
w szystk ich  dziedzinach i n a  wszystkich poziom ach wiedzy. 
N ie  w ystarczy jed n ak  d a ć  tylko wytyczne ja k im i drogam i 
m a  postępować ra c jo n a liz a c ja ; trzeba  stw orzyć  p lan  sy s te ­
m a ty k i p rac  rac jo n a liza to rsk ich  i do tych  p ra c  w ciągnąć 
całe społeczeństwo. a. d.

RACJONALIZOWAĆ, RACJONALIZOWAĆ
(przekład z „Fertigungstechnik“)

—  ta k  b rzm ia ło  głośne żądanie, sk ie ro w an e  do techników 
podczas w o jny . Jeżeli słowo to nab ra ło  d la  n a s  n ieprzy jem ne­
go oddźw ięku —  pochodzi to stąd, że w  czasach  nazistow skich 
znaczyło ono : zwiększyć w ydajność za k ażd ą  cenę —  co zna- 
c z y ło  jednak : także za cenę ludzkiej s iły  roboczej. Dla nas

n a tom iast, za zadaniem  zw iększenia w ydajności ukryw a się 
żądan ie , jak ie  należy s ta w ia ć  każdej g o sp o d a rc e : uzyskanie 
m aksym alnej p rodukcji za  pomocą m in im alnej ilości czterech 
d la  produkcji m ia ro d a jn y ch  czynników : n a k ła d u  p racy  ludz­
k ie j , zużycia energ ii, u ży c ia  m aszyn oraz zużyc ia  m ateriałów .
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Cztery te w ielkości są  w zajem nie od siebie zależne, a  ominąć 
ich nie można w  żadnym  kierunku.

Zdajem y sobie dziś sp raw ę z tego, że zw iększenie w ydaj­
ności nie może w  żadnym  przypadku prow adzić  do wyzysku 
ludzkiej siły ro b o cze j; przeciw nie, p rzekazan ie  ważnych za­
kładów w ręce ludu m a  zwiększyć produkcję  w  tym  celu, aby 
poszczególnemu robotnikow i w ytw orzyć w a ru n k i p racy  i ży ­
cia lepsze, an iżeli czyni to  gospodarka p ry w a tn a . Mimo to 
jednak, także i te  zak ład y  wchodzą w k rą g  zjaw iska podaży 
i popytu. Z ta rg ó w  i w ystaw , na  k tórych, czy to w Pradze, 
czy w Sztokholmie, zak łady  te  oferow ały sw e w ytw ory, do­
chodzą skargi, jakoby  tow ary  niem ieckie by ły  zbyt drogie 
i że nie mogą się one m ierzyć z cenam i zagran icznym i. Moż­
n a  z tego w ysnuć ty lko  jeden  wniosek: m usim y  m etody p ra ­
cy tak  ulepszyć, abyśm y p rzy  takim  sam ym  nakładzie ludz­
kiej p racy  w y tw arza li w ięcej i lepiej. R obotn ik , k tó ry  ręczną 
p iłką odcina żelazo z p rę ta , z pew nością p racu je  ciężko i 
słusznie chce za sw ą p ra c ę  otrzym ać w y s ta rcza jące  w ynagro­
dzenie. Z d rug ie j zaś s trony , jeżeli w yprodukow ana jed n o s t­
k a  w ytrzym uje ty lko obciążenie groszowe, to  sposoby m uszą 
z konieczności być ulepszone, dopóki p rzy  znośnych kosztach 
produkcji nie pozw olą n a  w ysta rcza jące  w ynagrodzenie.

Jeżeli te raz  ro b o tn ik  pow ie: „A więc d a jc ie  m i te  sposo­
b y !”, a  inżynier ru ch u  n a  to  odpowie: „ J e s t  to  w szystko ty l­
ko jałow ą gad an in ą ! J a  daw no to ju ż  w iem , ale w ja k i spo­
sób otrzym am  p o trzebne  m aszyny i k to  rozw in ie  niezbędne 
u rządzen ia?” —  jeżeli w ięc jeden na d rug iego  będzie spychał 
zadanie, to nie posuniem y się dalej. W iem y jednakże, że w 
wielu m iejscach przez w spółpracę inżyniera  z robotnikiem  do­

Wytwórczość techniczna jest zawsze działalnością zespołową

konano  zdum iew ających w yczynów  i że sztuka im p ro w izac ji 
je s t  p rzeprow adzana ze sku tecznym  w ynikiem , dlaczego je d ­
n ak  n ie  o trzym ujem y do w iadom ości p rzykładów  n a jle p sz e j 
p ra c y  zespołowej? Je s te śm y  w dzięczni za każdą k ry ty k ę , a le 
cieszym y się jeszcze b a rd z ie j, jeże li na p rzyk ładach  z zak ładów  
m ożem y dokonywać rzeczy w is te j w ym iany dośw iadczeń  
p rak tycznych .

W  wielu p rzypadkach  d ro g ą  zw iększenia p ro d u k c ji bę­
dzie m echanizacja  i au to m a ty z a c ja . R ozkładając proce? ro ­
boczy n a  jego części sk ładow e i łącząc zabiegi robocze po­
dobne, w ykonując obróbkę w stęp n ą  m echanicznie i a u to m a ­
tyczn ie  pozostaw ia się czynn ik  najcenniejszy , sz tu k ę  w yuczo­
nego robo tn ika  kw alifikow anego  tylko d la tych zab iegów  ro ­
boczych, dla k tórych  je s t  on  niezbędny. Jak ie  m ożliw ości są 
tu  n iew ykorzystane, w ykaza ł n am  ostatn io  p rzy k ład  z p rz e ­
m ysłu  instrum entów  m uzycznych . Jeden  m is trz  je s t  z a p rz y ­
siężonym  zwolennikiem ro b o ty  ręcznej i je s t p rzek o n an y , że 
n iem ożliw ą je s t  rzeczą w y k o n an ie  dobrego in s tru m e n tu  so­
low ego za pomocą m aszyn  ( t . j .  urządzeń do p rz e s ta w ia n ia  
ko łków ). Sąsiad  frezu je  od d aw n a  swe kółka zęb a te  n a  a u ­
to m atach , a jego in s tru m e n ty  są  znane na  całym  św iecie i 
n a jle p s i znaw cy nie m ogą ich  odróżnić od in s tru m en tó w  w y ­
konanych  ręcznie. Tu m u sim y  wkroczyć i dbać o to , aby  ro z ­
w iązan ie  wielkich zakładów  n ie  doprowadziło do w stecznych  
fo rm  gospodarczych rzem iosła . T rzeba tu  szukać d ró g  n o ­
w ych, a  więc np. rozw inąć now e fo rm y  spółdzielni, k tó re  
przez w spólne posiadanie w ysokow artościow ych m aszy n  sp e ­
c ja ln y ch  przyczyniłyby się do uzyskan ia  tańszej p ro d u k c ji. 
(„ F e r tig u n g s te c h n ik ” dod. do czasop. „D ie T echn ik” , tom . 1,

W ytwórczość techn iczna  je s t  zawsze dzia łalnością  zespo­
łow ą —  dotyczy to zw łaszcza codziennej drobnej roboty. 
P rzew ażająca  część n asze j wiedzy i um ieję tności op iera  się 
n a  naszym  technicznym  skarb ie  dośw iadczenia; pow iększa­
n ie  go i p rzekazyw an ie je s t zadaniem  każdego, kto w spół­
działa świadom ie p rzy  p rodukcji. I to  nie ty lko  tak , ja k  to 
m istrz  pokazuje czeladnikow i w łaściwe n astaw ien ie  m a­
szyny; to  je s t początek , samo przez się zrozum iałe  je s t  prze­
kazyw anie dośw iadczeń, bez czego zakład  w  ogóle nie mo­
że pracować. D opiero n a to m ia s t w tedy, g d y  podaje się do 
ogólnej wiadomości ja k ie  w yniki w ykazała codzienna w alka
o powiększenie w ydajności, n ad an a  im zo s ta je  skuteczność 
wszerz, na  jak ą  z a s łu g u ją . Częstokroć dokonyw ane są p rzy  
tym  czyny pion iersk ie , a  ich znaczenie nie w zbudza zasłu­
żonej uw agi ty lko d la tego , że pozostają  w  ograniczonej 
p rzes trzen i w a rsz ta tu , w  k tórym  pow stały.

Z akłady chętnie o g ła sza ją  i także chę tn ie  odw iedzają- 
cym  pokazują w yczyny szczytowe, k tóre są  rów nież bardzo 
ciekawe, a n iekiedy zdum iew ające. D la zw iększenia p ro ­
dukcji te  wyczyny szczytow e są  co p raw da  w ażne, nie są  one 
jed n ak  tak  w ażne ja k  tysiące  drobnych ulepszeń, jak ich  
każdy  m istrz, każdy  techn ik , każdy przygo tow ujący  pracę, 
każdy  człowiek p rzy  im ad le  i tokarce codziennie dokonywa
i  nowe odkryw a. Ich  w łaśn ie  ogłaszanie i n adaw an ie  im 
pożądanego oddźw ięku je s t  celem n in iejszego  arty k u łu .

U zyskany w  poszczególnym  przypadku  k o rzystny  w ynik

n ie  j e s t  p rzy  tym  dla n a s  w cale  rzeczą n a jw ażn ie jszą , g d y ż  
je s t  on zawsze zw iązany ze szczególnymi w a ru n k am i, w  j a ­
k ich  pow stał. Ogłoszenie go ja k o  przykładu je s t je d n a k  w aż ­
ne o ty le , że członek załogi n a  szczegółach ła tw ie j i szyb ­
ciej zadan ie  i rozw iązanie zrozum ie i n a  sw oją p ra c ę  p rz e ­
n iesie , aniżeli mógłby to  u czy n ić , na podstaw ie sp ra w o z ­

d a ń  naukow ych. D roga, k tó r a  doprow adziła do zdobyczy, 
je s t  w ażn ie jsza  od sam ej zdobyczy. M aszyna, n a rzęd z ie , 
u rządzen ie , m etoda p ra c y  —  m a ją  swym sposobem  dz ia łać  
jak o  p rzyk ład . R ecepty są  w  w arsz tac ie  rzadko k ied y  po- 
ży teczne; pom agają  one w  osiągn ięciach  tylko len iw ią  m y ś­
lącem u, p rzy  czym sukces te n  je s t  najczęściej b a rd zo  w ą t­
pliw y. Chodzi o to, aby  pobudzić  do zastanow ien ia  się, do 
w spółm yślen ia , do w spółodpow iedzialności, k ró tk o  mówi ą c, 
do uak ty w n ien ia  n a jw ażn ie jszeg o , m ianow icie s to su n k u  
w spó lnej p racy  p ro d u k ty w n e j.

M is trz  m usi więc w  sw ym  fachu  zrzec się sw ych  ta je m ­
nic kieszonkow ych i być go tow ym  do p rzy jęc ia  w szy stk ieg o  
tego, co je s t nowe albo w ypróbow ane gdzie in d z ie j;  cze­
lad n ik  w inien  sw ą u m ie ję tn o ść  w ykorzystyw ać i p o m n a- 
rzać , m y  w szyscy zaś chcem y pozostać uczniam i, p r a c u ją c  
nad  sobą i ucząc się jed en  od d rugiego, aby w  te n  sposób 
służyć ogółowi.

(„F e rtig u n g s te c h n ik ” dod. do czasopism a „Die T e c h n ik ”, 
tom 1, n r  1/1948 r., s tr . 1)

Ślepota zakładowa
(p rzek ład  z „F e rtig u n g s te c h n ik ” )

Ślepota zakładow a je s t  jed n ą  z n a jb a rd z ie j niebezpiecz­
nych chorób zakładow ych, un iem ożliw iających m odernizację 
m etod  fab ry k ac ji i w z ro s t w ydajności p ra c y . D latego w 
w ielu zakładach trz eb a  z n ią  sta le  i konsekw entn ie  walczyć. 
P ow sta je  ona n a  sk u te k  przyzw yczajenia  się  do gospo­
d arow an ia  w zak ładzie  w e d łu g , starodaw nych  zapa tryw ań . 
N ie  zapobiegają je j n a w e t an i poczucie odpow iedzialności,

an i fachow a um iejętność poszczególnych członków zak ład u . 
D la tego  ślepota zak ładow a je s t  złem, którego w  żad n y m  
p rzy p ad k u  nie wolno u sp raw ied liw iać  i z k tó rym  n ie  w olno 
pogodzić się. S p raw a p rz e d s ta w ia  się ta k  sam o, ja k  7 j a ­
kąko lw iek  in n ą  chorobą.

P o d an e  z p rak ty k i p rz y k ła d y  stw ierdzan ia  i u s u w a n ia  
ślepo ty  zakładow ej n a jle p ie j unaocznią isto tę te j  cho roby
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i sposób je j zw alczania. N a każdym  c iąż y  obowiązek zw al­
czan ia  przez odpowiednie środki z a rad cze  u siebie i u  
w spółpracow ników  tego zła, ham ującego  rozw ój zakładu.

N ow oczesny zakład dalszej p rzeróbk i, posiadający  bocz­
nicę ko lejow ą, otrzym yw ał co pew ien czas wagonowe ła- 
dunki-m etalow e zbiorniki o średnicy w ynoszącej m niej w ię­
ce j 400 m m  i o długości mniej w ięcej 1000 mm, z p rzyna­
leżnym i częściam i łącznikowymi.  P rzesy łk i te składano do 
daw no ju ż  is tn ie jącego  ogólnego sk ładu , a  n a  żądanie odwo­
żono e lek trycznym  wózkiem do ha li m ontażow ej, oddalonej 
m nie j w ięcej o 200 metrów . Blisko te j  h a li  montażowej i 
bardzo b lisko  szyn bocznicy zak ładu  s t a ła  w iększa szopa 
sk ładow a bez ram py , p rzy  czym szopa t a  była częściowo 
“tylko w y zy sk an a  jako skład p ap y  dachow ej, olejów, fa rb , 
tłuszczów , zw ojów  d ru tu  i tym  podobnych przedm iotów. J e s t 
oczyw iste, że w łaśn ie  ta  szopa b y ła  odpow iednim  miejscem 
sk ładow ym  d la  w spomnianych zb iorn ików  z łącznikam i.

Jaka; je s t  p rzyczyna, że odpow iedzia ln i ludzie zakładu 
n ie  dostrzeg li tego  stanu  rzeczy? S p ró b u jm y  znaleźć w ytłu­
m aczenie te j sp raw y . Otóż, daw niej p rzy sy łk i otrzym yw ane 
przez  zak ład  by ły  o wiele m niejsze i  w  m y śl zasady cen tra ­
liz a c ji, sk ierow yw ano je  w szystkie do jednego  centralnego 
sk ład u . P rz y  powolnym wzroście zak ła d u  i p rzy  stopniowo 
w zm agającym  się zapotrzebow aniu n a  w spom niane zbiorni­
k i  zw yczaj te n  u trzym ano, poniew aż przyzw yczajono  się do. 
tego  s ta n u  rzeczy.

Człow ieka obcego, k tó ry  z r a c j i  sw ego zawodu był 
p rzy zw y cza jo n y  patrzeć na  w szystko okiem  krytycznym , 
m usiało  to  n a ty ch m ias t uderzyć. O dpow iedzialny  kierownik 
by ł p rze rażo n y , gdy zwrócono m u u w agę  n a  ta k  rażący  błąd 
o rg an izacy jn y  i nie mógł pojąć, że sam  tego  nie zauważył. 
W ybudow ano w ięc ram pę i w całkow icie opróżnionej szopie 
um ieszczono zb iorn ik i w raz z łączn ik am i. Zastosowano 
zw ykłą ta śm ę  zw isającą i przeprow adzono ją  przez boczne 
śc iany  szopy i ha li montażowej ta k , że zb iorn ik i i przyłącz- 
n ik i odbyw ały  te raz  drogę m niej w ięcej 10-m etrową bez­
pośredn io  z m agazynu  do m iejsca m o n tażu .

D la zd a n ia  sobie spraw y z o s iąg n ię ty ch  korzyści n a ­
leży uw zględnić , że codziennie m on tow ano  60 tak ich  zbior­
ników . W ym agało  to poprzednio p ięc iok ro tnych  prze jaz­
dów  w ózka elektrycznego z p rzyczepką ; osiągnięto  więc, 
oprócz zaoszczędzenia wózka elek trycznego , codziennie dw a 
k ilo m etry  zaoszczędzonej drogi o raz  dodatkow ą oszczędność 
n a  sile roboczej do załadow ania i w y ładow an ia . N ajw iększa 
korzyść p o leg a ła  jednak na  tym , że n a  sku tek  pobudzenia 
czujności pracow ników , spraw dzono ca ły  w ew nętrzny  system  
tra n sp o rto w y  i poczyniono szereg znacznych  przestaw ień, 
u zy sk u jąc  pow ażne oszczędności. K orzyści te  odbiły się także 
n a  b iegu p ro d u k c ji, a tym  sam ym  n a  szybszym  przelocie 
ob rab ian y ch  części przez zakład.

Inny , n ie  m n ie j znam ienny p rz y p a d e k :
W dużym  zakładzie był oddział spaw aln iczy , sk ładający  

s ię , po stopn iow ym  powiększaniu tego oddziału , z 22 spaw a­
czy i ś lu sa rzy , jednego m istrza  i przodow ników , którzy od 
sze reg u  la t  sp a w a li takie  same k o n s tru k c je  z g rubej blachy. 
W  ciągu  ośm iogodzinnego dnia p ra c y  w ykonyw ano dziesięć 
sz tuk . Gdy t a  p rodukcja  okazała się n iew y sta rcza jąca  na  
p o k ry c ie  zwiększonego zapotrzebow ania zak ładu , postano­
w iono  znów powiększyć, ten  oddział. K to ś  w padł jednak na 
dob ry  pom ysł, ab y  uprzednio w sp raw ie  te j  pomówić z ob­
cym  dośw iadczonym  inżynierem  i p o słu ch ać  jego rady. W y­
n ik  był d la  k ierow nictw a zakładu n ieoczek iw any  p rzy  bardzo 
p ro s ty m  ro zw iązan iu  zagadnienia.

W spom niany  inżynier nie w idział jeszcze  n igdy  tego od­
d z ia łu ; był on tu  więc zupełnie obcy i n ie  znał m iejscowych 
sposobów  p ra c y , an i biegu produkcji. M is trz , przodownicy, 
spaw acze  i ś lu sa rze  pracow ali w zak ładzie  od daw na; n iektó­
r z y  obchodzili ju ż  swój 10-letni albo 2 5 -le tn i jubileusz p ra ­
cy . N a sk u tek  od szeregu już la t zaw sze n iezm iennej p racy

w  tym  sam ym otoczeniu by li oni wszyscy ta k  bardzo przy ­
zw yczajeni do raz  n a  zaw sze ustalonej m eto d y  produkcji. 
że wykonywali sw ą p ra c ę  w najlepszej w ierze , iż je s t to 
n a jb a rd z ie j celowy i n a jlep szy  sposób p racy .

Zanim jeszcze in ży n ie r wszedł do oddziału, usłyszał moc­
ne , tw arde uderzenia p rz y  rów nicach w sk u tek  w yrów nyw a­
n ia  po spaw aniu. T ow arzyszący  mu członek kierow nictw a 
zak ładu  żartobliw ie zau w aży ł: „Ci są  p rzyzw yczajen i do h a ­
ła s u  —  i cieszą się, gd y  porządnie huczy” . Inżyn ie r m iał 
szczerą ochotę odpow iedzieć na to : „P ostań  T y  tylko jeden 
dzień  przy takiej rów nicy  i posłuchaj tak  s ta le  teg o  h a łasu”.— 
T a k  samo ja k  gęsty  dym  i sycząca p a ra  są  d la  fachow ca oz­
n akam i źródeł błędu, ta k  dla fachow ca sp aw a ln ik a  hałas 
p rz y  rów nicy pozw ala w nioskow ać, że u rz ą d z e n ia ' spaw alni­
cze są źle przem yślane i że spaw anie odbyw a się bezpiano- 
w o. W yrów nywanie po spaw an iu  je s t usp raw ied liw ione w 
nielicznych tylko p rzypadkach , ponieważ spaw anie bez 
zw ichrzenia i bez sp aczan ia  p rzestało  być w iedzą  tajem ną. 
T rzeba  jednak uw olnić się  od szeroko, n ie s te ty , jeszcze roz­
powszechnionego poglądu , że spaw anie je s t czym ś w rodzaju 
ła tan in y . P rzy  obecnym s ta n ie  techniki trz eb a  pomóc spaw a­
czowi w pracy za pom ocą dostatecznie m ocno wykonanych 
urządzeń , odciągających ciepło od przedm iotu obrabianego i 
zapobiegających jego w ichrzen iu  się, jak  ró w n ież  przez w łaś­
ciw y dobór elektrod, w reszcie  przez s ta ra n n e  przem yślenie 
p la n u  całej jego p racy . R obotnik  chętniej p ra c u je  jeżeli wie, 
że p raca  je s t w ykonyw ana bezbłędnie i n ie w y m ag a  p op ra­
w ek.

Ju ż  po pow ierzchow nym  zbadaniu oddziału inżynier w ie­
dział, że m a znów do czyn ien ia  z przypadkiem  ślepoty  zak ła­
dow ej. Znamienne je s t, że osoby, które u leg ły  te j ślep ocie, 
n ie  chcą w  to na  raz ie  w cale uwierzyć. Po  otw orzeniu im 
je d n a k  oczu na p rzy k ład ach  z w łasnego zak ła d u , pa trzą  oni 
n a  przebieg i o rg an izac ję ' p racy  z całkowicie innego punktu 
w idzenia. J e s t  to zupełnie zrozum iałe. Jeżeli n p . m istrz  p ra ­
cow ał w zakładzie ju ż  od szeregu la t  i n igdzie n ie  dbał o to, 
ab y  utrzym ać łączność z postępem , to przechodzi on niejako 
z zasłoną na  oczach p rzez  swój oddział, ro zu m u jąc : „T ak 
robiliśm y zawsze”, a  gdy  m u się jednak d a  ra z  sposobność 
zobaczenia produkcji w  innym  zakładzie, to , po powrocie 
będzie on patrzy ł n a  sw ój oddział okiem k ry ty czn y m  i sam 
się  p rzerazi i zaw stydzi, że ta  lub inna p ra c a , albo też ca­
ły  sposób w ykonyw ania odbyw a się po s ta ro św ieck u  i zbyt 
pow oli i po sta ra  się co ry ch le j zmienić te n  s t a n  rzeczy.

W  opisanym  w yżej p rzy p ad k u  dział p lan o w an ia  p racy i 
d z ia ł konstrukcji zw rócił się do zaproszonego inżyniera  o 
udzielenie w yjaśnień , dotyczących odpow iednich, a  przy tym 
nieskom plikow anych u rząd zeń  spaw alniczych, m ających  na 
celu  zapobiegania w yp aczan iu  i o danie w skazów ek, j ak  n a ­
leży  wykonywać sam  zab ieg  spaw an ia , aby należyc ie  wyzyskać 
czas p racy  i siły pracow nicze, z resztą  bez zm u szan ia  spaw a­
cza  do zbytniego pośp iechu . W krótkim  czasie  ujaw niono
i w yjaśniono na ko leżeńskich  pogadankach w szy stk ie  w ątp li­
w ości, usuw ając w ten  sposób przyczyny dotychczasow ej śle­
p o ty  zakładowej, w y n ik a jąc e j z bezkrytycznego ustosunko­
w a n ia  się do zagadnień  p racy . Po p rzeprow adzen iu  w szyst­
k ich  omówionych za rząd zeń  okazało się, że z a m ia s t 22 spa­
w aczy  i ślusarzy, k tó rzy  w ykonyw ali 10 k o n s tru k c ji spaw al­
niczych, tylko 14 było potrzebnych  do w ykonyw an ia  16 
k o n stru k c ji. Z asada „Po spaw an iu  — w yprostow yw ać” zo­
s ta ła  w  znacznej części u su n ię ta . Zwolnione s iły  można byłe 
zastosow ać do innych p ra c .

Ślepota zakładow a n ie  zawsze w ym aga t a k  radykalnej 
k u ra c ji.  Czasem w y sta rczy  już , aby  np. to k a rz  p rzy p a try w ał 
się  p racy  kolegi by móc spostrzec, że je s t  o n a  niew ydajna. 
J e ś li  zwróci na to u w ag ę , to kolega p raw ie  zaw sze będzie 
zaskoczony, że dopiero k to ś  inny m usiał m u n a  to  niedociąg­
n ięcie  zwrócić uw agę i w  przyszłości będzie p a tr z y ł na swą 
p ra c ę  okiem bardziej k ry tycznym .
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Jako  środek zarad czy  na  ślepotę zak ładow ą, można podać 
następu jące  w sk azan ie : Spróbujcie znaleźć się w ro li czło­
w ieka obcego; p rz y p a tru jc ie  się z tego s tan o w isk a  wszystkim  
w ydarzeniom  w  W aszym  zakładzie —  napew no niejedno 
spostrzeżecie, co da się ła tw o p rzestaw ić  albo  usunąć i p ro­
dukcję W aszego zak ład u  przyśpieszy albo powiększy. Śle­

pocie zakładow ej zaradzić  m o g ą  w  znacznym s to p n iu  a k ty ­
w iści różnych zakładów, z b ie ra ją c  się co pew ien czas, a b y  
w  swobodnej rozmowie p rzedysku tow ać zagadn ien ie  z a k ła ­
dowe. Coś pożytecznego, pobudzającego  ogólny po stęp , z a w ­
sze z tego w yniknie, p rzy czy n ia jąc  się do u p roszczen ia  : 
zw iększenia produkcji.

B r  Inż. Adam Kręglewski

W walce o racjonalne spawanie automatyczne
(W  zw iązku z udzielonymi przez U rz ą d  P aten tow y R .P . p a ­

te n ta m i n ry  33280, 33363, 33364 i 33552)

Je s t rzeczą zdum iew ającą , że tak  w ie lka  dziedzina tech­
n ik i fabrycznej, ja k ą  je s t  łukowe spaw an ie  elektryczne, w y­
konyw ana je s t jeszcze przew ażnie  sposobem rzem ieślniczym , 
ręcznym , i to  n ie  ty lko  u  nas.

Jak ie  są ku tem u  p rzyczyny? Z m echanizow anie spaw ania 
przez używ anie au tom atów  spaw alniczych d a je  bezsprzecz­
n ie  wielkie korzyści.

P rzy  spaw aniu  au tom atycznym  m ożna u trzym yw ać  k ró t­
k i łuk, tym  sam ym  w iększe natężenie p rą d u , w iększą szyb­
kość spaw ania, a  poza ty m  osiąga się lepszą jakość  i większą 
czystość spoiny. U trzy m y w an ie  k rótkiego łu k u  je s t p rzy  spa­
w an iu  ręcznym  rzeczą tru d n ą  i uda je  się ty lk o  p ierw szorzęd­
nym  spawaczom. P rzy  spaw an iu  au tom atycznym  używa się 
g rubszych drutów , co rów nież dodatnio w p ływ a na szybkość 
spaw an ia . A u tom aty  n ie  m ęczą się, spaw ać m ogą bez p rzer­
w y, ich w ydajność zależy  przede w szystk im  od racjonalnego 
przygotow ania p racy . C zas użyteczny w ynosi p rzy  spaw aniu 
autom atycznym  od 80 —  95% w  stosunku  do 40 —  60% przy 
spaw an iu  ręcznym .

Pomimo to a u to m a ty  nie znalazły do te j  p o ry  szer szego 
zastosow ania. G łówna p rzyczyna leży w tru dnośc iach  dopro ­
w adzenia p rądu  do elek trody . D otychczasow e au tom aty  p ra ­
cow ały gołym d ru tem  —  w tenczas tru d n o śc i z doprowadze­
n iem  p rąd u  nie m a, a le  o trzym uje  się sp o in y  tylko bardzo 
m iernej jakości, k tó re  n ie  n a d a ją  się do elem entów  k o n stru ­
kcyjnych, podlegających w strząsom  i obciążeniom  dynam icz­
nym . N ie wiele lepsze w ynik i d a ją  d ru ty  zaw iera jące  nie­
w ielką ilość m asy  w ew n ą trz  d ru tu  lub w row kach  d ru tu  o 
specjalnym  pro filu . A u to m aty , p rzys to sow ane  do użycia 
e lektrod otulonych, są  bardzo  skom plikow ane i niepewne w 
użyciu. O tulina izoluje d ru t  i p rąd  doprow adzać można do 
niego tylko n a  sam ym  końcu. P od trzym an ie  łu k u  przy  zm ia­
n ie  elektrody, a  przede w szystk im  au tom atyczne  przełączanie 
p rą d u  spaw alniczego o w ielkim  natężen iu  w  czasie ruchu 
z jednej elektrody n a  d ru g ą , pow oduje og rom ne kom plikacje. 
A u tom at tak i m ożna b y  porów nać z au to m a tem  tokarskim , 
w  którym  co 2 m in u ty  trzeb a  by au tom atyczn ie  wymieniać 
nóż bez przerw y w  sk raw an iu .

Is tn ie ją  sposoby sp aw an ia  gołym d ru tem , dające  zadaw a­
la jące  w yniki pod w zględem  jakości spo iny , a  mianowicie 
sposoby U nionm elt (S ubm erged ) i In e r tg a s  (H e lia rc ). Spo­
soby te są jednak  bardzo  drog ie  w  ek sp lo a tac ji.

P rzy  pierw szym  sposobie, stosow anym  głów nie w Ame­
ryce  i Związku R adzieckim , sam  au to m at je s t  dość skom pli­
kow any i drogi, a  sp ec ja ln y  d ru t używ any p rz y  tym  sposo­
b ie  spaw ania łącznie z po trzebnym  proszkiem  sprow adzanym  
z zag ran icy  je s t k ilk ak ro tn ie  droższy od norm alnego  d ru tu  
spaw alniczego. D rug i sposób stosow any je s t  ty lko  p rzy  sp a­
w an iu  m etali kolorow ych i stopów  n ierdzew nych  i u  nas 
wobec b raku  odnośnych bardzo  kosztow nych gazów, argonu  
lu b  helu, stosow any być n ie  może.

O co w łaściwie chodzi? P rzy  spaw an iu  gołym  drutem  
w ch łan ia  łuk m etalow y o tem p era tu rze  do 7000 C̊ chciwie 
tle n , a przede w szystk im  azot z o taczającej a tm osfery . Po­
m ia ry  w ykazują, że z aw arto ść  azotu  m eta lu  spoiny w zrasta  
z  p ierw otnej zaw artośc i 0,005%  do 0,14%. W  przeliczeniu

n a  te m p e ra tu rę  łuku w ch ła n ia  1 cm3 żelaza do 2 0 0  
cm3 azo tu .

T e m asy  gazu  ro zsad za ją  poprostu  łu k  m eta low y ; spo ina , 
w y p ad a  gąbczasta  i po siad a  bardzo  m ierne w łaściw ości w y ­
trzym ałościow e. O ile n ie  u ż y w a  się otu liny  lub p ro szk ó w , 
należy  zatem  łuk  odciąć od o tacza jące j a tm osfery  za p o m o cą  
klosza zaw ierającego  gaz och ronny . Gaz ten  m u s i być n ie ­
pa ln y , by  nie w chłan ia ł w  s ieb ie  tlenu i tym  sam ym  a z o tu  
z o tacza jące j a tm osfery . W szy s tk ie  bardzo liczne p ró b y  z 
p a lnym i gazam i ja k  gaz  św ie tln y , acetylen, p a ry  a lkoho lów  
itp . zaw iodły. Jedynym  n iep a ln y m  tan im  gazem  je s t  p a r a  
w odna; uw ażano jednak  w prow adzenie  p a ry  w odnej do o to ­
czenia łu k u  za pomysł a b su rd a ln y , poniew aż n iew ie lka  ilo ść  
w ilgoci w  powłoce n iew łaściw ie m agazynow anych e lek tro d  j u ż  
była szkodliw a.

Z te j  przyczyny rozpoczął a u to r  i p rzep row adzał p róby z  
now ym  sposobem spaw an ia  pod kloszem parow ym  n a  w ła s n y  
koszt, n ie  chcąc S karbu  P a ń s tw a  n a rażać  n a  s t r a ty .  Po d łu ­
gich, żm udnych próbach, p rzep row adzanych  w w a ru n k a c h  
nie bardzo  sp rzy ja jących  i p rz y  b raku  odpow iedniej a p a r a ­
tu ry , doszedł a u to r  p rzy  in ten sy w n e j w spółpracy inż . W ito l­
da  K ręglew skiego do n a s tę p u ją c y c h  rezu lta tów :

1) N a  raz ie  w ypróbow ane s ą  tylko spoiny je d n o w a rs tw o ­
w e o p rzek ro ju  do 1,5 cm 2 przy stosow aniu  d ru tu  o 
średn icy  6 mm

2) P rz y  te j średnicy d ru tu  osiągnięto do 6 k g  s to p io n e ­
go m eta lu  n a  godzinę

3) P rz y  12 próbach n a  zgięc ie  na 10 mm blasze  p ie r w ­
sze ry sy  ukazały  się w  11 w ypadkach przy  k ąc ie  z g ię ­

c ia  180˚ a  w jed n y m  w ypadku przy  kącie  170˚
4) P ró b y  n a  w ydłużenie w ykazały  w  w ielu w y p a d k a c h  

A 5 =  26 —  28%  a  p rzew ężenie  C =  55 —  59%
5) W ytrzym ałość R r =  39 —  43kg/ mm2
6) U darność  przy  jednow ars tw ow ej n iew yżarzonej sp o i­

n ie  od 5 —  11m kg/cm 2
W ynik i te  o trzym ane ze spo in  jednow arstw ow ych odpo ­

w ia d a ją  w ynikom  o trzym yw anym  przy próbach lan y ch  w ie lo ­
w arstw ow ych  z elektrod o tu lonych . Nie m ożna w yników  ty c h  
bezpośrednio porów nyw ać, pon iew aż przy  w ie low arstw ow ym  
la n iu  k ażd a  w a rs tw a  je s t  p rz e z  następ n ą  w arstw ę  u lep szo - 
na, a  pam ię tać  należy, że p rzec ież  co najm nie j 80%  sp o in  
je s t  jednow arstw ow ych , n iew yżarzonych. Spoiny te  oczy­
w iście n ie  po siad a ją  tych  w łaściw ości, k tó re  o trz y m u je  s ię  
p rzy  la n iu  w ielow arstw ow ych p ró b  dla badan ia  jak o śc i e le k ­
tro d y . Jeże li jednow arstw ow e spoiny „A rcogaz” o s iąg a ją , 
w łaściw ości w ielow arstw ow ych spoin elektrodow ych, dow o­
dzi to  wyższości nowego p ro cesu .

W yników  tych  nie o trzy m an o  od ra z u ; były d ług ie  o k re ­
sy niepow odzeń. Przede w szy stk im  w ystępow ały w  spo in ie  w  
pew nych  w arunkach  pęcherze o dość dużych rozm ia rach , k tó ­
rych  is to ta  jeszcze z ca łą  pew nośc ią  u sta lona  nie je s t .  W y ­
stępow ały  one p rzy  zbyt m a łe j ilości p a ry , k tó ra  s k ą d in ą d  
d aw a ła  specja ln ie  ładny  w y g lą d  zew nętrzny spoiny i m in i­
m a ln y  rozp rysk . J a k  n a  ra z ie  powrócono do w iększej ilo śc i 
p a ry , a  więc w iększej z a w a rto śc i wodoru, pochodzącego z d y - 
so c jac ji p a ry  pod kloszem, a  co zatem  idzie do w yższego  n a ­
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p ięc ia  łu k u . O kazało się, że p rzy  n ap ięc iu  łuku 40 woltów 
p rz y  w p raw d zie  nieco większym ro z p ry sk u  pęcherzy nie m a.

Jakość  m a te r ia łu  spoiny i stopień je j  stop ien ia  w ykazuje 
r ycina 1

N r 1

godne przejście z m a te r ia łu  m acierzystego do m ateria łu  
spoiny bez w arstw  u tw ardzonych .

Z przytoczonych c y fr  i przekrojów  w yn ika  bezsprzecznie

N r 2

N ie sp o ty k a n y  niski stopień tw ard o śc i, jakiego w żaden 
sposób p rz y  elektrodach otulonych o siąg n ąć  nie można, w 
g ra n ic a c h  106 —  114  ̊ B rinella w sk azu je  na  nadzw yczajną 
czystość m e ta lu  spoiny i b rak  w szelkich zanieczyszczeń g a ­
zow ych. D ru t  używ any do tej spoiny —  pochodzącej już z 
n o rm a ln e j p ro d u k c ji — m iał n a s tę p u ją c y  skład chemiczny;
0,09 C, 46 M n, 0,02 Si, 0,018 S i 0,012 P ;  je s t to d ru t uży­
w an y  n o rm a ln ie  do w yrobu elektrod o tu lonych.

R ycina 2 p rzed staw ia  traw iony  p rz e k ró j s tre fy  przejścio­
w e j jed n e j z pierw szych spoin w ykonanych  tym  sposobem w 
pow iększen iu  100 krotnym . W idać n iespo tykane  dotąd ła ­

wyższość m ateria łu  spo iny  „A rcogaz” nad m a te ria łe m  spoiny 
z elektrod otulonych. To zupełnie nieoczekiw ane zjawisko 
m etalurgiczne w ym aga jeszcze w yjaśn ien ia . Do tego po­
trz e b a  dalszych sy s tem atycznych  badań w  specja lnym  in ­
sty tucie  badawczym.

Należy opracować tech n ik ę  nowego sp a w a n ia , wypośrod- 
kow ać dla każdej spoiny odpow iednie napięcie, natężen ie  p rą ­
du , szybkość spaw an ia , nachy len ie  elektrody, k s z ta łt  klosza, 
ilość pary , k sz ta łt k raw ęd z i przedm iotu itp . .N a leży  badania 
rozszerzyć na  inne g a tu n k i d ru tu  (do te j p o ry  b y ł do dyspo­
zycji tylko jeden g a tu n ek  d ru tu ) ,  na  w iększe p rzek ro je  d ru-

N r  3

A  -  głowica (transport i  prostowanie drutu) O - przesuw poprzeczny ętowicy G -  silnik K-  włączanie posuwu
B  -  bęben z drutem ε - przesuw pionowy głowicy tH-  regulacja posuwu ( 8 szybkości) t  -  szyno ( C 20)

C  -  klosz o s ła n ia ją cy  f  -  wózek J -  wytsezonie posuwa M -  kociołek elektryczny
. N  -  tablica   rozdzielcza  - spoino
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tu , na m at o w yższej w ytrzym ałości i stopowe, na  me­
ta le  kolorowe. N ależy przede w szystkim  w yśw ietlić teore­
tyczne podstaw y now ego sposobu sp a w a n ia . Równolegle 
pow inny iść p race  n a d  dalszym  udoskonaleniem  odpowied­
n ich autom atów  spaw alniczych, regu lac ji łu k u  itp.

D otąd w ykonane zosta ły  2 typy  au to m ató w   jeden 
un iw ersalny, d la  k tó reg o  technika sp aw an ia  jeszcze n ie jes t 
ostatecznie opracow ana, d ru g i specjalny , n a d a ją c y  się do 
szwów obwodowych p rz y  zbiornikach, beczkach itp ., a  w 
szczególności do zderzaków  wagonowych.

Pierw szy a p a ra t  p rzedstaw iony  je s t  n a  rysunku  n r  3. 
Głowica spaw alnicza A um ieszczona je s t  n a  wózku F , posia­
dającym  regu lac ję  posuw u za pomocą g a łk i H . A p a ra t po­
siada  8 szybkości od 4 —  24 m /godz. G łow ica je s t  we w szyst­
kich kierunkach p rzesu w n a  i pokrętna. N a d  spoiną O pro­
w adzi się w odległości 8 —  12 mm od p rzedm io tu  klosz C, 
do którego za pom ocą węża doprow adzona je s t  z kociołka 
elektrycznego M p a ra  w  ilości ca 4 kg/godz. D ru t spaw alni­
czy, pobierany z bębna B, dosuw any je s t  p rz e z  silniczek na 
głowicy do spoiny au tom atyczn ie  w ten  sposób, że łuk  sam o­
czynnie zapala się i u trzy m u je  n a  sta łym  napięc iu .

N r 4

R ysunek  4 p rzedstaw ia  zdjęc ie  au tom atu  do z d e rzak ó w  
czynnego od szeregu m iesięcy , częściowo na  2 zm iany . A u to ­
m a t te n  daje n astępu jące  k o rzy śc i:

Szybkość spaw an ia  je s t  około 2,5 k ro tn a  w  s to su n k u  d a  
sp aw an ia  ręcznego. W y k o n an ie  ręczne spoiny łączące j p o ch ­
wę zderzaka  z je j podstaw ą w y m ag a  efektyw nie około 22 m i­
nu t. C zysty czas sp aw an ia  n a  autom acie wynosi 7 m m ., a  
łączn ie  z czasam i m artw y m i 9— 10 m in. A u to m at d a je  po  
p ierw sze ogrom ną oszczędność n a  robociźnie, a  po d ru g ie  
w y sta rcza  goły d ru t n ie  p ro s to w an y  z bębna zam iast, d ro ­
gich elektrod, do k tórych  pew n e  surowce sp ro w ad zan e  s ą  z. 
zag ran icy .

P rz y  p racy  n a  dwie zm ian y  10 autom atów  z a in s ta lo w a ­
nych do zderzaków dadzą  rocznie około 25 m il. z ło ty ch  
oszczędności. W ysokość oszczędności zależna je s t  od p rz e ­
k ro ju  spoiny.

A u tom aty  tego ro d za ju  n a d a ją  się do sp aw an ia  w a g o ­
nów, parowozów, sam ochodów , cystern , zbiorników , p rz e w o ­
dów rurow ych , k o nstrukc ji sta low ych , beczek, s tem p li i w óz­
ków kopaln ianych  itp.

Oszczędności, k tóre p rzez  stosow anie tego ro d z a ju  a u to ­
m atów  osiągnąć można w n aszy m  przem yśle, ok reślić  m o ż n a  
sk rom nie  na  200 mil. zło tych rocznie. N ad a ją  się one do 
dłuższych w zględnie obw odow ych spoin przy s e ry jn e j p r o ­
dukcji. W  opracow aniu są  ju ż  zupełnie lekkie ty p y  w zg l. p ó ł­
au to m a ty  ręczne do 2 kg  w a g i w  dół, k tó re  k rąg  z a s to so w a ­
n ia  au tom atów  znakom icie ro zsze rzą  i ogólną sum ę o szczęd ­
ności powiększyć m ogą do co n a jm n ie j 500 mil. z ło tych  ro c z ­
nie. W ym agać to będzie da lszy ch  p rac  k o n stru k cy jn y ch  i b a ­
daw czych, opartych  n a  dośw iadczeniach z do tychczasow ym i 
a p a ra ta m i, k tóre z n a tu ry  rzeczy , jako rzecz zupe łn ie  n o w a , 
w ym agały  różnych p rzeróbek  i zm ian.

Spaw anie sposobem „ A rc o g a z ” ma jeszcze tę  z a le tę , że  
klosz chroni spaw acza i o toczenie przed bardzo szk o d liw y m  
działan iem  prom ieni łu k u  elektrycznego. N ie m a p oza  ty m  
żadnych szkodliwych w yziew ów  pow stających p rzy  to p ie n iu  
o tu liny  lub proszku.

O bsługa autom atów  je s t  p ro s ta , nie potrzeba k w a lif ik o ­
w anych  spaw aczy. P rzy  zachow an iu  odpow iednich w a r u n ­
ków jak o ść  spoiny je s t zaw sze rów na.

Inż. Natalia M ajchert Planeta

Racjonalizacja pracy a zagadnienie walki z korozją
W spaniałe osiągn ięc ia  przem ysłu radzieck iego  zawdzię­

cza się n iew ątpliw ie w znacznym  stopniu  w zorow ej t echnice 
rac jona lizac ji p racy .

U nas na rac jo n a liza to ró w  p racy  czeka jeszcze wiele 
dziedzin, a  jedną  z n ich  je s t  w alka  z k o roz ją .

K orozja je s t p rocesem  prow adzącym  do zniszczenia me­
ta lu . Je s t to jak  gdyby dążność m etalu  do p o w ro tu  w postać 
ru d y , z k tó re j pow sta ł dzięki zabiegom hu tn iczym . Wiemy, 
że m etale w przyrodzie bardzo  rzadko w y s tę p u ją  w stan ie  
m etalicznym . Są to  p rzew ażn ie  m etale t. zw. szlachetne jak  
złoto, p la tyna, sreb ro  itp . N atom iast p raw ie  w szystk ie inne 
z n a jd u ją  się przew ażnie  w  postaci zw iązków  chemicznych, 
ta k ic h  ja k  tlenki, w ęg lany , siarczk i itp . i zrozum iałe  się s ta ­
je  ich dążenie do p o w ro tu  do postac i n a jtrw a lsz e j.

Jeden  z polskich korozjon istów  p ro f. A. S k ąp sk i porów ­
n a ł  korozję do choroby m eta lu . J a k  człow iek, ta k  i m etal 
n ie  zawsze um iera śm ierc ią  n a tu ra ln ą . Z niszczony chorobą, 
odm aw ia służby dużo w cześniej. I  tak  ja k  m edycyna  zajm uje 
się  zwalczaniem choroby i przedłużeniem  życ ia  człowieka, 
ta k  nauka o korozji p ra g n ie  zachować i p rzed łużyć zdrowie 
i  życie m etalu.

A by leczyć chorobę, tr z e b a  j ą  rozpoznać, stw ierd z ić  ja k ie  
czynniki ją  w yw ołują, o raz  przew idzieć działanie le k u , k tó ­
ry  skutecznie pomoże, a  n ie  zaszkodzi.

J e d n ą  z najczęściej sp o ty k an y ch  postaci ko rozji ż e la z a  
je s t  rdzew ienie. S tra ty  p o w sta łe  z tego powodu s ą  o lb rz y ­
m ie, w iększe od najcięższych s t r a t  w yrządzanych p rzez  k lę ­
ski żywiołowe.

W edług  obliczeń spec ja lnych  s ta c ji obserw acy jnych , b ez­
p ow ro tn ie  p rzepada na św iecie ro k  rocznie 20 — 30 m ilio n ó w  
ton  żelaza i sta li.

S t r a ty  spowodowane p rzez  korozję  w sam ej ty lko  A m e­
ryce w 1949 roku  s ięga ją  su m y  6 m iliardów  dolarów ! S u m a  
ta  obejm uje  tylko koszt w y m ia n y  urządzeń, m aszy n  i p o ­
szczególnych elementów, n ie  uw zględnia  zaś s t r a t  w y s iłk ó w  
ludzkich, włożonych w budow ę ty c h  urządzeń, ani s t r a ć  k o s z ­
tów  obróbki, ja k  np. fa rb y  n a  m alow anie itp .

D la ilu s tra c ji ro zp a trzm y  k ilk a  przykładów. U leg ły  n p . 
zniszczeniu przez korozję m ie jsk ie  ru ry  kana lizacy jn e  lu b  
wodociągowe. W ym iana ich w y m ag a  zryw ania c a łe j n a ­
w ierzchni, zakłócenia ru c h u  kom unikacyjnego, odcięc ia  do ­
staw y  w ody do domów i zak ładów , położonych w  d an y m  o b ­
szarze.
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Skorodow anie naw et niewielkiego f ra g m e n tu , np. kotła 
elektrow ni, m oże zakłócić pracę n o rm a ln ą  całego m iasta  
wskutek b ra k u  prądu.

Zniszczenie jak ie jś  drobnej części skom plikow anej m a­
szyny czy a p a ra tu ry  może spowodować p rzerw ę w  p racy  z a ­
k ładu, zniszczyć produkow any a r ty k u ł lu b  naw et może być 
przyczyną w ypadku .

Jeżeli zw rócim y uw agę, że ko rozji u leg a  nie tylko żela­
zo, lecz ró w n ież  i inne metale i m a te r ia ły , to s ta je  się ja -  
snem , ja k  pow ażnym  problemem je s t  zagadn ien ie  w alki z 
Icorozją.

Poniew aż żyjem y w  wieku żelaza i z m ateria łem  tym  
spotykam y się  niem al n a  każdym  k ro k u , s ta ra jm y  się więc 
w  pierw szym  rzędzie opanować jego  zniszczenie. Spraw a ta  
o tw iera w ie lk ie  możliwości dla rac jo n a liza to ró w .

Przechodząc do omówienia sam ego z jaw isk a  korozji, m u­
sim y stw ierd z ić , że istn ieje  wiele je j rodzajów . N ajczęściej 
jednak  sp o ty k an y m  i w ywołującym  najpow ażn ie jsze  s tra ty  
je s t ko roz ja  a tm osferyczna. U lega  je j p raw ie  80% całego 
użytkow ego żelaza. Korozję a tm o sfe ry czn ą  obserw uje Każ­
dy, k to  p o s łu g u je  się narzędziem  z m e ta lu . Rolnikowi niszczy 
ona p ług i, kosy , m aszyny, technikowi u rząd zen ia  fabryczne, 
rzem ieśln ikow i narzędzia, budowniczem u ru ry , zbrojenia, 
okucia i ca ły  aso rtym en t m etalow ych a rty k u łó w , niezbęd­
nych do u rząd zen ia  fab ryk  i m ieszkań, m agazynierow i rob; 
wielkie sp u sto szen ia  w leżących n a  sk ład z ie  tow arach , che­
mikowi p rz y s p a rz a  szkód nietylko przez zniszczenie cennych
i często skom plikow anych apara tów , lecz d a je  m u zabrudzo­
ne żelazem p ro d u k ty , k tó re  m ają  przez to  niższą w artość i 
cenę. N a jb a rd z ie j jednak  narażone są  n a  ten  rodzaj korozji 
m osty, ty s iące  kilom etrów  szyn, ta b o r  kolejow y.

M echanizm  pow staw ania i ro zw ijan ia  się rdzy jes t b a r­
dzo skom plikow any. Konieczne je s t  je d n a k  poznanie go cho­
ciaż w  ogó lnym  zarysie.

W o ta c z a ją c e j nas atm osferze obok tle n u  i azotu znajdu­
je  się zaw sze p ew na  ilość pary  w odnej. Ilo ść  t a  ściśle zależy od 
tem p e ra tu ry . Im  wyższa tem p era tu ra , ty m  w ięcej p a ry  wodnej 
potrzeba, ab y  pow ietrze było n ią  nasycone . P rzy  obniżaniu 
te m p e ra tu ry  n ad m ia r p a ry  wodnej będzie  się w ykrap la ł i 
o s iad a ł w  p o s ta c i rosy na  pow ierzchniach przedm iotów. P o ­
niew aż pow ierzchn ia  m etalu  je s t p rzew ażn ie  nie g ładka, lecz 
posiada różne  ry sk i, wgłębienia, szczelink i, g rudk i pyłu itp . 
więc w m ie jscach  tych najprędzej będzie kondensować się 
p a ra  i u tw o rzy  się woda. W wodzie te j b ęd ą  się rozpuszczały 
g azy  z p o w ie trza , przy czym stężenie ich  w kropelkach w o­
dy będzie s ta le  w zrastać  chociaż stężen ie  ich w  pow ietrzu 
może być n iew ielk ie . J e s t to szczególnie g ro źn e  w  atm osferze 
przem ysłow ej, zaw iera jącej znaczne ilośc i tlenków  s ia rk i, 
k tó ra  z w odą d a je  kwas siarkow y. W  w yn iku  tego z jaw iska 
skondensow ana  n a  m etalu wilgoć zacznie m eta l rozpuszczać. 
P ierw szym  ob jaw em  będzie m atow ienie pow ierzchni m etalu. 
B ędzie to  ła tw e  do zaobserwow ania n a  p rzedm io tach  polero­
w anych np . re flek to rach , okuciach po jazdów  itp .

M aleńkie og n isk a  korozji zaczną s ię  pow iększać, p rodukty  
korozji pod w pływ em  tlenu  i innych  gazó w  będą u legały 
p rzem ianom  chem icznym  i w reszcie w  osta tecznym  wyniku 
ca ła  pow ierzchn ia  m etalu pokryje się czerw ono - ru d ą  w a r­
stew ką rdzy . Często jednak  korozja  a ta k u je  nie tylko po­
w ierzchnię m e ta lu  lecz przenika przez  szczeliny  m iędzy z ia r­
nam i m eta lu  do w arstw  głębiej leżących i pow oduje korozję 
podskórną lub  m iędzykrystaliczną. J e s t/  to  bardzo groźna po­
s ta ć  korozji, g d y ż  często m etal w yda je  s ię  zupełnie zdrowy 
n a  oko, m a b a rd zo  poważne zniszczenia w ew nętrzne  i użycie 
go  zw łaszcza do urządzeń odpow iedzialnych może doprow a­
dzić do k a ta s tro fy .

W ars tew k a  rd zy  ma przew ażnie s t r u k tu r ę  gąbczastą  i 
ła tw o  w ch łan ia  coraz to większe ilości w ilgoci, a tym  samym 
um ożliw ia d a lszy  rozwój korozji co raz  to  głębiej leżących 
części m eta lu .

Dlatego to p ierw szą i podstaw ow ą fo rm ą w alk i z korozją 
je s t  usuw anie rdzy i stosow anie wszelkich środków  uniemoż­
liw iających  lub p rz y n a jm n ie j u tru d n ia jący ch  je j pow sta­
wanie.

Jeżeli jednak za s to su je  się jakiekolw iek środk i ochronne, 
ja k  pokryw anie sm arem , m alow anie czy galw anizow anie na 
pow ierzchnie już zardzew iałe , to  można z g ó ry  powiedzieć, 
że zabiegi te  będą zupe łn ie  bezcelowe, gd yż  rd z a  uniemożli­
w i dobrą przyczepność do m etalu .

W arstw a nałożona p ręd ze j czy później odpadnie , dodając 
do s tra ty  samego m e ta lu  jeszcze n iepotrzebne koszty w po­
stac i robocizny, fa rb , czy  innych m ateria łów .

Do usuw ania rd zy  is tn ie je  wiele m etod. W ybran ie  n a j­
odpowiedniejszej z n ich  zależy od wielu okoliczności: od 
w ielkości przedm iotu, od stopn ia  zardzew ienia, od gatunku  -  
m eta lu , od posiadanych u rządzeń  do obróbki itd .

Rozpatrzm y k ilka z ty c h  metod. P iaskow an ie  — je st  to 
zabieg polegający n a  s ta rc iu  zew nętrznej w ars tew k i m eta­
lu  w strum ieniu  p ia sk u , w yrzucanego sp rężonym  powie­
trzem  ze specjalnej dyszy. D aje ono bardzo  dobre wyniki 
lecz w ym aga natychm iastow ej ochrony, gdyż  pow ierzchnia 
p iaskow ana koroduje bard zo  szybko, poniew aż je s t mocno 
rozw inięta (ch ropow ata) i aktyw nie czynna. D rugą w adą 
te j  metody jes t konieczność posiadania specja lnych  urzą­
dzeń do piaskow ania, p rz y  czym nadaje  się  ona  właściwie 
do przedmiotów o n iew ielk ich  w ym iarach.

Inna  m etoda po lega n a  stosow aniu różnych  p reparatów  
t. zw. odrdzewiaczy. S ą  to  przew ażnie m ieszan in y  różnych 
kw asów  i soli, lecz, m im o że pozw alają ła tw o  i prosto od- 
rdzew ić m etal, nie są  stosow ane zbyt chętnie. P rzyczyną te­
go je s t ta  okoliczność, że jeżeli nie zo staną  usunięte do­
kładnie  resztk i kw asów  odrdzew iacza z pow ierzchn i m etalu, 
to  korozja w k ró tk im  czasie  może p rzybrać  siln iejszy  cha­
ra k te r  niż m iała p ie rw o tn ie . Usunięcie zaś  kw asu z po­
w ierzchni m etalu nie je s t  rzeczą ła tw ą. S tw ierdzono , że trzy ­
m a się on uparcie cząsteczek  m etalu  i dop iero  wielogodzin­
ne wymywanie w odą prow adzi do usunięcia go. Ze wzglę­
du  jednak na p ro s to tę  i wygodę stosow ania odrdzewiaczy, 
p racu je  się w te j dziedzin ie  bardzo dużo. O siągn ię te  w yni­
ki są coraz lepsze zw łaszcza p rzy  odrdzew iaczach na bazie 
kw asu  fosforowego z użyciem  różnych inh ib ito rów , czyli 
związków u tru d n ia jący ch  zjaw ienie się rd zy . Inhib ito ram i 
są  przew ażnie pew ne zw iązk i organiczne, chociaż stosowane 
są  też i pewne zw iązki nieorganiczne ja k  dw uchrom iany, 
fo sfo ran y  itp. Obecnie in h ib ito ry  stosu je  się  również do 
fa rb , sm arów  ochronnych, obróbki ,wody do chłodnic, kotłów 
itd . i

Podstaw ą sm arów  ochronnych je s t w aze lin a , lanolina, 
o leje. Powinny być one zupełnie obojętne, gdyż  naw et nie­
w ielka kwasowość je s t  bardzo  szkodliwa. Z obo ję tn ia  się je 
substanc jam i lekko a lkalicznym i, m ydłam i i tp . Z n a jd u ją ' 
one najw iększe zasto sow an ie  do ochrony n a rzędz i, części 
m aszyn, zwłaszcza przeznaczonych na  m ag azy n  lub do 
tra n sp o rtu .

Sm ary stanow ią sk u teczn ą  ochronę p rzed  korozją, lecz 
k ró tk o trw a łą . Jeżeli konieczne je s t  zabezpieczenie m etalu  
n a  czas dłuższy, s to su je  s ię  często t. zw. czern ien ie  lub fosfa- 
tow anie. Czernienie po leg a  na  utw orzeniu  n a  pow ierzchni 
m eta lu  (żelaza) szczelnej w arstew ki tlenków . Proces jes t 
bardzo  prosty , gdyż o g ran icza  się do g o to w an ia  przedm io­
tó w  w roztw orach łu g u  lu b  w roztw orach azo tanów . W wy­
n ik u  fosfatow ania o trzy m u je  się na  pow ierzchn i w arstew ­
kę trudnorozpuszczalnych fosforanów . Z ab ieg  je s t  rów nie 
p ro s ty  jak  przy czern ien iu , lecz o trzym ana w a rs tew k a  jes t 
znacznie odporniejsza n a  ko rozję  niż tlenkow a, p rzy  tym  po­
s iad a  jeszcze tę zaletę, że lokalizu je  korozję.

T erm inem  tym oznaczam y właściwość po leg a jącą  na 
ty m , że jeżeli naw et u tw o rzy  się jak ieś ogn isko  korozj i  w 
m iejscu  np. m echanicznie uszkodzonej ( s t a r t e j ) ,  zad rapa­
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n e j)  w arstew ki ochronnej to  rdza  nie rozchodzi się dalej 
a n i  nie w nika pod p ok ryc ie  lecz rozw ija się ty lk o  w  m iejscu 
uszkodzonym .

O chrona m eta lu  przez  m alow anie lub lak ie ro w an ie  zna­
n a  je s t od bardzo d aw na  i stosow ana pow szechnie, . ja k o. 
o chrona d ługotrw ała . Is to tn ie  ochrona ta k a  może służyc 
d łu g ie  la ta , ale ty lko  pod w arunkiem  w łaściw ego  doboru 
f a r b  dla danego środow iska i właściwego sposobu nan ies ie­
n ia . Pow ierzchnia m e ta lu  pod fa rb ą  m usi być idealn ie czy­
s ta ,  rdza musi być u su n ię ta  całkowicie.

Podobnie zresztą  p rzed s taw ia  się sp raw a  i z innym i po­
k ryciam i, a  zw łaszcza w arstew kam i innych m e ta li nałożo­
n ych  na  żelazo n a  drodze galw anicznej. N iecałkow ite  od- 
rdzew ienie, odtlenienie i odtłuszczenie pow ierzchn i p ro w a­
dzi p raw ie zawsze do odprysk iw an ia  nałożonego m etal a , do 
o trzy m an ia  pokryć n ierów nych , porow atych , źle ch ro n ią ­
cych. Pokrycia tak ie  n ie  tylko nie zabezp ieczają  przed ko­
ro z ją  lecz mogą j ą  jeszcze przyśpieszyć, a  ty m  sam ym  p rzy ­
czynić się do szybszego zniszczenia p rzedm iotu .

N iestety  sp raw a ta  n ie  je s t należycie do cen ian a  i zdarza  
się  niejednokrotn ie, że cenne fa rb y , lak ie ry  czy  m etale  k ła ­
dzie się n a  brudne pow ierzchnie. O trzym uje  się  dużo b ra ­
ków , k tóre  zw ala się n a  k a rb  ga tunku  fa rb , lu b  n iew łaści­
w ości metod obróbki.

Tymczasem dokładne przygotow anie pow ierzchn i nie ty l­
ko zapew nia o trzym anie  dobrych rezu lta tów , a le  daje  po­
w ażne oszczędności na  robociźnie i m a te ria le .

D la rac jonaliza to rów  o tw iera  się tu  w ielk ie  pole do p o ­
p isu .

Bardzo w ażnym  zagadnien iem  w w alce z korozją  je s t 
w łaściw e dobranie ro d za ju  m ate ria łu  najodpow iedniejszego  
w  danych w arunkach  p racy . W iadomo n p . że s ta le  nie­

rdzew ne m ożna stosować z pow odzeniem  w  p rzem yśle  che­
m icznym , lecz że można je  często  zastąp ić  z pow odzeniem  
zw ykłym  żelazem dobrze poniklow anym  lub pochraim ow a- 
nym . C zyste  alum inium  je s t  w ysoko odporne na  d z ia ła n ie  
kw asów  u tlen ia jących , n a to m ia s t kw as solny, a  zw łaszcza, 
a lk a lia , n iszczą je  bardzo szybko.

W ażną  sp raw ą je s t też  k s z ta ł t  konstrukcji p rzem y sło ­
w ej. N ależy  przestrzegać, aby  w oda nie zb iera ła  się w  z a ­
g ięciach , aby  nie pozostaw ała w  nich przez dłuższy cz a s- 
P rz y  zbiorn ikach  lub m ieszaln ikach  w ażne jes t, ab y  ciecz 
n ie  u d e rz a ła  s ta le  w  te  sam e części ścian, lub n ie ró w n o ­
m iern ie  chłodziła, bądź ozięb iała  poszczególne części u r z ą ­
dzen ia .

P rz y  konstrukcjach  kosztow nych konieczne je s t  zw r óce­
n ie  u w ag i na  właściwe łączen ie  m eta li m iędzy sobą. J e ż e l i  
n ie  d a  się  uniknąć kontaktów  m e ta li o dużej różnicy  p o te n ­
c ja łów , to  w m iejscach tych  tr z e b a  stosować w a rs tw y  p o ­
śred n ie , lub  ochronne.

J a k  ju ż  w idać z tego pobieżnego przeglądu, w alkę z k o ro ­
z ją  m ożna prow adzić na bardzo  w ielu odcinkach. C elem  j e j  
je s t  n ie  tylko zm niejszenie s t r a t ,  a  tym  sam ym  p o d n ie s ien ie  
b ogac tw a  narodowego, lecz ró w n ież  zaoszczędzenie n a  c z a s  
m ożliw ie najd łuższy posiadanych  zapasów  żelaza w  p o stac i 
u rz ą d z e ń  i maszyn.

J e s t  to  tym  ważniejsze, że zap asy  żelaza się k o ń c z ą .  
W edług  obliczeń światowego k o n g resu  geologów, w y s ta rc z ą , 
zaledw ie n a  około 60 la t.

Do w alk i z korozją pow inien  s tan ąć  każdy  człowiek. O to ­
czyć op ieką  wszystkie n aw e t n a jp ro s tsze  narzędzia  p ra c y -  
O bserw ow ać wnikliwie k iedy n iszczą  się na jp ręd ze j i ja k ie  
czynn ik i p rzyśp ieszają  ich przedw czesne zużycie. S z u k a ć  
sposobów  zapobiegawczych.

Związek Radziecki
Z  CAŁEGO Ś W I A T A

Ostrzenie anodowo - mechaniczne
P rzy  stosow aniu m etod  szybkiej obróbki m e ta li sk ra w a ­

n iem  dużo noży tnących  i innych narzędzi z a o p a tru je  się w 
specja lne  płytki z tw ard y ch  stopów. P ra c a  ty m i narzędziam i 
m a  dużą przew agę, lecz p rzy  ostrzeniu  ich  p o w sta je  cały 
szereg  trudności. W  zasadzie  trudności te  p o w s ta ją  z tego 
pow odu, że do o s trzen ia  tak ich  narzędzi p o trzeb n e  są  spe­
c ja ln e  tarcze  sz lifie rsk ie  silicium  carbid. T a k ie  ta rcze  są 
n ie  tylko bardzo d ro g ie ,' lecz rów nież z n a jd u ją  się n a  ry n ­
k u  w n iedostatecznej ilości. Prócz tego z pow odu m ałej p rze­
w odności cieplnej tw ard y ch  stopów  o strzen ie  ich n a  t a r ­
czach szlifierskich  odbyw a się powoli, p rzy  m a ły m  dosuwie, 
poniew aż ze zw iększeniem  dosuwu w ydziela  się zbyt dużo 
ciep ła  i na  k raw ędzi tn ące j narzędzia tw o rz ą  się setk i rys , 
obniżających jego odporność n a  zużycie. D u ż a  kruchość 
tw ardych  stopów nie pozw ala na  zm echanizow anie czynnoś­
ci ostrzen ia  ich n a  ta rczach  szlifierskich . Z tego powodu 
ostrzen ie  odbywa się w  zasadzie ręcznie, a  p rzy  ręcznym  
ostrzen iu  nie zaw sze u d a je  się zachować dok ładne k sz ta łty  
geom etryczne narzędzia .

Tymczasem szereg  narzędzi, np. fre zy , trz e b a  ostrzyć 
w yjątkow o dokładnie, poniew aż od tego  za leży  jakość ich 
p racy . T rzeba o s trzen ia  tak ich  narzędzi dokonyw ać o ty le  
powoli, że często czas trw a n ia  ostrzen ia  p rzew yższa  czas 
p ra c y  narzędzia do następnego  ostrzenia .

Inżynierow ie i uczeni radzieccy op raco w ali k ilka sposo­
bów  ostrzenia n arzędzi, zaopatrzonych w  p ły tk i z tw ardych  
stopów  bez stosow ania ta rc z  szlifierskich .

Jeden ze sposobów n a jb a rd z ie j obecnie stosow anych  zo­
s ta ł  opracow any przez la u re a ta  nagrody  S ta l in a , inżyn iera

W . N . G usiew a. Sposób te n  n o si nazwę anodowo - m e c h a ­
nicznego.

Oto co opowiedział o ty m  sposobie naszem u k o re s p o n ­
den tow i inżynier A. M. B y le jew :

Sposobem  anodowo - m echanicznym  można o b rab iać  n a ­
rzędz ia  dowolnej tw ardości. Z a  ta rczę  szlifie rską  s łu ży  p r z y  
ty m  ta rc z a , k tó re j tw ardość je s t  znacznie niższa od t w a r ­
dości ostrzonego narzędzia.

T a rczę  tę  najczęściej w y konu je  się z żeliwa, rz a d z ie j z  
m ie d z i lub  stali.

O strzone narzędzie zam ocow uje się pod określonym  k ą ­
tem  w  przy rządzie  i dociska do tarczy , k tó ra  w iru je  a sz y b ­
k ością  obwodową 10 —  15 m etrów  na sekundę. S p e c ja ln a  
sp rę ż y n a  regu lu je  wielkość nacisku , ta rczy  na  n a rzęd z ie .

T a rc z ę  i narzędzie p rzy łącza  się do sieci p rą d u  s ta łe g o ,  
p rzy  czym  tarczę  przyłącza się  do b ieguna u jem nego , a  n a ­
rzędzie  —  do bieguna dodatn iego .

T a rc z a  s ta je  się katodą, a  narzędzie —  anodą.
W  czasie p racy  m iejsce o s trz e n ia  polew a się bez  p r z e r ­

w y roztw orem  o specjalnym  składzie.
P od wpływem p rądu  s ta łeg o  na  pow ierzchni sz lifo w a n e -

 go n a rzęd z ia  pow stają  n ierozpuszczalne substancje  w  p o s ta ­
ci b łonki. B łonka ta  je s t ła tw o  zdejm ow ana przez w i r u j ą c ą  
ta rczę . W  m iejscu obnażonym  tw orzy  się nowa b ło n k a , k t ó ­
r a  je s t  znów zdejm ow ana —  i ta k  dalej, aż n arzędzie  z o s ta ­
n ie  naostrzone.

B łonka, k tó ra  tw orzy się n a  narzędziu w to k u  p r a c y ,  
p rz y  przechodzeniu przez n ią  p rąd u , silnie n a g rz e w a  s ię . 
T e m p e ra tu ra  nag rzan ia  je s t  t a k  wysoka, że n a jd ro b n ie js z e



ZESZYT 11 - 12/1949 W IA D O M O ŚCI U R Z Ę D U  PA TEN TO W EG O 287

c z ą s tk i  m e ta lu  pod błonką s tap ia ją  się i s ą  wówczas ściera­
n e  w iru ją c ą  ta rc z ą . A ponieważ n ag rzew an ie  błonki n as tę ­
p u je  bard zo  szybko, ciepło nie zdąża p rzen ik n ąć  w  głąb ob ra­
b ia n e g o  m e ta lu  i  narzędzie przy anodow o - m echanicznym 
o s trz e n iu  w  rzeczyw istości zupełnie się n ie  nagrzew a. P rzez 
to  u n ik a  się  pow staw an ia  m ikrorys.

G ru b o ść  u su w an e j p rzy  ostrzen iu  w a rs tw y  m etalu r e ­
g u lu je  s ię  w  zasadzie natężeniem  p rą d u . Im  większe natęże­
n ie  p rą d u ,  ty m  grubszą zdejm uje się w arstw ę  m etara. Z 
te g o  pow odu n a  j ednej i te j sam ej o b rab ia rce  można  doko­
n y w a ć  za ró w n o  zgrubsza ostrzenia ja k  i ostatecznego do­
k ła d n e g o  o s trz e n ia  w ykańczającego  k raw ęd z i tnące j n a ­
rz ę d z ia .

Anodowo - m echaniczne ostrzenie m ożna w ykonyw ać nie 
ty lko  na obrab iarkach  specjalnych , lecz i n a  zwykłych po 
dokonaniu niedużej p rzeró b k i.

Nowy sposób o s trz e n ia  je s t nie tylko znaczn ie  ekono­
m iczniejszy, lecz i w ięcej w ydajny . T ak  n a  p rzyk ład  nóż 
tn ą c y  o p rzekro ju  16 x  25 mm zostaje  n a o s trz o n y  podanym 
sposobem w ciągu 6 —  10 m inut, a p rzy  o s trz e n iu  ta rczą  
sz lifie rsk ą  trw ałoby nao strzen ie  2 — 3 k ro tn ie  dłużej.

Dalsze rozpracow anie m etody anodowo - m echanicznej 
otw orzy perspek tyw y jeszcze szerszego zasto so w an ia  je j  w 
przem yśle obróbki m e ta li.

(Z nanje —  S iła , 1949 r . n r  8, s tr . 36 —  37)

Racjonalizacja gospodarki cieplnej
G o sp o d a rk a  cieplna tekstylnej len in g rad zk ie j fab ryk i im . 

P io t r a  A n is im o w a  obejm uje kotłow nię, sk łada jącą  się z 
tr z e c h  k o tłó w  system u L ancashire, ekonom izera i urządzeń 
z a s i la ją c y c h .

O d b io rcą  c iep ła  jes t oddział sz lich tow an ia  i sieć cen tra l­
n eg o  o g rz e w a n ia .

Do n ie d a w n a  w ydajność p racy  ko tłow ni oceniano z iloś­
c i zu ży tego  p a liw a  i ilości wody, p rzep ły w ające j przez wo- 
d o m ia r . N a  podstaw ie tych danych obliczano i rozdzielano 
c a łą  e n e rg ię  cieplną, w yprodukow aną i rozprow adzoną do 
oddzia łów .

W y m a g a n ia  staw iane personelow i kotłow ni nie by ły  
w y so k ie . R obo tn ikam i kotłowni w  p rzew aża jące j części byli 
n o w ic ju sze , św ieżo przyjęci do p rzem y słu  i w ruchu  p rzy ­
s w a ja ją c y  sob ie  zawód palacza. Z rozum iałe  je s t, że w  t a ­
k ich  w a ru n k a c h  uregulow anie praw id łow ego  spalan ia  i za ­
p ew n ie n ie  w ysokich wskaźników sp raw nośc i kotłowni było 
s p r a w ą  t r u d n ą .

D o jrza ło  zagadnien ie  uzbrojenia ko tłow ni stałym i p rzy ­
rz ą d a m i kontrolno-pom iarow ym i. Z a m ia s t starego , zniszczo­
nego  w o d o m ia ru  objętościowego, ty p u  K enedy, ustaw ionego 
n a  m a g is t r a l i ,  zasila jącej kotły, za in s ta lo w an o  nowy wodo­
m ie rz  M en ike  z linią obwodową. D ru g i, analogiczny wodo­
m ie rz  z n a jd o w a ł się w  rezerwie.

Do o b liczan ia  ilości paliw a idącego do kotłowni za in s ta ­
low ano  w  ko tłow ni wagę setną.

T e m p e ra tu rę  gazów za kotłam i i z a  ekonomizereni m ie­
rz y  się te rm o p a ra m i połączonymi z ga lw anom etrem  tablico­
w ym , ty p u  profilow ego, um ieszczonym n a  tab licy  z przodu 
kotłów . N a  te jż e  tablicy umieszczono p rze łączn ik  (dla trzech  
kot łów  i ek o n o m izera).

N a  d rodze  gazów odlotowych u s taw iono  dw a p rzy rządy  
do a n a liz y  gazów  typu Siemens G U K -20. K ażdy z nich m oż­
n a  p rze łączy ć  n a  dowolny, p racu jący  kocioł. P rzy rząd  w ska­
zu jąc y  p ro cen to w ą  zaw artość d w u tlen k u  w ęgla umieszczono 
n a  te j sa m e j tab licy , co i p irom etr e lek tryczny .

D ru g i p rz y rz ą d  sam opiszący z n a jd u je  się w  pokoju dy ­
ż u ru ją c y c h  m echaników .

Z r e je s t r a c j i  tego przy rządu  m ożna  kontrolow ać p racę  
p e rso n e lu  ko tłow ni n a  p rzestrzen i p e łn e j doby. Poniew aż 
u trz y m a n ie  sta łego  ciśnienia p a ry  m a podstaw ow e znaczenie 
d la  g łów nego  odbiorcy (oddziału szlichtow ego) d latego 
um ieszczono w  fabryce dwa sam opiszące m anom etry, jeden  
n a  przew odzie zbiorczym kotłowni, d ru g i w  szlichtowyrp od­
dziale. W e d łu g  wykresów m anom etrów  n a  k tórych zap isu ­
je  się c iśn ien ie , oblicza się w ysokość p rem ii dla palaczy  
za u trzy m y w an ie  potrzebnego c iśn ien ia .

N a  k ażdym  kotle znajdu ją  się różnicow e ciągom ierze, r e ­
je s tru ją c e  i  w ykazujące wielkość podm uchu  i spadek ciśn ie­
n ia  w p rze s trzen i paleniskowej p rzed  zasuw ą.

W ym ienione przyrządy pozw alają  obsłudze reagow ać n a ­
ty ch m ias t n a  każde odchylenie od w ym aganych  param etrów .

P rzy  paleniu w  ko tłow ni m iejscowym i g a tu n k a m i pali­
w a  (to rf , węgiel b ru n a tn y )  o m ałej w a rto śc i opałowej a 
dużej zaw artości popio łu , należało rozw iązać problem  tr a n s ­
p o rtu  i usuw anie popiołu .

Do niedaw na ręczn ie  dostarczano paliw o do kotłowni, na 
m ałych wózkach w ąskotorow ych. W ten  sam  sposób usuw a­
no  skrzynki z popiołem. Obecnie popiół u su w a  się  bezpośred­
nio z popielnika do specja lnego  wózka, unoszonego  elektrycz­
n ą  suw nicą i wywożonego wzdłuż 70-m etrow ej górnej szyny, 
n a  hałdę popiołową, gdz ie  wózek -zostaje m echaniczn ie  opróż­
niony. W  przyszłości p rzew idu je  się p rzed łużen ie  przewodu 
szynowego do te ren u  p a liw a  celem w y zy sk an ia  suwnicy do 
dostarczan ia  w ęgla do kotłow ni.

Należy jeszcze w spom nieć o zasadach w ydajnego  wyko­
rzy s tan ia  p a ry  przez m aszyny  szlichtujące.

Opracowano i zrobiono w fab ryce p rz y rz ą d  w ykazujący 
w ilgotność zaszlich tow anej osnowy po p rz e jś c iu  je j przez 
bębny suszące.

W raz z zastosow aniem  tego przy rządu  zm niejszy ły  się 
w ybitnie p rzypadki m asow ego p rzesuszan ia  osnow y i co za- 
ty m  idzie nadm iernego zużycia ciepła.

Dawniej w ilgotność zeszlichtow anej osnow y badano do­
tykiem . P rzy  czym często  naw et n a jb a rd z ie j doświadczeni 
robotnicy oceniali j ą  n a  9— 10%  w ilgotności, gdy  w istocie, 
m ia ła  ona 4 —  5% . O prócz  w ilgotnościom ierzy, na w szyst­
k ich  m aszynach do sz lich tow an ia  um ieszczono przyrządy  
do autom atycznej re g u la c ji  tem p e ra tu ry  sz lich ty , system u 
C N IIH B P  uniem ożliw iające przegrzew anie sz lich ty  i zwią­
zane z tym  s t ra ty  c iep ła . -

Jeszcze do n ied aw n a  fab ry k a  m iała 4 niezależne u rzą­
dzenia natryskow e. O becnie są one p rzes taw io n e  na zasila­
n ie  ciepłą wodą z cen tra lnego  u rządzenia  boilerow ego, wy­
korzystu jącego ciepło kondensatu .

F ab ryka , o k tó re j m ow a, m a  przeszło s to  la t, dlatego 
ca ła  sieć ogrzew nicza jeszcze w  n iedalek iej przeszłości s ta ­
now iła niesłychane p lą taw isk o  n ieporządnie złączonych prze­
wodów rurow ych ro zm aity ch  w ym iarów . S ieć  ta k a  w yklu­
czała jakąkolw iek m ożliw ość celowego w łąc z a n ia  i wyłącza­
n ia  poszczególnych odcinków  i węzłów.

Obecnie sieć p rzew odów  podlega k a p ita ln e j  rek o n stru ­
kcji. Będą one całkow icie odnowione i w te d y  ca ły  kondensat 
w róci do kotłowni.

K olektyw en e rge tyków  fab ry k i im . P io t r a  Anisimowa, 
p racę  sw oją p row adzi n a  podstaw ie rozw in ię tego  socjali­
stycznego w spółzaw odnictw a.

Walczymy o to , a b y  zorganizować w y d a jn e  spalanie 
m iejscowych ga tu n k ó w  paliw a, zapew nić ra c jo n a ln e  wyko­
rzys tan ie  energii c iep lne j i aby  zm echanizow ać cięższe ro ­
dzaje p racy .

To w szystko . pozw oli umocnić en e rg e ty czn ą  bazę naszej 
fab ryk i.

E .  G. Szweicer  
(„T iek stiln a ja  P rom yszlennost” 1949, n r  3)
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Właściwe oświetlenie miejsca pracy zwiększa wydajność
W  fabryce w łókienniczej „Zwycięstwo P aźd z ie rn ik a ’’ 

(Z .S .R .R .) ja śn ie je  św ia tło  dzienne, k tó rego  źródłem są 
lam p y  lum inescencyjne. P racow nicy  fa b ry k i przyzw yczaili 
s ię  do tego ośw ietlenia i polubili je . Św iatło  dzienne stało 
się  sprzym ierzeńcem  ro b o tn ik a  w  jego w alce o w ysoką w y­
dajność  p rodukcji i je j jakość.

Św iatło dzienne n ie  w ym aga  w ytężenia w zroku  przy p ra ­
cy i nie powoduje zm ęczenia oczu. Z astosow anie ośw ietlenia 
dziennego je s t naszym  sukcesem , którego osiągnięcie po­
przedzone zostało szereg iem  p rac  przygotow aw czych.

Po raz  p ierw szy zastosow aliśm y lam pę lum inescency jną  
w  g ru d n iu  1948 r .  N a  fa b ry k ę  dostarczone z o s ta ły  wówczas 
lam p y  BS-15 o mocy 15 W . dla napięc ia sieciow ego 127 V. 
Z astosow anie tych  lam p  nasuw ało  początkow o trudności z 
u w ag i na  to, że obniżanie nap ięc ia  p rąd u  w  sieci z 220 do 
127 V nie było w skazane. W krótce jednak  znaleźliśm y roz­
w iązan ie  tego zagadn ien ia .

O pracow any zosta ł sposób, um ożliw iający bezpośrednie 
w łączenie lam p 127 V do sieci o napięciu 220 V ., p rzy  czym 
zastosow ano połączenie g rupow e lam p —  po t r z y  w gw iaz­
dę. Odnośny schem at zo s ta ł spraw dzony w  fabrycznych 
w a rsz ta ta c h  elektro technicznych, a następn ie  zalecony do 
stosow an ia  w  przem yśle w łókienniczym .

Pom yślnie pokonaw szy pierw sze tru d n o śc i p rz y s tą p iliś ­
m y  do rozw iązyw ania dalszych  zagadnień, k tó re  w ym agały 
zupełn ie  nowych op raco w ań  konstrukcy jnych .

W  lite ra tu rze  fachow ej z zak resu  tech n ik i ośw ietlenio­
w e j b rak  było dotychczas danych odnośnie a rm a tu r y  w łaści­
w ej dla tego ro d za ju  ośw ietlen ia .

Odpowiednie ro zw iązan ie  konstrukcy jne , op racow ane w 
fab ry ce , p rzedstaw ia  ry su n ek . Źródło św ia tła  s tan o w ią  w  tym  
p rzy p ad k u  trzy  lam py  lum inescencyjne B S-15 lub -DS-15, 
zm ontowane, w  opraw ie m etalow ej o p rzek ro ju  korytkow ym .

R eflek to r w ykonano z b iałej blachy, po k ry w ę zaś och­
ro n n ą  —  ze zwykłej b lachy  czarnej o g rub . 0,25 —  0,50 m/m, 
s tanow iące j osłonę dla przew odów  m ontażow ych i bezpiecz­
ników . D la ochrony lam p  p rzed  zanieczyszczeniem  zastoso­
w ano  p ierw otnie zasłonę szk laną.

Zabezpieczenie to  okazało  się jednak  zbędne, gdyż s tw ie r­
dzono, że lam py lum inescency jne  nie u leg a ją  zak u rzen iu  n a ­
w e t wówczas, gdy w  o tacza jący m  je  pow ietrzu  unosi się du ­
ża  ilość pyłu. T e m p e ra tu ra  n ag rzew an ia  się lam p  je s t nie 
w ysoka (ca 50̊  ) , zaś  ilość energ ii zam ien ia jące j się w ciep­
ło  rów na się energ ii w yprom ieniow anego św ia tła , w en ty ­
la c ja  term iczna je s t  za ty m  zbędna.

W  celu zabezpieczenia lam p i. połączeń elek trycznych  od 
w strząsów , w ystępu jących  w  ha lach  m aszyn tk ack ich , —  a r ­
m a tu rę  ośw ietleniow ą zaw ieszono za pomocą, dwóch sp ira ­
li  sprężynow ych, am o rty zu jący ch  w strząsy .

P rzy  zastosow anym  schem acie po łączeń  w  raz ie  
d e fek tu  jednej z lam p pozostałe  żarzą  się w  dalszym  ciągu, 
w y kazu jąc  jedynie zm niejszoną w ydajność św ie tln ą .

W  połowie stycznia 1949 ośw ietlenie żarzeniow e w  h a ­
lach  m aszyn tkackich oraz w  pom ieszczeniach b iu ra  k o n tro li  
p ro d u k c ji i buchalterii ca łkow ic ie  zastąpiono lum incscen - 
cyjnym .

W ha lach  m aszyn zam ia s t 68 punktów  św ietlnych ty p u  
„ U n iw ersa ł” o lam pach 150-w atow ych —  zainsta low ano  34 
p u n k ty  lum inescencyjne po 54 W a t t  mocy każdy.

Z ainsta low ana moc w yn iosła  za tym  34.0,054—1,836 K w . 
zam ias t uprzedniej mocy 68.0,15 =  10,2 Kw.

O kazało się p rzy  tym , że m im o całkowitego z likw idow a­
n ia  punk tów  św ietlnych „ U n iw e rsa ł” w przejśc iach  p o m ię­
dzy m aszynam i tkackim i, w a ru n k i ośw ietlenia w h a la c h  
uległy., polepszeniu.

R obotnice za trudnione p rz y  m aszynach tkack ich  w y ra ­
ż a ją  się o ośw ietleniu lum inescency jnym  dodatnio, gdyż  j e s t  
ono b ard z ie j rów nom ierne, n ie  m ęczy w zroku i e lim in u ją c  
cienie od części k o n stru k cy jn y ch  m aszyn u ła tw ia  w y k ry w a ­
n ie  w ad tkan iny .

Poniew aż w porze zim ow ej p ra c a  w dziale b u c h a lte r i i  
odbyw ała się naw et w  dzień  p rz y  oświetleniu sz tucznym  —  
zastosow ano rów nież i w  ty m  pom ieszczeniu tr z y  la m p y

i lum inescencyjne zam iast św iecących  żółtym św iatłem  la m p  
żarzeniow ych.

W  pierw szych dniach po za in s ta lo w an iu  nowego sy s te ­
m u ośw ietlenia pracow nicy u s k a rż a li  się w praw dzie n a  ból 
głow y, jed n ak  stanowczo sp rzec iw ili się ponow nem u z a in s ta ­
low aniu  lam p żarzeniow ych.

Przeprow adzone b ad an ia  w y k aza ły , że przyczyną bólu  
głow y u  pracow ników  były  częste  p rzypa tryw an ie  się  św ie­
cącym  lam pom , co przy  żad n y m  system ie ośw ietlenia n ie  
je s t  w skazane.

J u ż  następnego  dnia p raco w n icy  buchalterii czuli s ię  
dobrze i w ypadków  bólu g łow y  n ie  zanotowano.

D ośw iadczenie powyższe p o ucza , że instalow anie n ieosło ­
n ię tych  naściennych lam p lum inescencyjnych  w ym aga  z a ­
chow ania środków ostrożności.

P ersonel należy pouczać o ty m , że dłuższe w p a try w a n ie  
się w  świecące się lam py w ogóle a lam py lum inescency jne  
w  szczególności —  nie je s t  w sk azan e .

W m a ju  1949 r. p rzep row adzone  zostały w fab ry ce  „Z w y­
cięstw o P aźdz ie rn ika” przez  sp ec ja lis tó w  „E n erg o leg p ro m u ” 
specja lne  badan ia  jakości now ego system u o św ie tlen ia  
celem porów nan ia  go ze św ia tłem  żarzeniowym .

P o m ia ry  wielkości o św ietlen iow ych  p rzeprow adzano  za  
pom ocą luxom ierza L IO T, zaopatrzonego  w kom órkę fo to - 
e lek tryczną.

P rzy  ośw ietleniu m aszyn lam p am i żarzeniow ym i „ U n i­
w e rsa ł” p rzecię tna  w artość  n a św ie tlen ia  w ynosiła 55 do 60 
luxów , a  w artość  m aksym alna  65 do 70 luxów, p rzy  o św ie tle ­
n iu  zaś lam pam i lum inescency jnym i 3 x 15 W a tt  u z y sk an o  
n a  p łó tn ie  pierw szej p a ry  m a sz y n  60 do 65 luxów  i d ru g ie j 
p a ry  —  80 do 83 luxów.

A naliza  porów naw cza w y k azu je , że jasność o św ie tle ­
n ia  za pomocą lam p lum inescency jnych  je s t  znacznie w ięk ­
sza  niż p rzy  lam pach żarzen iow ych  o trzy k ro tn ie  w iększe j 
mocy.

Okoliczność t a  tłum aczy się  w yższą w ydajnością św ie tln ą  
lam p  lum inescencyjnych w  s to su n k u  do lam p żarzen io w y ch ; 
w ynosi ona  w p ierw szym  p rz y p a d k u  30 do 52 lum en  n a  1
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W a tt, w  d ru g im  zaś —  tylko 9 do 14 lu m en  na. 1 W att —  
(w edług  N o rm  OST 5154).

Sześciom iesięczne próby  ek sp lo a tacy jn e  lam p lum ine- 
scency jnych  u jaw n iły  rów nież ich w ady . Stw ierdzono, że 
po  1800 godzinach  p racy  prom ieniow anie św ietlne tych lam p 
um niejszyło się  z 90 do 70 luxów.

In n ą  w adę  lam p stanow i ich w ysoka cena i m ała  podaż 
n a  ry n k u . P rz y  tem pera tu rze  poniżej 5° lam py lum inescen- 
cy jne  w ogóle n ie  w ydają  św iatła.

W  o s ta tn im  czasie w  Z.S.R.R. p ro d u k u je  się oprócz 
lam p , d a ją c y c h  światło białe, rów nież lam p y  prom ieniu jące 
t .  z w. św ia tło  „ciepłe” (T S ).

Widmo świetlne ty c h  lam p różni się od w idm a lam p o 
św ietle białym  obecnością pasm a różowego.

Współczesna p ro d u k c ja  źródeł św iatła sztucznego zn a j­
d u je  się w  przededniu  całkow itej rew olucji technicznej.

Lam py lum inescencyjne są n iew ątpliw ie ekonomiczniej- 
sze w eksploatacji od innych , s tw arza ją  one ponadto  takie 
w arunk i oświetleniowe, w  k tórych  p raca  n ie  w ym aga wy­
tężan ia  wzroku i n ie  pow oduje jego zm ęczenia.

Inż . P . A .  Połonik 

(„T iekstilna ja  P rom ysz lennost”, 1949 r . ,  n r  10)

Mechanizacja wywozu popiołu i żużla
W  w iększości m ałych i średn ich  f a b r y k  włókienniczych 

w yw óz pop io łu  i żużla z kotłowni odbyw a się ręcznie w w a­
gon ikach  i w  dalszym  ciągu ręcznie p rze ładow u je  się je  n a  
sam ochody. W ym aga  to nietylko dużego n ak ład u  pracy, a le 
w yw ieziony  żużel zajm uje n iepotrzebnie te ren  fabryczny. 
Z asto so w an ie  tran sp o rte ró w  także n ie  sp e łn ia  zadan ia  m e­
ch an izac ji teg o  wywozu, ponieważ d a lszy  p rze ładunek  na s a ­
m ochody odbyw a się ręcznie ja k  poprzedn io . Dużo w ygod­
n ie jsze  je s t  zastosow anie podnośnika skipow ego. U ła tw ia  
o n  wywóz żu ż la  tak  z kotłowni, ja k  i z te re n u  fabrycznego. 
Ł a tw y  p rze ład u n ek  na samochody zw iększa  tym  samym po­
p y t  n a  żużel.

W  fa b ry c e  im . Żelabowa za in s ta lo w an o  tak i skip o po ­
je m n o śc i 20 t .  (p. ry s .) . Składa się on ze zbiornika, w ago- 
n e tk i, p o ru sz a ją c e j się po pochylni i s iln ik a  obracającego- 
bęben p rz y  p omocy reduk to ra  z p rz e k ła d n ią  1:32. Dla w y­
godn ie jszego  ustaw ien ia , w agonika w  k rańcow ych położe­
n iach  d z ia ła ją  w łańcuchu w yłączniki ty p u  szychtowych, 
k ie row ane  m agnetycznym i uchw ytam i. W  przypadku, gdy  
te  w y łączn ik i p rz e s ta ją  działać, w łącza s ię  końcowy wyłącz­
n ik  trzp ien io w y , p rzeryw ający  dz ia łan ie  skipu. N a połączo­
n e j m ufie  z n a jd u je  się taśm a elek trom agnetycznego  ham ul­
ca , w łącza jąceg o  się w  momencie z a trz y m a n ia  silnika. Dol­
any koniec pochyln i podnośnika w chodzi w e wgłębienie pod 
ru sz tem  z w ew nętrznej strony  k o tła .

U rządzenie do za ładow yw ania  zam knięte je s t  dw ustron­
nym i drzwiczkam i. Z aw arto ść  zbiornika w yładow uje  się na 
samochody przez obró t dźw igni o tw iera jącej szczękowe zam­
knięcie zbiornika. W  w ypadku  za tkan ia  się  w ylotu  przy  
w ysypywaniu żużla, p o ru sza  się dźw ignią m ieszad ło , w strzą ­
sa jące  zaw artością zb io rn ik a , co umożliw ia d a lszy  wysyp.

(„T iekstilna ja  P rom yszlennost”, 1949 r ., n r  6)

Zastosowanie nowej techniki w odlewnictwie
P rzem y sł budowy samochodów i t r a k to ­

ró w  uw zg lęd n ił p rzy  pro jek tow an iu  now ych 
fa b ry k  n a s tę p u ją c e  u sp raw n ien ia  tech n icz ­

n e :

M echan iczne  w ażenie i ładow anie w sad u  
żeliw iaków  ( rys. 1)

Z ap ro jek to w an o , że w  nowych od lew niach  
m e ta lo w y  w sad  będzie ładow any do kubłów  
po d n o śn ik a  załadowczego m echanicznie za 
pom ocą specja lnego  dźwigu 2, z a o p a trz o n e ­
g o  w  e lek trom agnes. W sad tak i p rz y g o to w u -- 
j e  się u p rzed n io  w odpowiednich p rz e g ro ­
dach  1 w ed łu g  poszczególnych ro d za jó w . Za 
pom ocą e lek trom agnesu  zabiera dźw ig  po­
tr z e b n ą  ilość każdego rodzaju  w sa d u  do 
zb io rn ik a  3, zaopatrzonego w w agę.
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W aga  ta  w skazuje c iężar pobranego w sadu  n a  odpowiedniej 
tab licy , znajdu jące j się w  polu w idzenia obsługującego 
dźwig. Po odw ażeniu całego naboju  w sadu zb io rn ik  3 zosta­
je  przechylony, a  jego zaw arto ść  w ysypuje s ię  do kubłów 4, 
k tó re  następnie  p rzenosi się za pomocą sam otoków , czyli 
przenośników  rolkow ych do podnośnika załadow czego 5. W a ­
g a  może być rów nież zm ontow ana bezpośrednio  na  podnoś­
n iku  załadowczym ; w ów czas do d o sta rczan ia  w sadu stosuje 
się  zam iast zbiorników  3 specjalne czerpak i z zamknięciem 
pneum atycznym .

Takie m echaniczne w ażenie i ładow anie w sadu  uw alnia 
od ciężkiej p racy  dwóch robotników  n a  je d n ą  zm ianę i na 
każdy  żeliwiak.

Podnośnik kubłowy do centralnego ładow ania żeliwiaków'
(rys.  2)

P rzy  cen tralnym  ładow an iu  żeliwiaków za  pom ocą podnoś­
n ik a  kubłowego zam ia s t dotychczasowych w in d  uzyskuje 
s ię  następu jące k o rz y śc i:

1. Obsługa żeliw iaka p rzy  ładow aniu go m oże być zm niej­
szona do jednego robo tn ika .

2. Odstęp m iędzy poszczególnym i że liw iakam i może być 
zm niejszony z 12 do 6-8 m. co um ożliw ia zm niejszenie po­
w ierzchni odlewni.

3. S ta je  się zbędnym, stosow anie p o d trzy m u jące j kon­
s tru k c ji pomostu gardzielow ego.
Ogrzewany indukcyjnie zbiornik żeliwiaka w  zastosowaniu 

do podwójnego procesu przetapiania ( r y s .  3a i 3 b)

Z b io rn ik  tak i służy do p rzeg rzew an ia  żeliwa b ia łego , do­
p row adzanego  z żeliw iaka. O becnie używ a się do tego  ce­
lu  pieców  łukowych, zn a jd u ją c y c h  się zwykle w  pobliżu  że­
liw iaków .

Z astosow anie w ym ienionych zbiorników  pozw ala  n a  
znaczne zm niejszenie p ow ierzchn i odlewni i i lo ś c i , p o trz e b ­
nych urządzeń , częstość zaś  p rze lew an ia  roztopionego żeli­
w a zm niejsza się z p ięc iokro tnego  do dw ukrotnego. P e rso n e l 
z a tru d n io n y  p rzy  p rz e ta p ia n iu  żeliw a może być zm n ie jszo ­
ny do 8 osób, a zużycie e n e rg i i elektrycznej p rz y  o trz y ­
m y w an iu  żeliwa je s t m niejsze o 30 —  40% -

Sam oczynne usuwanie od lew ów  z form odlew niczych ( r ys .  4)

P rz y  sam oczynnym u su w a n iu  odlewów z fo rm  j e s t  rzeczą  
bardzo  w ażną, aby sk rzynk i fo rm ie rsk ie  posiadały  z n o rm a ­
lizow ane wymi a ry , aby by ły  one zalew ane żeliw em  jed n o ­
cześnie p a rtia m i na  odpow iednim  przenośniku odlew niczym  
oraz  ab y  dolne skrzynki n ie  posiadały  k rzyżu jących  się. 
poprzeczek.
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O dlew y i p iasek  usuw a się ze sk rzy n ek  form ierskich  w 
sposób n a s tę p u ją c y :

F o rm y  po  skrzepnięciu odlewów p rzen o s i się za  pomocą 
odpowiednich przenośników  do m ie jsca  u suw an ia  odlewów. 
P rzenośnik  ta k i  samoczynnie w łącza za  pomocą podpórki 1 
zderzak pneum atyczny  2, k tóry  z rzuca  fo rm y  z przenośni­
ka n a  s tó ł, zn a jdu jący  się w  zam k n ię te j komorze 3 o sil- 
lym  w y ciągu . Podczas przesuw ania zd e rzak a  2 w  Kierun- 
tu  odw ro tnym  zostaje sam oczynnie w łączona p ra sa  pneu­

m atyczna 4, k tó ra  u su w a  zaw artość sk rzynek , czyli odle­
w y i piasek fo rm iersk i. Odlewy te i p ia sek  sp a d a ją  przez 
otw ory w ram ie s tołu  kom ory  3 n a  sito w strząso w e  5. W sku­
tek  d rgań  sita  p iasek  fo rm ie rsk i przechodzi p rzez  to sito
i spada na  przenośnik  taśm ow y 6, odlewy zaś  oczyszczone 
w  znacznym stopniu  z p rzy w arteg o  p iasku s p a d a ją  w końcu 
s ita  na przenośnik 7.

Form a z odlewem po zrzuceniu jej z p rzen o śn ik a  do ko­
m ory  3 wypycha z te j kom ory próżne sk rz y n k i form ierskie

z  poprzedn iego  zabiegu opróżn ian ia  ich, k tó re  sp ad a ją  n a  
z n a jd u ją c y  się  obok sam otok. P różne  sk rzynk i są  p rzeno­
szone za pom ocą samoczynnie w łączanego  urządzen ia  8 n a  
g łów ny sam o to k  a następnie na p rz e n o śn ik  taśm ow y 9, s t a ­
now iący przed łużen ie  tego sam otoku. P rzen o śn ik  ten  d o s ta r­
cza p różne sk rzynk i do m aszyn fo rm ie rsk ic h .

C ały cyk l zabiegów opróżnian ia  sk rzy n ek  fo rm iersk ich
i d o s ta rc z a n ia  ich do fo rm iern i w y k o n u je  się sam oczynnie, 
co pozw ala n a  uw olnienie od ciężkiej p ra c y  na jm n ie j dwóch 
robo tn ików  n a  każdy przenośnik w  czasie  jednej zmiany.

Samoczynna m aszyna do form ow ania p ierścien i 
tłokow ych. ( rys. 5)

M aszyna ta  w y konu je  samoczynnie w szy stk ie  czynnoś­
ci przygotow yw ania fo rm  do odlew ania p ie rśc ie n i tłokowych
i łączenia tych fo rm  w  stosy . O bsługujący m aszynę  przesu­
w a tylko skrzynki fo rm ie rsk ie  za  pomoeą sam o to k u  do prze­
nośnika odlewniczego. Je d e n  tak i au tom at m oże zastąp ić  p ra ­
cę czterech do p ięciu  zw ykłych m aszyn fo rm ie rsk ich . T a­
k ie  samoczynne fo rm o w an ie  pierścieni tłokow ych pozwala 
n a  zmniejszenie ty lko  n a  trzech  odlew niach części zapaso­
wych o 70-80 fo rm ie rzy , k tó rzy  mogą być za tru d n ie n i przy 
innych pracach w odlew ni.
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Samoczynny cykl p ra c y  można podzielić n a  pięć rodza­
jów  czynności: 1 —  u staw ian ie  próżnych sk rzy n ek  fo rm ier­
skich, 2 —  przesian ie  p ia sk u  form ierskiego, 3 —  wypełnie-

(Z aczerpn ię te  z publikacji „G ip ro aw to trak to ro p ro m ” )

nie sk rzy n ek  m asą  fo rm ie rsk ą , 4 —  sprasow anie fo rm y  i 5 
—  zdjęc ie  gotowych form  i u łożen ie  ich w  stos.

N .  A .  S truko w  i A .  I .  C ze rn in

Węgry
Szkło odporne na wysokie temperatury

H u ta  szkła n a  W ęgrzech  w yprodukow ała nowy rodzaj  si nazw ę „P iro v e r”. 
szk ła  odpornego n a  w ysokie tem p era tu ry . To now e szkło no- (D .E .P . N r  1 —  1949.)

U. S. A.
Żarówka świecąca bez prądu elektrycznego

W ynaleziono żarów kę św iecącą bez p rą d u  elektrycznego. 
W  szklanym  naczyniu  z n a jd u je  się p łynna r tę ć  i fosfor, a  
pozostałą  objętość żarów ki w ypełnia neon i a rg o n . W adą 
żarów ki je s t  konieczność stałego w strz ą sa n ia  n ią , co w łaś­

n ie  pow oduje żarzenie i św iecen ie  gazów.
P rak ty czn e  zastosow anie z n a la z ł ten pomysł je d y n ie  j a ­

ko ośw ietlenie row erów .
(D .E .P . N r  1 —  1949.)

Szwecja
Utwardzanie drewna

W iele szwedzkich zakładów  obróbki d re w n a  zaczęło stoso­
w ać nową metodę u tw a rd z a n ia  drew na. U tw ard zan ie  pole­
g a  na  im pregnow aniu  d rew na  dzięki s to so w an iu  do tego

celu m etylolom ocznika, co p o zw ala  uzyskać tw a rd o ść  ró w ­
n ą  tw ard o śc i kam ienia.

(D .E .P . N r  1 —  1949.)

Francja
Wrotki w przędzalniach

W w ielu p rzędzaln iach , gdzie robotnice obsługujące sel- 
fa k to ry  zmuszone są  w czasie p racy  do s ta łeg o  ruchu  za ła ­

w ą se lfak to ra , zaopatrzono ro b o tn ice  w obuwie z w ro tk a m i 
co podobno pow oduje znacznie  m niejsze zmęczenie nóg .

(P .M . —  1949.)

R Ó Ż N E
1) Obniżanie temperatury betonu za pom ocą lodu

M u s k o g e e  (O k lahom a). —  P rzy  p ro d u k c ji cem entu 
duże trudności sp ra w ia ła  zawsze w ysoka c iep ło ta , k tó ra  po­
w s ta je  p rzy  tym  procesie . M asa k tó ra  leży n a  słońcu, jesz­
cze przed procesem  w y tw a rz a n ia , betonu w ch łan ia  duże iloś­

ci c iep ła ; reak c je  w ew nętrzne w y tw a rz a ją  potem  w e w n ę trz ­
n ą  ciep ło tę  p rzy  fab ry k ac ji. W  gotowej s tru k tu rz e  od byw a 
się pow olne rozpraszan ie  w y so k ie j tem p era tu ry , co w  k o n ­
s tru k c ja c h  ta k  potężnych ja k  n p . tam y, mogłoby spow odo­
w ać  zm nie jszen ie  ich w y trzy m ało śc i.
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A żeby tem u  niebezpieczeństw u zapobiec, am erykańscy 
inżynierow ie, k tó rzy  budow ali hyd ro e lek try czn ą  zaporę na  
W ielkiej R zece w  pobliżu Muśkogee, z a s tą p il i wodę potrzeb­
n ą  d la  m ie szan in y  —  lodem w p ro p o rc ji ca  97 kg na 1 m 3 
cem entu. W sk u tek  tego te m p e ra tu ra  betonu  zm niejszyła 
się z 35° C n a  11,6° C, a więc zastosow an ie  urządzenia 
chłodzącego będzie na przyszłość zbędne. Lód w yrabiano bez­
pośrednio  n a  m iejscu budowy.

(P race  a V y n á lezy  1 /49 )

2) Ogrzewanie zdalne w  M oskw ie

M o s k w a .  —  Stolica Z.S.R.R. leży  w śród wielkich po­
kładów  w ęg la  kam iennego, lecz w ęgiel te n  m a raczej w łas­
ności w ęg la  b runatnego , odznacza się stosunkow o m ałą w y­
dajnośc ią  c iep lną  przy znacznej ilości popiołu. To tez do­
póki M oskw a n ie  rozbudow ała się, ogrzew ano tam  budynki 
m ieszkalne i przem ysłow e p raw ie  w yłączn ie  drzewem. Z 
chw ilą w ykarczow an ia  okolicznych lasów , M oskwa została 
skazana  n a  dowóz w ęgla z dalekiego Z ag łęb ia  Donieckiego. 
Poczyniono w ięc wysiłki w celu zuży tkow an ia  podrzędnego 
g a tu n k u  w ęg la  ze złóż m oskiewskich, co udało się dzięki z a ­
stosow an iu  schodkowych ru sz tó w  m echanicznych  typu Łom- 
czakowa. O becnie ogrzew a się za pom ocą w ęgla spod M oskwy 
liczne fa b ry k i, a  głównie elektrow nie —  ciepłownie, z k tó ­
rych  ciepło rozprow adza się za pośredn ic tw em  dalekobież­
nych przew odów  (ciepłowodów) o łą cz n e j długości ponad 
200 km .  W  te n  sposób korzystnie z a s tąp io n o  tysiące nieeko­
nom icznych palen isk , k tó re  w ym agały  znacznych ilości w ę­
g la . Pod ty m  względem zajm uje M oskw a pierw sze m iejsce 
w śród  sto lic  św ia ta .

(P race  a  V y n á lezy  5— 6/4 9)

3) N ow a lampa elektryczna dla ce lów  górnictwa

M o s k w a .  —  W labo ra to rium  B adaw czego In s ty tu tu  
W ęglowego w  Z.S.R.R. zbudowano n o w ą lam pę elektryczną 
d la celów g ó rn ic tw a , k tó ra  da je  sześciokro tn ie  jaśn ie jsze  
św iatło  n iż  d o tąd  używ ane typy  lam p. L am pa zasilana je s t  
z trzech  akum ula to rów  o napięciu 3,75 V i posiada żarów ­
kę o dw óch w łóknach, k tóre m ożna dowolnie przełączać. 
O budowa la m p y  w ykonana je s t z g a la l itu .

(P race  a V y n á lezy  5— 6 / 4 9 )

4) Radiofonizacja  szpitali

S t .  A l b a n s .  — W szp ita lu  tam te jszy m  w prowadzono 
nowość w dziedzinie rad io fon izacji s z p ita li:  „g ra jące  po­
duszki” . C hodzi tu  o m ałe, słabe g ło śn ik i k tó re  um ieszcza 
się pod poduszką, co pozw ala p ac jen to w i n a  słuchanie ra d ia  
bez zak łó can ia  spokoju pacjentów  n a  sąsiednich  łóżkach. 
Sposób te n  je s t  o wiele w ygodniejszy  n iż  dotychczas stoso­
w ane s łu ch aw k i, które ogran iczały  sw obodę ruchów  p a ­
c jen ta .

(P ra c e  a  V y n á le z y  5— 6/4 9)

5) Zastosowanie promieni podczerwonych  w przemyśle

M o s k w a .  —  Przem ysł sowiecki w  ciekaw y sposób w y­
k o rzystu je  p rom ienie  podczerw one i u ltrafio letow e. W  
Z.S.R.R. u ży w a  się tych  prom ieni do s tud iów  o raz  kontro li 
zm ian w  w ielk ich  piecach bezpośrednio  w  czasie topienia 
m etali, ś c ia n y  pieca p rześw ietla  się podczerw onym i albo

• u ltra fio le to w y m i prom ieniam i, co um ożliw ia w ykonanie 
specja lnych  fo to g ra fii, za pomocą k tó ry c h  m ożna stale ob­
serw ow ać w n ę trze  pieca i śledzić u staw iczn ie  w szystkie 
zm iany ja k ie  ta m  zachodzą. Dzięki te j m etodzie uzyskano w  
Z.S.R .R . zu p e łn ie  nowe osięgnięcia w  dośw iadczeniach n ad  
przeb ieg iem  w ytopu  surów ki i s ta li .

(P ra ce  a  V y n á le z y  5— 6/49)

6) Ulepszone żelazka elektryczne w  Am eryce

U. S. A. — U lepszone żelazka am erykańsk ie  odznaczają 
s ię  kilku uwagi godnym i szczegółami. P ie rw szy  typ  żelazka 
n ie  posiada sznura doprow adzającego, gdyż p ły tkę  grzejną 
w ym ienia się. S ta łą  te m p e ra tu rę  płytki re g u lu je  urządzenie 
term ostatyczne.

Inne żelazko ze szn u rem  posiada u chw y t o raz  gniazdko 
d la  w tyczki sznura w ykonane jako  jedna ca łość  z m asy p la­
stycznej i tak  um ieszczone, ażeby sznur ja k  najm n ie j prze­
szkadzał gospodyni. W iększość żelazek m a  kilkustopniow ą 
regu lac ję  ciepłoty, d a le j nożowo w yb iegający  brzeg płytki 
ogrzew ającej z w cięciam i u  szczytu, co um ożliw ia  w ypraso­
w an ie  każdego zag ięcia  n aw et dookoła najm n ie jszych  gu­
ziczków.

N iektóre modele p o s ia d a ją  n a  końcu m a ły  zbiorniczek na 
wodę, co pozwala sam oczynnie zwilżać b ie liznę  przy  p raso ­
w aniu .

Oto przykład, ja k  m ożna ulepszyć ta k  p ro s tą  napozór 
rzecz ja k  żelazko elek tryczne.

( P r a c e  a  V y n á lezy 1/49)

7) Miał w ęg low y  sztucznym naw ozem

M o s k w a .  —  Z in ic ja ty w y  generalnego  kierow nictw a 
przem ysłu węglowego bad an o  ostatn io  m ożliw ość zastosowa­
n ia  m iału z w ęgla b ru n a tn eg o  —  jako naw ozu  sztucznego. 
B adan ia  przeprow adzone w siedmiu la b o ra to r ia c h  dały po­
m yślne wyniki. M iędzy innym i dowiedziono, że nawożenie 
m iałem  węglowym w ilości 5 ton  na 1 h a  polepsza wzrost 
ro ś lin  od 27 — 120% -

( P r a c e  a  V y n á lezy 9/49)

8) Ł ożyska gumowe

U. S. A. — Ł ożyska gum ow e w ynalezione p rzez  B ussa i 
D entona sta ły  się n ieza s tąp io n ą  częścią tu r b in  wodnych i 
pom p, łodzi m otorow ych itp . Łożyska te, sm arow ane wodą, 
cechuje niezwykła trw a ło ść  oraz mały w spółczynnik  tarc ia . 
O statn io  konstruk to rzy  wyścigowych łodzi o siągnęli bardzo 
pom yślne wyniki po zastosow an iu  łożysk tego  ty p u : na przy; 
k ład  w jednej z an g ie lsk ich  łodzi w yścigow ych p racu ją  w 
n ich polerowane w ały  ze s ta li nierdzew nej o - Ø 35 mm przy 
obro tach  12000 obr./m in ., co daje  prędkość obwodową 1300 
m /sek., aczkolwiek do n iedaw na  prędkość 450 —  600 niosek 
uw ażano za w artość g ran iczn ą .

N ależy przypuszczać , że zastosow anie g u m y  w nowym 
k ie runku  umożliwi uzy sk an ie  jeszcze lepszych  wyników.

( S v e t  Motoru, I I I /60— 61)

9) Urządzenie do autom atycznego naładow ania i składania 
towarów

N ic e a .  Société d ’E tu d e s  Scien tifiques p o u r le P ro ­
g rè s  de l ’Ind u strie  (N aukow e Tow arzystw o B ad ań  Rozwoju 
P rzem ysłu) w N icei rozpoczęło produkcję in teresu jącego  i 
pomysłowego u rząd zen ia , k tó re  m a u ła tw ić  p ra c ę  przy  za­
ładow aniu  i w y ładow aniu  tow arów  z sam ochodów  ciężaro­
wych. Zastosow anie now ego urządzenia n a d a je  się szczegól­
n ie  w tedy, kiedy n ie  m a  do dyspozycji d o sta teczn e j liczby 
robotników , którzy  w ykonaliby  załadunek i w y ładunek  ręcz­
nie.

Nowe urządzenie pom ocnicze, k tóre n azw an o  „system
F .L .” od inicjałów  w y nalazcy  F eliksa L evy ’ego, u łatw i nała­
dowanie i  w yładunek z sam ochodu ciężarow ego najcięższych 
sz tuk  towarów, ja k  n p . beczek, skrzyń i tp . p rzez  jednego 
człowieka, który  u m ie ję tn ie  m anew ru je  do p rzodu  lub do 
ty łu  samochodem.
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Z asada działan ia  tego  urządzen ia je s t n a s tę p u ją c a : u rz ą ­
dzenie m a k sz ta łt podw ójnego tró jk ą ta  w ykonanego z moc­
nych  ru r  stalow ych, z dw om a ram ionam i o rów nej długości

(1 ) i (3) oraz p o dstaw ą (2 ). Z ty łu  sam ochodu ciężarow e­
go  —  na te j sam ej w ysokości co pow ierzchnia  nośna wozu
—  je s t zam ontow any k ró tk i m ostek (10). W ierzchołek  opi­
s a n e j  tró jk ą tn e j k o n s tru k c ji łączy się z m ostk iem  za pomo­
cą  solidnych czopów (6 ) . Do podstaw y t r ó jk ą ta  są  przym o­
cow ane dw a pasy  z g ru b e j blachy w kształcie  łu k u  (4 ). C a­
łe  urządzenie m a za tem  k sz ta łt w ycinka kołow ego, k tórego  
środkiem  są czopy. O bydw a łuk i stalow e m a ją  z tyłu spec­
ja ln e  przedłużenia, k tó ry ch  k sz ta łt je s t ta k  pom yślany , aby 
ła tw o  było w sunąć n a  n ie  —  gdy spoczyw ają n a  ziem i — 
ciężkie przedm ioty najrozm aitszego  k sz ta łtu .

Poniew aż ram a  t.j . pow ierzchnia nośna sam ochodu bywa 
n a  różnej wysokości, n a leży  więc dla każdego typu  sam o­
chodu zastosow ać pom ocnicze urządzenie załadow cze tak ie j 
w ielkości, aby p rzed łużen ia  łuków  —  w określonym  położe­
n iu  tró jk ą tn e j k o n stru k c ji —  spoczyw ały n a  ziem i. A by to 
um ożliw ić przy  każdej sposobności, n a w e t w  w ypadku gdy 
sam ochód stoi na  n ierów nym  teren ie , „system  F .L .” posiada 
sp ec ja ln e  urządzenie reg u lu jące  (7), a  obydw a główne r a ­
m iona  tró jk ą tn e j k o n s tru k c ji (1) i (3) m a ją  k o n strukc ję  
teleskopow ą (9).

Praktyczne zastosowanie opisanego urządzenia do łado­
w an ia  samochodów ciężarowych wygląda w ten  sposób, że 
cały układ tró jkątny  ta k  się opuszcza, aby przedłużenia (5)- 
znalazły się na ziemi. N astępnie wtacza się n a  nie np. becz 
kę. Z kolei, gdy kierowca ruszy nieco samochodem do p rzo­
du, tró jką tna  konstrukcja zaczyna się obracać i autom a­
tycznie przesuwa beczkę n a  wysokość powierzchni nośnej 
samochodu ciężarowego. W  ten sposób jeden człowiek po­
t r a f i  załadować na samochód nawet najcięższą beczkę. 
P rzez cofnięcie samochodu —  konstrukcja tró jk ą tn a  pow ra­
ca do poprzedniego położenia, przedłużenia-łuków  spoczywa­
ją  na ziemi i urządzenie je s t znowu gotowe do wykonania 
dalszego załadowania.

Również i w innych k ra jach  pracowano nad  skonstru­
owaniem podobnych urządzeń pomocniczych do ładowania 
samochodów ciężarowych. Angielska firm a A nthony w yra­
bia urządzenia załadowcze, tworzące tym razem  bezpośred­
n ią  (nie odłączalną) część samochodu i p racu jącą  za pomo­

cą  u rząd zeń  hydraulicznych, napędzanych przez s iln ik  s a ­
m ochodu.

(S v e t  m otoru  N r  64 rok 1949)

11) Oszczędność sił roboczych przy walcowaniu blach

C z e c h o s ł o w a c j a .  —  Je d n a  z h u t czechosłow ackich 
uzy sk a ła  swego czasu p a te n t n a  t . zw. pow rotne u rząd zen ie  
d la  w alcarek . Z a le ta  u rząd zen ia  polega n a  tym , że duo  p r z e ­
znaczone do w alcow ania g ła d k ic h  i polerow anych b lach  z 
m eta li kolorowych może być obsług iw ane przez jednego  p r a ­
cow nika. Zbyteczny je s t pom ocnik , którego zadan iem  b y ła  
do tąd  obsługa duo z p rzeciw nej strony , p ilnow an ia  a b y  b la ­
cha n ie  została  uszkodzona o ra z  dostarczanie p rzew alco w a- 
nego a rk u sz a  n a  stronę w s tę p n ą . P rzy  zastosow aniu  u rz ą ­
dzenia  pow rotnego, w alcarz  rów n ież  nie po trzebu je  uw ażać  
aby  n ie  zran ić  pomocnika, co pozw ala także na  p rz y śp ie sz e ­
n ie  ope rac ji.

U rządzen ie  pow rotne d z ia ła  w  ten  sposób, że koniec w a l­
cow anego arkusza  blachy (4) po  przejściu  przez w alce  (2 ) +
(4 ) zo s ta je  p rzy trzym any  p rz e z  rząd  pasów bez ko ń ca  (5) 
p ra c u ją c y c h  na  w alcach od (6 ) do (10). B lacha z o s ta je  za  
pom ocą tych  pasów  p rz e c ią g n ię ta  n a jp ie rw  dookoła w a lca
(8 ) , a  potem  sk ierow ana pod w alec  (9) i w  ten sposób po ­
w ra c a  n a  w stępną stronę w a lc a rk i.

P a sy  pociągow e (5) są  zrob ione  ze skóry aby n ie  m og ły  
uszkodzić polerow anej pow ie rzch n i blachy. P on iew aż b la ­
c h a  nachodzi stycznie zarów no  n a  walec (8) ja k  n a  w a lec
(9 ) , w ięc skórzane pasy  u rz ą d z e n ia  pow rotnego n ie  m o g ą  
się uszkodzić i w y trzy m u ją  k ilk a  la t. Dzięki m ałym  n a p r ę ­
żeniom  pasów , u rządzenie p o w ro tn e  może być ró w n ież  z a ­

stosow ane do w alcow ania k i lk u  b lach  odrazu. Jak o  g ra n ic z ­
n ą  g rubość  p rzy  k tó re j m ożna  zastosow ać u rząd zen ie  po ­
w ro tne , podaje  jed n a  z h u t  —  2 mm. A rkusze b lach y  m ie ­
dziane j 2000 x 1000 mm o te j  grubości w alcow ano bez 
uszkodzen ia  pasów.

J a k  widać z rysunku, urządzenie powrotne je s t  nie 
skomplikowane. N ależałoby'wypróbow ać je  w tych w alcow ­
niach, k tóre m ają duże. p lany  eksportowe, a m ałą liczbę 
w alcarzy  i pomocników.

(Technicka, P ra c e  I V/11)

12) Zmiana kalibrowania przy walcowaniu m iedzianych
i brązowych przewodów

P o d m o k l e  - C.S.R. —  D la linii przenoszących en e r­
gię elektryczną, maszyn, p rzyrządów  elektrycznych itp ., po­
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trzeb a  duże j ilości m iedzianych i b rązow ych przewodów. 
C iągnie się je  na  ciągarkach z poprzedn io  w alcow anych 
przew odów , p rz y  czym ilość i jak o ść  p ro d u k tu  zależne są  
zarów no od dzia łan ia  w alcarki, ja k  i od jakości w alcow anego, 
d ru tu .

W alcow any  d ru t do Ø  7 m m  w y ra b ia  się z m iedzia­
nych lub  brązow ych  wlewków o p rz e k ro ju  ca 100 x 100 mm . 
W alcow anie wlewków odbywa się n a  kalibrow ych w alcach, 
p rzy  czym  zm niejszanie p rzek ro ju  m a te r ia łu  następ u je  
stopniow o aż  do końcowej średnicy 7 m m .

D la u zy sk an ia  szybkiego i bezbłędnego walcow ania, n a j ­
w ażniejsze są  odpowiednio dobrane k a lib ry , pozw alające n a  
prędk ie  i bezbłędne uzyskanie osta tecznego  k sz ta łtu  m a te ria ­
łu  —  w  ty m  w ypadku d ru tu  o p rz e k ro ju  okrągłym .

„W  n asze j fabryce —  pisze jed en  7, pracow ników  w a l­
cowni w Podm oklech —  w alcow aliśm y od 1918 r . na o ryg i­
na lnych , niezm ienionych kalib rach , p rz y  czym osiągaliśm y 
w ydajność  18 —  22 ton  na 8 godzin. D r u t  m ia ł często b łę ­
dy, np . p o s ia d a ł „w ąsy” , był tw a rd y  i s ta le  m ieliśm y uszko­
dzenia o ra z  napraw y , spowodowane p rzez  nieodpow iednie 
ka lib ro w an ie . W  la tach  1932 i 1941 rob iono  liczne, ale z a ­
wsze n iepom yślne  próby w celu zm iany  kalibrow ania.

D opiero n a  podstaw ie dokładnych stud iów  zm ieniliśmy 
stopniow o od roku  1947 do 1948 s t a r y  sposób kalib row an ia  
i uzyska liśm y  napraw dę zadaw ala jące  w yniki.

Z asadę  w prow adzonych zm ian pokazano  n a  rysunku , 
p rzy  czym m a ją  one następu jące  z a le ty :

1) W alcu jem y  obecnie miedź ("która je s t m iękka) o raz  
b rąz  (k tó ry  je s t  tw ardy ) zm ienionym i ka lib ram i, uzysku­
ją c  jak o ść  przew odów  bez za rzu tu . D r u t  nie posiada „w ą- 
sów ”.

2) P rz y  m iedzianych w lewkach n o rm a ln e j wielkości m a ­
m y z a m ia s t 9 tylko 7 operacji, przez co zasadniczo przyśp ie­
szam y w stęp n e  walcowanie.

3) O s ta tn i kaliber w stępnego w alcow an ia  m a te ra z  
p rzek ró j o 30%  m niejszy, przez co u n ik a  się późniejszego 
tw orzen ia  „w ąsów ”.

4) U zyskano  to przez zastosow anie t .  zw. o tw artych , z a ­
m ia s t daw nie jszych  zam kniętych k a lib ró w , dzięki czemu u n i­
ka  się p o w staw an ia  „w ąsów ”, a  z a ra z e m  przedłuża się ży­
w otność w alców .

P rz y  obecnej produkcji naszych  f a b r y k  roczna oszczęd­
ność w ynosi 4 —  5 milionów koron  czesk ich”.

(Technická Prace  V /5)

13) N ow y typ żabki do p rzec iąg an ia  drutu

D e c i n  C .S.R . — Nowy typ  żabk i d la  c iągarek  w yp ró ­
bow ano w  m iejscowości Decin z b a rd zo  dobrym  wynikiem  
Z asad a  d z ia ła n ia  żabki nowego ty p u  po leg a  na  tym , że:

1) zaciskanie odbyw a się za pomocą dw óch ram ion, k tó­
re  się ob racają , bądź  o d w raca ją  od sieb ie  dookoła swych 
w łasnych osi; w  te n  sposób uzyskano dokładniejszy  i pew­
niejszy  docisk. Z a pom ocą nieznacznego o b ro tu  żabki jednej 
wielkości można uchw ycić  bezpiecznie c iąg n io n y  profil od
0 —  6 mm. P ro file  od 5 12 mm m ożna uchw ycić lapomo-
cą  żabki drugiej w ielkości.

N a potrzeby ru c h u  w y sta rcza ją  zupełn ie dwie wielkości 
żabek; należałoby je  zastosow ać i w y rab iać  masowo dla 
w szystkich zakładów  podległych zjednoczeniu.

2) N aprężenie ra m io n  w  żabce nowego ty p u  jes t m niej­
sze, więc żabka n ie  łam ie  się podczas p ra c y . Obsługa jej 
je s t bezpieczna i n ie tru d n a .

3) M ontaż i w y m ian a  szczęk ch w y ta jących  (wkładek) 
je s t  bardzo ła tw a, za tem  doryw cza n a p ra w a  urządzen ia jest 
ekonomiczna i nie w y m ag a  p racy  spec ja listów .

(T e c h n ic k á Prace V /5)

14) O szczędnościow a w kładka do c ien k ich  w ierteł 

C z e c h o s ł o w a c j a . —  W kładkę n a leży  wykonać z m a­
te ria łu  S t 37.12 d la  w szystk ich  w ierte ł do grubości 6 mm. 
W ykonanie w kładki —  ja k  na rysunku.

Z a le ty :
a) W iertło w y s ta rczy  w ysunąć tylko ta k  daleko ja k  p o ­

trzeba , a  więc jeś li się  u łam ie —  to ty lko  w y sta jąca  część 
narzędzia.

b.) We w kładkach m ożna umieszczać n a w e t najm niejsze 
kaw ałki w ierteł.

c) We wkładce m ożna zamocować ró w n ież  u łam an e koń­
ce w iertła .

Dla cieńszych śred n ic  niż 4 mm nie p o trzeb a  frezować 
żłobka, a  można zostaw ić  pełną  tuleję.

(T e c h n ic k á Prace  V/1— 2)
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15) Uniwersalna cew ka indukcyjna dla hartowania stali za 
pomocą dużej częstotliw ości

Z. S. R . R. —  Cewki indukcyjne dla h a r to w a n ia  i cem en­
to w an ia  sta li za pom ocą dużej częstotliwości są  zwykle w y­
konane z m iedzianych ru rek . N iedogodnością takiego roz­
w iązan ia  jes t to,- że w ew nętrzny  k sz ta łt cew ek pow inien do­
k ładn ie  odpowiadać ksz ta łtow i u tw ardzanej lub  cem entow a­
n e j powierzchni. N iedokładny  k sz ta łt cew ki pow oduje n ie­
w łaściw y przebieg procesu.

V. V. A leksandrów  o raz  S. M. Gamazkow o p isu ją  w  cza­

sopiśm ie „W iestn ik  M asz in o stro jen ija” now oskonstruow aną 
cew kę indukcyjną. Cewka ta k a  sk łada się z k a d łu b a  t.j . w y­
drążonego rdzenia o raz  w ym iennych części kad łu b a , dosto­
sow anych do k sz ta łtu  i w ielkości p rzedm iotu .

Główną część tw orzy  m iedziana ru rk a  p o siad a jąca  w y­
prow adzen ia  dla po łączeń ze źródłem p rą d u  dużej często tli­
w ości a ponadto cybuszki (k ran ik i) dla doprow adzenia wo­
d y  chłodzącej. W ew n ą trz  zamocowany je s t  m iedziany  p ie r­
śc ień  tak  w ykonany, ab y  m ożna było um ieszczać w  nim 
w k ładk i wymienne, dow olnej wielkości i k sz ta łtu .

U niw ersalny in d u k to r tego ty p u  m ożna zastosow ać do 
u tw a rd z a n ia  przedm iotów  o średnicy 30 —  140 m m  oraz d łu­
gości 3 —  48 mm.

Tę sam ą cewkę in d u k cy jn ą  można użyć do cem entow ania

w iększych pow ierzchni w  te n  sposób, że p rzesuw am y  cew ­
kę w zdłuż całej pow ierzchni.

B ad an ia  porównawcze w y k o n an e  za pomocą now ego, u n i ­
w ersalnego  typu  oraz d o tąd  używ anego typu  cew ek in d u k ­
cy jnych  dały bardzo pom yślne  wyniki. Przez o d p o w ied n ie  
um ieszczanie i połączenie w k ład k i z pierścieniem  u s u n ię to  
iskrzen ie , a  pow ierzchnie sty k o w e  pomiędzy p ie rśc ien iem  
w kładką w ykonano z nie u tlen ia jąceg o  się m etalu .

Podczas w ykonanych dośw iadczeń  osiągnięto  tw a rd o ś ć  
55° —  66°, Rockwella do g łębokości 1,5 —  3 mm (0,06— 0 ,1 2 ” ) 
w  czasie 6 — 10 sekund. Z astosow ano  g en e ra to r d u że j c zę ­
sto tliw ości o mocy pob ranej 60 kW . P rzy  c e m e n to w a n iu  
w iększych części osiągnięto  głębokość cem entow anej w a r s t ­
w y 0,5 —  1,5 mm co zależało  od prędkości p rz e su w a n ia  c e w ­
ki. Głębokość w arstw y  zależy  też  od częstotliw ości g e n e r a ­
to r a ;  p rzy  dużej często tliw ości —  w arstw a  c e m e n to w a n a  
je s t  cieńsza.

D alsze badania w ykazały , że można za pomocą te j  c ew k i 
o siągnąć  znaczną k o n cen trac ję  energ ii.

(Technická P race  V/1— 2 s tr . 24)

16) Jeszcze o ogrzewaniu za pomocą dużej czę sto tliw o śc i

U. S. A. — O grzew anie z a  pomocą dużej c zę s to tliw o śc i 
m a duże możliwości z a s to so w an ia  także w innych  d z ie d z i­
nach  n iż  przem ysł m etalow y. Z a le ty  tego ogrzew an ia , sz c z e ­
gólnie w  niektórych g a łęz iach  przem ysłu spożyw czego , 
stw ierdzono jeszcze przed d ru g ą  w ojną św iatow ą. O g rz e w a ­
n ie  za pomocą dużych często tliw ości w cukiern iach , k a w ia r ­
niach  i p iekarn iach  p rzy  podg rzew an iu  zam rożonych  j a j ,  
owoców, ja rzy n  i p o traw  dało  zupełnie pom yślne w y n ik i, a  
w arto ść  odżywcza ogrzew anych  po traw  je s t  ta k a  sam u , j a k  
p o tra w  świeżych. Poniew aż fa le  w ysokiej często tliw ości n ie  
o d dz ia łu ją  na pow ierzchnię lecz w ew nątrz  p o tra w , w ię c  
o g rzew ają  się one ró w n om iern ie , a  s t ra ty  cieplne r ą  n ie ­
znaczne. P rzy  odw adnian iu  ja r z y n  ogrzew anie za  p o m o cą  
dużej częstotliw ości je s t ró w n ież  najw ygodniejsze: ilo ść  z u ­
ży tej en erg ii w  przybliżeniu  w ynosi 2 kW  na 1 k g  o d p a ro ­
w anej wody.

Poniew aż gotow anie za pom ocą dużej częstotliw ości t r w a  
bardzo  krótko, więc doskonale  n a d a je  się do p ra k ty c z n e g o  
zastosow an ia  w  sam olotach, w agonach  re s ta u ra c y jn y c h , a u ­
to m atach , re s tau rac jach , sto łów kach  dla p racow ników  i tp .  
Częstotliw ość stosow ana w ynosi około 3000 m egacyk li.

( Technická P ra c e  V/1— 2)

RADZIECCY RACJONALIZATORZY M A J Ą  G Ł O S :
1. Walen t y n  S t u ło w

D ro g a  do o s iq g n ię c ia  w yso k ie j w y d a jn o śc i
Obecnie mam la t  dw adzieścia jeden. Zgłosiłem  sie do 

p ra c y  w fabryce jako  cz te rn as to le tn i ch łopak , podczas n a j­
w iększego nasilen ia  w o jny  O jczyźnianej. Zgłosiło  się nab 
p ięc iu . Omówiliśmy w szystko szczegółowo i k ażd y  z nas zro­
zu m ia ł w  jak im  celu p rzyszed ł n a  fab rykę w  ta k  kry tycznej 
chw ili dla wytwórczości. Postanow iliśm y en tu z jasty czn ie  za­
s tą p ić  starszych tow arzyszy , p rzebyw ających n a  froncie , i 
p racow ać  z najw iększym  pożytkiem  dla nasze j fab ry k i, a 
w ięc  i dla Ojczyzny.

Im  bardziej poznaw aliśm y nasze nowe za jęc ie , a przede 
w szystk im  im bardzie j tru d n e  i sam odzielne zad an ia  zleca­
li n am  nasi nauczyciele, ty m  silniej rozw ijało  się  w nas za­
m iłow anie do w ydajnej p racy . W czorajsi uczniow ie s taw ali- 
s ię  coraz bardziej u p a rty m i, zorganizow anym i i zdyscypli­
now anym i robotnikam i.

W  ciągu  trzech m iesięcy s ta ra łe m  się dobrze o p an o w ać  
technikę obróbki i zasady  o b słu g i obrab iark i. Z apoznali n a s  
w ów czas z rysunkam i techn icznym i. N auczyliśm y s ię  je  czy ­
tać. P ierw szą  n ieskom plikow aną operacją , zleconą m i do 
sam odzielnego w ykonania n a  to k a rce , było ob taczan ie  czoło­
w ych kół zębatych. Po u p ły w ie  sześciu miesięcy, g d y  do ob ­
róbk i kó ł zębatych zastosow ano  w  naszym  oddziale  ,b ra -  
b ia rk i wielonożowe, p rzydzielono  mnie do obsługi je d n e j z 
tak ich  tokarek . N ie mało nam ęczy li się moi nauczycie le  z a ­
nim  dobrze poznałem tę  o b ra b ia rk ę . Przede w szystk im  t r z e ­
b a  było nauczyć się dobrze n a s ta w ia ć  obrab iarkę , u m ie ć  ł ą ­
czyć p racę  jednocześnie k ilk u  noży , oraz zachować n iezb ę d n ą  
kolejność poszczególnych zab ieg ó w  obróbki, zależnie od w ie l­
kości posuwów. W ym agało to  ju ż  dużej precyzji.

Mogę powiedzieć bez p rz e sa d y , że obecnie nie m a  w  n a ­
szym  oddziale ob rab iark i, k tó r e j  bym  dobrze nie p o zn a ł. P r a ­
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cuję n a  rew olw erów ce, tokarce, sz lif ie rce  i innych o b rab ia r­
kach. M uszę jednak  podkreślić, że nabycie un iw ersalnej 
w praw y w ym agało  szeregu la t  u c iąż liw ej nauki i ciężkiej 
p racy. Początkow o p rzy  zdobyw aniu  w iedzy w arsztatow ej 
byłem- b a rd zo  szczęśliwy przy w y k azy w an iu  naw et n ieznacz­
nych postępów  p racu jąc  na  jed n e j ob rab ia rce .

Zaw sze ze czcią p rzyglądałem  się p ra c y  starszych to w a­
rzyszy i s ta le  dążyłem do upodobn ien ia  się pod każdym  
w zględem  do naszych przodowników, k tó rzy  dzięki w iększe­
mu dośw iadczeniu  życiowemu, w rodzone j spostrzegaw czości
i uzdolnieniom  znaleźli się n a  poziom ie bezkonkurencyjnego 
m istrzo stw a .

Jednym  z w yróżniających się  przodow ników  w naszym  
oddziale j e s t  Jego r M ikołajewicz A ch lestow ; je s t  on to k a ­
rzem od dw udziestu  la t. P rzed w o jn ą  stachanow cy o w yso­
kich k w alif ik ac jach , p racu jący  z dużą  w p raw ą  i bez za rz u ­
tu  co do dokładności obróbki w ykończającej, posiadali w łas­
ny stem pel, k tó rym  w ybijali swój zn ak  n a  wykonanych częś­
ciach składow ych. Ponadto m ogli oni zdaw ać produkcję z 
pom inięciem  oddziału kontroli. N ie  w iem  dlaczego zostało to  
obecnie zarzucone w naszej fab ryce .

W iem , że A chlestow  rów nież p o s ia d a ł przed w ojną sw ój 
stem pel, k tó ry m  w ybijał znak n a w ykonanych  przez niego 
częściach. Z n ak  ten był poniekąd ach lestow ską „m arką f a ­
b ryczną”. W ykonane przez niego p rzed m io ty  były k ierow a­
ne bezpośrednio  do m ontażu. T ylko w  bardzo w yjątkow ych 
w ypadkach stachanow cy zasięgają  r a d y  kon tro lera , gdy nie 
są zupełn ie  pew ni jakości w ykonanych  wyrobów.

Czy ta k a  p raca  nie je s t w sp a n ia ła ?  Jakkolw iek obecnie 
A chlestow  n ie  posiada już swego s tem p la , nie wpłynęło to 
jednak  u jem n ie  na  jakość jego p ra c y . M y młodzi też s t a r a ­
my się dorów nać tak im  przodow nikom . J a  s ta le  uczę się i 
obserw uję co się dzieje dokoła. J e s t  to  może niespokojne d ą ­
żenie do opanow an ia  wszelkich ta jn ik ó w  m istrzostw a ludzi 
mego zaw odu. S tać się sam em u „ m ą d ra lą ” i znaleźć się w  
szeregu przodow ników , bojow ników  o w ysoką w ydajność.

R uch p rzodow nictw a szczególnie s iln ie  po rw ał m nie i 
zachwycił. Jeszcze przed rozpoczęciem  p racy  na  dużych 
szybkościach w iedziałem  już dużo o ty m  ruchu , gdyż n ie  
opuściłem  w  p ras ie  żadnego a r ty k u łu  n a  ten  tem at, żadnej 
na rad y , n a  k tó re j przodow nicy z in n y c h  przedsięb iorstw  
dzielili się sw oim i dośw iadczeniam i. Zw iedziłem  razem  z n a ­
szymi stachanow cam i sąsiednie fa b ry k i moskiewskie, w  k tó ­
rych p rzy g ląd a łem  się p racy  przodow ników .

Szczególnie podobała mi się w ycieczka  do fabryki szli­
fierek , gdzie  obserwowałem pracę  p rzodow nika  tokarza  P aw ­
ła B ykow a. U dzielił on nam  w ów czas lekcji o p rzyśpieszo­
nych m eto d ach  pracy.

Dużo sko rzysta łem  uczestnicząc w  narad z ie  moskiew­
skich sp ec ja lis tó w  z dziedziny budow y m aszyn, k tóra  odby ­
ła  się w  D om u Inżyn iera  i T echn ika . R e fe ra t o „zasadach 
szybkiego sk ra w a n ia  m eta li” w ygłosił p ro f. M. N. Ł ap in , 
doktór' n a u k  technicznych i la u re a t  n a g ro d y  S ta lin a .

D ow iedziałem  się z tego re fe ra tu ,  że ojczyzną przyśp ie­
szonej ob róbk i m etali je s t  Zw iązek R adzieck i, —  a więc n a ­
si radzieccy  specjaliści p ierw si ro zw iąza li teoretyczną i 
p rak ty czn ą  s tro n ę  zagadnien ia  te j  n ow ej metody obróbki. 
Jeszcze w r .  1938 radzieccy in ży n ie ro w ie  opublikowali a r ty ­
kuł o m ożliw ości zastosow ania tw a rd y c h  stopów, a  w o s ta t­
nich la ta c h  w ielu  specjalistów  rad z ieck ich  rozwinęło i po­
głębiło to  zagadnien ie . Obecnie m etoda  t a  całkowicie p rzy ­
ję ła  się w  naszym  życiu i znalaz ła  szerok ie  zastosow anie w 
wielu p rzedsięb io rstw ach . N a w yżej w spom nianej naradzie , 
k tó ra  zg ro m ad z iła  około 500 osób, poznałem  dużo s tach a ­
nowców —  specja listów  z dziedziny budow y m aszyn, k tó rzy  
wzbogacili te o r ię  szybkiego sk raw an ia  m e ta li  w ynikam i sw o­
ich dośw iadczeń, zdobytych bezpośrednio  przy  p r a cy na ob­
rab ia rk ach .

N ie jed n o k ro tn ie  odwiedzałem fa b ry k ę  „K rasn y j F ro le- 
ta r y j” , w  k tó re j  poznałem razem  z in n y m i naszym i s tach a ­

nowcami pracę przodow ników  —' now ato rów  wytwórczości. 
Dwudziestego k w ie tn ia  1948 r .  zebrało się w  klubie te j f a ­
bryki około 300 to k a rzy , m ajstrów , inżyn ierów , kierowni­
ków oddziałów budow y m aszyn i oddziałów  narzędziowych 
przedsiębiorstw  sto licy . Odwiedziłem tę  fa b ry k ę  i ja . W  
tym  dniu odbył się „w to rek  stachanow ski” . S pecjaln ie przy­
jechał z L en ingradu  to k a rz  H enryk  B ortk iew icz  — in ic ja to r 
metody szybkiego toczen ia  w len ingradzk ie j fabryce im. 
Swierdłowa. O pow iedział on nam  o sw oje j p racy . Opowia­
danie B ortkiew icza p rzekonało  mnie o sta teczn ie , że ja  mu­
szę również spróbow ać swoich sił i s tać  się przodownikiem 
w dziedzinie szybkiego sk raw an ia  m etali. Im  dłużej go słu­
chałem, tym  bardz ie j przekonyw ałem  się, że p raca  na  du­
żych szybkościach —  je s t  d rogą do o siąg n ięc ia  niespotyka­
nej dotychczas w ysok ie j w ydajności p racy .

P ie r w s z e  d o św ia d c ze n ia
W życiu zwykle n ic  się nie dzieje n a  poczekan iu ; nie wy­

starczy  zapragnąć i pom yśleć aby  się w szystko  spełniło. Zda­
rza  się jedynie w  b a jk a c h , że w ystarczy  wypowiedzieć ja ­
kieś zaklęcie, a  życzenie spełnia  się n a ty c h m ia s t. Moim ta ­
kim zaklęciem je s t :  u p a rto ść , silna w ola i dążenie do wie­
dzy. W  celu u rzeczyw is tn ien ia  swych m a rz e ń  trzeba  było 
p ilnie pracow ać, uczyć się od innych i uczyć się na błędach 
w łasnych i obcych. P o n ad to  jestem  całkow icie  przekonany, 
że mogłem się s ta ć  przodow nikiem  tylko d la tego , iż jeszcze 
na  długo przed pow zięciem  tego postanow ien ia  zdobyłem już 
wiele naw yków  i m eto d  p racy  stachanow ców . Przygotowy­
wałem się do tego pow oli, k rok  za k rok iem  udoskonalając 
metody i ku ltu rę  sw ej p racy . P raca  na  dużych  szybkościach 
je s t przecież w yższym  stopniem  stachanow sk ich  metod p ra ­
cy, a nie tylko m echanicznym  przełączan iem  obrab iark i na 
wysokie obroty w rzeciona .

Jeszcze w roku  1945 przydzielono m nie do obrab iark i, na 
k tó re j pracow ały n a  dw ie  zm iany dwie robo tn ice . P racę wy­
konyw aną przez n ie  w  ciągu  dwóch zm ian w ykonywałem  w 
ciągu jednej zm iany. T łum aczy  się to tym , że wyelim inowa­
łem  w szystkie zbyteczne ruchy , p rzygotow yw ałem  miejsce p ra ­
cy przed p rzystąp ien iem  do obróbki, stosow ałem  gdzie się dało 
uspraw nien ia , dobrze poznałem  obrab iarkę  i po tra fiłem  na­
staw ić ją  tak  dok ładn ie , jak  m echanizm  ze g a ra . Ponadto 
narzędzia sk raw ające  by ły  w ykorzystane celowo.

Dzięki nabyciu duże j w praw y  i dokładności obróbki oraz 
opracow aniu osobnego, rzekłbym , stachanow skiego  stylu 
mogłem stopniowo zw iększać w ydajność i jak o ść  pracy. I 
w łaśnie dzięki tak iem u  przygotow aniu  p o tra f iłe m  w r . 1948 
pracow ać jednocześnie n a  rewolwerówce i szlifierce.

Ruch przodow nictw a w dziedzinie p ra c y  n a  szybkich ob­
ro tach  został u  n a s  zapoczątkow any k ilk a  l a t  tem u. Począt­
kowo w ynikły w  zw iązku  z tym  nieoczekiw ane komplikacje. 
Zdarzyło się np., że p rz y  zwiększeniu szybkości obróbki na­
sze silniki o mocy 5,8 kw  okazały się zb y t słabe. Albo np. 
okazało się, że p rzy  zw iększeniu  ilości ob ro tów  rewolwerów- 
ki trzeba  było rów nież  zwiększyć i m n ie jszy  diapazon. W 
przeciw nym  bowiem ra z ie  będzie on n iepom iern ie  duży do 
w ytaczania  ob rab ianych  przedm iotów  itd .

Pod tym  względem  okazały  się bardzo cenne  doświadcze­
n ia  Zinowjewej, p ra c u ją c e j  na  rew olw erów ce. B yły  to pierw ­
sze próby zw iększenia szybkości obróbki w  naszym  oddziale. 
W ystąp ił, przy tym  sze reg  niedociągnięć i trudnośc i, dzięki 
jednak  pokonaniu ty ch  trudności p o tra f il iśm y  usunąć nie­
dociągnięcia i zapew nić korzystne w arunk i p rze jśc ia  innych 
robotników  na obróbkę przyśpieszoną.

Zinowjewa o b ra b ia ła  n a  sw ojej rew olw erów ce koła zę­
b a te  o średnicy 350 m m . Do obróbki ta k ic h  kó ł przew idzia­
n a  była pod względem  technologicznym  szybkość wrzeciona 
157 obr/min. W  ty m  sam ym  czasie dosta rczono  nam  nowe 
noże z tw ardego stopu  „T -15”. Postanow iono w ypróbow ać je 
n a  obrabiarce o b słu g iw an e j przez Z inow jew a. N astaw iono 
wrzeciono na 400 obr/m in . Nóż ta k ą  szybkość w ytrzym ał, da-
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w a ł jednak  iskry . W ió ry  tw orzyły  się bardzo  szybko i sil­
n ie  zaw ija ły  się. W reszcie siln ik  nie w y trzy m ał, zaczął zw al­
n ia ć  bieg i za trzym ał się. T rzeba było zastosow ać siln ik  o 
większej mocy. Początkow o zastosow ano s iln ik  o mocy 10 
kw , k tó ry  następn ie  zastąp iono  silnikiem  o m ocy 12 kw.

Okazało się, że zastosow anie nowego s iln ik a  n ie było jed­
n a k  w ystarczające. S p rzęg ło cierne „nie chw yciło” i zaczę­
ło s i ę  ślizgać. Podobne zjaw isko w ystąpiło  rów nież i przy 
gładk ich  kołach pasow ych. Zastąpiono je ; w ów czas kołami 
do pasów  klinowych, a  sp rzęg ła  cierne wzmocniono za po­
m ocą dodatkowych ta rcz . U lepszona w ten  sposób obrab iar­
k a  zaczęła pracow ać znacznie lepiej.

Pomimo w szystkich ty ch  niepowodzeń zrozum ieliśm y, że 
o tw ierają, się p rzed  n am i duże możliwości. O kazało  się moż­
liw e przy takim  sam ym  kącie sk raw an ia  zw iększenie szyb­
kości skraw an ia  o p ó łto ra  raza . Gdy do połow y 1948 r. p rze­
c ię tn a  szybkość sk ra w a n ia  n a  tokarkach  i rew olw erów kach 
w ynosiła  u  nas od 60 do 70 m /min, to  obecnie szybkość ta  
o siągnęła  w artość 110 —  150 m/min.

Podniecony śledziłem  p racę  przodow ników  naszej Fabry- 
k i, a  gdy w naszym  oddziale zaczęto p rzep row adzać  p ie rw ­
sze doświadczenia p rzy  p rze jśc iu  n a  szybką obróbkę, posta ­
now iłem  nieodw ołalnie, że będę przodow nikiem . Zacząłem 
p iln ie  badać stosow ane u sp raw n ien ia , s ta ra łe m  się je z a p a ­
m ię tać  i w  m yślach dopasow ać je  do m ojej ob rab ia rk i. J a ­
ko jeden z pierw szych, n a  naszym  odcinku p ra c y  zrozum ia­
łem  doniosłe znaczenie u sp raw n ień  i zacząłem  stosować 
przyśpieszony system  sk raw an ia .

Ja k  o s ią g n ię to  zw ycię stw o
Pierw szym  m oim  pom ocnikiem  w now ych poczynaniach 

b y ł s ta rszy  m a js te r  Je g o r Fiedułow icz Ł uczkin . Przed p rze j­
ściem  na  obróbkę p rzy  dużych szybkościach rozw ażyliśm y 
razem  wszelkie szczegóły. Z astosow aliśm y do m ojej ob ra­
b ia rk i  nie tylko u sp ra w n ie n ia  zastosow ane p rzed tem  w ob­
ra b ia rc e  Z inow jew ej, lecz rów nież w prow adziliśm y pewne 
bardzo  w ażne u lepszen ia  sposobu obróbki.

J a k  ju ż  w spom niałem  w yżej, postanow ien ie  m oje stać 
s ię  przodownikiem  w -szybkiej obróbce m e ta li n ie  oznaczało 
ty lk o  mechanicznego zw iększenia ilości obro tów  wrzeciona. 
P rz y  zwiększeniu szybkości sk raw an ia  o siągną łem  d o trą  ja ­
kość obróbki wówczas, g d y  w ziąłem  pod u w ag ę  ch a rak te r 
sam ej obróbki i zastosow ałem  wszelkie u sp raw n ien ia , któ­
r e  m ogłyby przyczynić się do uzyskania  najlepszych  w y n i­
ków  w m ojej p racy  stachanow ca.

O brabiam  obecnie n a  sw ojej obrab iarce k o ła  zębate o 
zew nętrznej średnicy 118 mm. W ytaczam  pow ierzchnie czo­
ło w ą  i otw ory, czyl i in n y m i słowy w ykonuję całkow itą ob­
róbkę  kół zębatych. P o n ad to  obrabiam  tu le jk i i pierścienie. 
Do obróbki bronzu s to su ję  zwykłe noże z p ły tk ą  ze stopu 
spiekanego „R W —  8”, do obróbki zaś s ta li s to su ję  noże z 
tw ard eg o  stopu „T  —  15” .

P rzy  obróbce kół zębatych  s tosu je  się zw ykle ze .wzglę­
dów  technologicznych szybkość w rzeciona, w ynoszącą 190 
o b r /m in. Z apew nia to  obróbkę 40 —  50 kół w  ciągu jednej 
zm iany . Dzięki zw iększeniu ilości obrotów ob rab iam  obecnie 
podczas jednej zm iany do 340 części sk ładow ych. Czas w y­
k o n a n ia  jednej części w ynosi w edług norm  12,5 m in, przy  
m oim  zaś sposobie obróbki czas ten  został skrócony  do 4 —
5 m in. Dzięki tem u w y rab iam  w  ciągu jed n e j zm iany pięć 
do sześciu norm. P rz y  obróbce tu le jek  do kół zębatych w y­
ra b ia m  dwie i pół do trz e c h  norm , w ykonując w  ciągu pół- 
zm ian y  do dw ustu tu le jek .

W  celu zw iększenia szybkości sk ra w a n ia  stopniowo 
zw iększałem  ilość obro tów  w rzeciona. Początkow o włączyłem 
234 obr./min, a  n a s tęp n ie  340 i 467 obrotów  —  ob rab iarka  
p raco w ała  dobrze. W ów czas zwiększyłem ilość obrotów  do 
540 i wreszcie do. 690 n a  m in. N a raz ie  za trzym ałem  się 
n a  te j szybkości, gdyż s iln ik  m ojej o b rab ia rk i je s t  za sła­
by . P rzy  silniku o w iększej mocy m ożna by łoby  pracow ać 
n a  znacznie w iększych obrotach

Jednocześnie ze zw iększeniem  szybkości w rzeciona zw ię­
kszałem  rów nież wielkość p o su w u  obrabianego p rzed m io tu . 
N ie poprzesta łem  jednak  ty lk o  n a  zwiększeniu szybkości 
w rzeciona. P ra c u ją c  p rzy  du ży ch  szybkościach dostosow ałem  
rów nież ilość w ykonyw anych o p e rac ji. O bróbka np . kół zę­
batych  w ym aga ze w zględów  technologicznych dwóch ope­
rac ji. J a  n a to m ias t zasto so w ałem  trzy  operacje , lecz w y ­
konuję  obróbkę szybciej, u z y sk u ją c  znacznie lepsze w y n i­
ki. P rzed tem  pierw sza ta k a  o p e ra c ja  obejm ow ała ro zw ie r-  
canie i w ytaczan ie  otw orów , a  d ru g a  —  ob taczanie  czoła 
oraz rozw iercan ie  i w y taczan ie  o tw oru 70. S p o strzeg łem  
jednak , że niew ygodne je s t  rozw ie rcan ie  otw orów  w  kole 
n ag rzan y m . Z tego względu obróbkę kół zębatych w y k o n u ję  
obecnie w  ten  sposób, że p ie rw sz ą  operację  w y k o n u ję  bez 
zm ian, operację  d rugą  zaś podzieliłem  n a  dwie o p e ra c je  
m niejsze, m ianowicie w p ierw  ty lk o  w ytaczam  o tw ory , a  póź­
niej o tw o ry  rozw iercam , p rz y  czym  podczas w y ta c z a n ia  
p a r t ia  obrab ianych  kół zdąży  ostygnąć , co znacznie u ła tw ia  
n a s tęp n e  rozw iercanie ich o tw orów .

Początkow o napo tykałem  w  sw ej p racy  znaczne tru d n o ś ­
ci. N a  przyk ład  w skutek  n iew łaściw ego zam ocow ania k rz y ­
w ek o b rab iany  przedm iot b y ł podczas obróbki w y ry w an y . 
A by tem u  zapobiec m iałem  dw ie  ew entualności do w y b o ru : 
stosow ać do obróbki dłuższe w lew ki, co zw iązane było z n ie ­
po trzeb n ą  s t r a tą  cennego m a te r ia łu ,  lub też w zm ocnić u ch ­
w yty. W ybrałem  to d rug ie . Z astosow ałem  w tym  celu. dw a 
cy lind ry  n a  wrzecionie, co zn aczn ie  wzmocniło te  u ch w y ty .

Dużo kłopotu sp raw ia ła  m i początkow o rów nież jak o ść  
tw orzącego  się w ióra. W p ra w d z ie  zagadnien ie  to  n ie  zo­
stało  jeszcze dotychczas o s ta te c z n ie  rozw iązane i je s t  ono 
obecnie przedm iotem  prób i d y sk u s ji, to jed n ak  u d a ło  m i 
się zastosow ać znaczne u lep szen ia  i poskrom ić tę  w śc iek łą  
żm iję m etalow ą.

P rzed e  w szystkim  zasto sow ałem  bezpośrednio pod nożem  
n ieduży ko łpak  —  łapacz w ió rów . W iór uderza jąc  o te n  k o ł­
p a k  łam ie  się i spada  n a  dół. P o n ad to  zacząłem  o strzy ć  nóż 
w inny  sposób. W ykonuję m ianow ic ie  na  jego o strzu  n ied u ­
że zeszlifow anie w  postaci osobnego w klęśnięcia. D zięki te ­
m u w iór nie przesuw a się szybko  naprzód i nie z w ija  się 
w postac i ciągłej taśm y, lecz ła m ie  się i spada  n a  dół . Z a ­
stosow ałem  rów nież m ałą  osłonę, zapobiegającą ro z rz u c a n iu  
dokoła w iórów  brązow ych.

P rz y  obróbce n iek tórych  części składowych za s tą p iłe m  
w iertło  nożem, co umożliwiło jednoczesne  w ykonyw anie dw óch 
operacji.

Je ś li chodzi o n a s taw ian ie  o b rab ia rk i, to  p rzy  p ra c y  n a  
dużych obrotach w ykonuje się je  całkiem  inaczej, n iż  p rzy  
obróbce zw ykłej. J e s t  ono o w ie le  bardziej skom plikow ane.

P ra c u je  obecnie w  nasze j fa b ry c e  Siemion T ie re n tjew icz  
Polakow . Obecnie bada  on u s i ln ie  możliwości łącznego  n a ­
s ta w ia n ia  o b rab ia rk i i dążen iem  jego  je s t połączenie ob rób ­
k i, w ykonyw anej dotychczas n a  k ilk u  ob rab iarkach  i w  k i l ­
ku  operacjach .

Śledzę z dużym za in te reso w an iem  badan ia  u p a rte g o  n o ­
w a to ra  i będę szczęśliwy, g d y  polakow ski system  n a s ta w ia ­
n ia  o b rab ia rek , p racu jący ch  p rz y  dużych szybkościach, z n a j­
dzie szerokie  zastosow anie.

O siągn ięc ia  w szystk ich  n a szy ch  poczynań będą zupełne  
wówczas, gdy zostanie ro zw iązan e  jeszcze jedno pow ażne 
zagadn ien ie , m ianowicie z a g a d n ie n ie  o rgan izac ji p ro d u k c ji. 
Obecnie m y  przodow nicy w szybk im  sk raw an iu  m eta li co raz  
bardzie j odczuwamy, w m ia rę  udo sk o n a lan ia  naszych  m etod 
p racy , pew ną lukę m iędzy tem p em  naszej p racy  a  sposo­
bem przygotow yw ania d la  n a s  zleceń. K ażdy rozum ie , że 
przecież w artość  naszej p ra c y  po leg a  nie n a  tym , ab y  szyb­
ko w ykonać pew ną ilość części składow ych i późn ie j s ie ­
dzieć z założonym i rękam i. J e s te ś m y  za p racą  rozłożona ró w ­
nom iern ie  w ciągu  całej zm ian y , za m aksym alnym  w yzy­
skaniem  każdej roboczej m in u ty  przodow nika!
(„N a  w ysokich sko rostiach” , s t r .  237-244, P ro f iz d a t 1949)
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2. P a w e ł  B y k ó w
Tokarz Moskiewskiej fabryki szlifierek 

Laureat nagrody im. Stalina

M oja m etoda z w ię k s z e n ia  szy b k o śc i  
sk ra w an ia  m e ta li

Około 20 l a t  p racu ję  jako to k a rz . Z m ej p rak ty k i w y­
niosłem  prześw iadczenie, że w  Z w iązku R adzieckim , każdy 
p raco w n ik  czy to  inżynier, czy techn ik , czy robotnik w yko­
n u jący  n a jp ry m ity w n ie jsze  czynności, je ś l i  dąży do tego 
b y  p ra c a  jeg o  by ła  lepsza, w y d a jn ie jsza , jeś li dąży do po­
g łęb ien ia  sw ych  wiadomości, to zaw sze może liczyć na po­
m oc, zaw sze m oże być pewien, że zn a jd z ie  poparcie i zro­
zum ienie .

T ak  było i ze m ną. N ie tylko p rzy  n au ce  tokarstw a, ale 
g d y  ju ż  ja k o  kw alifikow any tokarz  s ta ra łe m  się rozwiązać 
p rob lem  zw iększen ia  szybkości sk ra w a n ia  m etali, nasi inży­
n ierow ie  i tech n icy  służyli mi poparc iem , ra d ą , znajom ością 
p rzep isó w  i dośw iadczeniem . W w yniku  teg o  w 1936 r. osią­
gną łem  szybkość sk raw an ia  m etali do  100 m/min., co znacz­
n ie  p rzew yższało  normę. N astępnie  w  c iąg u  czterech la t 
p ra c y  n a  to k a rc e , osiągnąłem  szybkość do 250 m /min.

C zytałem  p rz y  tym dużo technicznej l i te r a tu ry  z działu 
obróbki i  w łasnośc i m etali.

Spec ja ln ie  duże znaczenie p rzy  zw iększonej szybkości ob- 
róbk i m e ta li p o s iad a  narzędzie. O czyw ista m am  na myśli nie 
ty lko  tw ard o ść , ale i form ę narzędzia . O to  dlaczego poszu­
k iw ałem  w c iąż  ja k ą  form ę m a p o siad ać  nóż tokarsk i, by 
bez szkody d la  trw ałości osiągnąć n a jle p sz e  efek ty  przy  
sk ra w a n iu  p rz y  wysokich obrotach i zw iększonym  posuwie.

Dzięki te m u  w  ciągu trzech la t  u s ta lo n e j pięciolatki ja  
w ypełniłem  17 rocznych norm . P rzede  w szystk im  doszedłem 
n a  mocy dośw iadczenia do dwóch podstaw ow ych wniosków. 
Po pierw sze, że noże z dodatnim  k ą tem  sk ra w a n ia  są  lepsze 
n iż  noże z u jem n y m  kątem  sk raw an ia . W ió r schodzi płyn­
n ie , sk ra w a  się  w iększy przekrój w ió ra , m n ie j nagrzew a się 
p rzedm io t, co pozw ala go obrabiać bard zo  dokładnie.

Po w tó re , jeszcze niedawno we w szy stk ich  podręcznikach 
n a  py tan ie  czy  należy robić w głębienie n a  przednim  ostrzu 
ze stopu  sp iekanego  odpow iadano: nie n a leży . Jednak  prze- 
k onałem  się p rak tyczn ie , że w głębienie j e s t  po trzeb ie , że 
ono dobrze odprow adza w iór i dzięki tem u  to k arz  m niej je s t 
zm ęczony p rz y  p ra c y  na  wysokich szybkościach .

Rzecz z a g ad n ien ia  leży oczywiście n ie  ty lko  w skraw aniu
i pow iększeniu  jego  szybkości. Je ś li w iadom ości techniczne 
ro b o tn ik a  są  m ałe , jeśli nie dba on o sw ą o b rab ia rk ę , to rzecz 
j a s n a  n ie  m oże on prędko pracow ać. Źle  w yregulow ane 
łożyska, albo n ie  wyważona głowica m ogą spowodować nie 
ty lko  z łam an ie  sam ego noża, ale i uszkodzenie sam ej to k a r­
k i. Albo np . ja k i  będzie sens zw iększenia szybkości sk raw a­
n ia  k iedy ro b o tn ik  nie m a porządku w  sz a f ie  z narzędziam i. 
Z robi się n a  nożu  narośl lub stęp ien ie  i zan im  to s tę pienie 
się  usunie , drogocenne m inu ty  p rz e p a d a ją .

P am ię tać  należy , że skrócenie czasu  p rz y  obróbce m eta­
l i  zależy nie ty lk o  od powiększenia szybkości skraw an ia , ale
i od posuw u.

A  w łaśn ie  o zwiększeniu posuwu często zapom ina się.
N iek tó rzy  d ą ż ą  do tego, aby zw iększyć szybkość n a  koszt 

um n ie jszen ia  posuw u. Podobna m etoda n ie  p rzynosi korzyś­
c i .  J e ś li  o b ra b ia rk a  w zależności od sw ej m ocy nie pozwala 
zw iększyć p o su w u  przy wysokich szybkościach  sk raw an ia, 
to  należy zm n ie jszyć  szybkość sk ra w a n ia , a  zwiększyć po­
suw . Szybkość sk raw an ia  zwiększyć m ożna ty lko  w tym  wy­
p ad k u , jeś li o b ra b ia rk a  nie dopuszcza do zw iększenia posu­
w u. P rz y s tę p u ją c  do obróbki tego czy in n eg o  przedm iotu 
s to su ję  w p ie rw  najw iększy  posuw, a  dop ie ro  później okreś­
l a m  szybkość sk ra w a n ia  z obliczenia m ocy ob rab iarek .

W tym  u k ry ta  ta je m n ic a  większej w ydajnośc i pracy. 
Stosunkowo niedaw no w  naszej fabryce p rzedm io ty  obra­
b iano  w 2 — 3 założeniach , co w ym agało w iększej liczby 
narzędzi.

Należało także zw iększyć przesuw y su p o r tu  i kła, często 
przełączać obroty w rzec iona , zużywać dużo czasu  na poszu­
k iw anie potrzebnego w y m ia ru . P rz y  tym  to k a rz , zaglądając 
często do rysunku , o d ry w a ł się od roboty. W  rezu ltacie  50
—  60% czasu roboczego było zużywane na  czynności pomoc­
nicze. A nalizując te n  p roces technologiczny zdecydowałem 
się doprowadzić do m in im um  n iep roduk tyw ną s t ra tę  czasu. 
W  tym  celu p osta ra łem  się przede w szystk im  o w yregulo­
w an ie  wrzeciona o b ra b ia rk i.

N astępną mą tro sk ą  b y ł 3 szczękowy u ch w y t sam ocentru- 
ją cy , k tó ry  należało b a rd zo  dakładnie  wyważyć. Zastosow ałem  
szczęki z miękkiej s ta li , roztoczyw szy je  dok ładn ie , na śred­
n icę  k tó rą  należało uchw ycić przedm iot. W  rezu ltac ie , zdej­
m u jąc  i zak ładając p rzedm io t, p rzy  obróbce różnych części 
o trzym ałem  dokładną współosiow ość z biciem  n ie  przewyż­
szającym  0,03 mm.

Rozwiązawszy to  skom plikow ane zadanie poszedłem da­
le j. Zacząłem rozdzielać o p erac je  na  szereg drobnych czyn­
ności, z których każda  n ie  potrzebow ały zm ian y  narzędzia 
lub  tylko m inim alną zm ianę .

Zm iana przedm iotu zaczęła  zajm ować , m i n ie  więcej cza­
su  n iż  jałow y bieg p o w ro tn y  m aszyny. P rzy  ty m  sk racał się 
czas zm iany narzędzia, zm iany  liczby obrotów  i posuwu.

T eraz zam iast dwóch u staw ień  przedm iotu  wykonałem 
w  tym  samym czasie 8 —  10 ustaw ień, za to  n a  każde u s ta ­
w ien ie  ilość przejść roboczych narzędzia n ie  p rzekraczała
1 lub 2.

W rezultacie w y d a jn o ść  p racy  wzrosła w  dw ójnasób i. 
tró jnasób . Jeszcze n iedaw no  w ydawało się, że dużych przed­
m iotów  nie można o b rab iać  n a  wysokich o b ro tach , ponieważ 
m aszyna nie w y trzym ałaby  tych obrotów. Jednakow oż znany 
to k a rz  naszej fab ry k i B o ry s  K ułagin  obalił p rak tyczn ie  ta ­
k ie  m niem anie. P o siłk u jąc  się m oją m etodą K u łag in  wyko­
n u je  przedm ioty o dużej średn icy  z szybkością 600 do 800 
m e tró w  n a  m inutę. N p . ta rc z ę  stalow ą o ś red n icy  540 mm 
on obrabia z szybkością 848 m-min, a części żeliw ne z szyb­
k ośc ią  200 —  250 m /m in.

P ra k ty k a  w ykazała w  rzem iośle tokarsk im , że nie m a 
ta k ie j  operacji, p rzy  k tó re j  nie możnaby p raco w ać  na du­
żych obrotach.

W  naszej fabryce ju ż  więcej niż 100 to k a rz y  stosuje 
szybkościowe metody sk ra w a n ia  m etali. Z a ich  przykładem  
id ą  robotnicy innych specjalności.

N a  wysokich szybkościach  rozpoczęli p ra c e  szlifierze 
Sm irnow  i Jaszk in  o raz  h eb la rz  Jakim ow .

Zwiększenie szybkości sk raw an ia  p rzy  obróbce m etali 
pozwoliło naszej fab ry ce  zm niejszyć zapotrzebow anie mocy 
zużyw anej n a  obróbkę d a n e j części n a  33%  i zw iększyć w y­
d a jn o ść  o 50% . To w y b itn ie  zmniejszyło k o sz t w łasny . T ak  
n p . w ykonanie w kładki w rzecienn ika  poziomej sz lifie rk i k a l­
k u lu je  się obecnie 5 ra z y  ta n ie j ja k  poprzednio .

Szybkościowe m etody  sk raw an ia  w y m a g a ją  przede 
w szystk im  wysokich k w a lif ik a c ji p racow nika p rz y  wysokiej 
socjalistycznej technice p ro d u k c ji.

N adejdzie dzień, k iedy  w  Związku R adzieck im  różnica 
m iędzy  pracow nikiem  fizycznym  i um ysłow ym , różnica po­
m iędzy  inżynierem  i robo tn ik iem  zniknie kom pletn ie .

Tłum. inż. H . K.
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Pierwsze zaśw iadczen ia
R acjonaliza to rem , k tó ry  o trzy m ał „Zaświadczenie n r  1

o dokonaniu  uspraw nien ia” , je s t  P aw eł Rembacz, m u ra rz  w 
F ab ryce  H . Cegielski w Poznaniu .

Ob. R em bacz —  starszy  w iekiem  —  m a w sobie m łode­
go ducha rac jonalizatorsk iego . W fabryce H. Cegielski p r a ­
cuje ju ż  od wielu la t;  należy on do szeregu tych ro b o tn i­
ków, k tó rzy  po ustan iu  dzia łań  w ojennych w Poznaniu  od

ra z u  przystąpili do u p o rząd - 
kow ania swego w a rsz ta tu  
p racy .

N a  zapytanie co sk łon i­
ło go do wejścia n a  d rogę 
dokonyw ania uspraw nień.. 
Ob. Rembacz odpow iada: 
„ T u ta j p racu ję  ja k  n a  w ła s ­
nym  —  a  patrzę i ro z g lą ­
dam  się co mógłbym zrobić, 
a b y  pomóc sobie w  p ra c y  i 
sw oim  kolegom”.

I  zdaje się, że in te li­
g en tn e  oczy doświadczonego 
robo tn ika  um ieją p a trz e ć  — 
bo Ob. Rembacz dokonał już 
w ielu  uspraw nień, zda  się 
drobnych, lecz jakże cennych 
w  życiu zespołowym.

N p.: Do w yk ładan ia  be­

tonem  dym nic parow ozów  przyw ożono  zapraw ę w  
taczce i w rzucano  p rzy  pomocy ło p a ty  do dymnicy. N a  zle­
cenie Ob. R em bacza  w ykonano sk rzy n ię  b la sz a n ą  w  k tó rej 
gotową zap raw ę  u s ta w ia  się na  s to p n ia c h  dymnicy. Dzię­
ki zastosow aniu  pom ysłu ra c jo n a liz a to ra  n ie  zanieczyszcza 
się obecnie innych  części parow ozu zap raw ą , oraz n ie  p rze­

szkadza się in n y m  pracow nikom  w  p ra c y .

Z aśw iadczenie i  prem ię uzyskał Ob. R em bacz za zaoszczę­
dzenie cegieł szam otow ych w  ogn iskach  kow alskich, w  k tó ­
rych trzeba  w ym ien iać  cegły p raw ie  co 3 m iesiące. R ac jo ­
n a liza to r do strzeg ł, że ty lko w jednym  k o ń cu  cegły te  u leg a ­
ją  zużyciu. A by w ykorzystać  te  części ceg ie ł, k tó re  są  jesz ­
cze zdatne do u ży tk u , zam ia s t ja k  d a w n ie j w m urow yw ać 
całą cegłę —  uży w a  tylko pół cegły —  k tó rą  zastęp u je  zu­

ży tą  część.

Z a s to s o w a n ie  form  do p a k o w a n ia  k e k só w

Ruch ra c jo n a liz a to rsk i o g a rn ia  c o ra z  szersze za s tęp y  
pracow ników , zarów no mężczyzn ja k  i kob ie ty .

O statn io  n ad es łan o  do W ydzia łu  U sp raw n ień  U rzędu  
P aten tow ego u sp raw n ien ie  pracow nicze  O byw atelki T eresy

Przybył, dokonane w F ab ry ce  „G oplana” w Poznaniu . R a­
c jo n a liz a to rk a  jako jedna z p ierw szych kobiet o trzy m ała  
dyplom o dokonaniu usp raw n ien ia .

O byw ate lka  Przybył p ra c u ją c  p rzy  ręcznym zaw ija n iu  
keksów w  paczki, zastosow ała d la  u ła tw ien ia  i p rzyśp iesze­
n ia  p racy  specjalne form y d rew n iane  o kształcie g ra n ia s to -  
słupów  i podstaw ie m ającej w y m ia ry  i k sz ta łt keksa. F o rm ę

okleja się ce lo fanem  tak , aby  część c e lo fa n u  w ystaw ała  tw o­
rząc to rebkę, k tó re j  ruchom ym  dnem  j e s t  podstaw a g ra n ia -  
stosłupa. F o rm ę  w ysuw a się w  m ia rę  w y p ełn ian ia  to rebk i 
keksam i.

Z astosow anie tego  pom ysłu zw iększa  w ydajność p ra c y  
p rzy  ręcznym  pakow an iu  o 35% .

Kilka rad dla racjonalizatorów
P ra c u j nad  ulepszeniem ty lko  w te j dziedzinie, k tó rą  
znasz dobrze.
P o zn a j co już wynaleziono. Z acznij tam , gdzie in n i p rz e ­
s ta li .
N aucz się poszukiwać i przystosow yw ać, bo może Tw ój

problem  zo s ta ł ju ż  op racow any  w  in n y m  okresie czasu , 
n a  in n e j m aszyn ie  lub  w  in n e j dziedzin ie?

W y trw a le  b a d a j ja k a  je s t p rz y d a tn o ść  Twego w y n a ­
lazku. N ig d y  nie ra d u j się, a n i n ie  t r a ć  odw agi p rzed
wcześnie...
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=  Oblicz —  o ile p ro c e n t w ynalazek Twój obniży koszty 
p rodukcji, ile zaoszczędzi ludzkiego w ysiłku  lu b  m ate­
r ia łu , o ile zw iększy w ydajność pracy, albo zm niejszy 
niebezpieczeństwo w ypadku .

N aw iązu j w ęzły . p rzy jaźn i i w spółpracę z ludźm i, k tó ­
rzy  m ogą Ci pomóc.
W y tr w a j! W ynalazek —  to  2 %  szczęśliwej koncepcji 
a  98%  W Y TR W A ŁE J P R A C Y !

(T echn ická, P ra c e  V /1— 2 )

KO N K U R S
a najlepszy opis metod pracy przodownika, racjonalizatora 
ab przodującej brygady w  przemyśle, budownictwie, rol- 
ic tw ie , komunikacji i  innych dziedzinach życia gospodar- 
zego, powodujących w zrost wydajności, poprawę jakości
1b obniżenie kosztów produkcji.

K o nkurs  n in ie jszy  o g ła sz a ją  „P rzeg ląd  Zw iązkow y ’ or- 
a n  CRZZ oraz  „ P rz e g lą d  O rgan izacji” o rgan  G IP  w  celu:

a )  rozpow szechnienia m etod p racy  przodow ników  i r a ­
cjonalizatorów ,

b ) w ym iany  dośw iadczeń  pomiędzy przodow nikam i i r a ­
cjonaliza to ram i w  poszczególnych gałęz iach  przem y­
słu i w gospodarce narodow ej, .

c )  ja k  najszerszego  p ropagow an ia  ruchu  w spółzaw od­
n ic tw a  pracy, p rzodow nictw a i now ato rstw a,

d )  zeb ran ia  m a te r ia łó w  do naukowych uogólnień.

W ARUNKI KONKURSU

W  opracow aniu  konkursow ym  podać należy :
. okoliczności, k tó re  sk łon iły  przodow nika lub  p rzodujące- 

cą  b rygadę  do sz u k a n ia  lepszych metod p ra c y  n iż  stoso­
w ane  dotychczas,

!. op is wysiłków  i s t a r a ń  celem w prow adzenia now ej m eto­
dy  w życie (próby, n ap o ty k an e  trudności techniczne i o r ­
g an izacy jn e , s to sunek  w spółtow arzyszy p racy  i tp .) .

!. op is is to tnych  zm ian  dokonanych w m etodzie p ra c y  (je j 
cel i środki techniczne uży te  do w prow adzenia m etody w 
ży c ie ),

l. szczegółowy opis ró żn icy  m iędzy daw nym  i now ym  sp o ­
sobem (ja k a  je s t  ko le jność  nowych czynności, czas ich 
trw a n ia  i k tó rą  czynność należy uw ażać za decydującą o 
w yn ikach  nowej m e to d y ),

5. uzy sk an e  w yniki, m ierzone  w zrostem  w ydajnośc i pracy 
n a  godzinę lub dn iów kę albo podwyższeniem jak o śc i p ro ­
du k c ji lub obniżeniem  kosztów w porów naniu  z w ynika­
m i m etod stosow anych dotychczas,

6. w p ływ  nowej m etody  n a  w zrost zarobków,
7. zastosow anie i rozpow szechnienie nowej m etody  p racy  w  

danym  zakładzie, w  gałęz i przem ysłu i w  in n y ch  zak ła­
dach ,

5. ja k ie  przedsięw ziąć śro d k i do rozpow szechniania ulepszo­
n e j m etody  pracy.
O pis pow inien być zw ięzły i w m iarę  możności sporządzo­

ny n a  m aszynie.
O pis może być uzupe łn iony  rysunkam i, je ś li s ą  one pot

rz e b n e  do lepszego p rzed s taw ien ia  isto ty  zm ian  w  metodzie 
pra cy.

W yróżnione p race  b ęd ą  opublikowane w  „P rzeg lądzie  
Zw iązkow ym ”, „P rzeg ląd z ie  O rgan izacji” i w  in n y ch  czaso- 
pism ach , lub w ydane w  fo rm ie  broszur. A u to rzy  opubliko­
w anych p ra c  o trzy m ają  h o n o ra riu m  au torsk ie .

S ą d  K onkursow y p rz y z n a  nagrody za n a jlep sze  spośród 
>rac w yróżnionych.

Z o sta ły  zgłoszone n a s tę p u ją c e  nagrody :

trzy po 100.000 zł
dwie ,, 50.000 zł
pięć ,, 30.000 zł
osiem ,, 25.000 zł
dziesięć ,, 10.000 zł

Przodow nicy  pracy , ra c jo n a liz a to rzy  lub p rzodu jące  ze­
społy, n ap o ty k a jąc  na  trudności p rz y  opracow aniu opisu  m e­
tody p ra c y  winni się zwrócić -do organizatorów  ko n k u rsu . 
O rg an iza to rzy  konkursu udzielą im  wszelkiej pom ocy po­
trzebnej do opracow ania opisu m etody  ich pracy.

U d z ia ł w  nagrodach p rz y s łu g u je  przodownikowi, ra c jo n a ­
liza to row i lub przodującej b ry g ad z ie  ja k  i au to row i jeżeli 
przodow nik  sam nie jes t au to rem .

W  S ądz ie  Konkursowym w ezm ą udział p rzedstaw iciele  
zw iązków  zawodowych, zrzeszeń technicznych i s to w arzy ­
szeń naukow ych.

P ra c e  nadsyłać należy pod ad resem : K om itet O rg a n iz a ­
cyjny K onkursu , Główny In s ty tu t  P racy , W arszaw a, Mazo­
wiecka 11.

W yróżnione opisy będą p rzedm io tem  naukow ych op raco ­
wań.

Przodow nicy , inżynierow ie, techn icy  i m ajstrow ie  popu­
la ry zu jc ie  konkurs, rozpow szechniajcie przodujące m etody 
p racy  i w zbogacajcie naukę dośw iadczeniem  i o siągn ięciam i 
czołowych ludzi p racy!

W Y T Y C Z N E

dla autorów  opisów oraz uczestników  konkursu na najlepszy  
opis m etod pracy przodownika, racjonalizatora lub przodującej 

brygady.

A. CEL KONKURSU

W e w szystkich  gałęziach przem ysłu  i gospodarki n a ro d o ­
wej obserw ujem y od dłuższego czasu  rozw ój ruchu  w spó łza­
w odnictw a p racy  pow odujący w ysuw anie  się na czoło k lasy 
robo tn iczej przodowników p ra c y  o raz  przodujących b r ygad. 
W ra m a c h  ruchu w spółzaw odnictw a socjalistycznego począł 
rozw ijać  się  ruch rac jo n a liza to rsk i, now atorski i w y n a laz ­
czości robotn iczej, będący w y razem  nowego stosunku  klasy  
robotn iczej do p racy  w w aru n k ach  u s tro ju  ludowego.

U lepszone metody p racy  w ra m a c h  tego ruchu  i u zy sk a ­
ne dośw iadczenia powinny być grom adzone i opracow yw ane 
celem szerokiego ich rozpow szechniania. O siągnięcia tego 
m asow ego ruchu  przyczynią się do zwiększenia w ydajnośc i 
p racy , w ykonyw ania i p rz e k ra c z a n ia  planów  i z a c ie ran ia  
różnic m iędzy  pracą  um ysłow ą i fizyczną, a ty m  sam ym  
p rzyśp ieszą  nasz m arsz ku socjalizm ow i. D o cen ia jąc  pow yż­
sze „ P rzeg ląd  Związkowy” (d aw n ie j „Robotniczy P rzeg ląd  
G ospodarczy” ), o rgan  C en tra ln e j R ady  Związków Z aw odo­
wych, o ra z  „Przegląd  O rg an izac ji” , o rgan  Głównego In s ty ­
tu tu  P ra c y , ogłosiły konkurs n a  na jlep szy  opis m etod  p racy  
przodow nika, rac jona liza to ra  lu b  przodującej b ry g a d y  w 
przem yśle , budownictwie, ro ln ic tw ie , kom unikacji i innych 
dziedzinach życia gospodarczego. K onkurs pow inien  p rzy ­
czynić się do zmobilizowania p rzodu jących  robotników , m a j­
strów  i pracow ników  technicznych  do w alki o p ostęp  tech­
niczny.

B. UCZESTNICTWO W  KONKURSIE

U czestn ik iem  konkursu może być  sam  tw órca now ej m e­
tody p ra c y , lub b rygada s to su ją c a  nową metodę. O pis może 
być ró w n ież  sporządzony przez  osobę trzecią  w porozum ie­
niu z tw ó rc ą  nowej metody lub  b ry g ad y  sto su jące j ją .  W 
k o nku rs ie  m ogą brać  udział p racow nicy  w szystkich dziedzin 
życia gospodark i narodow ej.
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C. WSKAZÓWKI OGÓLNE

1) W  nadesłanym  opisie należy  podać nazw isko, im ię  i do­
kładny  a d re s  uczestnika k o n k u rsu . W  przypadku  g d y  opis 
nadesłany  je s t  przez b rygadę lub  sporządzony p rzy  w sp ó ł­
udziale osoby trzeciej, należy podać rów nież nazw iska i a d ­
resy  w szystk ich  w spółuczestników.

2) P is a ć  należy tylko n a  je d n e j stron ie  arkusza , n u m e­
ru ją c  bieżąco poszczególne s trony .

3) P ożąd an e  je s t nadsyłanie op isu  przepisanego n a  m a ­
szynie. W  ra z ie  posługiw ania się p ism em  ręcznym na leży  p i­
sać czysto i  w yraźnie.

4) P is a ć  należy zwięźle w  sposób ja sn y  i zrozum iały , 
zw raca jąc  p rzy  tym  uw agę n a  dokładne opisanie is to tn y ch  
szczegółów.

5) W  m ia rę  możności pożądane je s t  załączenie do opisów  
odpow iednich rysunków, w ykresów  i fo to g rafii.

D. SPOSÓB SPORZĄDZANIA OPISU

I . Okoliczności pow stania now ej m etody p racy
W  op isie  należy podać:
1. Okoliczności, które skłoniły  rac jo n a liza to ra  —  n o w a­

to ra  lub b ry g ad ę  do poszukiw ania i zastosow ania now ej m e­
tody (np . chęć do zw iększenia w ydajności p racy , zm n ie jsze­
nie w ysiłku , zwiększenie zarobku  itd .) .

2. T ru d n o śc i i przeszkody, n a  k tó re  napotykało  w p ro w a­
dzenie now ych metod p racy  oraz sposób, w  jak i zo sta ły  one 
przezw yciężone.

3. W  opisie  należy podać s to sunek  w spółtow arzyszy p r a ­
cy i k ierow nic tw a do nowej m etody  p racy  i je j in ic ja to ra  
oraz zaznaczyć czy ew entualna początkow a niechęć zo s ta ła  
p rze łam an a .

II . C h a ra k te ry s ty k a  nowej m etody  p racy
W e w stęp ie  należy określić rodza j i  c h a ra k te r p ra c y  

u czestn ik a  konkursu .
W  op isie  nowej metody na leży  uw zględnić n a s tę p u ją c e  

ch a rak te ry s ty czn e  je j cechy:
1. sk rócen ie  czasu p racy ,
2. zn iesien ie  lub skrócenie zbędnych przerw ,
3. zm ian a  ruchów lub ko lejności ruchów  w cyklu p racy ,
4. rac jo n a ln ie jszy  podział p ra c y ,
5. z m ian a  ustaw ien ia  m aszy n  i narzędzi u ła tw ia ją c a  

p ra c ę ,
6. z m ian a  w dostawie lub  u łożeniu  m ateria łów ,
7. p r a c a  w ielow arsztatow a,
8. łączn e  wykonanie k ilku  czynności, wchodzących w  za­

k re s  kilku specjalności,
9. u lepszen ie  narzędzi,

10. u lepszen ie  konstrukcji m aszyn ,
11. p e łn ie jsze  w ykorzystanie techn ik i (m ech an izac ja  i 

au to m aty zac ja ),
12. zw iększenie w ydajności m aszyn ,
13. u lepszen ie  i zm echanizow anie tran sp o rtu ,
14. in te n sy fik a c ja  procesów p rodukcyjnych ,

15. zastosow an ie  ulepszonych lub tań szy ch  m ateria łów , 
surow ców ,

16. oszczędność surowców, m aszyn, n arzędzi, energ ii itp .

I I I .  Różnice m iędzy  now ą a  s ta rą  m e to d ą  p racy
W opisie na leży  porów nać w yniki now ej metody z w yni­

kam i s ta re j. N a leży  rozłożyć cykl p ra c y  n a  poszczególne 
operacje i ok reślić , jeżeli to  je s t m ożliw e, czas ich trw a n ia  
PR Z E D  i po zastosow an iu  nowej m etody . W  przypadku  opi­
su nowej m etody  p ra c y  w ykonyw anej zespołowo przez  b ry ­
gady, w skazane je s t  podanie czasu p ra c y  każdego członka 
zespołu. N ależy  op isać w zajem ną zależność czynności w yko­
nyw anych p rzez  poszczególnych członków zespołu.

IV . W ynik i no w ej metody
W opisie na leży  podać korzyści w yn ik a jące  z zastosow a­

n e j m etody p ra c y  w yrażone przez:
a ) w zro st w ydajności p racy  (n a  godzinę lub dn iów kę),
b) podw yższenie jakości produkcji,
c) obniżenie kosztów  produkcji,
d) u ła tw ien ie  p racy ,
e) zw iększenie bezpieczeństw a p racy ,
f )  w zrost zarobków .

Pożądane je s t  dla porów nania w yników  określenie po- 
wyższych e lem entów  przed i po zm ian ie  m etody w  liczbach 
bezw zględnych lub  procentach.

V. R ozpow szechnienie nowej metody
Pożądane je s t  podanie:
1. czy now a m etoda p racy  p rz y ję ła  się  w  danym  zak ła ­

dzie, co w  ty m  kierunku  uczyniono, oraz co jeszcze 
uczynić należy ,

2. czy now a m etoda została p rzen iesio n a  do innych  za­
kładów  p ra c y  (danej gałęzi p rzem y słu  lub in n e j) ,

3. ja k ie  now e form y rozpow szechnienia p rzodu jących  
m etod  p ra c y  au to r proponuje.

E. UWAGI KOŃCOWE

Cel k o n k u rsu  zostanie osiągnięty, je ś l i  w yniki k o n k u rsu  
p rzyczynią się w y d a tn ie  do rea lizac ji p la n u  sześcio letn ie­
go. D latego też  niezbędnym  jes t m asow y udzia ł w n im  p rzo ­
downików, rac jo n a liza to ró w , now atorów  i w ynalazców . W łaś­
ciwe sporządzen ie  opisów nowych m etod  p racy  u ła tw i oce­
nę nadesłanych  p ra c  i zapew ni a u to ro m  możliwości u zy sk a ­
n ia  n ag ród  o raz  pełne w ykorzystan ie  dokonanych u sp ra w ­
nień. Z tego też  w zględu pow inny z aw ie rać  w yłącznie f a k ty  
rea lne  zgodne z rzeczyw istością.

W  raz ie  n a p o ty k a n ia  trudności technicznych  lub  innych  
w  spo rządzan iu  opisu , należy zw racać się  do o rgan iza to rów  
konkursu , k tó rz y  dołożą s ta rań , aby  te  trudności u s u nąć i 
zapew nić każd em u  przodownikowi, ra c jo n a liza to ro w i i no­
w atorow i m ożność wzięcia udziału w  konkursie .

Komitet O rganizacy jny  K onkursu

SPROSTOW ANIA DO ROCZNIKA 1949 
„W iadom ości U rzędu P aten tow ego“

W  zeszycie 7/8 „W iadom ości U rzędu P a ten to w eg o ” z 
d n ia   31. 8. 1949 r . :

n a  s t r .  171, sz p a lta  1, w w ierszu 1 od g ó ry , zam iast
 „37 b, 2 /02” w inno  być „80 b, 9/04” ;

 sz p a lta  1, w  w ierszu 7 od g ó ry , zam iast
.,7070, 7071” w inno  być „8070, 8071”.
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U R Z Ą D  P A T E N T O W Y  R .  P .
(WARSZAWA, AL. NIEPO DLEGŁOŚCI 183/192)

Z A A N G A Ż U J E  na  s t a n o w i s k a  r a d c ó w  t e c h n i c z n y c h
Inżynierów - elektryków inżyniera - w łókiennika, 
inżynierów budowlanych, inżynierów-mech aników  
oraz techników  i wykw alifikowane siły biurowe.

J e s t  do odstąp ien ia  paten t, w zgl. do udzie­
lenia  licenc ja  z p a ten tu  polskiego n r  28118, wł. 
Iv a r  W a llq u is t w  K a rls tad t’ Szw ecja, n a  „Spo­
sób oczyszczania cieczy i urządzenie do wyko­
nyw ania tego  sposobu”.

Wiadomość:
Dr Stefan Bolland, adw okat 

K raków , ul. R etoryka 14, 
tel. 576 — 45.

J e s t  do odstąpienia p a te n t ,  względnie do 
udz ie len ia  licencja z p a te n tu  polskiego n r 30475, 
w ł. N .Y . E xploitatie M aa tsch ap p ij Voor Che­
m ische  U itvindingen w W assen aa r, H olandia, n a  
„Sposób  obróbki łodyg ro ś lin  łykowych i u rz ą ­
dzen ie  do w ykonywania tego sposobu”.

W iadom ość:
Dr Stefan Bolland, adwokat 

Kraków, ul. Retoryka 14, 
tel. 576 —  45.

J e s t  do odstąp ien ia  p a ten t lub licen c ja  z p a ­
te n tu  polskiego n r  33306 firm y T ibor H olzer w 
Z urichu (S zw a jca r ia )  p .t. „Sposób w y tw arzan ia  
arty k u łó w  form ow anych  przy pomocy lignoglu- 
ten u  o trzym yw anego  z ługu posu lfitow ego  oraz 
p ro te in ”.

W iadomość:
Inż. Leon Skarżeński 
Rzecznik patentowy 

Kraków, Gen. Świerczewskiego 21 
Tel. 561 — 46.

J e s t  do odstąpienia p a te n t ,  lub licencja z p a ­
te n tu  polskiego N r 32049, Firm y  S-té A-me Se- 
c u r i t ’s E.D.L.C. w P a ry żu , p .t. „Część zew nętrz­
n a  do nakrętk i, zabezpieczanej od sam oczynnego 
o dk ręcan ia  się naw et p rzy  n a jb a rd z ie j rap to w ­
n y ch  drganiach , oraz sposób je j w yrobu' ’.

W iadom ość:
Inż. W acław  Zakrzew ski 

Rzecznik p a ten tó w -
Warszawa, Lwowska 4 m. 21

J e s t  do odstąp ien ia  pa ten t, lub licen c ja  z p a ­
te n tu  po lsk iego  N r 27552, f irm y  V anad ium  
C orpora tion  o f  A m erica w  New .Y orku (S tany  
Z jednoczone A m eryk i); p .t. „Sposób ek s trak c ji 
w anadu  z m a te r ia łu  w anadonośnego” .

W iadomość:
Inż. W acław Zakrzewski 

Rzecznik patentowy 
W arszawa, Lwowska 4 nr. 21

J e s t  do odstąpienia p a te n t  względnie do udzie­
le n ia  licencja Pat. n r  27668 —  fa  „Société A no­
nym e Adolphe S au re r” , A rb o n  (S zw ajcaria ) 
p .t .  „Czterosuwowy w try sk o w y  siln ik  spa lino ­
w y ” .

W iadom ość:
Rzecznik patentowy  

mgr Andrzej Au 
Poznań, ul. W ojskow a 19

J e s t  do odstąp ien ia  p a ten t w zględnie do 
udzielen ia  lic en c ja  z p a t. n r  32546 —  f a  „Chi- 
noin g y o g y sze r es vegyeszeti te rm ek ek  g y a ra  
r . t .  (D r K e re sz ty  & D r W olf)” , U jp e s t (W ęg ry ), 
p .t. „Sposób w y tw arzan ia  pochodnych e s tra ­
d io lu”.

W iadomość:
Rzecznik patentowy 

mgr Andrzej Au 
Poznań, ul. W ojskowa 19 

Tel. 72 - 74.

J e s t  do odstąpienia p a te n t  względnie licencja  
z p a te n tu  polskiego n r  33233 firm y  Lonza E le ­
k tr iz itä tsw e rk e  und C hem ische F ab rik en  
A ktiengese llschaft w  B azy le i p.t. „Sposób w y ­
tw a rz a n ia  ubogiej w  w odę z ia rn is te j sa le try  
w ap n io w ej”.

W iadom ość:
Inż. Jerzy Hanke 

Rzecznik patentowy 
Warszawa 33, ul. S tyki 25 m. 7

P R E N U M E R A T A  w ynosi: ro czn ie  Zł. 1.000.—, p ó łro czn ie— Zł. 500.— Z eszyt p o jed y ń czy  Zł. 200,— 
C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  p o  tek śc ie  oraz na  3 i 4 s tr. okładki zt. 50.— od w iersza 1 mm szp a lty  

red a k c y jn e j. K O N T O  czekow e w P. K. O . n r . 1-3577 „Urząd P a ten to w y  Rz. P.“ 
W Y D A W N I C T W O  U R Z Ę D U  P A T E N T O W E G O  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J  

R ed ak c ja  i  A dm inistracja: U rząd  P a ten tow y  Rz. P., W arszaw a, Al. N iepodległości 188/192, T e l 8-20-92.
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